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WIELKIEGO KO RONNEGO, 
LUBELSKIEGO, LUBOMSKIEGO, LUBACZÓW: 
SKIEGO , BOGUSŁAWSKIEGO , BRODNICKIE- 
GO, RYCKIEGO, DERPSKIEGO, ADZIELSKIEA 
GO, STANISŁAWOWSKIEGO, у BYDGO- 

SKIEGO 


STAROSTY. 
томі 


Za Pozwoleniem Zwierzchności, 
W WARSZAWIE 


w DRukannx NADWoRNEY J. К. Mer. 


RokuPaNskiEGO 1777. 
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Commemorationem nominis fui, 


cum omni pofteritate adequabant. 
Cicero pro Archia. 

Pofteritati rećtils, quam ætati 
{шге creditur, non quód Ша futura 
fit melior , fed qudd zequior defun- 
&is , alios quippe habitura, quos 


exerceat. Grot. Ep. 58. 
e ыша A A 


JASNIE WIELMOZNEGO JMci PANA 


JOZEFA OSSOLINSKIEGO 
WOIEWODY PODLASKIEGO 


ACZ przypomnieć fobie 

fg) Jasse Wietmozny Worse 
{норо > pierwiaftki młodo- 
Ści Twoiey , w ktorych z wielkim mo» 
im ukontentowaniem » obrany byłem 
od zacnych Rodzicow Twoich, do ftu- 
żenia Tobie w edukacyi. Nie-wziełą 


x бә ж 


wprawdzie ta chęć moia fkutku, dla 


przyczyn Tobie wiadomych; przy wią- 
zanie iednak ferca moiego, ku Twoiey 
Ofobie , trwało we mnie ftatecznie, 
choć było, iż tak rzekę, bezczynne. 
Szukałem długo fpofobności , do o- 
świadczenia ci onego, przez iaką przy- 
fługę. Na koniec rozumiałem, iż mil- 
fzey Ci uczynić nie mogę, iako wikrze- 
fzaiąc pamiątkę, wielkiego w Qyczy= 
znie nafzey Męża, Przodką Twoiego, 
JERZEGO OSSOLINSKIEGO , Kan- 
clerza Wielkiego Koronnego: y nie- 
zawiodłem Йе na tym moim rozumie« 
niu. Nie tylko albowiem, mile tę chęć 
moię przyłąłeś, ale у rzadkie z ріс 
kney: Twoiey. Biblioteki . rękopifma, 
flużące. do. mego przedfiewzięcia , ła: 


fkawie mi. ofiarowałeś. 
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Znałem ią z doświadczenia, iak przy- 
kra, y nudna ieft praca, fzperąć ро 
Kfięgach, fzukaiąc zdatnych kawał- 
kow, y z onych porządną życia hifto= 
туа kleić. Poftępuiąc za światłem 
tych fzacownych rękopifmow, ofzczę- 
dziłem fobie wiele trudności, у uni 
knąłem nie mało błędow , w ktore 
mię wprowadzali Hiftorycy тшеу pil- 
ni, y częfto niezgadzaiący fię zfobą. 

Jdący torem mody teraźnieyfzey, pos 
winienbym tu wkroczyć w Twoie po- 
chwały. Otwiera mi do tego obfzer= 
ne pole, zacność 'Familii, byftrość 
rozumu, nauka głęboka, ferce dobro« 
tiwe, miłość Qyczyzny , hoyność 
ku uczonym, litość nad niefzczęśliwe- 
mi, y wiele innych wfpaniałey Twey 


duży R 
łufzy pięknych przymiotow. Wiem 
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jednak, iż pochwały Autorow fwe dzie- 
ła przypifuiących, nie wiele znayduią 
wiary uCzytelnikow, wolę przeto wy- 
fokie Twe cnoty milczeniem uczcić, niż 
podeyrzanym być o pądłe podchlebftwo 

Mam nadzieię , iż potormność nie u- 
wodząca Пе, ani zazdrością, ani nie- 
mawiścią , niepodeyrzaną w tey mierze 
wypłaci Tobie fprawiedliwość , iako 
wypłaca teraz Twoiemu JERZEMU. 
Mnie tu nic nie zoftaie, iako uprafzać, 
abyś tę moię przyfługę, tak mile raczył 
przyjąć, iak fzczerze ieftem. 


JASNIE WIELMOZNEGO 
W.M. PANA DOBRODZIEJĄ 


Nayniżfzym Sługą 


X.FRANCISZEK BOHOMOLEC 


Konfyliarz Nadworny J.K. Mci 
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е Znayduiąca Ле na początku Dyaryufzu 
od niegoż pifanego , doprowadzonego do 
roku 26. wieku 120. 


MAleży wiele porządney 


y 


Rzeczypo(politey , do za- 
trzymania w fiarożytnych 
Domach terodzoney cnoty, убо roz- 
żarzenią tym goręt/zey przeciwko Oy- 
Szysnie miłości „aby Potomkom , fprae 


ж RX 
wy Rodzicow , y dzieie ich pokazane, 
y przed oczy wyftawione były. те 
Ле bowiem, tym chętniey Szlacheckie 
ferce pochwaloney , у nadgrodzoney w 
przodkach fieoich cnoty , wzgardzi, у 
Jtrzedz fie będzie ndganionych , y po- 
karanych swyftępkow. -Ta iedna przy- 
czyna у mnie wzbudziła , šem umyslił 
wfzyfiek bieg żywota mego, porządnie 
opifać ; nie żebym lekkiey potomnych 
wiekow chwały з albo przeriiaiących 
prozney ambicyi dymow chciał choy- 
таё, ale żebym Domu fwoiego Potom- 
kom: w fobie famym wyftawił wizeru- 
nek oboicy fortuny- Ме kocham fię 
Jam tałe w fobie, abym ш/ у іе, fpra- 
wy тое chwały, у naśladowania go- 
dne być rozumiał: y оше) Ala ta- 
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kich będzie , z ktorych do lepfzego 
fczęścia przecienym idąc torem, po- 
tomek przeftrogę , nie przykład brać 
będzie, atoli niemniey, mu wygodzę, 
gdy na dobrą drogę z złęgo razu 
Реут niefzczęsciem , albo błędem ох 
brocę , niż, gdy na proftey. drodze tor, 
zofławię nieuchybny do. fławy. Da 
ciebie tedy rzecz obracam , ktory z 
Brzeyrzenia, у wyroku Bojkiego, nie w 
Wiojkach tylko, ale у w cnocie, dzie- 
dziczyć. zechcefa Starożytnych. OS- 
SOLINSKICH.  Widzifi та росва- 
tku tey Kfęgi, po fobie idące Przad-. 
ki Twoie, od trzechfet, y więcey. lat, 
tako ofatni. z Tęczyńikiemi dział fta- 
nal: widzifs s nich zaraz te, kto- 
rych BO. tobie urodzenie Szlacheckie, 


ў Oyczyzna potrzebuie cnoty. Sta. 
teczność, y żarliwość w Wierze биле- 
tey, powjzechney, Katolickiey, Rzym- 
Jkiey, w ganie Kafztelanie Wislic- 
kim, iaśnie Бас2ујк, o ktorym Kroniki 
świadczą ‚ że W ładyfławowi Fagiet- 
łowi, Krolowi dopomagał nawracania, 
у ochrzczenia Narodu Litewfkiego: 
za cò mu tenże Krol iwrociwfsy figy 
dał тайо Woyflaw 2 kilka wf w 
Krakowejkiey Ziemi, iako Przywiley 
świadczy. Aza ‚ у wtych, do ktorych 
lift Błogafławionego W tady flawa czy- 
zafz, nie wynika górące w Wierze 
Swiętey nalożeńfwo , za ktore [przy 
błogefawieńftwie, tak wielki ego Swię- 
tego] to fobie mym zdaniem u Pana 
BOGA ziednali , że błędy Heretychie, 
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ktore tak wiele zacnych Familii, tako 
sę zarażonych trzymaią , Domu 
Nafzego, tylko w iednym ftopnių, nieco 
nadpfowały. Wyniknęła w Qycach 
na/zych, fiarożytna wiara, z  farożyt- 
nym nabożeńfiiwem , mianowicie w 
Оуси moim, Zbigniewie, Woiewodzie 
Sendomirjkim, ktorego z rąk Heretyc- 
kich Kosciołow wydzwignienia + Z nie- 
tejpieczeńftwem iawnym zdrowią , no- 
wych zakladania, Zakonnikow Ят. 
dowania, iałmużny ufawiczne Bog 
Placi › a wiek przyjziy wychwalać 
bedzie: miłośći Qyczyzny , ktora po 
Bogu naftępuie , żaden nie ийари, ale 
е6 Jan Kafztelan Radomyki, 

во nie darmo po smierci Jagiet- 
ta w dziecinnych leiech W ładyfława 
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« була iego, za opiekuna tak zacne 
Woiewodztwo fobie obrało, znać że 
uśmieiętność , y chęć iego do u/ługi Oy- 
czyźnie , dobrze wiadoma była. т> 
nych cnot nie wyliczam, mądrości; 
JEcztrosci , męftwa, fkromności ; ludz- 
kości , nie ufira/konego  ferca w obro- 
nie Praw, у wolności, ktore w ka- 
źdym z tych Przodkow fieoich fna+ 
dnie'obaczyfz, gdy w domowe wey- 
т2у/х Kroniki, albo ftarożytnych lw- 
dzi podaniu ucha nadftawifz. 


JERZEGO 
OSSOLINSKIEGO 
ROZDZIAŁ І. 


O FAMILII JERZEGO OSSOLINSKIEGO 


шәле S 


ОВО włafna każdego Rote 
= 13: 


»- naywiękfzą з 
wieką zaletą, 

Wyfokieurodzenie, kto: 

A 


1319. 


ROZDZIAŁ IL 
re famey Cnoty ieft nieiakąś okra- 
fą, nie mało ти przydaie ozdoby. 
Ztey przyczyny nim przyftąpię 
do pifania życia Jerzego, za flufzną 
rzecz poczytam o Familii Jego 
choć krotko namienić. 

Dom Offelińfkich ieft tenże, со 
у Tęezyńfkich; ponieważ oba zie- 
dnego źrzodła wypływaią: Nawoy 
albowiem Hrabia na Przegźn herbu 
Topor, wprzod Woiewoda Sendo- 
mirfki зу Roku 1319. a potym Ka- 
fztellan Krakowfki w Roku 1325, 
miał 3. Synow, Jędrześa Hrabię na 
Тесгупіе Woiewodę Krakowfkie- 
go, Jaska rzeczonego Owca, y Janufza, 
Dziedzicow z Morawicy. 

Jędrzey zaczął Familią Тесгуй- 
fkich: Janufz bez potomny umarł, 
a Jaiko fundował Offolin, у ztąd 
Offolińfkim {е nazwany. 


O Familii Ferz: Озеро 

Okolfki chcąc pokazać dawność 
tey, Familii w Polfzcze, wyra: 
2 u iż ieden z iey przodkow był 
policzony między. dwunaftu Woie- 
wodow, ktorzy Po Lechu w Polfz- 
cze panowali. Zacności tego Da. 
mu, niezafadzam na owych baies 
cznych., 


Narodu nafzego począ: 
tkach ‚ to Pewna, iż odtego czas 


fu јак Hiftorykom zaczeły bydź 
znaiomfze dzieła ftarych Polakow, 
znayduiemy znaczne tey Familii 
zafugi, tak dalece, iż nie przer- 
Wanym, aż do tąd ciągiem, wycho- 
dzili zniey zacni ludzie, y do nay- 
Pierwizych w Oyczyznie Urzędow 
byli używani. 

Ociec nafzego Jerzego był Zbi- 
gniew Offolińfki, nayprzod Podko- 
"oczy, Sendomirfki › potym Ka- 
fztellan Zarnowiki, daley  Woie- 

Aij 
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woda Podłafki, na koniec Woie- 
woda Sendomirfki:  Dobrzyńńki, 
Stanifławowfki у Stobnicki Staro- 
fta, nie mało znacznych Krolowi 
у Oyczyznie przyfług uczynił. Był 
bowiem nayprzod Kommiffarzem 
do rozgraniczenia Polfkiey w Ro- 
ku 1611. a potym dóukoienia związ- 
kowych Rokofzanow w Roku 1613 
Dwa razy Marfzałkował Jzbie Po- 
fellkiey. Na Seymie zaś ` Inquifitio- 
nis nazwanym, kiedy korefponden- 
суі Krolewfkich-z Auftryakami za 
powodem Zamoyfkiego dochodzo- 
nó, iak mocno wefpoł z Opalińfkim 
Marfzałkiem ‘W. Koronnym bro- 
nił honoru Zygmunta Ш, fam to 
Krol publicznie wyznał, Naywię- 
kfzą iednak у Krolowi , у Oyczy- 
znie przyfługę uczynił, pod czas 
owego fatalnego Polakom Roko- 


O Familii Jerz: O/joliifkiego 


fzu, przez Zebrzydowfkiego , na 161. 


Krola podhiefionego.! Gdybowiem 
iuż obie. ftrony wzaiemiią +ріепа- 
wiścią uzbroione, ftaneły: pod Ja- 
nowcem do potyczki, Zbigniew ha 
czele kilku > Mężow gorliwych: o 
dobro publiczne, w padł między 
Woyfka, у tyle wymową fwa do- 
kazał, Że obie ftrony' broń, na ro, 
zlanie krwi braterfkiey zaofttżoną, 
złożyły. Boiąc бе zaś, żeby ten ò- 
gień nagle przytłumiony, znowu 
nie wybuchnął , wfzelkich fpofo- 


bow do przeiednania ferc roziątrzo- 


nych, poty używał, aż zupełnie 
pogodziwfzy Пе ftrony , do domow 
fię fwoich roziechały. 

Miał on cztery żony: naypier- 
wfzą Jadwigę z Sienna Sienińfką 
Woiewodzankę Podlafką, zktorey 
zpłodził dwoch Synow, Krzyfzto- 
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6 


1613. 
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fa, y Māxymilliana, oraz Corkę 
Halfzkę. Drugą miał w Małżeń. 


ftwie Annę Firleiownę Woiewody 
Krakowfkiego, oraz Marfzałką W. 
Koronnego Corkę, z ktorey fię u- 


rodził nafz Jerzy, a ponim Piotr, 
Mikołay у Jacek. Tr. zecią Małżon: 
kę miał Katarzynę z Lifowa Kry- 
fką, Woiewodzinę / Mazow. iecką 
Wdowę, Panią w lata, y w maię- 
tnosei bogatą; po niey czwar: tą za- 
Ślubił Katarzynę z Warfzawie Pod- 
komorzynę Мага. 
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WIEK DZIECINNY JERZEGO. 
— nn 


Rodził бе Jerzy Roku Pańfkie- 

go 1595. Dnia rg. Grudnia 772 
Zbigniewa у z Firleiowny Offoliń- 
fkich, iako Пе iuż rzekło. Tegoż 
famego roku dnia 3. Czerwca u- 
rodził fię Władyfław IV. Krol Pol- 
fki. Niebios wyroki zbliżyły go 
nawet urodzeniem do tego Pana, 
któremu on przez cały bieg życia 
iego, z niepofzlakowaną wiernością 
nieodftępnie fużył. 

Siedział pod ten czas na Stolicy 
Rzymfkiey Klemens VIII. Papież: 
Pańftwem Cefarfkim, oraz Krole- 
уеп Czefkim, у Węgierfkim wła- 
dał Rudolf IL. Arcy-Xiąże Rakufkie. 
W Hifzpanii krolował Filip II. we 


8 ROZDZIAŁ i. Wiek Dzieciuny Jerzego 9 


ośm dni, y Matka na tamten świat 78 


19 Егапсуі Henryk IV. w Anglii El- 


żbieta, w Polfzcze у Szwecyi Zy- 
gmunt Ш. Wroćmy fię do Jerzego: 

Oftatniego Dnia Grudnia dawał 
mu Swięty Chrzeft, Jerzy Radziwiłł 
Kardynał, Bifkup Krakowfki, y 
fwoim go imieniem mianował. Qy- 
cu zaś Jego, na mleko zaraz wy: 
puścił dwie wfi w Liubelfkiey Zie- 
mi leżące; Piotrowin, у Siecie- 
chow. Po śmierci Kardynała Pio- 
trowin powrocił do Bifkupow Kra- 
kowikich; a Sieciechowa naftępcy 
Kardynała, Macieiowfki , Tylicki, 
Myfzkowiki , Bifkupi Krakowicy, 
poki żył Ociec, nie odbierali. 

W fzoftym Roku wieku fwoiego 
utracił fwą Matkę Jerzy. Ta Pani 
maiąc pierś lewą fkancerowaną 
powiła w Sendomirzu Syna Jacka 
ktory tegoż dnia umarł: zanim w 


pofzła. Tygodniem poprzedził ią 
fiwoią śmiercią Mikołay Firley 
Woiewoda Krakowfki Brat iey, 
ktorego ona wielce kochała. 
Teftament tey Pani lubo niezda 
fię należeć do hiftoryi życia Jerze- 
g0, że iednak niektóre Cnoty, 
Matki Jego, y wieka owego oby- 
czaie poznać wnim można, rozu- 
miem , że wielu Czytelnikom mo- 
że Пе podobać: przetoż położy- 
łem go wnaftępuiącym Rozdziale. 
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ROZDZIAŁ III. 


TESTAMENT MATKI JERZEGO 


NĄ 


1. Rofi Jeymć- przez miłość 

Małżeńfką, aby iey Małżo. 
nek miał baczenia łafkawe na Hie- 
ronima Młodnickiego, у Jadwigę 
Małżonkę iego, dla tego ofobliwie, 
Że ona obiecała dziatkom Jeymci z 
małżonkiem fwym fłużyć: пасо 
ią zawiązała Błogofławieńftwem 
Bożym mowiąc: niechay ci Bog: nie 
błogosławi , śeżelibyś dziatkom moim, po 
śmierci moicy nie służyła, у tym pier 
wfzym aż dorofią przynaymniey do fie 
dmiu lat , zwłafzcza Jerzy, aż fie da do 
Szkoły. Jegomci zaś profi, żeby go, 
gdy podrośrie, przy fobie niecho- 
wał, ypowierzchu mu chęci nie 
bardzo pokązował. Ażeby PP. 


Teftament Matki Jerzego 


Młodniccy tym pilniey dziatkom 25: 


Jey fużyli, profi żeby im Jegomość 
dał trzymać Maiętnoftkę iaką, а2]е- 
rzy podrośnie, A iżPani Wiłodni- 
cka więkfzą pracę koło dziatek 
podeymować mufi, tedy iey zato 
cdkazuie letnik czarny axamitny, 
czapkę z Bobrem axąmitną frze- 
dnią. Profiteż Jegamci, żeby im па 

у rok lepfzą płacę dawano. 
Na ten rok, iż dawfzy iey dwadzie- 


ścia Ził. nie dopłaciła 30. profi že- 
by iey dopłacono. Odkazuie ie- 
fzcze Pani Młodnickiey Sarafan 


tegoroczny czarny, kunami pod- 
fzyty. 

2. Pannę Stanifiawfką, iż ią fobie 
miała zabardzo życzliwą, y poweol- 
ną fugę; ktemu iż ieft krewna Je- 
gomci, daie iey letnik nowy axa- 
mitny z Piefkami, czapkę nową a: 


ROZDZTAŁ Ш. 


xamitną , płafzczyk axamitny no- 
wy, płafczyk powfzechny z wyło- 
gami fobolemi axamitny. 

3. Pani Stara uiednana na trzy- 
dzieftu y dwoch ZH. Dało fię iey 
iuż Zł 16. naten rok, a drugich 
16. nie dało fię: do tego nie dało fię 
iey fztuki płotną Kolińlkiego, fztuki 
Muchaieru czarnego dwu nitnego, 
profi , aby to Jegomć wydać kazał. 

д. Dzieweczki: nayprzód Ріо- 
trowfka ‚ nacwiczenie dana, wzie- 
ła fzat iuż co potrzeba, aiż iuż 
nie barzo potrzebna, profi aby iey 
Pani Młodnieka mieyfce * nalazła: 
daie iey iednak letnik barwiany 2 
Muchaieru , płafzczyk: fwóy Cy- 


grynowy czarny, -y Myśliczek а» 


xamitny. 
5. Służebnicy , co ieft 2а Миа 
rzem , iż była fugą Jeymci, anad- 


Tefiament Matki (Jerzego 


grody obiecaney nie odebrała, pro- 2595: 


fi, aby ią Jegmć kontentował po- 
dług fumnienia fwego, y miefzka- 
nie iey iakie opatrzył 
6. Бока. Dziewczyna tego ro" 
ku ieft przyięta: daie iey z płafzcza 
kuniego Tabin bez futra, albo 5.Zł- 
ņ Mifiowa Mamka, iż dziecie 
dzierży; trzeba, żeby nadgrodę mia* 
ła; gdyż nie wiele brała wnadzie- 
ię madgrody przy odftaniu, profi te- 
ду , aby iey: naodprawiedano Zł: 15, 
8. „Zofia Mamka; co nie dzierży 
dziecięcia, fłuży lat 3. bez umo» 
wy. Dałafię iey zapierwfzy Rok 
fuknia, , za drugi Rok kożuch, у 
czapka: ieśli tuż _ nie potrzebna, 
niech iey dadzą na odprawie Zł. 15. 
2-2 Bartofzek ` wyroftek: zdarł 
fwoię fuknią,' a druga mu бе dla 


uczciwości fprąwiła , iż iuż ieft ma- 
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ło potrzebny, profi Jeymć, aby mu 
naodprawie Zł. 20. dano. 

10. Mifiek chłopiec ieśli nie bę: 
dzie Dzieciom potrzebny, profi, 
aby mu na odprawie Złł. то. dano, 
albo podiezdka. 

rr. Czeladzi Fołwarczney, 2е- 
by піе fkwierczała , wybrawfzy 
Czynfze na Gody,aby popłacono,nie 
fpufczaiącfię na Młodziki, ktorzy 
odkładaią, a płakać na nas dopu- 
fzczaią &с. Sie. бес, 

Ten Teftament na 
fat {т Prolofcz S. 


kach. 


danie Jcymci pi- 
ufki przy świad. 


Czytaiąc ten Teftament , może 
fię nie ieden zadziwić, iż ta Pani, 
wtak wielkiey , ymaiętney Fami- 
lii urodzona, Corka у Sioftra Fir- 
leiow Woiewodow  Krakowfkich; 
tak mało fwym fłagom płaciła. A- 


Tefiameńt Matki Jerzego 


le trzeba uważyć, iż owego wie- 
ku wfzyftkie rzeczy, tańize nie. 
rownie były, jak teraz, a pieniądze 
więkfzy walor miały, co y ztąd po: 
znać można, że Miśkowi chłopcu 
dziefięć Złotych , albo podiezdka 
zapifała. Tych wiekow za te pie- 
niądze, konia doftać ме podobna. 


Wfzakże у to przyznać należy , 


że pod ten czas mierność panowa- 
ła, a zbytkow dzifieyfzych nie zna- 
по, co iaśnie pokazuią Szaty tey 
Pani , 


Śmierci zoftawiła. 


ktore fwym fługom po 
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powietrzną ро Polfzcze w tenczós 1627 __ 


ROZDZIAŁ IV. 


PIERWSZE. WYCHOWANIE JERZEGO 


Z KE A 


Bigniew Ociec Jerzego utraci- 

wizy przez Śmierć dwochmłod- 
fzych odniego fwych Synow, Pio- 
tra, у Mikołaia, wyprawił do cu- 
dzych kraiow ftarfzych iego Bra- 
ci, Krzyfztofa y Maxymiliana z Ja- 
dwigi Sienieńfkiey W oiewedzanki 
Podolfkiey fpłodzonych , a Jerzego 
do Szkoł Pułtufkich XX. Jezuitow 
oddał. 

W pierwiaftkach wieku fwoiego 
bo tylko dziefięć lat maiący Jerzy, 
dał znaczne w tey fzkole dowody, 
y ochoty fivoiey donauk, y byftro- 
ści dowcipu, gdy w przeciągu lat 


dwoch początkowe dwie Szkoły z 


wielką буз zaletą przgbył. Zaraza 


graffuiąca, gdy йе у do Pułtufka 
wkradła, przerwała mu bieg nauk 
chwalebnie tam zaczęty , у do do- 
mu go Oycowfkiego ztamtąd od- 
daliła. 

W krotce potym ftarfi Jego Brae 
cia powrócili z Niemiec BRE: 
a że nayftarizy Krzyfztof, 
wezwany do Dworu frcy- Хі 
cia Rakufkiego Ferdynanda, pod 
ten czas miefzkaiącego w Gracu, 
przetoż Осіес, у Jerzego z nim 
wefpoł wyfłał dla dokończenia tam 
nauk w Roku 1607. 

Właśnie pod ten czas zaślubiona 
była Arcy-Xiężniczka Magdalena 
za Xiążęcia Florentfkiego Kofma II. 
Krzyfztof, - chcący kray МоЙ 
zwiedzić, odprowadzał, z wielą 
innemi Paniętami tę Damę do Flo- 

B 
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107. rencyi, aJerzego zoftawił w Kòn- 
wikcie XX. Jezuitow w Gracu. 
Jak mufię tam powodziło wyrá- 
Ża on tofam w Dyaryufzu fwoią 
ręką pifanym. 
» Zyłem tam, pifze on, w wiel- 
kiey fkromności, fzczupłymko- 
fztem , nie maiąc, iak tylko Dy- 
rektora Antoniego Papokorta 
Weftfalczyka zPadeborny ro- 
dem , człowieka dofyć uczone: 
go, ale grubego y ziadłego, od 
ktorego częftokroć , niewinne a 
cięfzkie razy, cierpliwiem znofił. 
Sporo tam póczął w naukach pô- 
ftępować, bo w przeciągu lat 
trzech, Poetykę у Retorykę Кой- 


czył, w obu tych Szkołach nay- 


pierwfze premium otrzymawfzy. 
Rownie y w Filozofii poftępował. 
Z ktorey daiąc publiczny w owey 


Picrwfze wychowanie Jerzego 
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Akademii dowod, przypifał Thefes 1622. 


Wniowi fvemu rodzonemu Hen- 
rykowi Firleiowi, pod ten czas Re. 
ferendarzowi Duchownemu Ko- 
ronnemu , a potym Arcy-Bifku- 
powi Gnieźnieńfkiemu , yPryma* 
fowi. 

Przez су czas famych nauk w 
Gracu, częfto bywał u Arcy Xiążąt 
Rakuikich, których w tenczas m 
było zwyczayne miefzkanie, у bar- 
dzo miłe był zawfze od nich przyi- 
mowany. Procz tego у z innemi 
tak Pany, iako y Paniętami Nie- 
mieckiemi, zabrał znaiomość, y 
przyiazń, co mu nie mało napo 
tym pomogło, gdy był wPofel- 
ftwie do Rzefzy Niemieckiey wy- 
fany. 

Roku 1612, Powracaiąc z Cu- 
dzych kraiow, brat ftarfzy Krzyfz- 

Bij 


Roku 


1613. 


ROZDZIAŁ W. 
tof, wziął z fobą z Gracu Jerzego, у 
przywiozł do Polikiey, gdzie zna- 
lazł Оуса fwoiego godzącego w 
Brześciu Litewfkim imieniem Kro- 
ła, Rycerftwo  fkonfederowane 
Kommendy Sapiehy Starofty U- 


światlkiego. 


ROZDZIAŁ V. 


JERZY CUDZE KRAIE ZWIEDZA 


SZ YWEY z wielką fwoią za- 


letą Zbigniew ugodę z Rokofza- 
nami, powrocił do dobr fwoich Kli- 
muntowa, gdzie znalazł Jerzego 
czekaiącego na Jego przybycie. 
Nie długo tam bawiąc, wziął go z 
fobą do Warfzawy na Seym roku 


1613. Z tamtąd udał йе do Zgorfka 


Jerzy Cudze kraie zwiedza 
miaiętności fwoiey, ktorą nie da* 
wno był kupił u Karola: Chodkie- 
wicza Starofty Zmudzkiego у bra- 
ta fwego Ciotecznego. 

Тат nie długo zabawiwfzy wy* 
ftat Jerzego do Cudzych kraiow. 
Przydał mu za fiarfzego (tak gow 
fwym Diaryufzu Jerzy nazywa) 
albo iak dziś mówią za Guwerne* 
ra, Michała Poffodarego, rodem z 
Dalmacyi , Szlachcica znacznego , 
który z młodych lat fwoich, zrofł 
na fłużbie Xiążęcia Urbińfkiego, a 
potym na Woynach Francuikich; 
y Niderlańfkich z honorem fłażył: 
ztamtąd za namową Krzyfztofa 
brata Jerzego, do Polfkiey przybył. 
Był to, iak w tymże Diaryuizu 
czytam , Kawalkator przedni, y Ję* 
zyki Włofki, Francufki, Niemiecki, 
у Hifzpańśki umiał. Procz.niego dor 
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1613. dał mu Ociec owego Dyrektora 
Antoniego Papokorta › który tak 
grubo z Jerzym w Gracu poftępo- 
wał. Zadnego nie chciał mu Ociec 
w tę drogę pozwolić Polaka, na. 
wet ani chłopca, choć 0 to ufilnie 
był od Jerzego profzonym. To ie« 
dnak wiele mu pomogło, iak fam 
wyznawał, do prętfzega w ięzy« 
kach zagranicznych poftępowania, 

Dnia tedy 14, Maia tegoż roku 

wyiechawfzy Jerzy z Gorfka, w 
krótkim czafie przybył do Pragi, 
gdzie dłużey, niż fię fpodziewał 
mufiał zabawić, ponieważ Ре. 
dary, ciężko tam nakamień choro- 

wal. Ztamtąd przez Pillnę, у No: 

rymbergę iadąc, gdy inż był о kil 
ką mil odFrankfortu nad Menem, 
zamierzkł w pufzezy wielkiey Spe. 
fartlkiey , [а maiącfię tam z gory 
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= 1613. 
przykrey fpufzczać , wyfiadł zwo- 1913: 


zu, wefpół z fvym Antonim, со 

dla niego fczęściem niemałym by- 

ło. Albowiem w owey ciemności 

woz iego ze wfzyftkim fię z gory 

przewrócił, a fkrzynia duża tak 
mocno w udo Poffodarege uderzy- 
ła, iż mu żyłę fuchą między iun- 
ktury kości wbiła. Ten przypadek 
był przyczyną wielkiego umartwie* 
nia Jerzemu. Przybywfzy albo- 
wiem do Frankfortu, Poffodary 
ciężko fię rozchorował. Cyrulicy 
о) użyci, ten tylko fkutek u- 
czynili, iż go w nieznośne boleści 
wprawili , tak dalece , iż fam о fo~ 
bie nie wiedział. Antoni ów gruby 
Wefifalczyk Dyrektor niegdyś, Je- 
rzego, nie wiem 2 [iakiey przy- 
czyny , porzucił ich, y winną. udał 
fię drogę, fam tylko Jerzy przy 
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1613. chorym zoftał. Słachaymy iak on 
tę biedę w fwym Dyaryufzu opi- 
fuie. 

» Mufialem w tym ftanie nie 
э, fzczęśliwym, przez trzy tygodnie 
» zoftawać : a obawiaiąc Пе aby 

э› mnie małego chłopca nie odarto, 
s lub nie zatracono, iako to nie no. 
» wina, wziąłem na fiebie Lokay- 

fkie fukienki , udaiąc Пе za chło- 
pca Poffodarego, у powiadaiąc 
że to ubogi Zołnierz, z Moikwy 
do Niderlandu , na fłużbę iedzie, 
у że mnie dla ięzyka z Szłąka z 
fobą namówił, Takem on czas 
trawił w wielkim utrapieniu, czę- 
fto do Kościoła Dominikańfkie- 
go chodząc na płacz, którymem 
fię famym tylko ciefzył, a na- 
dzieią w Panu Bogu. Naoftatek 
э› gdy Lekarze Frankforfcy nicra- 


Р 


rzy Cudze kraie zwiedza 25 
Jerzy 


„ dzić nie mogli, anoga iuż рга" z6r3, 


„ wie uwiędłą zoftawała, włoży- 
„ wfzy go z wielką ciężkością na 
„› barkę, puściłem Йе znim do Mo- 
» guncyi, życząc mu raczey mię. 
s» dzy Katolikami fkonać , a niżeli 
‚„„ między Dyffydentami, którzy 
„ by byli y Sakramentu Pańfkiego 
„ do niego w dom nie puścili ,, 

» Ale Рап Bog Wfzechmogący, 
» zmiłowawfzy йе nad żalem у u« 
„ trapieniem moim, zdarzył mi 
» Kupca, na teyże barce do Mo- 
з guncyi także iadącego,który gdy- 
„ śmy tam przybyli naraił mi Cy- 
„ rulika przedniego, y człowieka 
s» enotliwego, który mię z moim 
2 chorym w domu przyjął, у zta« 
» ką pilnością koło niego chodził, 
» Żego za trzy Niedziele dofkona* 
„ le wyleczył, Zaco Panu BOGU 


2; 


1613. 


6 ROZDZIAŁ V. 
» podziękowawfzy puściliśmy fię 
» Renem rzeką do Konfluencyj, a 
»'potym do Kolną, na koniec 
» przez Ruremuadę у Wert przy- 
» iachaliśmy doLowanium dnia 25. 
» Lipca, gdzie miałem dalfze mo- 
„ ie nauki traktować. 

Miał Jerzy zfobą lift Króla Zy- 
gmunta Ш. w którym było ufilne 
iego zalecenie Arcy-Xiążęciu Al. 
brychtowi, iako powinowatemu 
Królewikiemu , który pod ten czas 
maiąc za fobą Eleonorę Królewnę 
Hifzpańfką , · miefzkał w Bruxelli, 
У w Niderlandziech panował. Udał 
fię więc tam z Lowanium, gdzie 2а_ 
tak poważną zaletą nie tylko był 
mile od Arcy-Xiążąt przyięty, ale 
też у zatrzymany przy ich Dwo- 
rze z ofobliwfzemi па fiebie wzglę- 
dami, 
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Bardziey nauki, niż Dwor па» 1613, . 
kowały Jerzemu, przetoż uprofił, 
u Arcy-Xiążąt powrocenie do Lo, 
мапішп, у zaraz tam fobie naiął 
Nauczycielow, iednego dla powto= 
rzenia Filozofii, drugiego dlauczes 
nia бе Jurisprudencyi Juftyniana. 
Procz tego , w publicznych Szko- 
łach, fłuchał dwoch wielce flaw- 
nych Profefforow, Gierarda Kor- 
feliufza , nayfławnieyfzego, podten 
czas Juris konfulta, a potym Kon* 
fyliarza Króla Hifzpańfkiego ; у E~ 
rycyufza Puteana wielością у do= 
fkonałością Kfiąg wydanych, po. 

tomnym nawet wiekom nader znas 
iomego , który pod ten czas hifto= 
ryą wykłądał, y w politycznych 
Naukach młodz wydofkonalał. 
Ziaką ochotą у pilnością w tych 
бе Naukach Jerzy cwiczył, fam 
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irs- to opifał mowiąc, Tak wiele tedy 


у pracy у tak rożney w naukach, 
5 nie zmordowało chęci, у chciwo- 
Ści moiey, żadnemi karami nie 
przymufzoney, ale w fobie fa- 
mey zagrzewaiącey fię y pragną- 
сеу, iako naywiękfzey. umieię- 
tności. Do czego pobudziła mię 
inftrukcya Oycowfka na piśmie 

mi podana, którąm бе we wfzy- 

ftkim regulował. 

Skutek pokazuie , iż nie płonnie 
to mówił o fobie, ponieważ wie- 
dnym roku tyle tam pożytkował 
w nauce, iż napifał y miał wpu- 
blicznym pofiedzeniu Oraeyą Ła- 
cińfką de Optimo Statu Rei-publice. 
Ktora tak fię wfzyftkim podobała, 
iż był przymufzony podać ią do 
druku , wefpoł zdwoma innemi, y 
przypifał ią Królewiczowi Włady- 


Jerzy Cudze kraie zwiedza 


ftawowi, co iako fam Jerzy wyra” =. 


ża niezmiernie iego Оуса uciefzyło. 

Strawiwfzy tak pożytecznie rok 
niemal cały w Lewanium, wyie= 
chał roku 1614. dnia 4. Czerwca; 
do Francyi, wprzod jednak zwie: 
dził Hollandyą, у Anglią, gdzie nie 
na rozrywkach kofztownych , do 
których wiek iego unofił, ale na 
pożytecznych wiadomości fzuka« 
niu, czas trawił. 

Do Paryża przybywfzy , czym“ 
fię bawił, fam wyraża: , miefzkałem 
„ tam rok w takoweyże fkromno< 
„ ści, nie chcąc Оуса na wielki 

„ kofzt wyciągać, ani fię zadłużać 
„ zwyczaiem inney młodzi. Czas 
„ ten nie upłynął mi darmo, bo 
» kromięzykaFrancufkiego miałem 
» Profeffora Matematyka, więc y 


„ w Akademii tameczney publicze 
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» nych Lekcyi, у dyfputacyi nie- 
» opufzezałem. Ale nadewfzyftko 
>» W wydófkonaleniu ftyla ćwiczy- 
» łemfię biorąc pomoc z uftawicz- 
» nego czytania Oratorow , y Hi. 
» ftorykow przednieyfzych. Exer- 
» Cycya zaś miałem te: kawalka- 
» суз, lutnią , у fkoczka (,, aiak 
» dziś mowią Тапс miftrza) wiele 
» mi też pomogło złudzmi znacz- 
» nemi w tamtym Narodzie obco- 
» Wanie, у слеће tamecznemu 
„ Dworowi przypatrowanie йе. 

Niedziw tedy iż nafz Jerzy, ta- 
kowym życia fpofobem, więcey 
nie rownie profitował w Paryżu, 
z małym kofztem przez rok ieden, 
niż wielu nafzych Paniąt przez lat 
kilka z nadwerężeniem maiątku 
Rodziców. 


== 
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JERZY DO WŁOCH ZPARYZA UDAIE 


SIĘ 


e w 


R 1615. odebrawfzy rozkaz 

Oycowfki wyiechał z Paryża 
do Włoch, у nayprzod. zatrzymał 
бе w Turynie, mieście ftołecznym 
Xięftwa Sabaudfkiego. Sam Kiąże 
nie był tam pod ten czas przyto- 
mny, ponieważ wiodąc woynę z 
Hifzpanami, bronił miafta fwoiego 
afty, przeciwko ogromnym woy- 
Syn Jego 
Kardynał na mieyfcu Оуса utrzy« 


fkom nieprzyiacielfkim. 


mywał rząd domowy w Turynie. 
Mile odniego był przyięty Jerzy, 
y kilka dni mufiał tam zabawić. 

Z tamtąd rzeką Padem w dalfzą 
puścił Йе drogę do Wenecyi , у Йа 


о н 
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nął na nocleg w Krefcentynie mia- 
fteczku dość obronnym, у mocną 
pod ten czas ftrażą „opatrzonym. 
Gubernator tameczny , iefzcze na 
woynie Niderlandfkiey znał dobrze 
Poffodarego , 
wfzy бе od niego, o zacnym Jerze! 


przeto dowiedzia: 


go urodzeniu, wyftarałfię zaraz o 


gofpodę , 
Zołnierzow, trudno pod ten czas 


( o ktorą dla wielości 


było) y zwielką ludzkością , całą 
wieczerzą fwoię mu pofłał. 
Opułnocy wielki tam rozruch 
powftał y trwoga niezwyczayna. 
Zołnierze rzucili fię do broni, yna 
mury z wielkim pofpiechem wpa- 
dli. Strwożony tym niefpodzianym 
całego  miafteczka wzrufzeniem 
Jerzy , pofłał do Gubernatora py- 
taiąc Пе o przyczynę tego rozru- 
chu, Gubernator kazawfzy go u- 
pewnić, 


Jerzy do Włoch z Paryżaudaie fig 


pewnić, aby Пе nic nie lękał donioft 
mu, iż czternaście tyfięcy woyfka 
Hifzpańfkiego, chciało tey nocy 
wpaść do miafteczka, maiąc ta- 
iemneporozumienie z zdraycami w 
nim  znayduiącemi Пе, о ktorym 
iż Gubernator był wcześnie prze- 
ftrzeżony , miał йе na oftrożności, 
y czekał na ich przyięcie. Hifzpą- 
ni widząc wfzelką do bronienia Пе 
gotowość, tylko йе otórli koło 
murow, у z żalem, iż бе im zdrav 
da nie udała, do obozu fwego po: 
Wrócili. W iakim ftrachu pod ten 
czas był Jerzy, można poznać z 
tego, со w ууш Dyaryufzu wye 
razit. 

Tak mię fam Pan Bog uchował, 
» Żem między dwiema wadzącemi 
» Йе włofow niepoftradał, która 
з» to Opatrzność Bolka, у przed 

c 
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„ tym mię w fwoiey opiece zge 
chowała od bieżącego fwa- 
wolniewielkiemi kupami hultay= 
ftwa na woynę Francufką,. któ- 
rego niezmierne gromady za 
mną, iakby za Kapitanem przez 
góry Alpy przechodziła, czy- 
niąc mi bardzo niewdzięczną , a 
raczey ftrąfzną aflyftencyą. 
Tym fpofobem dalfzą kończąc 


podroż , ftanął w Wenecyi ‚ w Wi: 
gilią w Niebowftąpienia Pańfkiego, 


przez co miał fpofobność przypa* 
trzenia fię fławnemu owemu y 
wfpaniałemu obrządkowi zaślubie: 
nia morza, naktóry z dalekich kra- 
iów młodź zacna zbiegać Пе zwy- 
kła. Po nieiakim czafie, udał fię z 
Wenecyi do Padwy, fławney o: 
wych wiekow Akademii, gdzie 
bardziey coraz w naukach dofkona- 


Jerzy do Włoch z Paryża ийде fig 
lącfię, пара} Quæftiones Ethicas kto- 
re nie wiem dla iakiey przyczyny, 
nie były do druku podane, aletyl- 
ko wrękopiśmie Potomkom zoftą- 
wione. 

Zabawiwfzy koło piąciu Міейе- 
cy w Padwie, zwiedził potym Ме- 
dyolan, Parmę, Placencyą , Mode- 
пе, y Bononią. Tu znalazłfzy Pro: 
kopa y Mikołaia Sieniawfkich, na 
ufilne ich proźby, kilka tygodni zae 
trzymać Пе тойа, Przyiaźń pod 
ten czas z niemi zabrana, przez 
ay bieg Życia ftatecznie między 
niemi trwała, у w wielu okoliczno« 
ściach iemu fłużyła. Znalazł też 
tam y Kardynała Kapponiego Gu- 
bernatora tamecznego, Pana wiel- 
kiey ludzkości, y ku Narodówi 
Polfkiemu ofobliwie przychylnego, 
który równie iak Sieniawfcy , nie« 
Cij 
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chcieli z tamtąd Jerzego pulzczać; 


wfzakże rozkaz Oycowiki prze- 
mogł, zaczym wyiechawfzy z tam- 
tąd, przez Loret ftanął w Rzymie 
dnia т9. Grudnia 1615. za panowa* 
nia na Stolicy Apoftolikiey Pawła 
V. zDomu Borghezych. 

W tym mieście przypatrował fię 
pilnie temu wfzyftkiemu , cokol- 
wiek tam wabi Cudzoziemcow . 
Naymillza iednak była iego zaba- 
wa uważać pozoftałe ftarożytno- 
Ści ślady. Jle tylko mogło fię pod 
ten czas znaydować ludzi w iakiey: 
kolwiek nauce naydofkonalfzych, 


ztemi naymiley йе bawił. Мау: 


bardziey go uciefzyła, iako fam wy- - 


raża, znņaiomość у przyiazń zabra- 
na, zfławnym owym dzieiow Ko- 
ścielnych Pifarzem Bzowiufzem 
Dominikanem, rodowitym Pola- 


Jerzy do Włoch z Paryża udaie fie 
kiem, który pod ow czas wielką 
miał u Dworu Papiefkiego powagę. 

Ztamtąd udał йе do Neapolu, 
gdzie rownie iak w Rzymie umiał 
z tey bytności pożytkować. A lu- 
boiefzcze w Paryżu dofyćfięiuż był 
wydofkonalił w przyftoynym па 
koniu fiedzeniu, że iednak tam 
znaydowałfię nayfławnieyfzy pod 
ten czas w całey Europie tey fztu- 
ki Miftrz, Horacyufz Pintacy , 
znowu йе w niey przez czas піе" 
iaki ćwiczył. 

Z tamtąd do Rzymu powróci 
wfzy znalazł Oycowiki rozkaz, а= 
by do Oyczyzny powracał: co on 
iako pofłufzny Syn, zaraz wyko* 
паї, у ftrawiwfzy trzy lata na tey 
powtorney peregrynacyi, ftanął w. 
Krakowie dnia 30. Lipca 1616. 


ZN 
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JERZY PRZY DWORZE KROLEWICA 
r ZN, ZO 


Krakowa udał fię Jerzy do 

Zgorfka gdzie z niewypowie- 
dzianą radością, tak od Qyca, iak 
krewnych, y Domowników był 
przyięty. Wybierał Йе pod ten czas 
Królewiec Włądyfaw па woynę 
Mofkiewiką. Jerzy niechcąc w dos 
mowym cieniu lat fwoich trawić, 
poftanowił użyć tey fpofobności 
do zafłużenia fobie łafki u Królewi. 
са, у fławy w Oyczyznie. Prze- 


toż odezwał fię ztą fwoią ochotą 
do Dworu przez Henryka Fivrleia 
Миа fwoiego, pod ten czas Pod. 
kanclerzego Koronnego. Królmi- 
le tę iego chęć przyiąwizy, chciał 
go raczey mieć przy fwoim boku, 


Jerzy przy Dworze Krolewica 
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niż zSynem wyłfłać na woynę, y —— 


kazał go na to namawiać kochane: 
mu fwoiemu Pokoiowemu Kafpro* 
wi Denhoffowi Staroście Layfkie 
mu: ale iż go widział ftatecznie 
trwaiącego przy fwoiey Ки Króle: 
wicowi chęci, temuż Denhoffowi 
napifać kazał, aby na flużbę Wła- 
dyfława czym rychley przyieżdzał: 

Pofłuchaymy co w tey okolicz= 
ności Jerzy fam ofobie mówi; 
» Wyprawiłem йе z Zgorfka na 
» flużbę 
„ wfzy czeladź, Rynfztunek, у ро« 
›› Woz , wfzyfiko fkromnie bezko« 


woienną , przyfpofobi- 


з» fztu wielkiego Oycowfkiego; od 
» ktorego natę wyprawę nie wzią« 
„ łem więcey dwóch tyfięcy Zło: 
» tych, atoli Pan Bog patrzącna 
n ferdeczną powolność moię, prze* 
›› ciwko Oycu memu, zkądińąd 
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» mnie ratował, wzbudzaiąc affekt 
» dobry, yfczodrobliwośc ku mnie 
» powinnych moich, mianowicie 
» Mikołaia Zebrzydowikiego Wo. 
„ iewody Krakowfkiego, brata 
» przyrodzonego Matki moiey , 
» który mię ofobliwie miłował y 
э» wfpierał w niedoftatku: uznałem 
» wielką łafkę у Marcina Szyfzko- 
s» "ево Bilkupa Krakowikiego, 
» acz nie powinnego, przyiacielą 
s iednak wielkiego Oycowikiego. 

» Dnia 14. Marca przyiachałem 
ээ do Warlzawy,gdziem zaftał Kon- 
›› wokacyą Senatorow , dla odiaz- 
» du Królewica do Mofkwy złożo» 
s ną. Dnia 38. po obiedzie, zawoła- 
» no mię na pokoy Królewfki, 
w gdzie Królowa Konftancya przy 
» bytności famego tylko Króla, y 


эу Urfzuli Meierin pokoiowey, kor 


Jerzy przy Dworze Krolewiea 

„ kochankifwoiey, uczyniła rzecz 
» po Niemiecku do KrólewicaWła- 
» dyfława, oddaiąc mię partyku- 
larnie z rąk fwoich za rozfkazem 
Krola Jmci. Y tak przyftałem za 
rękodaynego fługę, у pokoio* 
wego, wziąwizy od oboyga 
Króleftwa długie napominanie , 
abym taż wiarą, Cnotą, yżyczli- 
wością Królewicowi fłużył, kto: 
rey po przodkach moich dozna: 
wali przefzli Królowie, Panos 
„ wie ich. 


» 


» 
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WYPRAWA DO MOSKWY 


O tych rozruchach w Mofkwie, 
których ow  fałlzywy Deme- 
tryufz był przyczyną , fprzykrzy- 
wfzy fobie Mofkale wewnętrzne 
niezgody, Życzyli mieć na fwym 
'Tronie Królewica nafzego Włady- 


fława. Dopomogł wiele do tego 
Stanifław Zołkiewfki Hetman Wiel- 
ki Koronny z Polfkim woyfkiem w 
kraiu ich znayduiący fię pod ten 


czas, у do tego rzecz przyprowa» 
dził, iż wfzyfcy prawie Obywatele 
tameczni, obrali fobie Władyfława 
za Wielkiego Xiążęcia. Krol Zy- 
gmuntOciec Władyfława nie chciał 
na to zezwolić, ato dlatego, iak 


Wyprawa do Mofkwy 
pifzą Hiftorycy , iż fam życzył for 
bie, y w Polfzcze yw Mofkwie pano" 
wać. Mofkale Syna bardziey fobie 
Życzyli, у przez uroczyfte Pofel« 
ftwa na Tron fwoy iego zaprafzali, 
Zygmunt czy to przez chęć panos 
wania, czy to przez wrodzoną fwo: 
ię opiefząłość, zwlekał odednia do 
dnia wyfłanie Władyfława do Mo- 
fkwy. Tym czafem w Mofkwie ro- 
zruchy nieuftawały. Maryna al- 
bowiem Mnifzkowna , żona wfpo* 
mnionego Demetryufza , niewiaftą 
odważna, dobrawfzy fobie drugie: 
go Demetryufza, równie iak pier- 
wizy zmyślonego , miała po fobie 
znacznych . Mofkiewfkich Panów, 
у prawa fwego do Mofkiewfkiega 
Polfikie tym 
czafem woyfko , karności żołnier< 
fkiey nie cierpiące, gwalty. у zdziere 


Tronu. dochodziła. 
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1616. - ftwa niefłychane wfamey Stolicy 


czyniło. 

Sprzykrzyło fię Mofkalom tak 
długie,y tak przykre dla nich bez- 
krolewie, odrzuciwfzy więc Wła- 


dyfława, obrali fobie za Xiążęcia 
Michała Fiedorowicza , Syna Me- 
tropolity Roftowfkiego , będącego 


pod ten czas wniewoli uZygmun- 
ta III. Marynę y Demetryufza nie 
przeftaiących czynić rozruchow 
złapali , y Śmiercią ukarali , Pola- 
kow iednych w niewolą pobrali, 
drugich pomęczyli. 

Ośmieleni tym powodzeniem Mo. 
ikale, zaczeli iawną przeciwko Pola- 
kom woynę , у zaraz-oblegli Simo» 
leńfk, ale nie długo , tam bawili, bo 
Alexander Gąfiew кі Woiewoda 
potym Smoleńfki, mąż (waleczny, 
odpędził ich ztamtąd, Czym roz- 


Wyprawa do Mofkwy 


gniewani, napadali na Litwę ; tam 
wiofki y miafta ogniem y mieczem 
puftofzyli. 

Król Zygmunt widząc tak wiel- 
kie Pańftwa fwoiego fpuftofzenie, a 
więkfzego iefzcze boiąc fię, czym 
prędzey Seym złożył, na ktorym 
uchwalono woynę przeciwko Мо» 
fkwie, у Władyfława Królewica 
naywyżfzym iey wodzem ogłofza- 
no, ztym iednak dokładem „aby w 
rzeczach więkfzey wagi , ‚піс nie 
poczynał, bez rady Kommiffa- 
rzow iemu przydanych. Ośmiu ich 
na tę wyprawę obrano, iako to: 
Jędrzeia Lipfkiego Bifkupa Łuckiee 
go, Stanifława Zorawińlkiego Bełz- 
kiego, Konftantyna Plichtę Socha* 
czewfkiego Kafztellanow : Leona 
Sapiehę Kanclerza Litewfkiego 
Piotra _ Opalińfkiego, Staroftę 
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16166 Srzemfkiego, Baltazara Strawiń: 


fkiego Staroftę Mozyrikiego , y ja- 
kuba Sobiefkiego Woiewodzica Lu: 
belfkiego. Działo йе to roku 1616, 
dnia 4. Czerwca. 

Rząd woyfka naywyżfzy chciano 
oddać Zołkiewikiemu Fietmanowi, 
za ktorego powodem, у zwycię- 
ftwami Władyfław był obrańy Xią- 
żęciem Mofkiewfkim. Miałon wiel: 
ką powagę y miłość u Mofkalów, 
ale,urażony że Krol bardziey Jaku- 
ba Potockiego Kafztellańa Kamie» 
nieckiego , iego nieprzyiaciela ra- 
dy używał, przetoż wymowił Йе 
ztey ufługi, daiąc przyczynę, iż 
mufi granic Polikich od Turkow 
bronić, ktorzy w ten czas woynę 
Poliką zaczynali. Na Jego mieyfce 
y Krol y Stany obrały Karola 
Chodkiewicza Hetmana W. Litt. 


Wyprawa do Mofkwy 47. 
ktoremu nietylko ftraź woyíka; 
ale y Krolewica dozor poruczono» 
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ROZDZIAŁ IX. 


WYIAZD KROLEWICA NA WOYNĘ 


== m — 


Odług pomienionego Seymu u- 


chwały,Królewic Władyfław ro- RA 


ku naftępuiącego 1617. na począt. 
ku Kwietnia rufzył z Warfzawy. 
Przed wyiazdem miał do niego mo- 
wę Prymas, Wawrzyniec Gembic= 
ki, zalecaiąc mu cnoty iego powo- 
łaniu potrzebne, y żegnaiąc go i- 
mieniem Rzeczypofpolitey, która 
tomowa. tak Krolewica rozrzew* 
niła, że dla łez hoynych, ledwie 
mogł na nią odpowiedzieć. 
Nazaiutrz pomieniony Prymas 
odprawiwizy w Kollegiacie War- 
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fzawfkiey Mfzą o Duchu Swiętym, 
dał mu ż rąk fwoich Chorągiew, 
у miecz poświęcony. Z tamtąd ru- 
fzył ku Wiśle na Pragę. Ludu nie: 
zmierna moc na dachach y ulicach 
zgromadzonego, fczęśliwey mu 
drogi ze łzami y okrzykami życzy» 
ła. Król y Królowa przeprowadza- 
ligo aż doczwartego noclegu do 
Wilczyfk, gdzie Pan tych dobr, Jan 
Goftomfki Woiewoda Jnowrocła. 
wiki z wielką wfpaniałością tak za- 
cnych gości podeymował. Procz 
tego ofiarował Królewicowi 100. 
ludzi wyborney piechoty, z tym fię 
oświadczaiąc, iż fwoim kofztem 
będzie ich przez tę.woynę utrzy= 
mywał. Zabawiło tam Króleftwo 
przez cały dzień naftępuiący, któ. 
ry przy wfpaniałych biefiadach, y 
rozrywkach wefoło był przepę: 


dzony. Ale 


Wyiazd  Krolewica nawoynę 

Ale nazaiutrz, gdy fię mieli roz- 
ieżdząć, Królewic upadł do nog 
Oycu, y one łzami fwoiemi zlewał, 
wzaiemnie Król rzęfiftemi łzami 
zalany, głowę Syna całuiąc podnos 
fił go z ziemi. Ten widok wizyft» 
kim prawie tam przytomnym łzy 
wycilnął. Po tym pożegnaniu Król 
udał fię do Warfzawy , a Królewie 
do Lublina. 

Jechali tam wefpoł znim ротіе» 
niony Woiewoda Jnowrocławiki , 
Jan Daniłowicz Woiewoda Rufki, 
Rafał Lefzczyńfki Kafztelan Wiślic. 
ki, Mikołay Wolfki Marfzałek 
Wielki, Mikołay Daniłowicz Pod: 
Жагы, Krzyfztof Zbarafki Koniu+ 
fzy Koronny: Paweł Działyńfki., 


Jakob. Sobiefki , y liczny zacney 
młodzi poczet., którzy dobrowole 
nie: puścili Пе w tę drogę, 

D 


49 


1617- 


50 


1617- 


WOZDZTAŁZSIE 


Zbliżaiącego йе ku Lublinowi 
Królewica, fpotkali zlicznemi Szla* 
chty pocztami, Starofta tameczny 
Firley IKafztelan Biecki ( za któ! 
rym obywatele Lubelfcy fzli po 
Zołnierfku ubrani ) Kazimierfki Bi- 
fkup Kamieniecki, Hieronim Chod- 
kiewicz Kafztelan Wileńfki, Kon- 
fiantyn Xiążę Oftrogikie, у wielu in- 
nych Panow. W mieście famym 
witał Królewica Marfzałek Try- 
bunalfki Marcin Tulibowfki Pifarz 
Ziemfki Brzefki z fwemi kollegami, 
у Jan Xiążę Oftrogikie Kafztelan 
Krakowfki. 

Miał Królewic przy fobie Łętow= 
fkiego Pokoiowego, od Króla przy» 
danego , który przy nim powinien 
był fypiać zawfze, ybyć świadkiem 
iego obyczaiow , maiąc moc oftrze- 
gania go wtym, co na iego nie- 


Wyiazd Krolewica nawoyne 
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blina od Króla na Opactwo Para- 
dylkie. Jerzy Ofolińfki, życzył fo- 
bie iego mieyfce zaftąpić, afe go 
w tym przefadził Stanifław Kaza- 
nowiki Syn Starofty Kokenhau- 
fkiego, ponieważ Królewiec miał 
zdawna wielkie w nim upodobanie, 

Nie ofłabiło to iednak bynzy. 
1піеу łafki Królewica kuJerzetmu, 
z którym on dni prawie całe пау« 
miley trawił. Aże Kazanowfki nie 
umiał po Niemiecku, przetoż do 
czytania liftow Niemieckich, tak 
od Dworu, iako zkądinąd рій. 
nych, zawfze Królewic Тего u- 
żywał, у nayfekretnieyfzych WE 


ru taiemnic, iemu powierzał, Mar- 


Bida to Kazanowikiego „ który nie 
chciał w łafce Królewi 


Sa ica nikogo 
mieć fpołecznikiem. Te małe mie- 


Dij 


ROZDZIAŁ FX. 
dzy niemi niezgod zawziątki wie- 
lu umartwienia były potym przy- 
czyną dla Offolińfkiego, przetoż u- 
myśliłem ie dokładnie opifać. Jeśli 
mię zechce kto naganiać, żem do 
tak drobnych rzeczy pióro me ścią- 
gnął, niech przypomni fobie, że 
nie hiftoryą Króleftwa publiczną, 
ale życie prywatney ofoby opifuię. 
Aiako w Obrazie, naymnieyfze cie- 
nie pomagaią do dofkonałości O- 
brazu, tak y w opifywaniu zacnych 
mężow, naymnieyfze ich dzieła , 


ba y fame fłowa, Йога nam do po- 


znawania ich gruntu ferca y umyfłu. 

Nie przyganiamy fławnym o* 
wym Hiftorykom , którzy nam do 
wiadomości podali, że Cicero miał 
brodawkę na twarzy, że Scypio 
drugi Afrykańfki rad chadzał na 
pobrzeże morfkie,y tam z Leliufzem 


Wyiazd Krolowica na woynę 
fwym przyiacielem zbieraiąc płafkie 
konchy rzucał po wodzie &c. nie- 
wykroczę więc yia, gdy małe 
przypadki Offolińfkiego 5 

zcza że znich dofkonaley go 


mogą czytelnicy poznawać. 


opifzę 


ROZDZIAŁ ) Г 


KROLEWIC ODRAZA 5 


Ożność obyczaiow Kazanow- 
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R 
"kiego , y Jerzego go Offolińfkiego, 


Prętko miedzy niemi wznieciła nie- 
przyiaźń , y Królewica do niey po- 
ciągnela. Kochał on obu z poc. 


ku: Kazanowiki ziednał i iego kufo- 


bie ferce podchlebftwy , у pobłaża- 
niem namiętnościom iego, Оой. 


fki zaś rozumem, niukami, y ob 
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czaiami przyftoynemi. Кагапом- 
fki wfzyftko to czynił, czego tyl: 
ko młodość zbyt wolna Kwólewi- 
ca wyciągała; Offolińfki zaś wtym 
fzczegulnie był mu powolnym, co 
honoru у uczciwości iego niena- 
rufzało, 2 kąd w krotce przyfzło 
do tego, iż go począł fobie Króle- 
wic mierzić, do czego Kazanowfki 
naywięcey dopomagał. 

Та niechęć dwóch młodzianow 
tak bardzo potym wybuchneła, że 
y naypoważnieyfzych ludzi w biedę 
wprawiła. Opifanie iey też fame 
tu kładę które w Offolińfkiego Dia- 
ryufzu znaydnię. 

» Dnia 1. Maja wyiechaliśmy do 
» Łucka, gdzie roty ściągać бе 
„ miały dla popifu naznaczonego. 
» Mnożyła йе co dzień łafka y Kon- 
» fidencya Райка ku mnie, упа 
эу tym tu mieyfcu, w ktorey ia 


Krolewic odraža fie od Jerzego 
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iednak ochraniaiąc uczciwego 26:7. 


fwego,długo trwać nie mogłem,a 
to ztey okazyi. Stał Królewiec w 
Dworze y pokoiach Bifkupich: 
łożnica w oftatnim pokoju była, 
z którego fzedł ganek kryty ku 
Kościołowi, a z niego fchody, y 
drzwi za mur zamkowy nad rze. 
kę. Więc, że Пе w łożnicy fwo- 
iey ze mną, a z Kazanowfkim , 
nayczęściey Królewiec bawił, roz- 
kazawfzy odzwiernym , aby ni- 
kogo infzego nie pufzczali ,wzie- 
li ztąd podeyrzenie Kommiffa- 
rze,!y infi Dworzanie, że na 
wfzeteczeńftwie ten czas Króle- 


wie trawi, айе my przez one fex 


kretne drogi, iemu do takowey 
zabawy pofługuiemy. Co aczkol- 
Wiek nie winnie, y on y my 
cierpieliśmy , ia iednak wiedząc, 
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» iak piefzczona rzecz ieft uczei- 
;, we , abym у w podeyrzeniu nie- 
» przyftoynego па moieurodzeni 

» urzędu niebył , więc у doj Król 

з, abym za takiego nie był doniefic 

» ny, począłem powoli umykać 
» бе; у fchadzać, z oney fekret- 
„» ney konwerfacyi, na to pilnie u- 
з fadziwfzy Пе, abym bez świad- 
„, ków napokoiu Pańfkim fam nie 


э poftał. 


» Uraziło one moie fckronienie 
» Пе Królewica: czego doftrzegł: 
» fzy Kazanowfki, a dobrą pogodę 
» do pozbycia niefmacznego w ła- 
» fce Pańfkiey Towarzyfza upa. 
» trzywfzy, począł mię udawać za 
„ pyfznego , że iuż nie tylko nim, 
s nietylkoinfzym Towarzyftwem, 
s ale y famym Panem, у iego kom 
w. Werfacyą gardzę, Baczyłem ia 


Krolewie odraża Йе od Jertego 
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to dobrze, ale będąc między 1617. 


młotem у kowadłem ‚ dobrze fię 
namyśliwfzy , wolałem raczey 
niewinnie łafki Pańfkiey poftra- 
dać, która nabyta ieft, у kiedyż- 
kolwiek za wywodem niewin- 
ności przywrócić Пе može, апі 
żeli w uczciwym fzwankować z 
niepowetówaną hańbą , у fromo- 
tą domu moiego. 
» W tych okolicznościach, wyia- 
chaliśmy z Łucka dnia 24. Czer: 
wca do woyfka, które za Krze. 
mieńcem dla naftępuiących trwog 
Tatarfkich obozem ftanąć miało. 
Napiewfzym noclegu w Dotho- 
ftaiach , wyniknął pierwfzy fku« 
tek Kazanowfkiego kahimnii za. 
zdrościwey. Za iego bowiem u- 
» daniem, że Towarżyftwo lekce 
о fobie ważę, эу ftarfze daleko pos 
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koiowe u ftołu pofiadam , rozka: 
zał Królewiec Konftantemu Plich: 
cie Kafztelanowi Sochaczew- 
fkiemu Marfzałkowi fwemu, aby 
rząd u ftołu uczynił, у z reieftru, 
iako kto dawno fłuży , nas ро- 
fadził. 
„ Poftrzegł Pan Sochaczewfki 
nienawiść , y nie przeciwiąc fię 
młodemu рапіесіа wrzekomo 
pofzedł; a obaczywfzy zwyczay: 
ny rząd nafz, wrocił fię do Króle- 
wica opowiadaiąc, że niemafz 
піс zdrożnego, у że wfzyfcy we- 
dług przyftoyności, y zukonten- 
towaniem ieden drugiego , miey- 
fca fwe zafiadaią. 
„, Jachaliśmy za tym do Biało- 
» krynice Pałacu Xcia Zbarafkiego, 
„ pod Krzemieńcem , gdzie kilka 
» dni miefzkaiąc га uftawicznym 


Krolewic odrazafię od Jerzego 
podfczuwaniem Kazanowfkiego, 
raz y drugi pofłał Królewic do 
Pana Sochaczewfkiego, aby rząd 
u ftołu czynił, iuż wyraźnie z 
tym бе oświadczaiąc, że chce aby 

» Woiewodzica Sendomirfkiego , 
» iako tego co na oftatku przyftał, 
» naoftatku pofadził. 

Wymawiał mufię wprzod z tym 
Pan Sochaczewfki , profząc aby y 
iemu, yfobie tey krzywdy nieczy« 
nił, mowiąc: ,„ Jeft to zacny mło- 
» dzieniec, wielkiego Senatora 
» Syn, wafzey Królewicowfkiey 
» Mości partykularnie od Króla 
» Jmci oddany , mnie ofobliwie od 
» niego zalecony: dotego Kray- 

czym Wafzey Królewicowikiey 

Mości, uży z ochoty, nie znad- 

grody ; ftołu Wafzey Krolewico- 
» Wikiey Mości nie potrzebnie ; у 
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„by wiedział o tey zniewadze 
» pewnieby u niego do Śmierci nie 
» poftał. 

Gdy te wfzyfikie wymówki піс 
nie pomagały, a Królewic trwał w 
fwym uporze, ztym na koniec o. 
dezwał йе Pan Sochaczewiki , iż 
niemoże w tey mierze zadość u- 
czynić woli Królewica, aż poki od 
famego Króla wyraźnego nie odbie- 
rze rozkazu. Jakoż zaraz o to do 
Dwóru napifał. Tym czafem Kró* 
lewic , tak poufałe zdawał бе prze- 
ftawać z Offolińfkim , iakby nay- 
mnieyfżey do niego nie miał urazy. 


2 ТЕҮ KŁOTNI WIĘKSZY ROZRUCH 
=——— 


Nia 29. 


Czerwca odprawił „„, 
wiazd fwoy do woyfka obozu. 1617: 

iącego Królewie. Pomieniony Plich= 

ta Kafztelan Sochaczewfki, nie tyl- 


ko Dworem Krolewicowfkim rzą. 
dził, ale też nad całym woyfkiem 
przy Królewicu będącym, miał 
fobie rząd od Krola poruczony, po- 
Кіру który z Hetmanow nie przybył 
do tego obozu. Hetman Wielki Ko. 
ronny Stanifław Zołkiewfki, z kwar- 
cianym żołnierzem, у woluntaryu* 
fzow licznemi pocztami , nad Sare 
newem pod ten czas obozem leżał, 
czekaiąc na przyście Skinder Ba: 
fzy,y Tatarow, którzy mieli wpaść 
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do Polikiey, Chodkiewicz Hetmån 
Litewfki, w Litwie naten czas czy- 
nił, przygotowania do woyny Mo* 
fkiewfkiey, у tam czekał na Krów 
lewica, Hetman Polny Litewfki w 
Jnflanciech miałdo czynienia z Gu- 
ftawem Szwedzkim. 

W niebytności więc Hietmanow, 
Pan Sochaczewfki, iakem namie- 
пі, z woli Królewfkiey obiął rząd 
naywżlzy woyfka owego. Byli pod 
ten czas przy Królewicu dwáy bra* 
cia Kazanowfcy , Starofta Kohen- 
hauki, Ociec Stanilława, у Marcin 
Pułkownik, oba wprawdzie Кусег« 
fcy, y waleczni ludzie, ale zbyt wie- 
le ofobie trzymaiący. Nie moglio- 
ni znieść tego, iż byli pod władzą 
Plichty, którego nie fądzili być 
fobie rownym w fprawach woien- 
nych. Przetoż wfzelkich fpofobow 
ропіѓапіа iego fzukali. 


Ztey kłotni więkfzy rozruch 

A nayprzod poczeli go udawać 
przed Królewicem, czerniąc iak 
nayfzkaradniey wfzyftkie iego po- 
ftępki. Nie lubił go procz tego Kró- 
lewic, iż nigdy nie chciał iść za wo» 
lą iego w tych rzeczach, które mu 
fię niefprawiedliwe być zdawały. 
A naybardziey go to bolało, iż nie 
iakiegoś Jzaykowikiego nayuko. 
chańfzego Królewica pokoiowego, 
dla wielkich przyczyn, fromotnie 
od iego Dworu, iefzcze w Warfza: 
wie oddalił. 

Kazanowfcy widząc Królewica, 
iuż dofyć niechętnego Panu Socha- 
czewfkiemu, umyślili zniożfzy fię z 
nim, odebrać mu rząd woyfka, a 
oddać Marcinowi Kazanowikiemu: 
podała Пе do tego okazya. 

Pił długo w noc Marcin Kaza- 
noyfki z kilkiem Towarzyftwafwe- 
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gowe wfinie daleko obozu leżącey 
u jędrzeia Firleia. W racaiąc Пе оз 
polnocy Towarzyftwo piiane z hu: 
kiem, у hałafem przeż tę brame, 
przy którey ftały namioty Pana 50+ 
chaczewfkiego, wpadli na fznury, y 
oberwali namiot przedni, wktó- 
rym warta była. Porwawfzy fię na 
on huk у łofkot Pan Sochaczewfki, 
każe piechocie imać, ktokolwiek 
powytrąbionym iuż dawno haśle , 
śmiał tak zuchwale fobie poftępo* 
wać. Porwano onych-Towarzy* 
fzow, у рой wartą aż do dnia trzy- 
mano. Nazaiutrz zgromiwfzy Pań 
Sochączewfki о taką fwawolę pu- 
ścił ich wolno. 

Marcin Kazanowfki wziąwfzy z 
tąd okazyą, począł żałośnie ufkar+ 
Żaćfię o takie nieufzanowanie To- 
warzyftwa, ubolewaiąc iż tak lada: 

iakiemu 


I Zzey korni więkfzy rozruch 
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iakiemu człowiekowi rząd woyfka 261735 


oddano „ ktoremu dobrzeby o wo- 
źnicach Dworikich, уо praczkach 
wiedzieć , a nie nad zacnym Ry- 
cerftwem być przełożonym. Tako- 
wym gadaniem porufzone Towa- 
rzyftwo , zaczeło: fzemrać, rozru- 
chy w obozie czynić, y. odgraźać 
Пе na fwego R.egimentarza. 

Nie gniewał Пе. Królewic, о tę 
Towarzyftwa niechęć. ku fwemu 
Marfzałkowi, gdyż dawno iuż pra- 
gnął rząd woyíka fwoiego, oddać 
Marcinowi Kazanowikiemu ; prze- 
toż zawoławfzy iego-do fiebie, po- 
czął mu przekładać, iak wielce ieft 


przeciwko niemu roziątrzoze Ry: 

serftwo, y iak- niefczęśliwe ztąd 

fkutki na iego ofobę wyniknąć mos 

ga. Przetoż radził mu, iż -z wię« 

kfzym to iego honorem у befpie: 
т Е 
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Z: czeńftwem będzie, ieźli fwe Regi: 


mentarftwo dobrowolnie złoży; y 
odda Kazanowikiemu, niż gdyby 
do tego był przymufzonym. Na: 
koniec przydał, iż taka ieft iego 
4amego wola. 

Nierufzyły ftatecznego Mazura 
(ftowa Га Offolińfkiego) ani dumne 
groźby, ani łagodne namowy. Na 
długą Królewica przedmowę kró- 
tko odpowiedział , Od Króla Pana 
» moiego, mam rząd nad woyfkiem 
zlecony, nie oddam go, chyba ie 
mu famemu, lub Jego Hetmano- 
wi. Jnfzy ktokolwiek chciałby mi 
go wydrzeć; trzeba pierwey, a= 
by na karku moim ufiadł. 

W tak porożnionych umyfłach, 
rufzył йе oboz dnia то. Lipca pod 
Nazaiutrz tak wielki 


» 
» 
э 
3 


» 


Jampole. 
bunt у rozruch w woyfku wybuch: 


Zrevkł А 
лу kłotni więkfzy rozruch 


nął, że mało ten dzień nie ftal fię 
nayfzkaradnieyfzym Polfkiemu na- 
rodowi; a to z tey przyczyny. 
Przybywfzy woyfko w 


nocy do 
obożu, со żywo famopas konie pu- 
Ścili do zboża, już р 


rawie doyrzałe- 
go. Krzyk zatym, 


z > płacz, y narże- 
anie ubogich 


kmiotkowy naftą- 
piło. Przybiega do Królewica Ka. 
zanowiki Starofta Kokenhaufki , 

pocznie żałośnie narzekać, że а 
nierządu woyfkowego takowe na- 
rzekania ludzi ubogich, padaią na 
iego fumnienie, у pierwiaftkom jeż 


go fławy, kr zywdę nie nadgrodzo» 
ną czynią, 


Królewie prz, і 

a Wie ptzyzwawfzy dofiebie 
egiment 

9 22, Zaczyna go grórhićj 
e Regimentarz £ Śmi 


ało mi odpo- 
wiada 


з, iżon ш ieft tego przyczy: 


ną, że пайбы 


© naiego władzę, 


Eij 
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tak ofłabił 
wagę, iż on cokolwiek obwołać, 
lub otrąbić każe, to wfzyftko lek- 
ce fobie Towarzyftwo waży. Na 
koniec fpytał Królewica со wtym 
razie czynić mu rozkaże? Nate flo- 
wa Starofta Kokenhaulki „ ftrze- 


„ lać, rzecze: tak у Hetman Li- 


iego w woyfku po- 


„ tewlki, gdy obaczył fwych koni 
„ W fzkodzie, kazał poftrzelać, a 
„ Koniufzy niedozorny mufiał te- 
„ go przypłacić ,„. Toż potwier= 
dził Królewic. Zatym ten wyrok 
Królewica, kazał Regimentarz ро 
całym obozie obwołać. Po połu- 
dniu fiedzieli Kazanow(cy w пагпіо» 
cie u Piotra Opalińfkiego, Starofty 
Srzemfkiego. Nie daleko ztamtąd 
było ftanowilko, у namiot Pana So- 
chaczewikiego. Właśnie pod ten 
czas, gdy przyfłani od Królewica 


Ztey kłotni wiekfzy rozruch 
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ftwo, poftrzegł оп koni Towarzy- 
fkich gromadę w zbożu, tuż pod o* 
bozem. 

Zdięty więc żalem, a niewiedzą- 
cy,czyieyby Chorągwi tejkonie by- 
зу s każe piechocie podług РРО 
Królewicowikiego ftrzelać do o- 
wych koni, ale chybiaiąc 


» y na po- 
ftrach tylko. Ledwie H: 


dukieden 


wyftrzelił, wypadło Towarzyfitwo 
Kazano wfkiego 


3 „ a do niego przy- 
miefzała fię Chorągiew Opalińfkie- 
go. Krzykną więc, do koni: y ftrze- 
lać do piechoty każą, Piechota wi- 
dząc fwe niebefpieczeńftwo 
сја Пе do Mufzkietow. Ру 
16у; w рой ек Chor: 
chaczewikiego Я 
kiego, 


› Tzu. 
rzypadła 
ągiew Pana So- 
po niey Karś 
na koniec inne Chorąg: 

Przybiegł > & = 


nice 


«m y; Kazan 
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_ rzekomo fwoich hamuiąc, у zwarł 
йе z Panem Sochaczewikim. Już 
przychodziło dobitwy, alić wpada- 
ią Kapłani, Xiądz Fabian Domini. 
kan Kaznodzieia, у Lefzewiki Je- 
zuita Spowiednik Królewica, trzy 
maiąc w ręku Krucyfix, у wołaiąc, 
aby pamiętali naBoga, па doftos 
ieńftwo Królewica , yflawę naros 
du fwego. Wftrzymały fię tym za- 
klinaniem Chorągwie, у 2 placu 
uftępować poczeły. 

Sczęściem fię to ftało , że oboz 
był około góry wieńcem zatoczony. 
Gdyby te Chorągwie , które z dru 
giey ftrony miały fwe fianowifka, 
poftrzegły były tem bunt rychley, 
pewnieby on dzień zalał fię był 
krwią braterfką , a boday y nie fa- 
mego Królewica, który na ten czas 


ҳу śrzodku obozu nagórze wypadł. 


Ztty kłotni więkfży rozruch 
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{жу z namiotów fwoich bez pasa, у 26: 


czapki, z wielkim fwym ftrachem, 
patrzał na tę okropną feenę,, do 
którey fam był росһорет, 

Po uśmierzonym buncie,fzedł do 
Królewica Regimentar z, y oftremi 
е. аи fię na niego, że przez 

oie Kazanowfki Żani 
вон. kim pobłażanie, 


w 
niebefpieczeńftwo 
wprowadził y fiebie y woyfko: przy- 
R że o tym wfzyftkim miał wie- 
dzieć Król, у Rzeczpofpolita. 
Z tamtąd idąc wpadł na Kazanow- 
fkiego Marcina, у framotnemi Iżąc 
go owy , darł fię ku nienia, aż go 
ledwie mogli zahamować P i 


; глуіа- 
ciele. 


РРР 
Przerażony tak fzkaradnym roza 
ruchem Құб 


Я lewic, rufzył oboz z 
pod Jampola pod Lachowcë, ac! 


алеу kłotni un; 
lfzey kłotni uniknąć, fam tylko 


ROZDZIAŁ ХП. 
ftanął w obozie z уут Dworem, y 
piechotą, a Chorągwie po bliżfzych 
miafteczkach rozłożył. 


== ne=j jez EDR аја 
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DALSZE SKUTKI ТЕҮ KŁOTNI 


A tym ftanowifku przyfzły lifty 
Królewfkie , odpifuiące na lift 
Pana Sochaczewikiego, w którym 
Król zgramiwfzy Syna z płochych 
poftępkow,oświadczył fię, iż wdzię- 
cznie to wfzyftko przyimnie, co» 
kolwiek Pau Ѕосһасге і czynił, 
tak w fwoiey iako у w Offolińfkie= 
go z Kazanowikiemi fprawie, 
Przez tegoż pofłańca odebrał Of- 
folihfki lift, w ktorym mu Denhoff 
Starofta Łayfki oznaymuie,, iż Kró- 
lewic na niego йе gniewa, że on 


Dalfze fkutki tey kłotni 
wyfokim o fobie rozumieniem, y 26 
iakowąś butą nadęty , lekce fobie 
waży Towarzyftwo, y bardziey fo- 
bie fzacuie przyjaźń Pana Socha: 
czewikiego niż łafkę Królewica. Ra- 
dzi mu zatym, aby йе z tego Kró. 
lewicowi fprawił 


> У wyznał mu 
o miał takową 
przeftrogę. Jak wielce to przerą- 
ziło Offolińfkiego, poznamy z tego, 


fzczerze, od kog 


co on o tym pifze w fwym Dya, 

ryufzu, 
» Zalawfzyfię łzami natakową 
nowinę, umyśliłem iść za tą radą, 
ktorą w liście odebrałem. Poda- 
ła mifię zaraz do tego fpofo. 
bność, bo mię zawołano do Kró« 
lewica dla czytania liftow Nie- 
mieckich. Zaftałem go w namio+ 
cie iefzcze leżącego. Podał mi 
zaraz lift do czytania z zwykłą 
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з fymulacyą у twarzą ` wefołą: 
Przykięknąwfzy w głowach,prze 
czytałem wfpieraiącema йе na 
ramionach moich, z wielkim po- 
kazywaniem miłości. Każe mi 
potym lifty pobrać, y oddać do 
kogo należą; a Kazanowfkiego 
zawołać,bo przy czytaniu liftow, 
nie zwykł był żaden bywać. 

» Począłem zatym z uniżono- 
ścią profić, abym mogł w moich 
fprawach, kilka mu fow powie* 
dzieć,, mow moy drogi Woie- 
wodziczku , rzekł do mnie „ za- 
czym opowiedziałem mu nay- 
przod, że Starofta Łayfki dał mi 
znać, że Пе WKMić: na mnie o- 
brażafz nie iakowąś dumą moią, 
a potym, że więcey fobie powa- 
żam łalkę Pana Sochaczewikie- 
go, niż W.K.Nici: w pierwfzym 


Dalfze fkutki tey kłożni 
» Bóg widzi, żefię nieczuię, ieśli 
iednak nieoftrożnością grzefzę, 
wolno WKMci iako Panu, fługę 
rękodaynego pokarać, niebio- 
rąc złego ferca z głupftwa, alba 
nieopatrżności moijey. W dru- 
gim wielką mi krzywdę nieprzy. 
iaciel czyni, który mię za tak 
bezecnego, у zapamiętałego ў. 
daie. „А zaś WKMci nieieft w 


Świeżey pamięci ochota moia da 


pofług WKMci, dla którey na, 


famę tylko fławę wyprawy, W. 
KMci. przybiegłem z dalekich 
kraiow, nauki, у przedfięwziętą 
peregrynacyą opuściwfzy z nie. 
lalką Oycowiką. A zaś WKMść 
» nie raczyfz wiedzieć, iakowe 


mieyfce potykało mię w pokoiu 
Króla Jmci: Wfzyftkom to porzu- 
cił zmoiey uprzeymey chęci da 
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» ufługiwania, у pozyfkania fobie 
» łafki WKMci, ateraz miałbym 
» Pana Sochaczewfkiego przyiazń 
„ tak wyfoko poważać, żebym ła- 
» ki WKMci miał narufzyć , dla 
„ którey wfzyftkom opuścił. Dla 
Boga! mufiałbym być z mozgu 
fzalonym. 
» Ledwie mi dopuścił to domó- 
wić, powiadaiąc, że iako żywo 
nie myślił obrażać fię do mnie, 
у?е Starofta Łayfki mylifię na 
tym nie wyczytawfzy dobrze li. 
ftu moiego, albo raczey nie zro- 
zumiawfzy. Aiażbym to otobie. 
» miał со zle rozumieć тоу Wo- 
iewodziczku, ktorego doznawam 
эу tak wielkiey ku fobie życzliwo- 
» Ści? Boże tego nie day. Obłapi- 
эу łem go zatym za nogi, profząc, 


» aby zazdrościwym nieprzyiacio- 


Расе Jkutki tey Коні 
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» przynaymniey mnie drugie u» 
» cho zachowywał. 

» Tak Пе fkończyła moia {рга- 
weta, po którey naftąpiła, tak 
wielka łafka, у konfidencya, iaka 
nigdy przed tym nie bywała,fzcze 
rali to, fam Pan Bóg wie; rozu. 
miem iednak, że tak dalece zmy- 
ślona być nie mogła: było tam 
coś lekkości, która to fprawo- 
wała, iż Пе w momencie оройо 
bania odmieniały „ 

Gdy йе to działo, nadfzedł roz- 
kaz Królewiki, aby Królewic z 
więkizą woylka częścią fzedł do 
Mofkwy, y złączyłfię z ludem pod 
Smoleńfkiem leżącym, a oftatek 
fwych rot, aby z Marcinem Kaza- 
nowikim wyprawił do Zołkiewfkie- 


go Hetmana, ftoiącego obozem 


$ 
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pod Bufzą, у czekaiącego na Та" 
tarw, у Turkow wpadnienie, 
którym oni grozili. 

Wyprawił zatym Któlewic Cho- 
rągwie Urowieckiego Kazanowfkie- 
go, Gniewofza, Koffakowfkiego, 
Zardeckiego , у Witofławikiego, 
pod Kommendą Marcina Kazanow= 
fkiego: procz tego, przefłał dawniey 
trochę,trzy lekkie ChorągwieRudz 
kiego , Rozniatowfkiego, y Kozika 
pod Komendą Karśnickiego fławne* 
go dzielnością y doświadczeniem 
Pułkownika: z Królewicem zofta* 
ły cztery Chorągwie Ufarfkie , czte- 
ry Pancerne, cztery lekkie , у czte- 
ry Raytarow: piechoty zaś 1560, 
Tym wfzyftkim kazał ciągnąć do 
Mohilowa nadDnieprem. Pomienio* 
ne Chorągwie dla uniknienta fzkod 


ludzkich, rożnemi Królewiec ro* 


Dalfze fkutki tey kłotni 
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zefłał fzlakami, afam z Dworem 77. 


fwoim fzedł profto do Brześcia Li: 
tewikiego» 

Naczwartym noclegu w Mielni- 
cy niefpodziane nowiny odmienić 
drogę przymufiły, "Tu bowiem 
przyfzedł lift do Kazanowfkiego 
Starofty Kohenhaufkiego, od М 
kołaia Daniłowicza Podfkarbiego 
Koronnego, w którym mu dawał 
znać, że poftępkami iego Król 
wielce ieft urażony, y że iuż wyfłał 
{we lifty profto do Brześcia Litew- 
fkiego , rozkazuiąc mu; aby tegoż 
momentu, wefpoł z Synami (woie- 
mi, odiechał od Dworu Władyfława 
Królewica: atak poki te lity rąk 
iego nie doydą ; radził pomienio- 
nemu Staroście , iako. fwemu po- 
Winowaątemu 


» Ażeby fzukał wfzel- 
kich 


Śrzodkow до przebłaganią 


% 
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„gniewu Krolewfkiego, y ratowania 


fwego honoru, któryby, nielada 
iako był nadwątlony takową ode 
prawą. 

Omdlał na tę nowinę Kazano* 
wiki. Przyfzedłfzy nieco do fiebie, 
przybiega do Królewica, у рау 
mu do nog, ze łzami profi, dla Bo- 
ga, aby go wtym razie tak okro* 
pnym ratował. Nie mnieyfzym ża: 
lem у Królewica ferce ta wiado- 
mość przenikneła:udaią йе więc do 
rady, у ftanowią, aby (аш Królewic, 
niby ztęfkniony długim nie wida- 
niem twarzy Oycowfkiey ‚ biegł 
czym prędzey do Warfzawy, wziąe 
wfzy zfobą Kazanowikich , Оуса 
у Syna, Jakuba Sobiefkiego Woie- 
wodziea Lubelfkiego, Offolińfkie: 


go, у kilkunaftu Kozakow. ‹ Cel 


prawdziwy tey podroży Królewi* 
cowfkiey 
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brania owych liftow Królewfkich 
do Brześcia iuż pofłanych, nakłonił 
na {уа ftronę Królową, у iey Ко. 
chankę Urfzułę, a przez nich Króla 
Kazanowikim przeiednał, Konftati 
tyna zaś Plichtę Kafztelana So: 
chaczewfkiego przywiodł do nieła- 
fki Królewfkiey , у od Dworu fos 
iego oddalił  Przetoż poftanowił 
nie brąć go z fobą do Warfzawy: 

Zaraz tedy wyfłał Woiewodzica 
Lubelfkiego do Plichty , 2 огпау- 
mieniem ; iż ma wybiedz na krotki 
czas do Warfzawy iak nayfzpiefz- 
niey, dla widzenia йе [z Qycem; a 
maiąc wzgląd na wiek iego, У oty: 
łość, uwalnia go od tey drogi, Пе 
że on mufi zóftać dla dozoru Dwo* 
pa ego У pfowadzić go do Brzee 
Seii: 


F 
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Zrozumiał zaraz fzczwany Ма“ 
zur (tak Plichtę Offolińfki nazywa) 
do czego to Pofelftwo Sobiefkiego 
zmierzało , przetoż profił go, aby 
podziękował imieniem iego Króle- 
wicowi, za tę trofkliwość o iego 
zdrowie, przydaiąc, iż taż fama 
łafka Królewica Jmci, pobudza go 
do tego , aby zdrowia fwoiego nie 
ofczędzał. naiego pofługi; a zatym 
nie go utrzymać niemoże, aby nie 
miał mu fłużyć w tey drodzę. 
Przez cały dzień męczono Plichtę, 
aby fię wftrzymał od iachania z 
Królewicem, ale ftateczny w fwym 
zdaniu , niedał Пе odwieść od tego 
przedfiewzięcia, puścił fię zatym | 
konno Krolewić do Warfzawy; | 
z wielkim pofpiechem , Plichta za | 
nim w Kolafce, tak dobrze pędził, | 
iż prawie razem z nim ftanął w U” | 
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iazdowie, gdzie Król przez lato 1617. 


mięfzkiwał. 

Niefpodziane Królewica przy- 
bycie wfzyftkich zadziwiło. Król 
razem z Królową wypadł aż na 
{chody dla Przyięcia Syna, у tym 
Bordzięy mu był rad, im, Йе go 
mniey fpodziewał. Witali potym 
Króla Plichta, Offolińfki ‚у Sobie- 
dki, mile od Króla przyięci: poktó: 
rych gdy Kazanowfki zbliżył fię, 
umknął mu Król ręki, y twarz ode 
wrocil. 

Takowym przyięciem > iak pio” 
runem przerażony ftarzec, nay- 
przod zdrętwiał, potym rzęfiftemi 


zalał fię łzami, nie pamiętaiąc, ani 
na wiek fwoy, 


ani na powagę, kto- 
та Rycevlkiemi dziełami miał fobieu 
wfzyftkich ziednaną, Zaczął narze- 
Каб potym tak rzewliwie, że dry- 
Fij 
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nie mogli. 

Toż dopiero począł biegać do 
Urfzuli, do Królewny, do Jezuitów 
у innych , ktorzykolwiek miłemi 
byli u Króla: profząc ich, y z ofta- 
tnią prawie podłością do nog im 
padaiąc, aby Króla przebłagali. 

Nie zaniedbał y Plichta , radzić o 
fobie, wiedząc, iż go Królewie 
chciał koniecznie oddalić od Dwo- 
ru fwoiego; ale w tym zachował 
przyzwoitą fobie powagę, y uczci- 
wość. Przełożył Królowi wiernie 
у rzetelnie tak fwoie, iak Kaza- 
nowlkich poftępki, у bardziey ie- 
fzcze utwierdził бе w łafce Kró- 
lewikiey. 

Gdy te turnieie przez kilka dni 


trwały, tym czafem Offolińfki po- 
dziękowawizy Denhoffowi Staro- 


daną, dodał że Пе Królewić zaparł, 
iakoby nigdy do Denhofa otym 
niepifał, Żeby йе miał nań gnie» 
wać, Na co Denhoff nic nie odpo. 
wiedziawfzy, pokazał lift do niego 
pifany , w którym Królewic wyra- 
ził te flowa,, Woiewodzie Sendo- 
mir(ki iuż nazbyt bucznieie, fługi 
moie dawne pofiada... benbenką 
mu podbiia ow, боло ballon Socha: 
czewfki. 

Po wyiściu tygodnia przeiedna+ 
no Kazanowikiemu łafkę uKróla, 
zaczym у Krolewic, rozftawione- 
mi,aż do Rożany karetami Królew- 
fkiemi, puścił йе w drogę na powrot 
dnia 14. Sierpnia. Pierwfzy po- 
karm brał w Staniftawowie , dzier- 
Żawie Cffolińfkiego, gdzie go Jerzy 
imieniem Оуса fwoiego z wielką 
wfpaniałością podeymował. 


= 
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WSTĘP WŁADYSŁAWA DO MOSKWY 


к———. 


pów [гу Władyfław do Roża- 
ney, dobr Lwa Sapiehy Кап: 
clerza Litewfkiego, znalazł tam 
dwor fwoy, y przez dwa dni od- 
poczywaiąc wefołey używał biefia. 
dy. Ztamtąd puścił Пе do Mohilo- 
wa, gdzie woylku iego ściągać fię 
kazano: ftanął tam dnia 4. Września, 
ale woyfko ledwo dnia 18. fkupiło 
fię. Przez cały ten czas mnożyła 
fię codziennie łafka Królewica ku 
Ofiolińfkiemu, z takim” przywiąza- 
niem, iż mniemał , że йе nigdy od- 
mienić niemoże. Na dowod ftyoie- 
go affektu, kazał mu Królewiec w 
pokoiu przy fobie fypiać, ponieważ 
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w ten czas iego kochanek Kaza- 
nowfki chorował. 
Rufzywfzy dnia 18. Września z 
ilowa, czwartym obozem fta- 
neło woyfko pod Smoleńfkiem na 
dawnym obozowifku, z którego 
Król Zygmunt dobywał, y wziął 
Smóleńfk. Okolice iego tak były 
ipuftofzone, iż бе odłudną pufty- 
nią być zdawały. Oglądał Krole- 
wic mury tego miafta dziwułąc йе 
bardzo ich grubości y obfzerności. 
Znaydował йе pod ten czas w o- 


bozie Królewicowfkim Szeyn, nie- 


gdyś Woiewoda Smoleńfki , jako y 


nnych Panow Мой 
którzy Królewica chcieli mieć na 
fwoim Tronie. Sławny ow mę: 
уел kawaler Małtańfki Nowo- 
dworfki, który naywięcey Zyg- 
mustowi pomogł do dobycia Smo- 
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leńfka, .pierwfzy raz pod ten czas 
widział fię z pomienionym Szey- 
nem. 

Bawiło to niewypowiedzianie y 
Królewica, у Dworfkich, у пауріег- 
wfzych Woyfkowych ludzi, gdy 
fobie wzaiemnie przypominali, ia- 
kim fpofobem ten dobywał, a tam- 
ten bronił Smoleńfka y у ieden dru- 
giego zabiegi miefzał. Na koniec 
tak fię z fobą rozkochali, iż na tych- 
że murach, na których wzaiemney 
ieden drugiego zguby (zukali, przy- 
fięgli fobie wieczne braterftwo, 
godni oba nie śmiertelney pamięci 
Rycerze. 

Dnia 30. Września Chodkiewicz 
Hetman Wielki Litewfki, który o- 
bozem pod Drohobuzem leżał, 
przybył do Królewica pod Smo- 
leńfk, dla fpolney rady ‚ odalfzych 
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tym, iść pod Drohobuz , y tam oba 
woyfka złączywfzy dobywać tego 
zamku. Rufzył йе więc Królewiec 
z fwym woyfkiem dnia 4. Paździer- 
nika, y przez puftynie nie dawno 
nayofiadleyfzego ‚ у nayżyznieyfze* 
go kraiu ciągnąc , fzoftym obozem, 
ftanął pod Drohobuzem. Chodkie- 
wicz tak nieznacznie fwe woyfko 


Litewfkie wyprowadził, y złączył 


z Królewicowfkim, że піерггуіасіе: 
le nie tylko poftrzedz, ale nawet 
ani domyślić fię tego nie mogli. 
Zaczym gdy zgromadzony oboi 
lud pod zamkiem na przeftronnych 
łąkach rozciągnął fwe fzyki, nie- 
przyjaciel uyrzawfzy tak ogromne 
woyfko, 4 rozumieiąc być tylko 
Królewicowfkie , ftracił ferce, у 
poddanie fwey fortecy ofiarował. 


sława do Moj 

Trzeciego dnia ftaneły traktaty, 
y miafto ieft oddańe naimie Kró. 
lewica Władyfława, iako Cara 
Mofkiewfkiego. Dwoch Woiewo: 
dow, Ododurow, у Theodor Su- 
mow mieli ftraż tey fortecy fobie 
powierzoną, oba wyfzli z тіз а, 
prowadząc za fobą pułk tyfiąc 
ftrzelcow z Szlachty famey złożony, 


za którym fzli inni żołnierze, po 


tym ftan Duchowny w Proceffyi 


z krzyżami y obrazami, nakoniec 
obywatele, niofąc dawnym zwy- 
czaiem chleb у fol, na znak pode 
dańftwa fwego Królewicowi. 
Siedział on pod namiotem otwar- 
tym, otoczony Dworem y ludem 
woylkowym. Przyimował ich z mi- 
łą twarzą, akrzyże, y obrazy, kto 
remu Kapłani podawali , całował 


vczaiu. W oiewodo- 
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wie złożywfzy опор tego Chorą* 16171, 


gwie , padli na twarz, profząc o od- 
pùfczenie fwey winy , iż przeciw 
Panu fwema targnąć fię Śmieli: toż 
famo pofpolftwo czyniło, przyrze< 
kaiąc mu wierność y pofłufzeńftwo, 
iako fwoiemu Panu. 

Królewic w początkach fwoiego 
do Mofkwy- weyścia , chcąc pocią* 
gnąć kufobie ferca obywatelow 


tamecznych, z wielką łagodnością 


z niemi poftępował.  Strzelcom 


dawfzy każdemu podwa czerwo- 
ne złote, pozwolił do fwych domow 
z Woie. 


wodą Ododurowem  zoitali na u- 


powrocić: inni wefpoł 


fłudze fwoiego Cara nowego. Po 
wzięciu Drohobuza , Kommiffa 
rze radzili ciągnąć do miafta Właz- 
my dość obronnego, y one obledz: 


ale obywatele Wiaźmie 
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йер Władysława do Mafkwy 

dzili z dobrowolnym poddaniem fię 
Królewicowi: wyfłali fwych Pofłow 
do niego, zprzeprofzeniem, iż za* 
pomniawfzy na fwoię przyfięgę, 
śmieli przeciwko niemu, iako Panu 
fwemu broń podnofić. Zachęciła 
ich do tego łafkawość Królewica, z 
którą Drohobużanow przyimował. 
Ciż fami donieśli,iż W oyfko Mofkie« 
wfkie, ktore pod Wiazmą ftało, za 
zbliżeniem йе nafzych , cofnełe бе 
aż ku Stolicy. 

Królewic pociefzywfzy ich łafka- 
wym tey winy darowaniem, pofłał 
wprzod Woiewodow do Wiazmy, 
aby onina iego imie odebrali przy- 
fięgę wierności , afam zaniemi ru- 
fzywfzy z obozem, dnia piątego 
ftanął pod Wiazmą, y zufzykowa- 
nym Woyfkiem wfzedł do miafta. 

Tu dofzła wiadomość, iż obywa- 
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tele Mozayfka, Їз nakłonieñi przy- 
iąć Królewica, oraz że у ftraż w 
nim nie wielka była, y forteca fłaba. 
Chciał zaraz Królewic wyfłać tam 
część woyfka fwoiego, dla wzięcia 
tego miafta, ale Żołnierz niepo- 
flufzny, wymówił йе od tey wy- 
prawy  niedoftatkiem koni, ży- 
wności, у pieniędzy. Zaczym Het- 
man  mufiał woyfko na zimowe 
ftanowifka rozłożyć, zoftawiwfzy 
ftraż znaczną w Wiazmie przy 
Królewicu. 

Przez cały ten czas Offolińfki zu* 
репеу łafki yufności Królewico* 
wfkiey doznawał. Nad to bywaiąc 
uftawicznie u Kommiffatzow , do 
tey woyny przydanych, ziednał 
u nich powfzechną dla fiebie mi- 


łość, do czego pomagał mu wiele 
Hetman Chodkiewicz Stryi iego, 
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który go iak Syna kochał, у wfzy- 
ftkim zalecał. Kazanowiki młody, 
lubo fię z nim zupełnie był pogo* 
dził w Warfzawie, nie mogł iednak 
znieść tey uludzi tak wielkich 
wziętości Offolińfkiego. Przetoź 
zazdrością zdięty, udawał go y 
przed Królewicem; у przed ludz- 
mi Dworfkiemi, iż z Hetmanem 
y Senatory uftawicznie przeftaiąc, 
do tey przyfzedł hardości, ze fug 
Królewicowikich lekce fobie: wa- 
ży, у zwyczaynych z niemi rozry- 
wek unika. Takowey zazdrości , 
fkutki 
ły пе. 


złe nie bawiąc pokaza- 
Hetman rozkładaiąc Woyfko na zi. 
mowe leże, poftawił był na gościńe 
cu zMofkwy do Wiazmy idącym dla 
wftrętu nieprzyiacielowi oftrożek, 
у w nim ofadził Chorągywie Kozac- 


| 
| 


go. Mofkiewiki Hetman Łykow, 
który nie dawno był przybył do 
Mozayfka w. iedynaście tyfięcy lu- 
du, dowiedziawizy Пе, iż. Chorą- 
gwie R.zeczyckiego, żadney oftroż* 
ności nie miały, napadł: niefpo- 
dzianie , Kozakow rozgromił, y fa- 
mego Rze iego wziął w niewo- 


lą. r egł z fwoiemi Oporow- 


fki na ratunek, ale od więkizey 


nierownie liczby  ofkoczony, od- 
niofifzy ran kilka, rownie iako y 
'Towarzyfz iego, doftałfię w ręce 
Mofkiewfkie. 

Ta lubo mała klęfka, nie małego 
Myślił 
więc, iakimby fpofobem oddał wet 
za wet owemu Łykowewi. W kil- 
ka dni dowiedział fię, iż woyfko 
iego pod Zamkiem, 1ейпуш 


żalu nabawiła Hetmana. 


tylko 
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proftym kobyleniem opafane leża. 
ło, bez oftrożności у należytey 
obrony, umyślił tedy czatą na nie 
uderzyć. Ма ten koniec kazał йе 
przygotować nie ktorym Chorą- 
gwiom, y fam zniemi tę robotkę 
odprawić, zoftawiwfzy Królewica 
w Wiazmie z ftrażą doftateczną. 
Kazanowfki ftarfzy Starofta Ko- 
kenhaufki bratu fwoiemu ftryiecz. 
nemu Marcinowi, iuż od dawnego 
czafu drogę do buławy ścieląc, nie 
chciał, aby który Hetman co do- 
brego zrobił. Przetoż y na ten czas 
podufzczył Królewica, aby fię na 
tę czatę koniecznie naparł, nie 
dopufzczaiąc, aby mu Hetman tak 
piękną do nabycia fławy fpofo- 
bność wydzierał. Zafmakowała mo- 
cno tarada młodemu Panieńciu 
pragnącemu Rycerfkiemi dziełami 
ziednać 
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ziednać fobie zaletę. Dobrali więc 1617: 


fobie pierw fzego Kommiffarza Li- 
pikiego Bifkupa Łuckiego, czło- 
wieka popędliwego , у przeciągne- 
li gołatwo na fwoię ftronę. 
Zawołano też у innych Kom- 
miflarzow naradę. Bifkup Łucki 
przygotowawfzy Пе dobrze na mo- 
wę, pochwalił naprzod ferce od. 
ważne, у duch Rycerfki Królewi- 
ca, a potym domagał fię tego ko- 
niecznie, y prawie rozkazywał, aby 
Królewic Гат fivoią ofobą fzedłna po 
mienioną czatę; nakoniec, чпіой у 
бе Zwyczayną popędliwością przy» 
dał, iż niema przyczyny tak bara 
» dzo ochraniać Królewica, ponie». 


» waż ma tyle braci, iż mu trze- 


„ ba na fławę zarabiać , by też y 
„ gębę nadftawić, у hayfzkarąd- 
з nieyfze fzramy odnofić. 


G 
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Ро Bifkapie miał Hetman mowę, 
nie ganiąc tey ochoty Królewica, 
ale pokazuiąc, iż ią rozumem miar- 
kować należy. Wywodził, iż czata 
ieft lekkie dzieło , у niby złodziey= 
ftwo Rycerfkie, ktorego pod niezna- 
iomym imieniem używaią, a zatym 
nieprzyftoi па godną Królewica O- 
fobę: gdyż ieśliby fię nie powiodła, 
uczyniłaby plamę tego honorowi, 
a nieprzyiaciołom więkfzey doda: 
łaby Śmiałości. A do tego, takowe 
podiazdowe wybiegi, wielu niebe- 
fpieczeńftwom podlegaią, w które 
nie należy poddawać bez potrzeby 
Pana tak wielkiego , _ufilnie iemu 
у Kommiffarzom od Króla poleco: 
nego. Toż famo mowił Plichta Ках 
fztelan Sochaczewfki, Jakub Sobie- 
fki, y inni Kommiffgrze. Ale Lip- 
fki żwawie popierał fwe zdanie, 


Whgp Władysława do Mofktwy 


У Królewie ódniego żadną miarą 
nie dał йе odwieść, błagaiąc fobie 
Hetmana przymileniem fię, y proź- 
bami. Hetman nie mogąc fię odiąć 
maleganiu Królewica > zezwolił 
na iego żądze, zle iuż nie iako na 
czatę wybierać fię począł, bo у 
piechotę w tę drogę wyprawił dla 
befpieczeńftwa Któlew у armat 
kwoli temu kilka wziąć kazał, Za. 
czym оп fekret, którego czata po- 
trzebowała, nie mogł być utaiony. 
Jakoż obywatele Wiazmeńfcy wi- 


dząc na co йе zanofiło, oftrzegli 


Zaraz Eýkowa, w Mozayfku kom- 
mende maiącego. 

Dnia g. Grudnia wa eń Niepo- 
kalanego Poczęcia Mat yi Panny po 
rannym Nabożeńftwie , rufzył fię z 
моу Wyżnaczonym Królewic 
ku Mozailkowi, nie iako na czatę, ale 
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1617- _ iako do fzturmu, cięfzko у powoli Mozayfka woyfko fwe zaftanowił, 16:2-, 


poftępuiąc. 

W tym ciągnieniu , iuż o pięc mił 
tylko od Mozayika będąc Hetman, 
wyfłał kilkanaście koni przed pier- 
wfzą ftrażą dla wzięcia ięzyka, 
zkąd by йе można było dowiedzieć 
o poftępkach nieprzyiaciela. Le- 
dwo co za ftraż pomkneli бе nafi, 
napadli na kilkadziefiąt Mofkwy, 
którzy Gońca nafzego zftolicy od 
Dumnych Boiarow z liftami wraca* 
jącego fię odprowadzali: do tych na- 
fi fkoczywfzy, kilku ubili, refzta do 
fwoich pod Mozayik  umkneli. 
Nafi nie rychło Gońca poznawfzy, 
dopiero oney fprawki fivoiey ża- 
łować poczeli. Więźnieiednak do 
Hetmana przyprowadzili. 

Za takim trafunkiem Hetman па 
tymże mieyfcu, o cztery mile od 


у dowiedziałfię od więźniow , że 
nieprzyiaciel był oftrzeżony , yw 
dobrey gotowości na przyięcie na- 
fzych oczekiwa. Zaraz więc koło 
uczyniwfzy, do rady fię udano, na 
którey ftaneło daley nie poftępo- 
wać, ale tamże w polu nocować, 
uważaiąe, iak zechce w tey mierze 
nieprzyjaciel fobie poftąpić. 


Hetman tym czafem więzniow 


Świeżo zabranych wypuścić kazał, 
y przez nich lift ройаї do укоуа 
wte flowa pifany;, Szedłem za fczę: 
» Ściem Cara Władyfława Zygmun= 


„ towicza 


na przeciwko wam 
» zdraycom iego. Ale że na dro- 
» dze potkałem Gońca С 

» który бе: wracał zS 

» brym dziełem: od B 


» nych, do nafzych Kommiffa- 
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„ rzów, przetoż у ia wracam йе 
» 2 woyfkiem, życząc raczey po- 
» koiu, niż krwi rozlania; y tych 
» których nie wiadomie ftraż moia 
» przy Gońcu poimała , odfyłam 
» сїз, Takowym  pifaniem chciał 
pokryć Hetman nie pomyślny tey 
wyprawy kutek: Tym czafem woy 
{Ко w gołym polu nocować тиба» 
ło. „, Jaka ta noc była dla nas, flo» 
„ wa їз Ofiolińfkiego, ktofię chce 
» domyślić, niech fobie uważy, że 
э». to było wpoł Grudnia, w Мо, 

fkwie, w polu, bez ognia, .bez 

iedzenia , bez ftrawy koniom, у 

bez pościeli: fam tylka śnieg był 

у podufzką y pierzyną, a zmor- 
„ dowanie kolebką, ilemnie, któ- 
э» ry on cały dzień na grzbiecie 
s» fwoim Kiryś Królewicow , nie 


w, proporcyonalny do moiey fubtel- 


ep Władysława do Mofkw 
Y у 


» ności dzwigać mufiałem. А toli 
» iednak dobrześmy fię wyfpali, 
з bonas Mofkwa nad wfzyftko fpo- 
» dziewanie , nie budziła. 

Nazaiutrz woyfko udało йе na po- 
wrot do Wiazmy. Trzy дпіёа droga 
trwała w frogie mrozy а przytym 
ogłodzie. Nie mało Niemcow le- 
gło, ay między Polakami wielu 
doftało odmrożenia, kalectwa, yu: 
traty koni. Taki fkutek rady Kaza* 
nowfkiego,który zazdrofzcząc fławy 
FHetmanowi, pozbawił iey famego 
Królewica, a nieprzyiaciołom fer- 
са у odwagi dodał. 


Ve 
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Rólewic, у Kazanowfki ftary, 


Roku 


bacząc, iż ich poftępek około 
tey wyprawy niefczęśliwey, miał 
być naganiony od Króla (iakoż y 
był) zlecili Offolińfkiemu,. aby u- 
łożył lift, y opifanie iey imieniem 
Królewicowym, do fławney owey. 
faworytki Urfzuli Meierin. Rów- 
nie у Hetman użył Ofolińkiego 
do pifania podobnegoż liftu, do fa- 
mego Króla imieniem iego. Құб. 
lewic uczynił to z poufałości ku Of. 
folińfkiemu, a Hetman częścią z 
miłości pokrewney, częścią z do- 
brego o nim rozumienia, iż op nay- 
lepiey, у nayprędzeyj mogł temu 
fproftać; iego między infzemi do 
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tego wybrał: co młodego Kaza. 1617- 


nowikiego niewypowiedzianie bo- 
lało. 

W krótce potym Kommiffarze 
fami dobrowolnie na tofię zgodzi- 
wfzy, profili Królewica, aby na 
wfzyftkich, Бу naytaiemnieyfzych 
radach, które przy boku iego z 
Hetmanem odprawowali ; kazał 
Offolińfkiemu bywać. Uczynił to 
chętnie Królewiec, у nadto zlecił 
mu pifanie Dyaryufzu tey woyny, 
dla Cefarza y Elektora Bawar- 
fkiego. 

Tych tak poważnych uczynio* 
nych Offolińfkiemu honorów › nie 
mogł ftrawić zazdrofny,a łafką Kró- 
lewicowiką nadęty Kazanowiki, 
rozumiejąc, iż to wfzyftko miało 
być dla niego hańbą, cokolwiek ku 
fławie у ozdobie Offolińfkiego dzia- 
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:617:_ ło пе. Tenhardy młodzian, iak wiel- ko go fzacował wielce, ale też у 1512 


ce był od Królewicą kochany, tak 
równie odinnych, a mianowicie 
Komumiffarzów Rzeczypofpolitey 
pie nawidziany. Jeden znich Sta: 
nifławy Zorawińfki Kafztelan Bełfki 
zwykł był o nim częfto mawiać te 
dwa wierfzyki z Pafor Fido wyięte, 

O Villano indifereto, ё7 importuno, 
Mezzo boumo, mezza capra, EF fłoltą 
beflia. 

Przeciwnym fpofobem Offolińfki 
miał powizechną u wfzyftkich mi- 
łość, y powagę; częścią dla wyfo- 
kiey nauki, у roztropności , їсге- 
Ścią dla miłych у łagodnych oby: 
czaiow. Nie mało mu też у ztąd 
przybywało wziętości, że był bli. 
fkim Hetmana Chodkiewicza krew- 
nym. Sam nawet Królewic, lubo mu 
Kazanowiki ferce pfował, nietyl- 


kochał. Młodź tylko Dworfka fwa- 
wolna nie lubiła go, ztey fzczegul- 
nie przyczyny , iż unikaiąc z niemi 
dla ich płochości ścifłego przefta. 
wania, wolał zftarfzemi у ftatecz- 
nemi ludzmi bawić fię: co oni fobie 
za wzgardę poczytowali. Kazano- 
wiki zaś był ich bożkiem, iż ktore: 
mu znich chciał, łatwo iednał u 
Królewica łalkę. 

Był w tey zgrai Tryzna Litwin 
powinowaty: Sapiehow, -y odnich 
do Dworu Królewica oddany. Z 
dziecinnych lat, między żołnier= 
ftwem przy Chorągwi wychowany, 
przyzwyczaił йе de burd ,yzuch- 
walftwa. IKazanowiki wiąwfzy 59 


fobię, namowił łatwo, żeby fię 
przęd pokoiem zwadził 2 Offoliń+ 
kim, у wzgardę mu iak naywię: 
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1618. kfzą wyrządził, przyrzekaiąc, iż wiele innych nieprzyftoynych lek- 16:8: 


go zaftąpi u Królewica, у do wiel- 
kiey mu u niego łafki dopomoże. 

Roku 1618. początek, otworzył 
mù do tego fpofobność. Wfam bo» 
wiem nowy rok był on wefpoł z 
Tryzną na obiedzie u Alexandra 
Gąfiewfkiego, pod. ten czas Refe- 
rendarza Litewfkiego,męża dla wiel 
kich dzieł Rycerfkich, nieśmiertel- 
ney pamięci godnego. 

Тат przebrawlzy miarkę wna- 
poiu Tryzna, zaczął zwadę zTo- 
warzyftwem FHetmańfkim , z taką 
zuchwałością , że goście nie dokoń- 
czywfzy uczty ‚ mufieli Пе porwać 
od ftołu. Zmartwiony tym poftę: 
pkiem Gofpodarz, zaczął łagodne: 
mi Йому hamować Tryznę, ale 
ten hardzie odpowiedziawfzy , na 
iego famego porwał fię dobroni, fy 


kości narobił. 

Tegoż dnia Offolińfki iadł wiecze* 
rzą uftarego Kazanowikiego. Przy: 
chodzi tam Tryzna niewyfzumia: 
wfzy iefzcze uczty Gąfiewikiego. 
Zaczyna opowiadać hiftoryą fwey 
zwady, у tryumf otrzymany nad 
Gofpodarzem , lżąc go nayufczy- 
pliwfzemi owy. Offolińfki lubo tie 
miał _ofobliwfzey z Gąfiewfkim 
przyiazni, nie mogł iednak znieść 
owego fzkalowania: przetoż za- 
czął mu przekładać, iż nie miło mu 
było fyfzeć takie obelgi ludzi nie- 
przytomnych, a zaczym radził 
mu, aby oinney materyi chciał z 
niemi mowić, ieśli fię podoba. U- 


raziło to Tryznę, y przyfzłoby do 
żwawfzey kłotni z Offolińfkim, 


gdyby Kazanowiki nierozerwał. 
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А że iuż czas był wieczerzy Kró- 
lewicowfkiey, pofzedł Offolińfki do 
niey fłużyć podług zwyczaiu. Po- 
fpiefzył zanim Tryzna, y zaraz 
przed pokoiem  Królewicowfkim 
zaczął go nieprzytomnego lżyć 
fzkaradnie, przy czeladzi pokoio= 
wey ‚ у ftołowey.  Znaydował бе 
przy tym ieden z wyroftkow Offo- 
lińfkiego, у nie mogąc znieść Pana 
fweiego zniewagi, począł fię za nie- 
gouymować. Czym urażony Tryz= 
na porwał йе; chcąc go bić, ale 
przytomni nie dopuścili. Zacżym 
pofzedł do fwego złożenia dlauży- 
cia fnu, którego wielce potrzebos 
wał. Offolińfki tym czafem bawił u 
Królewica , aż poki Пе układł. Gdy 
ztamtąd odchodził, rozkazał mu 
Królewic, żeieśliby mu Hetman 
iakie papiery przyfłał, żeby ie Za. 


Мира burza na O(lii'fkiego 
taż odnofił do Królewica, у choć- 
by iuż fpał, żeby go obudził. Le- 
dwie Offolińlki do złożenia fwoiego 
przyfzedł, zaraz mu, ow iego wyro- 
ftek zaczął opowiadać zelżyweTryz 
ny przeciwko iego honorowi mo- 
wy. Niewypowiedzianie zafrafo- 
wałfię tą nowinką Offolińfki, iako 
kochaiący fivoy honor, y Żywego 
Przyrodzenia młodzian ; przetoż 
zaraz chciał biedz do Tryzny dla 
pomfczenia fię nad nim fwey krzy- 
Wdy, alego Medyk Królewicowfki 
Hieronim Cazzie Włoch rodem, 
człowiek wielce uczony,y miły Kró- 
lewicowi, od tego zapędu witfży- 
паї, przekładaiąc mu niefzczęśliwe 
Żtąd fkutki, gdyby tuż pod bokiem 


Pańfkim w nocy, wziemi nieprzy* 


iacielfkiey , У w mieście podeyrza: 
ney wiary, Śmiał wzniecać rozi 
ruch iakówy, 
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W tym па fczęście, przyniofł mu 
pokoiowy Hietmańlki owe papiery, 
które Królewic kazał mu przyno- 
fić do fiebie. Oddawfzy ie tedy Of. 
folińfki Królewicowi iuż zafypiaią- 
cemu, profił go, aby mu wolno 
było kilka flow przytym powiedzieć, 
Zezwolił na to Królewic, y zaraz 
Kazanowfkiemu wyniść z pokoiu 
rozkazał. Przełożył zatym Ofo- 
lińfki, iak mogł w takim razie, 
fkromnie, y cierpliwie fwą fkargę, 
profząc aby Królewic, iako Pan 
baczny, ізі Пе o krzywdę iego ho: 
noru. 

Królewic gniewem na Tryznę 
zdięty przerwał mu mowę, z temi 
йе fłowy odzywaiąc,, upewniam 
» сіе тоу Woiewodziczku, że ten 
» łotr, twarzy moiey iuż więcey 
» Піе obaczy, у zpokoiu zaraz 

wyrzu: 
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» wyrzucony będzie: pokażę ci, 1618. 


» iak mię ten poftępek obchodzi: 
» ażeś fobie w tym żalu cierpliwie 
» począł, dziękuięć у pamiętać 
» będę. 

Ztakową odprawą Offolińfki we- 
foło {раб pofzedł: ale Kazanowiki 
dowiedziawfzy fię od Królewica, 
otey fkardze, całą noc nato pra- 
cował, aby Królewica przeiednał, 
udaiąc Offolińfkiego za hardego, 
kłotliwego , у wfzyftkim iego fłu- 
gom nieznośnego człowieka; tak 
dalece, że Królewiec odmienił zu- 
pełnie fwe zdanie o niewinności 
Offolińfkiego. 

Nazaiutrz, gdy przedpokoy Кто: 


lewica otworzono , wfzedł podług 

zwyczaiu Offolińfki dla ubierania 

iego , zdziwił бе niewymownie, 

gdy uyrzał tam niefpodzianie Tryż* 
H 
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nę, ztwarzą wefołą, y miną niby 
tryumfuiącą. Zmiefzany tym wido- 
kiem, a boiąc йе, aby go gniew do 
iakiego nieprzyftoynego poftępku 
niepobudził ‚ wyfzedł wnet ztam- 
tąd do fwego złożenia. Spotkał go 
{агу Kazanowfki na fchodach, у 
wypytawfzy fię o przyczynie iego 
pomiefzania, radził mu, aby powro- 
cił do pokoiu , obiecuiąc, iż оп fam 
będzie profił Królewica o ukaranie 
Tryzny. Offohi iąc докопа: 
le obłudę iego , przerwie mu, mo- 
wiąc ,„, fam ia potrafię Tryznę ue 
„, karać; nie oto mi chodzi. То 
› mię martwi, że Królewiec żalu 
mego, y obietnic fwoich tak 


» 


» prętko zapomniawfzy , krzyw= 


dę moię iakoby w pośmiewifko 
obraca , którey ia mimo fię nie 


» 


» 
» pufzczę, ażoczy iego famego ta- 
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» kówym widowifkiem napafę, ia- 16:3. 


» kiego nie odżałnie. „ 

To rzekłfzy, pofzedł do fwego 
złożenia , gdzie inż zaftał Hetmana 
y kilku Kommiffarzow, fwoich 
Przyiacioł, ktorzy u niego zwykli 
byli oczekiwać czafu na Міха po: 
koiową. Gdy fię ci na pomiefzanie 
iego zdziwili , opowiedział im całą 
rzecz z taką żywością, iż е wfz 
{cy gniewać о to poczeli, Hetman 
Zaś tak był tym porufzony, iż 
rzeki. „ Przyfięgam, że noga moia 
» nie poftanie u Królewica, ieśli 
» tak plugawą lekkością nas ftare 
» fzych da znieważać tym fczecz» 
› kom, którymby dobrze boty na- 
» fze wyciera 


Wtym агу Kazanowfki рггу- 
biegł po Опол kiego, aby fzedł u- 


bierać Królewica, oznayniniąc mu 


Hij 
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precz poyść zpokoiuTryznie. Po- 
fzedł więc za radą przyiacioł Offo- 
lińfki, y podziękował Królewico- 
wi za wzgląd na iego krzywdę: po- 
znał iednak z iego twarzy, iż to 
nie zchęci, ale z boiaźni uczynił, 
aby Hetmana, y przyiacioł iego nie 
odraził od fiebie. 

Nazaiutrz Stanifław Kazanowfki 
przyfzedł do Offolińfkiego, profząc 
niby, ale z taką miną, iakoby roz- 
kazował, y z takiemi wyrazami, 
iakby Offoliń(ki był powinien to u- 
czynić dla niego, aby darował 
Tryznie fwą urazę. Odolińiki fwoy 
gniew trybem Dworfkim pokrywa- 
iąc, odpowiedział mu fkromnie, iż 
krzywda iego nie może być pro- 
Жут przeprofzeniem nadgrodzo« 
na. Wymawiał zatym famemu Ka: 


na chleb iego Оуса, którego wfzy- 
fcy iego rodzeni używali,y iefzcze 
używaią, więcey poważa przyjażń 
Tryzny, niż iego 2а] fprawiedliwy. 
Poteyrozmowie, oba zfiebie nie 
kontenci rozefzli fię. 

Wieczorem, gdy Kazanowfki był 
w pokoiu z Królewicem, a Offoliń- 
fki naiego rozbieranie czekał przed 
pokoiem , wchodzi Sapieha Pod: 
czafzy Litewfki prowadząc z fobą 
Tryznę profto do Królewica. O- 


brot to był Kazanowikiego, który 
udawfzy Offolińfkiego przed Pa- 


nem, iż przez hardość fwoię niee 
dał йе przeiednać Tryznie, namo- 
wit Sapiehę, zaradą famego Kró- 
lewica, aby fię on za Tryzną wfta- 
wil, 


118 


161g. 


ROZDZIAŁ XV. 

Nieznośnym żałem ten widok 
przeniknął ferce Offolińfkiego , tak 
dalece,iżjzalawfzy fię łzami,wyfzedł 
zprzedpokoiu , у pobiegł do Het- 
mana, profząc go, iako (wego krew- 
nego oradę, iakby miał fobie w 
tey okoliczności poftąpić. Pocie- 
fzył go Hetman, у niekazał mu 
bywać u Królewica, ażby fię on 
fam znim oto rozmowił, przyrze- 
kaiąc, iż iego urazę, bierze za 
fwoię. 

Aże Hetman przez dni cztery 
choruiąc, żądney na zdrowiu {wym 
poprawy nie doznawał, a wiedział, 
iż йе Krolewic tak długim Ofoliń- 
fkiego niebywaniem obrażał, we- 
zwał do fiebie Kfiędza Lefiewfkie- 
go. y z wielką żwawością ganił 
Królewicowikie poftępki, przyda* 


iąc, iż nie chce w tey krzywdzie od- 


Nowa burza na O/foli'/kiego 
ftąpić Offolińfkiego ‚ a Tryznę fam 
łatwo ukarze, ieżeli Królewic nie 
zechce uczynić fprawiedliwości. 
Nakoniec wymawiał tak długie ОЁ 
folińfkiego niebywanie u Królewi: 
ca, ztym Пе oświadczając, iż Пе to 
działo za iego rozkazaniem. 

Nate pofelftwo przez tegoż Кбе 
dza odpowiedział Królewiec, iż po- 


nieważ Tryzna to tylko na Offo- 


lińikiego gadał, co wzgardę iakąś 


znaczyło, a honorowi iego ufczer- 
bku nie fprawowało, przetoż dość 
Z fiebie uczynił, gdy Tryznę z po- 
koiu fwego oddalił, pokiby iego 
nie przeprofił , a że on przez hare 
dość fwoię nie dął fię przeblagać , 
więe trudno mu było na przyc 

nę Sapiehow nie odpuścić Tryz- 
nie tey winy. Nakoniec przydał, 


12 przez wzgląd na Hetmana z no- 
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1618. wu rozkaże Tryznie od ойор ie- » ochoty przyftał do Wafzey Kró- 1618. ` 


go zatrzymać йе , ażby przeprofił 
Offolińfkiego, byle też у on inż 
więcey nie był wtym tak drogim. 

Ufpokoiła ta odpowiedz Hetma* 
na,y Offolińfki też miał dofyć na- 
tym , żeby go Tryzna przy wfzyft- 
kich przyftoynie przeprofił. Szedł 
zatym z Kfiędzem Lefiewfkim do 
Królewica, y dziękował mu za 
powtorzone krzywdy iego uzna: 
nie, wymawiając Пе przytym z о« 
miefzkania przez dni kilka iego po- 
fugi. Na te oftatnie lowa odezwał 


йе Królewiec ztwarzą zmarfczoną 


w tefłowa,, w/zakżempowas niepo(yłał, 
Offolińfki na to rzecze z pokorą. 
s» Pamiętam Nayiaśnieyfzy Króle: 
» wicu, żem bez wezwania у po: 
» fyłania wafzey Królowieowfkiey 
» Mości, dobrowolnie, у z włafney 


» lewicowfkiey Mości. ,, 

Nazaiutrz podług rozkazania 
Królewicowego, gdy wfzy(cy Kom: 
miffarze, y Dwor, y Towarzy- 
ftwo było poMfzy zgromadzone w 
przed pokoiu, Kfiądz Lefiewfki 
Tryznę przyprowadził, y zaczął 
przeprofiny. Tryzna wyznawał z 
pokorą fwą winę , fkładaiąc nie u- 
ważne fwoie fowa ;па piiańftwo. 
Przyiął tę wymowkę Offolińfki, у 
oświadczył fię, że na rozkazanie 
Królewica, zapomina fwey krzyw* 
dy. 

Od tego czafu Kazanowfki nie 
śmiał mu dawać zaczepki, a Tryz* 
ną poznawfzy niedobry gruntiego 
ferca, zerwał znim przyjaźń, y 
Угу іе iego.chytre namowy Of- 
folińfkiemu opowiedział. 
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DALSZE WOIENNE OBROTY 


O owey nie pomyślney pod Mo- 

zayfk wyprawie, Kominiffarze 
woienni wyfłali do Stolicy Rydzic- 
kiego, z namową do Mofkalow, а= 
by Пе fkłonili do traktatu pokoiu, 
któryby był z honorem Królewica 
Władyfława, ale Mofkale nie tylko 
znim mowić, ale nawet puścić go 
do Stolicy niechcieli. Kommiffa- 
rze maiąc nadzieię , iż fię Mofkwa 
upamięta, wyprawili” do niey nie 
iakiego Baczyńfkiego lekkiey Cho* 
rągwi Towarzyfza , ale Śmiałego y 
fprawnego człowieka, zalecaiąc 
mu, aby przypomniał Młofkalom 


przyfięgę wierności Królewicowi 


ESE 
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uczynioną, y upewnił, ich oiego 6:8. 


łafkawości. 

Uczynił on zadość woli Kommif 
farzow, ale przywiozł odpowiedz 
zbyt dumną, у grubą, nie bez na- 
dzieiiednak pokoiu. Wyfłane więc 
znowu Rydzickiego. Użył on wie» 
le trudności nim fię przedarł 
do Stolicy, ztym wfzyftkim łago- 
dnie był fluchany , у wyrobiłto,iż 
Mofkwa wzaiemnie fwego pofłani- 
ka wyfłała do Kommiffarzow , dla 
ułożenia , gdzie, у iakim fpofobem 
miano o pokoy traktować. 

Тут czafem Królewic wyfłał Lwa 
Sapiehę Kanclerza Litewikiego na 
Seym do Warfzawy , aby wyrobił 
u Stanow podatki nowe na popar: 
cie woyny Mofkiewfkiey, ale proż: 
ne tebyły zabiegi. Prywatne kłot- 
nie, które przeciwko Hetmanowi 
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zis Zołkiewikiemu Xiążęta Zbarafcy, у Offolińfki nieco przyłożył, tiimy* 16:8. 


jerzy у Krzyfztof wzniecali, nie 
dopuściły fkutku pożądanego. U- 
chwalono wprawdzie, ale zbyt ma- 
ły pobor, y zalecono Kommiiffa- 
rzom, aby iak nayprędzey woynę 
pokojem kończyli, a podatkami O- 
bywatelow nie obciążali. 

Тут czafem pułki Sapieżyńfkie, 
te naybardziey które uporczywie 
przy zmyślonych owych Deme- 
tryufzach ftały , nie odebrawfzy 
przez trzy miefiące żołdu fwoiego, 
poczeły fię buntować, Żadnych nie. 
przyimuiąc rozkazow od fwych 
Wodzow.  Ofzukani- nie raz obie- 
tnicami prożnemi, nie dały бе o* 
nemi ugłafkać , choć na piśmie im 
one podawano. Zaczym uradzono, 
aby Królewic miał do nich publicz- 
ną mowę: do którey pifania, żefię 


śliłem ią tu wyrazić. 
» Na piękną zaifte pochwałę 

„ przez hardy wafz прог zafługiie- 
cie Rycerze, ieżeli iednak iezfcze 
mogę was nazwać tym imie- 
niem. Mogłemże бе tego fpo* 
dziewać po Szlachcie Polikiey, 
ktorey niepofzlakowaną ku fwo- 
im Królom wierność zuchwal: 
ftwem wafzym kazicie, gdy Sy- 
na wafzego Króla, wafzego 
wipołżełnierza, prac у nie Wwy- 
god wafzych towarzyfza, dale" 
ko od Qyczyzny, w krain hie- 
przyiacielfkim , między tylą nie- 
befpieczeńftwami  zoftaiącego , 
opufzczacie, у na fztychiwydaie- 


cie? Więc godnieyfi byli, owi 


bezecni obłudpicy, owi mowię 
» Demetryufzowie, ktorym bez 


ROZDZIAŁ X. 


żołdu , bez pieniędzy , w niedo- 
ftatku y uftawicznych trudach, 
zdrowiem, y Życiem wafzym 
fłużyliście? aia krew wafzych 
Królow , zrodzony у wychowa- 
ny wiedneyże z wami Oyczyz- 
nie, wielkim Kfiążęciem Mo- 
fkiewfkim prawnie obrany, nie 
będę tak fzczęśliwym? Czyż mo- 
że być więkfza nie roftropność, 
w ten czas właśnie,gdy pieniądze 
ze fkarbu wyfyłaią, bunt pod- 
nofić, y te na fiebie hańbę zacią- 
gać, żeby potomność o was mo- 
wiła , żeście Królewica wafzego 
wpośrzod niebefpieczeńftwa od- 
ftąpili. Radbym co pomyślniey- 
fzego na wafzę zaletę donieść 
» Królowi. Już prawie w rę: 
„ ku pioro trzymałem, żebymła- 
» fce у hoyności Królewfkiey za: 
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łość wafza przymufza mię, а- 
bym tegoż famego piora użył 
na ofkarżenie wafzey zaciętości, 
у na domaganie Пе kary , przez 
nią zafłużoney. Mam nadzieię , 
Że nie będzie zbywało naBo* 
fkiey nad wami pomście, nie bẹ- 
dzie zbywało nafzczęściu Kró. 
lewfkim, nie będzie zbywało na 
innych wiernych Pułkach , któ. 
re przez fwą ftateczną wierność, 
fprawiedliwą fobie nadgrodę za- 
flużą. Tamtym ia moie zdrowie, 
y moie doftoieńftwo tym Бе- 
fpieczniey powierzę, że nie tyl- 
ko Rycerfkiemi dziełami, ale też 


wiernością y miłością ku Syno- 


wi-Króla fwoiego, zafzczycać 
бе umieią. Zyczę tedy, abyście 
uznawfzy błąd, powrocili do 
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zatwardziali , nie tamuycie przy- ZNOWU OSSOLINSKI W BIEDZIE 
» 
» naymniey nam dalfzego tey 


Z 
» woyny biegu. к к ны 7 
Е i Reks 
Та mowa tak była, fkuteczna, iż | ooo sę sk 
ietnicą Królewi- 
zawftydzone, у pei a: CH H Тва ае 
г: i wë- £ А у 

ca zagrzane pułki , SM ғ Аоф ан фое A 
go uporn. Zaczym ogłofzono p 


wfzą poufałość Królewica pozy. 
całym obozie, że wfzyftkie woyfko 4: pozy. 


ас, Gdy йе nawyprawę Mofkie: 
wika Królewiec wybierał, Zapęe 
dowlki ofiarował ma Пе zafzpiega 
przy Dworze, obiecniąc mu муб. 
Ko donofić, coby tam, albo mo 
wiono, albo czynione. Zaczym za» 
lecił mu Królewie, aby wfzyftkie 
Twe do iego lifty, zapifywał ; y po” 
fyłał do Oflińfkiego. Stanifław Sa- 
pieha Marfzałek I śtewiki j wielki 
Przyiaciel Dentoffa Starofty ау 
I 


z zimowych ftanowifk madaley rü- 
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3618. fkiego, nietylko fam kochał owe- go do Dworu opifuią.  Zmiefzany 1618: 


go Zapędowdkiego, ale też у u Den- 
hoffa wyrobił mu poufałość tak 
wielką , iż fię go nie wyftrzegał, y 
częfto go wfiwoim pokoiu, gdzie 
różne Шу kupami leżały , zofta* 
wował. 

Dnia pewnego, gdy Denheffwy= 
fzedł z {wego pokoiu , Zapędowfki 
poftrzegł dwa Шу na ftole leżące, 
ieden Offolińfkiego, a drugi Kafzte- 
lana Sochaczewfkiego , у one ikry- 


cie fprzątnowfzy , oznaymił Kró- 
lewicowi, co fię wnich zawierało; 
obiecuiąc mu one, w przyfzłym 


tygodniu nadefłać. 

Odebrawfzy tę nowinę Króle: 
wic, wezwał zaraz do fiebie Het: 
mana па fekretną rozmowę, у uża: 
lil йе przed nim,iż dwoch maprzy 
boku fiyoim nieprzyiacioł , którzy 


na te flowa Hetman, fpytał go zas 
raz, ieśli ztych dwoch ieden, nie 
ieft iego Synowiec Offolińfki? Кус̧. 
lewic nie nato nie odpowiedzią. 
wizy, obiecał mu za przyściem 
drugiey poczty, ukazać fame ich 
lity. 

Potey rozmowie Hetman оро" 
wiedział rzecz całą Oifolińfkiemu > 
Kafztelanowi Sochaczewikiemu , 
Sobiefkiemu, y Xiędzu Szołdrfkie- 
mu ‚ który był zą Sekretarza Kró- 
lewicowi przydany ; radząc, aby 
wtey mierze byli oftrożni, ieśli fię 
do tego poczuwali Wziąwfzy ро. 
tym na ftrone Offo go, mocno 
fię wypytywał , ieżeli on czego nie 
pilat о Krolewicu. Na co mu Offon 
lińfki iaśnie odpowiedział , iż.te li. 
fty, których Де Królewic fpodzie» 

lij 
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wał, iego być mufzą zapewne, ale 
naymnieyfzey przeciwko ofobie 
Królewica litery niezawieraią , 
gdyż znał fwoie powinność, że 
mu należy raczey pokrywać fłabo- 
ści, ieśliby iakie były, Pana fwo- 
iego ; niżeli one opifywać. Do te- 
go fię iednak przyznał, iż pifał o 
Kazanowfkim, ale rzecz praw- 
dziwą. 

Domyślił бе zaraz Offolińfki , iż 
tó fprawka Бус mufi Zapędowikie- 
go, ktory takowe rzeczy donofi 
Królewicowi; przetoż gdy przy» 
fzła poczta świeża, Kiądz Szołdr= 
iki, doktorego Kozacy lifty na* 
przod oddawali, przybiegł do O% 
folińfkiego z liftami Zapędowikie- 
go. Nie zwyczayna ich grubość, dała 
pochop do domyślania йе, iż były 
oną zdobyczą nadziewane. Xiądz 


Znowu Ооу w biedzie 
Szołdrfki miał zwyczay pifywać do 
Xiędza Cieleckiego, Referendarza 
Koronnego, y kochanego Królo. 


wey Kanclerza, wuia fwoiego, о 


{prawach Królewicowych, zaczym 


boiącfię, czy nie było iego liftu, pos 
czął nalegać na Offolińfkiego , aby 
on plik liftow otworzył, 

Nie dał бе nato żadnemi namos 
wami nakłonić Offolińfki, tym fię 
fkładaiąc,, iż Пе mu nie godziło „cus 
dzey zdrady: dochodząc, łamać 
fwą wierność przeciwko Panu, 
który mu tych liftow powierzał, 
Zatym pofzedł do Królewica pro. 
fto, y oddał mu ow plik nie naru: 
fzony. Z wielką ciekawością atwo: 
rzył go Królewic, у zaraz po Hete 
mana pofłał, 

Były wtym pliku dwa Пу Of 
folińfkiego , a ieden Kafztelana So- 
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fzy Synowca charakter, zląkł fię, 
ale przeczytawfzy te lifty, zaraz 
ochłonął : gdyż wiednym nic nie 
było więcey: z nowin, iak tylko te 
fłowa: U nas w/zyfłko pofłaromu: a W 
drugim opifane było, plugawe Ка 
zanowikiego piiańftwo , у niepię- 
knyiego w tym piiańftwie poftępek. 

Hetman poftrzegłfzy , iż w tym 
liście , nie takowego nie było, 
coby бе ofoby Królewica ty= 
kało, wielce fię uciefzył, ztym 
wfzyftkim obiecał Królewicowi, iż 
zgani Offolińfkiemu, że у to nawet 
śmiał opifywać; ale Królewic zas 
klął go, aby pod przyfięgą Hets 
man obiecał, iż mu тїс о tym mo- 
wić nie będzie. Jakoż y dotrzymał 
tego, gdy bowiem fpytany był po 
tym od Offolińfkiego , coby to za 


ma, iednakże bądz oftrożnym, a 
Pana Sochaczewfkiego przeftrzeż, 
iż iego lifty znayduią fię w ręku 
Królewica. 

| Od tego cząfu zaczął Królewie 
więkfze nierownie iak przed tym 
przywiązanie ferca fwoiego ku Of- 
folińfkiemu pokazywać; fczerzeli 
xi czynił albo nie, zgadnąć tego: 
nie można było: to pewna, iż mu 
na znak fwoiey ofobliwizey poufa* 
łości , kazał przy fobie częftokroć 
fypiać, lifty Niemieckie znowu 
przed fobą czytać, nie tylko te, 
ktore Urfzula owa kochanka Krów 
lowey do niego pifywała , ale y te 
nawet, ktore od Króla у Królowey 


z ШО taiemnemi radami przya 
SOA co więkfza odpifuiąc na 
nie, zażywał częftokroć rady Offo: 
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1й% lińfkiego, yiego zdanie рггуіпо- 


хай, 

Kazavowfki widząc; że otworzy: 
ftą nieprzyiaźnią nie nie mogł z Of 
folińfkim wfkurać , pokazywał po 
fobie 


wielką ku niemu przychylność, 


we wfzyftkich  poftępkach 


Nie trudno było Dworlkiemu czło* 
wiekowijchęć zemfty płafzczykiem 
przyjaźni pokrywać. Znał to do- 
brze Offolińfki, przetoż oświadcze- 
nia oświadczeniami płacił, ale Ści- 
Śleyfzey nieśmiał znim zabierać 
| poufałości , lubo go do niey tym 
mocniey pociągał IKazanowiki, im 
ufilniey pragnął zepfuć mu łafkęu 
Królewica. Czas to pokazał. 


ROZDZIAŁ XVII. 


HETMAN OD KAZANOWSKIEGO 
OBRAZONY. 


BE 2 


Ufzywfzy Hetman z zimowych 


ftanowifk woyfko, umyślił cią- 


gnąć pod Boryffow , chcąc nie- 
przyiacioł nie daleko z tamtąd obo- 
zuiących, w pole wyprowadzić, 
у do potyczki ich przymufić. W 
tym ciągnieniu, Pułki Piotra Ора- 
lińfkiego , у Lifowfkich Kozakow 
nadefzły. Ponich przybył z fwe- 
mi Pułkami Marcin Kazanowiki, 
który roku przefziego był z ОЬо- 
zu Królewica wyfłany do Zołkiew* 
fkiego Hetmana, dla wzmocnienia 
iego przeciwko Turkom y Tatarom. 
Теп po ufpokoieniu w tamtey ftroe 


Roku 
1618. 
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Offolińfkiego. na taiemną z Króle” 1618, 


1618. nie granic nafzych przez trakta- 


ty, gdy znowu powracał do Obo- 
zu Królewica, dobył po drodzę Sta* 
roduba, у Mofkałow ztamtąd wy- 
pędził, Nadęty tym powodzeniem, 
rokował fobie niezawodnie wczas 
przyfzły Buławę, a tym czafem 
nad woyfkiem Koronnym w ОБо« 
zie Królewica rząd fpolny, у row- 
ny z Hetmanem Litewfkim Chod- 
kiewiczem. Te ięgo nadzieie pod- 
{усаї, у bardziey rozniecał bratie» 
go ftarlzy Starofta Kokenhaufki, 
Ocięe kochanka Królewicowfkie- 
go, ktory iuż oddawnego czafu, 
do tego ftopnia drogę mu uściełał. 
Wiedział iuż odnieiakiego czafu 
Chodkiewicz o tych zamyfłach Ka: 
zanowfkiego, przetoż chcąc Пе 
pozbyć dumnego towarzyfza,takie- 
go użył fortelu. Wziąwfzy z fobą 


wicem rozmowę, przełożył po: 
trzebę napifania Ordynacyi y uło: 
ženia porządku, ktory natey ууу. 
prawie miały Pułki zachować tak 


w ciągnieniu , iako. w ftawaniu O: 
bozem. Zezwolił na to Królewic, 
у zlecił Offolińfkiemu, aby zaraz 
za dyktowaniem Hetmana, tę Or- 
dynacyą pilal. 

Taki więcułożony był porządek: 
naypierwfze mieyfce dano Pułkoa 
wi Kifzki Starofty Parnawfkiego, 
drugie Pułkowi Zienowicza Ka: 
fztelana Połockiego ; trzecie Pul 
kowiHetmańfkiemu, czwarte Kròs 
łewicowfkiemu, „piąte. Pułkowi 
Piotra Opalińfkiego StaroftySzrem: 
kiego , fzofte у oftatnie Pułkowi 
Marcina Kazanowikiego. Roty zaś 
w.te Pułki tak podzielono , że z 
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1618: owey części woylka , ktorą miał rządu należała. Pówtore.  Aby:przy 16:82: 


przyprowadzić Kazanowdki ,ledwo 
mu ośmfet człowieka: zoftało, 
Nie zrozumiał młody Królewiec , 
do czego baczny, у roftropny Het- 
màn zmierzał , przetoż na iego 
proźbę, ' pomienioną . Ordynacyą 
podpifał bez trudności. 

Piątego dnia po tey Ordynacyi 
podpifaniu, przyfzły. lifty do Кгб+ 
lewica od Marcina Kazanowikiego, 
w ktorych on donofił o fwoim 
zbliżeniu Пе. W krotce potym о" 
ftrzeżony od brata fwoiego o Świe» 
żey Pułkow Ordynacyi, napifał po* 
wtorny lift do Królewica , pofyła« 
iqcmu kondycye, podktoremi miał 
fię złączyć z woyfkiem przy nim 
będącym: kondycye, zaś były te. 
Pierwfza, Aby ta całaczęść woyfka 
z ktorą on fzedł , zupełnie do iego 


Obozie, ofobnym  ftańowifkiem 
gdżie mu fię:będżie podobało, fta: 
wał. Potrzecie. Aby miał ofobno 
ftraż, у bafło. Poczwarte. Aby,wciąs 
gnieniu był pierwfzym. - Naofłatek 
aby wykonanie kary nad iego Puł+ 
kami, do iego należało, Podobne 
kondycye wymufił on niedawno 
na Hetmanie Zołkiewikim, gdy йе 
ziego Pułkami miał łączyć. przes 
ciwko Turkom. Rozumiał tedy, że 
у Chodkiewicz będzie mufiał! one 
Podpifać , ile że miał Królewica po 
fobie. Starofta Kokenhaufki odda: 
iąc pomienione kondycye, od-bra« 
ta fwoiego , tak dobrze umiał jeo- 
Rodzić, iż Któlewić na niezezwo: 


im Przetoż: upatrzywfzy: czas. w 
cągnieniu woyfka, zbliżył бе na. 
koniu dò Chodkiewicza, y podał 
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1618. mu ie do czytania, mieniąc, iż mu aby przy fwoim doftoieńftwie ftał 1618: 


бе zdaią być fprawiedliwe: Nie- 
tayno było Chodkiewiczowi , iak 
Marcin Kazanowfki poftąpił fobie 
niedawno z Zołkiewikim Hetma= 
nem Wielkim Koronnym: domy« 
Ślał fię więc, iż yiemu zechce po* 
dobne kondycye przepifywać, ale 
fię tego nie fpodziewał, żeby Kró* 
lewie miał ie chwalić, y potwier- 
агас: Przetoż tak йе ztąd zafrafo* 
wał, że go zaraz zwyczayna zdro* 
wia fłabość porwała, iż mało nie 
fpadł z Konia. Nic iednak na to 
Królewicowi nie odpowiedział pod 
ten czas, tylko fię oddalił od niego, 
y wprzod poiechał między Pułki: 
gdzie nayprzod przed Offolińfkim, 


potym przed innemi przyiaciołmi, 
fwoy żal opowiadał. 
Wfzyfcy mu powfzechnie radzili, 


potężnie , у nie dopufzczał Kozac- 
kiemu niedawno Rotmiftrzykowi 
fwoiey władzy umnieyfzać, 
Stanął zatym Dnia 28. Czerwca 
Oboz na Krzemieńfku. O kilka mil 
ztamtąd rozłożył fwe Pułki Mar: 
cin Kazanowfki, y nie chciał fię 
z wielkim Obozem łączyć, ażby mu 
pozwolono ,czego йе domagał. Na- 
legał więc znowu Królewic na 
Hetmana, aby w tym razie nie 
czynił trudności, ofładzaiąc dumę 
Kazanowfkiego tym pozorem , iż 
woyfko iego, ftoiąc razem z Li- 
tewfkim, nie mogłoby Пе zgodzić, 
azatym naftąpiłyby kłotnie, nie- 
zgody, у porożnienie umyfłow. 
Hetman па wfzyftkie prożby y 
grozby Królewicą, ftał nieporu- 
fony przy fyoim doftoieńítwie. 
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Roftropnieyfi ludzie przekłada. 
li Krolewicowi, iż tym naleganiem 
fwoim, odrazi od fiebie tak dawno 
ku niemu przychylne у porywcze 
na iego ufługi ferce Hetmana, 
y że Król ktory go tak wielce fo- 
bie fzacuie , mocno бе о to urazi, 
gdy Пе dowie, iż Królewic chce 
tak uporczywie znim porowny* 
wać Kazanowfkich, nie bardzo iuż 
miłych Królowi. 

Такође uwagi wftrzymały za“ 
pęd Królewica, у zdanie iego od* 
mieniły. Zaczym począł przez fwe- 
go kochanka Stanifława Kazanow* 
fkiego , namawiać iego Stryia Mar- 
cina, aby odftąpiwfzy od tych kon* 
dycyi, wfzedł do Obozu , upewnia- 
iąc , iż iego honor, у Пате będzie 
miał zawfze na pilnym baczeniu. 
Na takowych umowach cztery dni 
ftrawiono. RO- 
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lątego dnia, to ieft drugiego Li- 
pca przyciągnął z fvemi ludz. 
mi do obozu Kazanowfki. Na pier- 
wfzym wftępie mocno Пе Chodkie. 
Wicz uraził , gdy poftrzegł, iż zą 
Kazanowikim Eletmańfki znak niet 
fiono. Uwiedziony gniewem obro- 
cił Пе do Królewica mów iąc ,, Każ 
rzefłrzedz, aby ten znak do 
torby febował, bomu go każe ис nó 
łbie, Niemniey y Kazanowfki był 
rozgniewany , gdy obac zył, że mu 
w oftatnim płocie Obozowym а: 
nowifko wyznaczył Oboźny НЕЕ: 
mańfki, 


Такоуе kłotnie wprawiły Het- 
mana w chorobę, dla którey na 
R 
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„48 tymże ftanowilku woyfko bawić położonym , у zbierać za drugiemi 26:18: 


mufiało. Dnia 3. Lipca, gdy wna- 
miocie przy chorym Hetmanie Of- 
folińfki, Sobiefki, y Starofta Srzem- 
fki fiedzieli, przyfzedł Nowodwor= 
fki Kawaler Maltańfki od Królewi- 
ca ztym pytaniem przyfany, іа 
kim porządkiem w dalfzym ciągnie: 
niu miały iść Pułki: takim , odpo- 
wie Hetman, iaki ieft od Królewi- 
са w Wiazmie podpifany , у że iuż 


podług tey Ordynacyi, kartki roze« 


fłał do Pułkownikow, aby у ого 
tach fwoich y oporządku wiedzieli. 

Wrócił йе znowu Nowodworlki, 
y odpowiedział, iż fię nie podoba 
Królewicowi ta Ordynacya, ktora 
tam kiedyś była napifana w nie" 
przytomności woyfka całego; y że 
nato nie może zezwolić, aby Pan 
Kazanowiki miał być na oftatku 


podkowy. Hetman nato: Rozu 
mialem, rzecze, iż co fię raz Kró: 
lewicowi Jmci podobało , miało fię 
zawize podobać. Przetoż rozelłąe 
łem ten Porządek doPułkowni- 
kow, y odwoływać go niemogę 
bez ufzczerbku теу fławy, у bez u. 
razy drugich. Przychodził znowu 
kika razy Nowodwortki 2 Króle- 
wica pofelftwami tak przykremi, 
Że y Hetman więcey ich fłuchać 
nie chciał, y on tak oftrych Het. 
mańfkich odpowiedzi znofić nie 
mogł, Pofłał za tym Królewic Xię- 
dza Szołdrfkiego, Sekretarza od 
Króla fobie przydanego do Неа: 


na, ztym oświadczeniem, iż ponie* 


Waż Pan Hetman nie chciał infzego 


porządku uczynić ; przetoż może 
ten Pułk oftatni , komuby. chciał 
Kij 
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1618. zlecić, a Królewic fwoy Pułk Ka- felftwach na koniec Xiądz Szołdr- 1618- 


zanowfkiemu porucza. Hetman y 
na to nie chciał zezwolić, da 
przyczynę , iż Pułk iego był od fas 
mego Króla oddany Plichcie Каб 
telanowi Sochaczewfkiemu , iako 
Marfzałkowi Dworu Królewica. 

Wrociłfię Xiądz Szołdriki z do- 
niefieniem, iż Królewiec ztym йе 
oświadczył, że nigdy niebył, ani bę- 
dzie pod rżądem Plichtow. Het- 
тап nato: Królewiec Jegmć nie tyl- 
ko pod Plichtow, ale pod żadnym 
na Świecie rżądem nie będzie, 
lubo Pan Sochaczewiki Pułkiem 
jego będzie zawiadował , iako у 
Тат Król Jmć, choć Pułkami Dwor- 
fkiemi Mlarfzałkowie iego rżądzą, 
nie podlega przeto bynaymniey ich 
władzy. 

Po długich, anie fmacznych Po- 


fki oftatnią odpowiedz Królewica 
przyniofł w te fłowa: Nie /podziewa- 


tem fie po przyłazni Pana Hetmanowcy, 
aby on miał grzbiet tr zymać głownym 
moim nieprzyiaciołom, iakowy гејр So- 
chaczewfki, ktory mię do Krola оруш 
io, iako y Woiewodzie Sendomiy/ki ) ffo- 
liúfki, ktorych Autentyk pokazałem Pa- 
Niech fig Pan. Hetmau 
frzeże, żeby ten garniec, ktory przyjiawiť 


nu Hetmanotwi, 


do ognia , niefpukat бе na glowe śego. 
Nate fłowa żalem, у gniewem 
wzrufzony Hetman ztym fię odez- 
wał, „, Dopiero widzę, iż to рга» 
» wda, со wizyfey powiadaią., że 
w Królewic Jmć, z fivoiemi: ko- 
» chankami, gorzałką fobie podpi* 
» fa: bo yteraż takowe do mnie 
„ fugi dawnego Qycowfkiego, Hete 
» mana dobrzę zafłużonego, у 
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1618. 


—— » 


przedniego Senatora wfkazowa« » Z tey fabości , w ktorą on fam 1618.) 


nia, niemogą być z trzeźwey 
„ głowy. Zaden Chodkiewicz gar- 
cow nie przyftawiał, a głowy 
moiey nikt бе nie tknie, kto fwo- 
iey nie nadawi. Boże йе pożal, 
że nas ftarych йир Qycowfkich 
Królewic Jmóć, fobie z żadney 
miary niepodległych, tak trak= 
tuie. Obaczy, co w tym wfkura 
z fwoiemi Kazanowfkiemi , y ia- 
ko będzie praw fczęściu fwoie- 
mu. Со йе tycze liftow, iam ci 
to miał za fekret, będąc przy- 
Пера obowiązany; ale ponieważ 
ta gorzałka wynurzyła, dadzą 


oni o fobie. fprawę па każdym | 


placu. 
Jmć iuż zaniecha fwoiemi pofel* 


ftwami: intro da Bog, gdy ор! 


i wytrzeźwieie, y ia, iakokolwięk | 


Niechay mię Królewic | 


» mię wprawił, wyidę, będę bez 
„ Pofłow z Królewicem Jmeią fam 
» mowił; dla czego у Oboz na 
„ tym mieyfcu przez iutro zatrzy. 
„ mać mufzę. зу 

Zawzmianką liftow zdumiał fię 
Offolińfki , że у Hetman będąc ie- 
go tak kochaiącym Stryiem, nie 
mu o nich nie powiedział, у Кгё- 
lewic mogł tak długo fwoię піепач 
wiść pokrywać zmyśloną grzecz- 
nością* Zaczym; gdy ten fwoy żal 
wynurzył przed Hetmanem , do. 
wiedział Пе y о iego przyfiędze na 


*fekret, у o liftach fwoich, wktó- 


rych opifał piiańftwo Kazanowfkie« 
go, bez żadney wzmianki o Króle« 
wicu. To iednak dziwna, że у te: 
goż wieczora Królewie przy ууп 
rozbieraniufię, tak mile z Offo» 
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2618. lińikim przeftawał , iakby Żadney 


do niego nie miał urazy, 

Nazaiutrz Кого po Mfzy, od- 
prowadziwfzy Hetman Królewica 
do dalfzego namiotu, profił aby 
drudzy z niego uftąpili, procz Pa- 
na Sochaczewfkiego , у Sobiefkie- 
go Woiewodzica Lubelfkiego. Tam 
dopiero Hetman powftał mocno 
na Królewiea, у. przykremi owy 
gromił wczorayfzy iego poitępek 
y pofelftwa nierozmyślne, tym 
kończąc, iż ieżeliby nie poprzeftał 
tych intryg, do ktorych go Kaza- 
nowfcy wprowadzaią, tedy: on 
{ап у wielu innych , zoftawiwfzy 
go w Obozie odiadą, у przed całą 
Rzecząpofpolitą iego poftępki o» 
głofzą, 

Po Hetmanie zaraz Рап Socha. 


czewiki począł o fwoy lift mowić, 


Porożnicnie Hetmana z Krolewicem 153 


pokazuiąc, iak rzecz była nie przy: 1518: 


ftoyna | cudze lifty przęymować ; 
których бе on bynaymniey nie 
wftydzi, gdyż nie o Królewieu,ale 
о Kazanowfkich pifał: со у Królos 
wi Jmci uftnie fam opowiadał, y 
gotow był przed wfzyftką Rzeczą: 
pofpolitą opowiedzieć. Na oftatką 
Woiewodzie Lubellki (gdyż yie, 
go wczorayfze pofelftwa dotkne, 
ły) przełożył {woy żal, yprzy- 
<chylność ku Królewicowi › ktora 
nie zafłużyła bynaymniey na te po». 
deyrzenia u niego. 

Wyrlłuchawfzy wfzyftkich trzech, 
Kzólewic,odpowiedział naypierwey. 
Eletmanowi, przeprafzaiąc go z 
wielką pokorą, a Kazanowikich ue, 
fprawiędliwiaiąc , z przyrzecze- 
niem , iż у oni, yfam Królewiec zda: 
ią Пе zupełnie na wolą, yrozrządze: 
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Offolińfki iednak trwał w przed- 16:8- 


1618. nie Hetmana. Potym obrociwfzy 


йе do Pana Sochaczewikiegó , od. 
mienił twarz y ton mowienia, ftro- 
fuiąc go ойго у grożąc, iż mu to 
kiedykolwiek miało  zafzkodzić, 
Nakoniec Woiewodzicowi oświad- 
czył wzaiemnie chęć fwoię przys 
chylną , dziwuiąc йе, z kądby mu 
na myśl przyfzły te podeyrzenia, 
© ktorych on nigdy nie myślił. 
Dano zatym do ftołu. Offolińfki 
fłużył podług zwyczaiu, у ofoblie 
wfzey dla fiebie doznawał Króle- 
wica grzeczności. Tym pozorem 
uwiedziony, gdy po obiedzie wfzy« 
{су Пе rozefzli , prófi Królewica , 
aby mu wolno było kilka fow poe 
wiedzieć. Zezwolił chętnie Kró. 
lewic, ale zrozumiawfzy о czym 
rzecz była, odftąpił od niego „у fu: 
rowość na twarzy pokazał. 


fięwziętey mowie, przekładaiąc 
Żal fwoy, iż Królewic Jmć o iakieś 
iego lity przed Hetmanem йе ża: 
Ш, wktorych przecie naymniey- 
{геу nie było wzmianki o Kwólewi= 
cu Jmci: famych tylko Kazanow* 
fkich poftępki w nich opifał , iako 
maiący donich fprawiedliwą ura- 
zę, za tyle przykrości mu uczynio- 
nych. 

Królewiec mu wyznał, iż miał w 
fwych ręku lift iego, nie tak ie- 
dnąk na niego fię oto urażał, iako 
na Denhoffa Starofię Łayfkiego , 
że go na takie nowinki wyciągał, 
przerobiwfzy go na fwoie kopyto. 
Nąkóniec zaleciwfzy mu, aby ta- 
kowego pifywania w czas dalfzy 
zaniechał, przerwał mowę Offoliń- 
fkiemu , у z twarzą zagniewaną ode 
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fzedł do fwego namiotku fekrethe- 
go, gdzie na niego Kazanowfki o- 
czekiwał. Zmartwiony tym Pana 
gniewem Offolińfki, począł prze- 
myślać, iakimby- fpofobem mogł 
fię wyrwać z takowey Поу, 
gdzie innego dla fiebie zyfku nie 
znaydował, procz uftawicznych 
kłotni, y prześladowania. 


ROZDZIAŁ ХІХ. 


ZUCHWAŁOŚC MARCINA KAZANO- 
WSKIEGO UKARANA. 


| 


р^ $: Lipca rufzyło woyfko z 

pod Krzemieńfka, ku Boryfo- 
wu. Po wyiściu nayprzod wozow, 
uderzono w kotły, na ktorych od- 
głos , zaczeły ciągnąć Pułki, podług 
rozrządzenia Hetmańfkiego. Nay- 
pierwfzy fzedł Pułk Kifzki Staro- 
fty Parnawfkiego , drugi Zienowi- 
cza Kafztelana Połockiego ; trzeci 
Opalińfkiego Starofty Srzemfkiego, 
W tym Pułku, gdy Hetman nie wie 
dział kilku przydanych do niego 
Chorągwi , począł fię o nie z gnie- 


wem wypytywać. Powiedziano, że 


Marcin Kazanowfki nie dopuścił 
im wyniść z fwoiego Pułku, a ftał 


sj; Re сы 
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їй2 z nim w pogotowiu do ciągnie» 
nia. Hetman tym iego nie pofłu- 
fzeńftwem rozgniewany, fkoczy 
do niego z wielkim, y zapalczywym 
krzykiem, łaiąc mu nayzelżyw= 
fzemi flowy: Kazanowfki widząc, 
iak ftrafzna burza do niego йе zbli- 
ża, zaczął umykać, á Hetman gó 
doganiaiąc, ciśnie nań buzdyga* 
nem tak dobrze, iż go po czapce 
zaiąłe 

Dopiero Kazanowiki co tchu w 
konia; Hetman za nim, aż między 
pułkami zniknął mu z oczu. Cho- 
rągwie zaś one, о ktorefię Het- 
man rozgniewał , inż daley nie cze” 
kaiąc rozkazu, iakoby ich ріо- 
run wytrzafł, z pułku do Pułku 
przeleciały, у па mieyfcu nazna- 
czonym ftaneły. 1 

Królewic widząctę okropną w | 


Zuch: Макс. Kazanowikiego ukar. 


„fwoim Obozie fcenę, tak Пе był 
ftrwożył , iż od wielkiego ftrachu 
nie wiedział fam, co Пе z nim dzieie; 
Hetman też zdięty zapalczywo: 
ścią, iadąc wciąż mimo pułki, у fo- 
wa niemogł przemowić. Starofta 
Kokenhaufki , Brat Marcina Kazas 
nowfkiego, widząc, iż ta chmura 
y na iego famego, y naiego fynow 
głowę rozpęknąć fię miała, profił 
iak nayufilniey Królewica, aby 
Hetmana przebłagał. Puścił Пе 2а 
tym fpiefzno do Hetmana Króle: 
wie, y dogoniwfzy wziął go za rę. 
kę, aodiechawfzy z nim opodal 
od wfzyftkich, błagał go flowy. po* 
kornemi у ргойі, aby tego, со fię 


ftało zapomniał obięcuiąc,iż miąłiść 


we wfzyftkim zaiego wolą. 
Hetman Przyfzedł(zy do fiebie po- 

czął mu żywo przekładać, iż te 

plotki, у niezgody do ktorych Kró- 
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1618. lewic fam dawał przyczynę, nay*, 


więkfzą przynofzą fzkodę iemu fa- 
memu , y iego honorowi. Radził 
za tym, aby Królewiec, o utrzyma» 
nie zgody, у iedności ftarał fię iak 
nayufilniey , ieżeli pragnie fkutku 
tey wyprawy pomyślnego. Przy- 
rzekł mu to Królewic, у na pier- 
wfzym ftanowilku zlecił Sobiefkie- 
mu Woiewodzicowi, у Xiędzn 
Szołdr(kiemu, aby Pana Sochaczew- 
fkiego z Marcinem Kazanowfkim 
poiednali, co oni tegoż wieczora 
podług żądzy Królewica do fkutku 
przyprowadzili. Offolińfkiemu tym 
czafem, maiąc wzgląd na Hetmana, 
iak naywiękfzą przyiemność po- 
kazywał , ale ta niedługo trwała. 
Dnia 6. Lipca rufzyło fię woyfko 
czatą na całą пос, chcąc ubiedz 
przed Mofkwą Boryfow , ktorego 
` fortecę 


Zuch: Mar. Kazanowjkiego ийат. 
fortecę Kawaler Nowodworfki miał 
petardą otworzyć ; ale nadzieja nas 
fzych omyliła, gdyż Моа ma- 
iąc wiadomość o tych zamyfiach, 
iuż była temu zabiegła, puściwfzy 
oftrog, y okop przed bramą tak 
fzeroki, że petarda do bramy nie 
mogła być zbliżona. Zaczym Het- 
man rozłożył fwoie woyfko na 
ftrzelenie z działa pod Boryfowem, 


aby y fortecy tey pilnował, у Мо- 


fkwę pod Mozayfkiem leżącą w o- 


kopach, mogt do potyczki wy: 
wabić, 

Тат ftojąc obozem Hetman 2п0* 
Wu w padł w fłabość zdrowia, w 
ktorą go wprawiły fochy Kazano» 
wikich, y na tym tu mieyfcu pos 
nowione, Zaczym nie mogł nie 


wielkiego Poczynać, ale famemi 
tylko podiazdami trapił Mofka- 


L 
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XIX. 


Królewiec chcący niecierpli. 
wie wfławić fwe imie iakim wiel- 
kim Rycerfkim dziełem , ubolewał 
mocno , żemu niemoc Hetmań(fka, 
była do tego przefzkodą. Kazano- 
мусу wziąwizy ztąd pochop od- 
wrocenia ferca Królewica od Het. 
mana, udawali, iz on za namową 
Offolińfkiego niechce nicpoczynać, 
zmyśla chorobę, zazdrofzcząc Kró: 
lewicowi tey fławy , ktorey on 
fzuka. Łatwo temu Pan młody u- 
wierzył; zaczym у Offolińfkiego 
oddalił odfwey poufałości, y na 
Hetmana przed wfzyftkiemi fię u- 
fkarżał, iż on z niepowetowaną 
iego fławy , у honoru fzkodą, піс 
znacznego do tych czas nieuczynił. 


безем 


рка = 
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WYPRAWA NA MOZAYSK 
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A 


DRY ulzu Hetmańfkich, 


te Królewica niefprawiedliwe 1613. 


fkargi, zaczym: Кого począł do Йі 
przychodzić, rufzył zaraz dnia 30, 
Lipca woyfko pod Mozayfk. Ły« 
Козу у Maftruch , dway fławni Wo- 
dzowie Mofkiewfcy, ftali ofobne' 
mi obozami, z wyborem woyfką 
pod famym Mozayfkiem , opatrzo- 
nym ftrażą, żywnością, bronią, 
у mocnemi twierdzami. 
Chodkiewicz ftanął obozem pod 
Łuzeckim Monafterem, gdzie po- 
ftrzęgłfzy, dwa liczne у naycelniey: 
fze woyfka nieprzyiacielfkie, uży- 
wał, wfzelkich, fpofobow , aby ich 
Lij 


Roks 
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1618: wywabił z okopow w otwarte ро» wiea rozruchy, у tu wybuchneły, 161%_ 


le do fpotkania йе, ale ci znaiąc, 
iż gdyby tam przegrali potyczkę, 
otworzyliby wolną nafzym, aż do 
ftolicy drogę, dokąd у Hetman 
zmierzał, zaczym obwarowafzy 
mocno fwe obozy pod famemi Mo- 
zayfka murami, nieśmieli z tamtąd 
fię wyfuwać. 

Podiazdami iednak/częfto Пе fpo- 
tykali , w ktorych nafzym zawfze 
lepiey fię fzczęściło. Offolińfki ża- 
dney okazyi nie opufzczał do zapra* 
wienia fwoiey młodości, y zaro- 
bienia fobie na fławę: alubo w 
naywiękfze narażał fię niebefpie- 
czeńftwa, żadnego iednak fzwan* 
ku nie odniofł , krom tego, Że w 
jedney potyczce konia pod nim za- 
bito. 

Zwyczayne przy Dworze Króle. 


na umartwienie Jakuba Sobiefkie- 
go Woiewodzica Lubelfkiego, któ- 
ry wwielkiey, a nieprzerwaney z 
Offolińfkim zawfze był przyiaźni. 
Wyroftek Sobiefkiego pifał co- 
dziennie dla Pana, wfzyftkich fpraw 
tak prywatnych іако,у publicz- 
nych Dyaryufz. Wiedział o tym 
Królewic, у miał wielką cieka- 
wość widzenia onego Dyaryufza. 
Do tey robotki użył Sekretarza 
Hetmańfkiego , Radwana, rodu 
mieyfkiego z Wilna, który od 
Królewica podarunkami, у nadzie- 
iąmi przekupiony, włafnego na 
wet Pana fekreta wydawał, lifty 
zmykał, у mowy  podfłuchiwał, 


Przez tego więc zdraycę łatwo o- 


trzymał czego pragnął. 
Tą zdobyczą uciefzony Królewie 
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go do Króla, nibyto w infzych 
fpratvach , a w famey rzeczy fkar- 
Żąc nayprzod na Hetmana, że przez 
zazdrość ku niemu nic nie robi, a 
potym na Offolińfkiego, у Sobie- 
fkiego ,iakoby to oni Hetmana do 
tych nieczynności pobudzali. Рго- 
fił zatym, aby Offolińfkiego Krol 
do fiebie wywołał, y fkarał. Na 
potwierdzenie tych fkarg, pofłał 
ow kradziony Sobiefkiego Dya* 
ryufz. 

Pamiętna na te fka rgi Króla Zy- 
gmunta odpowiedz „iako iemu nie- 
śmiertelną chwałę czynić , tak in- 
nym Panom przykładem być ро» 
winna. Nayprzod bowiem Fetma- 
na poftępki pochwalił , y Synowi 
zalecił, aby Йе znim znofząc we 
wizyftkim , zarabiał na dobre iego 


lińfkiego wyraził , iż to co o nim 
pifał , nienawiść mu Kazanowfkich 
mufiała dyktować. Sobiefkiego zaś 
Dyaryufz nie czytawfzy , zaraz 
przy Xiędzu Szołdrfkim w ogień 
wrzucił, a Syna mocno w fwym 
liście oto zgromił, że on nieprzy- 
ftoynie cudzych fekretow dofta- 
wał , przydaiąc te fłowa, 22 gdybym 
ia chciał pocudzych fzkatułach [zuka 


co о mnie kto pifze, у Krolefiwo, у zdro 


wicbym fracił, 

Powroćmy do Mofkwy. Łykow 
у Maftruch widząc, iż na tych pod- 
iazdowvch potyczkach, nie mało lu. 
dzi ftracili,a boiącfię bardziey iefzcze 
Woyfk fwoich ofłabić, obwarowali 
y ludzmi, у bronią iak naymocniey 
Mozayik, a fami w nocy tak cicho z 
obozow fwych wyfzli,i 
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8. niepóftrzegli, Toż famo uczynił 
nieprzyjaciel w Boryfowie na Ёга» 
Фу będący. Zabrawfzy co można 
było, arefztę fpaliwfzy , udał fię 
za pierwfzemi ku Stolicy. Nafz 
Hetman o tym fię dowiedziawfzy, 
pofłał częć piechoty do Boryfowa, 
ktora tam znalazła nie mało 2у- 
wności,od ogniaiefzcze nietkniętey. 
Gdy nafze woyfko przez cały 
miefiąc Sierpień pod Mozayfkiem 
leżało, przybył do obozu Lew Ѕа- 
pieha Podkanclerzy Litewiki , we- 
рої z Adamem Nawodwor/kim Ві- 
fkupem Kamienieckim, przyfłanym 
na mieyfce Bifkupa Liplkiego, ktą: 


ty pobiegł do Warfzawy dla obię- | 


cia pieczęci mnieyfzey Когаппеу, 


od Króla mu ofiarowaney. Sapieha 


iezdził do Warfzawy па Seym po 


dze dla woyfką, alez niczym 
ił 
Ha 
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Woyfko w oftatnim uboftwie, 1518- 
у niedoftatku żywności zoftaiące , 
wytrzymywało do tąd, iak mogło 
Гуз nędzę, ciefzącfię nadzieią, 
ktorą miało w ftaraniu Sapiehy ; 
ale gdy poftrzegło, iż z prożnemi 
rękami powrocił, poczeło narze- 
кас, у zebrawlzy йе koło namio» 
tu Kommiffarzow , zełzami prze- 
kładali, iż ktorym broń nieprzy- 
iacielfka nie mogła życia odebrać, 
tym z głodu przyidzie umierać; po- 
nieważ więkfza część iuż od dni 
dwudzieftu kawałka chlęba nie wi- 
dzieli; a przeto у koni y ludzi fwo- 
ich potracili. Naywiękfzą iednak 
klęfkę poniofła, niezwyczayna tych 
nie wygod, piechota Niemiecka, z 
ktorych iedni umierali „ drudzy za 
kawałkiem chleba uganiaiąc fię, 
kupami umykali z obozu. 
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1618: 


Sprawiedliwe te były znędznio* 
nego żołnierza fkargi: Królewiec, 
Hetman, у Kommiffarze łagodzili 
ich fwemi obietnicami, ale im w 
ten czas potrzebnieyfzy był kawa- 
łek chleba, niż złote gory obiecane; 
przetoż nie ktore Chorągwie о 
świadczywfzy fię , iż nie fą do dál- 
{геу fłużby obowiązane, porzuci- 
ły oboz, y do domow fwoich roz- 
fachały йе. Procz lekkiey iazdy, 
podziękowały za flużbę Hufarfkie 
nawet Chorągwie Karśnickiego, 
Plichty, Zorawińfkiego y Opaliń- 
fkiego, ktery odfwych pociągnio= 
ny, wefpoł z niemi mufiał z obozu 
wyjechać; inni Rotmiftrze nie mo- 
gąc fwych Chorągwi utrzymać, fa- 
ті йе w obozie zoftali, у dobrze 
Królewicowi w tey wyprawie flue 
żyli. 
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Ten odiazd pomienionych Cho- 2618: 


rągwi, iak wielce ofłabił woyfko, 
w krotce fię pokazało. Do nich 
albowiem wiele ludzi od pozofta* 
łych Chorągwi, у piechoty przyłą+ 
czyło бе, tak dalece, że po zluftro= 
waniu woyfka , ledwie tyfiąc koni 
zoftało w obozie, ponieważ lekka 
Lifowczykow iazda,daleko od obo* 
zu była wyfłana dla (prowadzenia 
żywności. Nadto у ci nawet, kto- 
rzy йе przy Królewicu zoftali, bę: 
dąc głodni , y nie płatni, zbraniali 
fię czynić fwoiey powinności. 
Hetman widząc żołnierza w Ках 
nie tak niefzczęśliwym, umyślił za» 
niechać oblężenia Mozayfka, aw 
Żyznieyfze ku Stolicy kraie wycią< 
gnąć. Rufzył tedy fwoy oboz dnia 
16. Września, у przyfzedł do 
Dzwinogrodu, w kray we wfzyft: 
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1618. . ko obfity. Tam przez dni 8. woy“ 


{Ко przy wfzelkich żołnierfkich wy- 
godach odpoczywało , y do dalfze- 
go ciągnienia ochoty nabierało, ile 
gdy niefpodzianie przybyli tam do 
Królewica Pofłowie od Konafzewi- 
ca Hetmana Saydacznego Koza- 
kow Zaporowfkich. 

Ci donieśli Królewicowi, iż po- 
mieniony Hetman we dwadzieścia 
tyfiecy ludu wybranego, wtargnął 
w Mofkwę, nieprzyjacioł na kilku 
potyczkach poraził, więźniow na- 
brał, y cały kray, przez który 
przechodził, ogniem y mieczem 
fpuftofzył, miafta nayludnieyfze , 
Jelec, Liwno, Sacko, у innych 
nie mało wyciął, а Gubernatorow 
ich w niewolę zabrał, y położywizy 
fię obozem między Kołomnem y 
Stolicą, oczekiwał narozkazy Kró- 
lewica. 
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To pofelftwo niezmiernie wfzyft: 1618- 


kich uciefzyło. Wyfłał zaraz Kró- 
lewic Jakuba Madalińfkiego Woy- 
fkiego Mścifławfkiego, walecznego 
Rycerza do Konafzewicza, z po- 
winfzowaniem mu zwycięftw od 
niego otrzymanych, y z podarun= 
kami, doftoieńftwo iego potwier= 
dzaiącemi, to ieft Buławą Hetmań. 
fką, Chorągwią, y kotłami. Te tak 
znaczne zmocnienie woyfkafwoiego 
winien byłKrólewieSapiezieKancle* 
rzowi Litewfkiemu, ktory rożne- 
mi pobudkami namowił Kozakow 
Zaporowikich do uczynienia tey 
tak miłey Królewicowi przyfługi. 

Z więkfzą tedy ochotą woyfko 
rufzyło z Dzwinogrodu у w prze- 
ciągu dni trzech, ftaneło w Tufinie. 


Тат Konafzewicz Hetman Kozac- 


ki, maiąc wielu przy fobie Rotmi- 
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2618. ftrzow у Pułkownikow, oddał Kró. Jako y Lifowfkich od plądrowania SE, 


lewicowi więźniow Mofkiewfkich 
od fiebie w ciągnieniu zabranych; 
między ktoremi byli wyfłani Pofło- 
wie zStolicy do Напа Tatarow 
Perekopfkich, aby go, у podarun. 
kami, y obietnicami namowili do 
wpadnienia у plądrowania granic 
Polikich. Konafzewicza przybycię 
tym milfze było dla nafzych, im 
świeżfze pod Гата Stolicą otrzy» 
mał zwycięftwo nad Gwardyą Mo» 
fkiewfką , wielu па placu położy- 
wfzy, у w niewolę zabrawfzy, mię- 
dzy ktoremi był iey Wodz Butur- 
lin, Buławą od Konafzewicza z, 
konia zwalony. 

Już dawno Mofkale nadgłafzali 
йе z chęcią pokoiu, ale to łudząc 
tylko czynili , aby wftrzymali Ko- 
zakow nafzych tak Zaporoywikich . 


mieczem, y ogniem ich kraiu. Do- 
piero teraz gdy woyfko nafze zbli- 
Żyło fię ku Stolicy, mocniey o po- 
koy domawiać fię poczeli. Nafi 
też Kommiffarze mieli w zleceniu 
od Króla y Rzeczypofpolitey, aby 
niewyciągaiąc Obywatelow na u- 
ciążliwe podatki, ftarali fię pokoy 


iaki taki uczynić zMofkwą , choć 


na lat kilka. Wfzakże у wtymra' 
zie Mofkale chytrze poftępuiąc, ża- 
dnych prawie od Kommiffarzow 
nafzych kondycyi podanych, przyi- 
mować nie chcieli. 
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DOBYWANIE STOLICY. 


Касаи 


Ommiffarze пай widząc, że 

Mofkwa ich łudzi, zniozfzy Йе 2 
Hetmanem, poftanowili kufić Йе о 
{ата Stolicę Mofkiewiką,zwłafzcza, 
żey Zaporowfcy Kozacy przybyli y 
Lifowfcy, z pod Mozayfka iefzcze 
na plądrowanie ziemi nieprzyia- 
ciellkiey wyfłani, do obozu powro: 
cili. Na wykonanie tego dzieła wy* 
znaczona była noc między iedyna* 
ftym у dwudzieftym dniem Paz- 
dziernika» 

Właśnie pod ten czas, gdy w O: 
bozie nafzym przygotowanie do 
fzturmu czyniono, Offolińfki we- 
fpoł z Sobiefkim byli u Królewica 

w Ko- 


Dobywanić $t ólicy 
w kotarze, а widząc czas po temu, 
poczeli przekładać żal fwoy Kró- 
lewicowi, iż im ferce iego pfuli lu- 
dzie nieprzyiaźni przez fałlzywe u: 
dawania , nakoniec z tymfię ode. 
zwali, iż na pokazanie fwoiey niee 
winności, y życzliwości ku Kró- 
lewicowi, chcą być na czele owego 
fzturmu, na ktorym fzło o Бовъс 
iego, daiąc па fiebie w te flowa 
przekleńftwo ,, iż ieżeli 
» kolwiek 


kiedy co- 
rozmyślnie uczynili 
» przeciwko iego ofobie y dofto- 
» ieńftwu, aby ich zpod murow 
» nieprzyiacielkich trupami wy- 
ээ Wwleczono, a po śmierci iako һе. 
›› zecnych , y mogiłą nie nakryto. 


Rozrzewniony tak żywym o= 


świadczeniem Krolewic, płakać zas 


е » У iednego po drugim do fie- 
ie przytulając, upewniał o łafce 


M 
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2618. fwoiey, у profit, aby głow fwa- dwie roty piefze Butlera, y Bega 2618: 


ich na hak tak niebefpieczny nie 
narażaiąc, zachowali fwe życie 
Qyczyznie па со potrzebnieyfzego. 
Naoftatek 


przedfięwzięcie, z płaczem ich że- 


widząc ieh ftateczne 


gnał, błogofławiąc im, у о łafce 
fwey dozgonney upewniaiąc. 
Gdy przyfzła godzina do fzturmu 
naznaczona, rufzyły pułki tym 
porządkiem. Do Bramy Karwac- 
kiey udał йе Bartłomiey Nowo- 
dworki Kawaler Maltańfki, nie- 
mniey dzielny, iako w fztuce do- 
bywania fortec dofkonały ftarzec. 
Szła przed nim piechota z fiekiera- 
zaporow 
oftrożek 
świeżo wyftawiony, był obwaro« 


mi, dla wyrąbywania 
drewnianych , ktoremi 


wany. Zafłaniały ich uftawicznym 
do nieprzyiacioł ognia dawaniem 


liafza. Ponich dwudzieftu 25е: 
rzy niofło Petardy, do wyparcia 
bramy pomiehioney fpofządzofie: 
przy nich fzedł Nowodworfki z 804 
bieftim Ofofińikim , у z piędziefiąt 
ochotnikow z pułku Chodkieywić 
cza, у Koffakówfkiego wybranych, 
a pancerzami nzbroionych. 

Na pofiłkowanie wyżey rzeczó« 
nych ‚ ftaneło kilka rot piechoty, 
Letmunta у Seia; óraż lekkiey 
iazdy pułk Lifowfki z fwyar Wo- 
dzem Слар т. Przy nich było 
kilka Chorągwi Raytarów pod Gai: 
denei у Sobiefzczańfkim. Ci wfzg: 
fcy, fkoroby bramę wyłamaho; 
mićli przez nią wpadać до miaftaż 


Węgierfka tym czafem piechota 
miała leść na mury; 


Z drugiey ftrony miafta do Бра 
Mij 
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my Twerfkiey podobny fzturm mie- 
li przypufzczać Niewiarowfkiego y 
Przyłupikiego piechota, Brena y 
Fullera 200. Sztrzelcow , za kto- 
remi niefiono 20, petard. Francuz 
nieiakiś, y Marcin Leśniewfki Sta- 
rofta Zatorfki miał one przypu* 
fzczać do bramy. Przy tych wy- 
znaczony był lud wyborny z Le- 
Śniowlkiego у Kazanowfkiego ри]. 
kow. Dla pofiłkowania pierw(zych 


ftały na pogotowiu roty piefze Ap. 


pelimana, у IKozakow Zaporowfkich 
dziefięć tyfięcy , oraz fześć Cho- 
rągwi Raytarow Klebeka, Roznie- 
go, Aderkaflx , Sokołowtkiego, 
Potemkina,y Platemberka. Mofkwa 
kilka dniami od zbiegow nafzych z 
piechoty Niemieckiey oftrzeżona, 
miała dość cząfu, do więkfzego 


wzmocnienia {wych murow. Prze- 
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toż ludzmi y bronią, nie tylko 
bramy , ale у mury wfzyftkie то- 
rzeciwko  przewidzianemu 
owi obwarowała 

Skoro tedy dano znak nafzym, 
wnet oba woyfka do fwoich bram 
fkoczyły. A nayprzod Nowodwór: 
і rozwaliwfzy petardą oftrożek, 
pon:knął ją ku bramie miafta fames 
80, y zaczął do niey fzturmować, 
W tym niezmierna moc nieprzy= 
iacioł tam przyleciała. W(zczeła бе 
wnet żwawa potyczka: Mofkale y 
z murow, у przy bramie rzęfiftym 
ogniem na nafzych naftąpili. Ro« 
wnym męftwem, у паї na nich 
nacierali. W tym ognia Kawaler 
Nowodworiki w tęż famę rękę, w 
ktorą pod Mozayfkiem był ranios 
ny doftał nowego poftrzału , nie 


będąc iefzcze dofkonale wyleczo= 


181 


1618. 


182 ROZDZIAŁ XXI 


168. nym z pierwizego. Zaczym mufiał 


ой fiwey petardy Starzec odftąpić, 
Offolińfki iednak z Sobiefkim, y in- 
nemi ochotnikami, pod famym 
murem walczyć z nieprzylacielem 
nieprzęftawał. Lifowfkie Chorą- 
gwie, y piechota Lermunta, kto: 
re były wyznaczone na pofiłkowa* 
nie walczących ped murem, ftały 
na {уут mieyfcu nie porufzone. 
Ochotnicy. przez kilka godzin, aż 


do dnia pafuiącfię prożno z nies 


przyiącielem, gdy йе nie mogli 
doczekać wfparcia od woyfka po: 
fiłkowego, mufieli na koniec uftą- 
pić z pod murow. Sobiefki doftał 
tam poftrzała w ramię, Offolińfki 
kazał go fługom odprowadzić, а 
fam aż na oftatku, dzwigaiąc na fo- 
bie, poftrzelonego Chorążego Het: 


mąńlkiego, powrocił do obozu, 


Dobywanie Stolicy 183 


naymnieyfzego fzwanku nie od- 2618: 


nioflfzy, lubo rzęfiftym nieprzy* 
iacioł ogniem, bez uftanku był tak 
żwawo attakowany , że ftary ow 
iego Пиза Poflodary, tuż przy iego 
boku potykaiący Пе, w nogę był 
poftrzelony. Procz Nowodworfkie= 
go, у Sobiefkiego , wielu z pomie* 
nionych ochotnikow rany odniofło, 
iako to Krzyfztof Sapieha Woiee 
wodzic Witebfki, Stetkiewicz , 
Pafek , Komorowfki, Sey, Begel, у 
inni, Zabitych z ludzi znaczniey« 
{zych mało tam legło. Ci zaś, kto* 
rzy z Leśniowolfkim mieli do bra- 
my Twerlkiey fzturmować , żeim 
krotkie, у nie doftarczaiące do o- 
wych murow drabiny piechota 
przyniofła, піс poczynać niemogli. 
Mofkwa też tam licznieyfza wy- 
padła z Miafta, у odebrawfzy dwie 
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1618: 


petardy, przymufiła ich z placu u- 
ftąpić. 

Gdy potym nie pomyślnym fztur- 
mie wfzyfcy е ochotnicy do obo- 
zu fkupili, Hetman nie poftrzegłfzy 
Ofiolińfkiego, mocno йе  zafrafo- 
wał, rozumieiąc, iż pow racaiący 
na oftatku , poległ od nieprzyiacie- 
ła. Nie dłago 
fmutek; w krotce albowiem Offo- 


iednak trwał ten 


lińfki, zdrow, y bez fzwanku tam 
przybył. Hetman z niefpodzianey 
radości łzamifię zalał, y począł 
go do ferca przytulać, winfzuiąc 
mu fzczęśliwego po tak mężnym 


potykaniu fię powrotu. 


Krolewic przez wfzyftek czas 


fzturmu, uftawicznie бе wypyty= 
wał о Sobiefkim, у Offolińfkim, wy: 
glądaiąc podobno fkutku wczoray= 


fzego przekłęćtwa, agdy ich ży- 
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wych y zdrowych (kromlekkiey 1618. 
rany Sobiefkiego) obaczył, witał 
ich z wielkim wefela у uprzeymo» 

>waniem. Toż у Kazano- 
wfcy czynili, ale napozor tylko, 
јак бе potym pokazało. 

W krotce zachorował cięfzko 
ow kochanek Krolewica Stanifław 
Kazanowiki. Zwątpiwfzy о fivoim 
życiu, profił ufilnie Krolewica, za 
radą Qycowfką, aby” iego brata 
młodfzego Adama, wziął dö fwoie- 
go boku na iego mieyfce. 

Krołewic tak go nie lubił, żenie 
tylko nie chciał nigdy mieć go przy 
fwoim boku, alenawet patrzeć 
na niego nie mogł. Wfzakże nie 
chcąc kochanka chorego zafinucić, 
zezwolił naiego żądze , у przyiął 
Adama do fwoiego Dworu. Та ła- 


fka Krolewica była potym fatalna 
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1618. dla Stanilława. Tak bowiem Adam 


umiał zafercę uiąć Krołewica, iż 
gdy Staniflaw przyfzedł do zdro- 
wia, Krolewie iuż w Adamie za- 
topiony, Stanilfława fobie obrzy+ 
dził, 

Tym czafem iego choroba tak 
mocno Krolewica martwiła, iż za: 
pPomniawfzy prawie o publicznych 
intereffach , dzień у пос w brzyd. 
kim fmrodżie fiedział przy iego 
łożku, wota do Loretu za zdrowie 


iego pofyłał, у w fzarzyznie we- 


fpoł z nim chodzić ślubował. 


Offolińfki zapomniawfzy okrzy: 
wdach fwoich, wczym tylko mogł 
ufłagował wtey plugawey choros 
bie Kazanowfkiemu. Czynił te on 
częścią z Chrześciańfkiey litości, 
częścią dla uięcia fobie, у Krolewi< 
са у iego kochanka; ale mu zle tę 
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uflugę zapłacono , iak бе niżey po- 
każe. Tym czafem wroćmy fię do 
fpraw publicznych. 

Naywiękfza zazdrość , niemoże 
tego zafzczytu odebraćChodkiewi- 
czowi, iż był dofkonałym Hetma- 
nem: ztym wfzyftkim у naywiękfi 
Rycerze, ludzmi fą, atym famym 
rożnym błędom podlegaią. Winę 
niepomyślności owego fzturmu 
Chodkiewiczowi wielu przypify- 
wało. Nayprzod, że tak iawne do 
niego czynił przygotowania, iż na- 
wet prości Żołnierze wiedzieli o 
nim: zkąd nieprzyiacieł wcześnie 
otych zamyfłach uwiadomiony, 
miał dofyć czafu do opatrzenia йе 
we wfzelką obronę: 

Jeżeli noc ciemna do tey fpra- 
wy. obrana była, więkfzey należało 
dołożyć pilności do utaienia tako- 
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wego dzieła, Y Mozayfk , y Bory- 
fow, nie oparłby йе  nafzym, 
gdyby rownie y tam nieprzyia* 
ciel nie był wcześnie ойг 

ny. Drugi błąd zadawano Chod* 
kiewiczowi, iż żadnych nie po- 
defłał pofiłkow pod c: fztur= 
mowania do Bramy Karwackiey, 
gdy nafi petardą Bramę wyfadza« 


iąc mocno fię z nieprzyiacielem 


potykali, Mofkwa albowiem prze» 


firafzona tym faturmem , już za- 
czeła była uciekać, y mury pobliż- 
fze całe ogołociła. Ledwie ich w 
tey ucieczce Niemcy zatrzymali, 
ktorzy do bronienia bramy Miki- 
ckiey poftawieni byli. Należało pod 
ten czas rufzyć pofilkowe roty y 
ochotnikow wefprzeć. fame ich 
przybycie, mogłoby bardziey nie- 


przyiaciela zatrwożyć. Y w tym 


Dobywanie Stolicy 


iefcze błąd mu przyznawano; że 
wprzod przez fzpiegow fols [zeroko 
ści, у murow wyfokości niepomiate 
kowano, aztądfię pokazało, iż 
drabiny krotfze daleko, niż trzeba 
było, porobiono. 

Z tym w kim ow fzturm nie 
był cale bez pożytku. Mofkwa ałbo- 
wiem poczeła być ро nim Коп. 
nieyfza do pokoiu. Wyznaczeni 
do układania traktatu z ftrony Мог 
kwy, ztym naypierwey ftaneli, 
Żeby Krolewic Władyfław zrzekł 
йе fwego prawa do ich Tronu, ile 
że ie fam dobrowolnie utracił, Кіег 
dy pofwoim odnich obraniu nie 
przybył па czas naznaczony do Sta 
licy. Na co gdy nafi zezwalać nie 
chcieli, Mofkale ukazali im lift od 
Krola Zygmunta do Kommiffa- 


rzow nafzych pifany, a od Mofkwy 
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przeięty, w ktorym Krol wyra: 
zil , iż ieżeli Władyfław miał iaką 
trudność w powroceniu na Tron 
Molkiewfki, żeby Пе go zrzekł, у 
uftąpił Michałowi Fiedorowiczoś 
wi , naiego mieyfce od Mofkwy оь 
branemu. 

Kommifarze пай chętnieby na 
to zezwolili byliz ponieważ przy: 
fięgą byli obowiązani, ftaraćfię a 
pokoy dla Rzeczypofpolitey uczci- 
wy, a nie obciążać Obywatelow 
dłużfzym woyny przeciąganiem. 
Ale Krolewic prawie zełzami ich 
profił, aby iefzeze dalfzego woy: 
ny lofa doświadczali. Nakoniec z 
tym йе oświadczył „iż go żaden 
człek od tego prawa niemóże od< 
dalić. Szczęściem dla Krolewica 
Mofkwa procz oddalenia iegò od 
fwoiego tronu; inne iefzcze, tak u< 
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сайте kładła końdycye pokoia, 
Że na nie Kommiffarze nafi żadną 


miarą zezwolić nie mogli. 


жы ы rm w 


= Żyj, 
ROZDZIAŁ XXII. 


MOSKWA DO POKOIU PRZYSTĘPUIE 


Hodkiewicz chcąc Mofkwy u- 
Por, y pychę ukrocić,wyflał Za. 


Porowfkich Kozakow, у Lifo- 


Wczykow, w odległe iey Prowincye, 


aby ogniem y mieczem wfie y mia- 
fteczka w niwecz obracali. Wkrot- 
ce potym у fam zcałym woy- 
fkiem w głębfzą Mofkwę rufzył fię 
ku Pereafławowi. Pod czas wycią- 
gnienią z Obozu, prowadził całe 
Woyfko w pięknym у porządnym 
fzyku, koło famych murow Stolicy. 


Roku 
1618. 
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Nieprzyjaciel tym czafem z podzia 
wieniem, y boiaźnią poglądał na 
nie: tak dalece, Że nietylko wy- 
cieczki żadney na przechodzących 
nie czynił, ale nawet y razu iedne- 
Nad to 


wyfłał zaraz gońca do Kommiffa- 


go z dział nie wyftrzelił. 


rzow 2 oznaymieniem, iż chce o 
Lękał йе on 
fprawiedliwie, żeby Polacy boga- 
tych miaft z tamtey ftrony Stoli- 
cy leżących, y obfitych kraiow 


pokoy traktować. 


pod (wą moc nie zagarneli, a przez- 
to Obywatelow ku Władyfławowi 
nie pociągneli. Chodkiewicz iednak 
nie wftrzymał fię w ciągnieniu aż 
podPerefławem о mil kilkanaście 
za Stolicą leżącym. 

Тат gdy woyfko fivoie rozłożył 
na ftanowifkach, nie ktore pułki, 
a mianowicie Kazanow fkiego, bun- 

tować 


wk 7 
a do рокоѓи przy 3 
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tować Пе poczeły, dopominaiąc 76'8 


fię żołdu fprawiedliwie im należą- 


Pr 


cego. Prożno ich wielkiemi obje- 
tniecami Krolewie ufiłował zafpo- 
koić. 


fwey powinności czynić, a Krole- 


Uparty żołnierz nie chciał 


wic. pragnął ufilnie woynę przecią- 
Бас, w czym miał y Hetmana po 


fwoiey żądzy; Kommiffarze iednak 


w tych tak cięfzkich okoliczno: 


Ściach, przekładali mu potrzebe 


niez pokoiu, ile gdy nie tyl- 


ko pieniędzy, ale y żywności, 


Woyfku potrzebney niedoftatek 
przefzkodą był do zimowania we 
iu tak mroźnym „y dalekim od 


iey w pośrzodku licznych nie- 


Od Kommiffarzow udał Пе Kro- 
lewic z fwojemi proźbami do woy» 
ika, aby Пе dallzey woyny. nie zbra- 
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1618. niało, ale y w nim też fame znalazł tym, co im Król, y Rzeczpofpolita 16:2. 


zdania, ktore fłyfzał od Kommiffa- 
rzow. Straciwfzy więc całą nadzie* 
Mofkiewfkiego , 


ię Tronu mu- 


fiał zezwolić na pokoy. Zaczym 
Komnmiffarze nafi wefpoł z Mo- 
fkiewfkiemi po długich fprzeczkach, 
ułożyli traktat, małący trwać do 
lat czternaftu, y z obu ftron pod- 
pifali dnia 11. Grudnia roku 1618. 

Hetman był zawfze dalekim od 
tego pokoiu: chciał on rozłożyć 
woyfko na zimowe ftanowifka na 
około Stolicy, yw pobranych Zam- 
kach, а Kommiffarzow wyfłać na 
Seym do Warfzawy,.aby бе tam 
ftarali onowe dla woyfka pofiłki, 
z ktoremiby można było bez wiel- 
Беу trudności, pognębić nieprzy< 
iaciela, dofyć iuż ofłabionego: ale 
Kommiflarze ftawaiąc zawfze przy 


zaleciła, nie przyimowali tey rady. 
Królewic tym pokoiem niewypo- 
wiedzianie zmartwiony , iako Het- 
manowi by} wdzi n, tak na 
Kommiilarzow nieubłagany gniew 
у nienawiść powziął. 

Ktoby fię fpodziewał, żeby pod 
tę famę nienawiść, y Offolińfki miał 
podpadać. Wiadomi iego nieprzy- 
iaciele, udawali go uftawicznie 
przed Królewicem , iakoby on do 
czynienia tego pokoiu Kommiffa- 
rzow Rzeczypofpolitey fwemi na- 
mowami nakłonił, a mianowicie 
Jakuba Sobiefkiego. Przyczynę te- 


go pozorną dawali, że Ofielińfki 


у Sobiefki do zalotow fię kwapią: 
pierwfzy 


до. Daniłowiczowney 
Podfkarbianki Korouney , drugi do 
iego Sioftry Stryieczney Woie 

Nij 
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1618. dzanki Trockiey. Sobiefki mogł 


temu podeyrzeniu fprawiedliwie 
podlegać, ponieważ był iednym z 
pomienionych Kommiffarzow; ale 
Offolińfki, młodzik iefzcze, y da 
żadnych fpraw publicznych nie 
wchodzący, czy mogł tego doka- 
гас, aby u Mężow wiekiem rozu- 
mem, y godnością zafzczyconych, 
miał więcey powagi niż Królewiec, 
pewny prawie Tronu Polfkiego 
naftępca. Z tym wizyftkim, tak głę 
boko te udania do ferca fwego 
Władyfław przypuścił, iż nie wfty- 
dził бе przed fwoim, у Offolińfkie- 
go fpolnym Spowiednikiem, Xię: 
dzem L.efiewfkim ufkarzać fię, y na- 
rzekać , iż mu nie kto inny „iak 
tylko Offolińfki zdarł z głowy Ko: 
ronę Moikiewfką. 
SOG 


ROZDZIAŁ XXIII. 


POWROT OSSOLINSKIEGO DOPOLSKIEY 


О uczynionym traktacie rufzy- 

ło woyfko z Mofkwy de Oyczy“ 
zny. Nieznośny ten był powrot dla 
żołnierza. Przy końcu Miefiąca 
Grudnia, w kraiu prawie nayzi- 
mnieyfzym,tak mocne pod ten czas 
mrozy panowały, że po drogach 
widać było trupow niemało od 
zimna padaiących , a niezmierną 
liczbę ludzi zczłonkami odmrożo= 
nemi. 


Starofta Kokenhaufki, у iego 
Przyiaciele, ftrafzne przeklęctwa 
miotali „życząc, aby Sobiefki у ОГ. 
folińfki iakoby Herfztowie tey klę. 
ki, na fobie у Synach fiyoich te- 
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goż niefzczęścia doznali. Те oko. 
liczności Offolińlki tak opifuie w 
{wym Dyaryufzu. „ Przeklęctwa ie- 
» go nie miały fkutku; wywiodł Pan 
» Bog niewinność moię Dziatka. 

mi nie piącnowanemi. Rychley 

iemu tego fię przeklęćtwa dofta- 

ło, gdy widział nie długo potym 

Synow fwoich fiekących fię. y 

ftarfzego kochanka włalną ręką 

Pana fwoiego rannego. ,, 

Nie mogłem nigdzie wynaleść 
opifania tey kłotni braterfkiey mię. 
dzy Kazanowfkiemi, z rożnych 
iednak. kawałkow , ktore mi йе 
czytać zdarzyło, tego tylko dofze* 
dłem, że naypierwey Stanifław Ka- 
zanowfki Syn Starofty Kokenhau- 
fkiego będąc pokoiowym Królewi- 


ca, potrafił fobie tak mocno uiąć 


za ferce Królewica, że піс nie by« 


Powrot Ofolińijkiego do Polfkiey 
ło, coby dla niego nie uczynił. Prze- 
ciwnie młodfzy brat iego Adam 
w takiey był nienawiści u tego 
Pana, iż nawet patrzeć na niego 
nie mogł wefołym okiem. Potym 
iednak za naleganiem chorego brå- 
ta, do boku у fłażby Królewica 
przypufzczony, tak umiał uiąć 
za ferce Pana, że naypierwfzym 
iega zoftał kochankiem, a brat ie- 
go Stanifław w taką u Królewica 
wpadł nienawiść, iakiey Adam 
przed tym doznawał. Ztąd gniew, 
zawziętość, у poiedynki między 
Ъгасіа. Wfzakże Adam ftatecznie 
iuż ро tym doznawał łafk Króle- 
Wica, lubo od Króla wiele za to u- 
cierpiał, iako niżey pokaże Пе, 
Wracam бе do Offolińfkiego, 

Gdy woyfko rufzyło z Obozu, 
Królewiec w Wigilią Bożego Naro- 
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dzenia, udał Пе do Lewonty owe- 


go puftego Monafteru , chcąc tam 


naftępuiące święta przepędzić. 


kącika do przytulenia fiebie, y o- 
grzania w tak wielkie mrozy , pu- 
Ścił Пе dniem y nocą do Wiazmy, 
chcąc tam przynaymniey na Mfżą 
па zaiutrz ftanąć , ale Śniegi, w 
dzikich owych polach nie utoro» 
wane, tak długo ich przytrzyma- 
ły, że ledwie w dzień Swiętego 
Sczepana, y to iuż po Niefzporach 
w Wiazmie ftaneli. Przez cały ten 
czas drogi, nic w gębie nie mieli, 
procz kawałka piernika, y wody 
z sniegu ztopioney w kociołku, w 
ktorym niegdyś kafzę gotowano, 
zagrzaney. Міетпіеу у konie były 


iak ludzie głodem znędznione. 
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Tegoż dnia wieczorem przybył 1619: 


y Królewic do Wiazmy, gdzie do 
końca roku odpoczywaiąc, y ko- 
nie, у fiebie pofilili. 

Roku 1619. zaraz po trzech Къв 
lach Królewic z fvym Dworem 
rufzył z Wiazmy do Smoleńfka. 
Przez całą tę drogę Offolińfki do- 
znawał dla fiebie łafkawey twarzy 
Królewica , 21е fkutki iawnie poka- 
żywały ferce kuniemu roziątrzo* 
ne. Zaczym dowiedziawfzy бе, iż 
Królewic miał przez całą zimę, aż 
do dalfzey woli Oycowfkiey za- 
trzymać Пе w Smoleńfku, umyślił 
wywikłać Пе z tey fłużby tak zgry: 
źliwey. 

Upatrzywfzy więc porę, profił 
Królewica, aby z innemi na Seym 
do Warfzawy iadącemi, mogł do 
Polikiey dobieżeć dla widzenia fię 
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1619: zfwym Oycem: Królewiec ukazy- 


wał powierzchownie, iż nie rad go 
puścić, w fercu iednak był kon- 
tent ziego oddalenia. Przetoż ze- 


zwolił na iego proźby, pytaiąc fię 


iednak iak prędko miał do niego 
powrocić. Tym czafem , fzablę w 
złoto oprawną od boku odpafa- 
wfzy , oświadczył fię , iżią daie mu 
na nie zapamiętanie. 

Przydał dotego у lity, tak do 
Оуса iego,iako Królay Królowey. 
Do Оуса pifał zofobliwfzemi iego 
pochwałami, wynofząc go aż pod 
Niebiofa, ale do Króla у Krolo« 
wey bardzo go zle ofkarżył,y pom- 
fty iak nayfurowfzey z niego fię 
domagał. Z takowemiupaminkami, 
Offolińfki pofpiefzył czym prędzey 
do Warfzawy , у w pierwfzą Nie- 
dzielę poftu przed (атут Sey- 
шеш tam ftanął. 


Powrot O(fóliifkicgo do Polfkiey 20 3 


Оусіес iego tam pod ten czas 1619. 


znayduiący йе, nie mogłfię wys 
dziwić tak wielkim pochwałom, 
ktore w liście fwoim Królewic da. 
wał, ileże wiedział w iakiey był 
Jerzy u niego nienawiści. Рггесі- 
wnie Król od niego odebrawfzy 
lifty Synowfkie, pełne fkarg у pom- 
йу, dziwował Пе proftocie Je. 
rzego, mowiąc, iż on nie mufiał 
wiedzieć , iakie na fiebie przy» 
wiozł biczyki. Przyiął go iednak 
mile: znał albowiem, у iego niewin- 
ność, у Kazanowfkich ku niemą 
zawziętość, 
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O KAZANOWSKICH 


Onieważ tak częfto wfpomina- 

liśmy Kazanowfkich, rozumiem 
18 miłą rzecz dla czytelnikow u- 
czynię, gdy obfzernieyfzą o nich, 
wiadomość tu położę. 

Dawny Kazanowfkich dom w 
Polfzcze, miał wiele ludzi Rycer- 
fkiemi dziełami wfławionych. Zy- 
gmunt Kazanowfki Starofta Koken» 
haufki, Ociec Stanifława, у Adama 
kochankow Królewicowych, tak 
wielką fobie dziełami Rycerfkiemi 
zafłużył fławę , iż go między tylu 
owego wieku Bohatyrami, Zy- 
gmunt III. obrał do cewiezenia w 
fztuce woienney fwoiego Syna 
Władyfława. Y niezawiodł Пе na 


О. Kazanotw/kich 


tym: ztakim albowiem Zygmunt 16:9. 
Kazanowfki był do Królewica przy. 
wiązaniem ‚12 nigdy od iego boku 
nieodftąpił: w zgrzybiałey nawet 
ftarości, gdy iuż na Tronie Pol: 
fkim będący Władyfław wiodł жоу: 
nę z Mofkwą; był zawize przy 


nim, y zwyciężcę z tey wyprawy 
do Warfzawy odprowadził, gdzię 
w krotce zakończył bieg życia {woe 
iego. Ciało iego w Warfzawie w 
Kollegiacie S. Jana złożone, y nad: 
grobkiem uczczone. 

Byłto Mąż nie mniey dzielny, 
iako у w Dworfkich fprawach prze« 
zorny. Grzeczność, ludzkość, y 
ofobliwfza ku drugim przyiemność, 
miłym go u całego Dworu czyniła. 
W nadgrodę fwych zafług wziął 
Podkomorftyo Koronne od Wła- 
dyfława. 
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Brat iego młodfzy Marcin prze- 
wyżfzał go w męftwie, у odwa- 
dze, ale dumna Żwawość, у chęć 
zbytecznagorowania nad drugiemi, 
nieznośnym go czyniła nietylko u 
rownych, ale y utych, ktorym 
przez podległość powinien był być 
pofłufznym. U Władyfławaiednak 
tak bardzo był wziętym, iż procz 
wielu Staroftw, Buławę Polną 
Koronną od niego w zafługach о. 
debrał. 

Stanifław Syn Zygmunta wielki 
kochanek Królewica, a prześlądo- 
са Offolińfkiego powinowatego 
fwoiego, był z łafki Pańfkiey rugo- 
wany przez Adama brata fwoiego, 
ktorego on fam do Dworu był 
iakeśmy wyżey o 
laki był Staniława 
koniec, doczytać fię nie mogłem. 


wśrubowzał , 
tym mowili. 


O Kazanow/fkich 
Niefiecki nazywa go Staroftą Kro- 
fieńfkim , у Przedborfkim. 

Adam ftatecznie trwał w łafce 
Władyfława, aż do śmierci fiwoiey: 
Przypadki iego opifuie Kobierzy= 
cki зї Hiftoria Vladislai z ktorego to; 
co naftępnie wyiąłem. 

Władyfław IV. 


Królewicem ‚ miał roczney intraty 


będąc iefzcze 


na kilkakroć fto tyfięcy czerwo: 
nych złotych. Procz wielu bo- 
wiem Staroftw fobie nadanych, 
miał Prowincyą całą Siewierfką, 
wielce ludną у bogatą, ktora оѓ 
ftatnim z Mofkwą traktatem dofta- 
ła бе była Polakom. Nad tobrał 
co rok nafwoie mnieyfze wydatki 


Złotych 40000. ze Skarbu Królew: 
fkiego. 


Tak wielkie dochody niewyftar- 
czały młodemu Panu ‚ częścią, iż 
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1619. fam. był rozrzutny , częścią iż zæ 


wiadowcy dobr iego, znaczną do: 
chodow część nafiebie obracali: 
naywięcey iednak z nich pożytko* 
wał Adam Kazanowiki. Ten tak 
dobrze umiał dogadzać fkłonno- 
ściom Królewica, iż całe iego fer- 
ce zupełnie opanował. Nic nie miał 
tak drogiego u fiebie Władyfaw, 
czegoby mu na fkinienie iego nie 
uftąpił. 

Zdarzyło fię, iż Królewic dla po: 
krzepienia zdrowia fyyoiego, wyie- 
chał był za granicę do wod Egier- 
fkich. Niektorzy Panowie tey iego 
niebytności użyli do przełożenia 
Królowi, aby powściągnął ro zrzu- 
tność ‚ у weyrzał w (prawy zawią* 
dowcow dobr Królewicowfkich. 
Naybardziey w tym ofkarżali Ka* 
zanowikiego , dodaiąc , iż” niekto- 

re 


атра Krolewikie- 


go uniegofię znayduią , które on 


wyładził. 
Zmartwiony tym doniefieniem 
Król, zaraz wyznaczył Kommif 
farzow do weyrzepia w dochody 
y wydatki Syna fwoiego; naybar* 
ziey zaś -to go rozgniewało, co 
mu о kleynotach powiedziano: 
przetoż naypierwey rozkazał po- 
pieczętować drzwi tego domu w 
którym miefzkał Kazanowfki. 
Znaydował Пе on pod ten czas 
w Królewcu, у піс nię wiedzał co 
Пе w Warfzawie z nim działo. 
Wkrotce iednak od fwycl prz 
iacioł uwiadomiony o tey fwoiey 
zniewaądze, у n се Królewfkiey, 
na pier 
runem prze у, mało trupem 
nie раа P; dłfzy iednak 
о 
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Warfzawy ‚ у odiednego do dru- 
giego z Dworfkich biegaiąc, z wiel. 
ką pokorą y podłością niewinność 
fweię przekładał. 

„ Widzieliśmy pod ten czas, 
mowi Kobierzycki , upokorzo- 
nego aż nadto, tego człowie- 
ka, ktory, ledwie rek minął, do 
tak wielkiey przyfzedł powagi, 
że сі fami, ktorym оп w ten 
czas u nog leżał, za fzczęście po- 
tym mieli być znaiomemi iego 
odzwiernym. ,, 

Takowych u Dworu rozruchow 
fkoro dofzła wiadomość Włady- 
fława w grze bawiącego, zaraz 
przybiegł do Warfzawy ‚ у ze łza- 
mi prawie przekładał Oycu, że 
zniewaga uczyniona Kazanowikie- 
mu, cała йе na iego obali, ponie- 


li, yże Ociec tym poftępkiem ze- 
pfuie mu fławę у miłość w паго» 
dzie, na ktorey doftąpienie tak 
długo pracował, Te fwoie żale 
przed Królem z pokorą wpraw= 
dzie Władyfław przekładał, ale na 
Kommiifarzow przeciwnych Ka: 
zanowfkiemu , iawnie йе z pomftą 
odgrażal: iakoż nie ktorzy doznali 
iey w czafie. 

Ledwie rok po tych turnieiach 
wypłynął, Zygmunt III, umarł, a 
Władyfław Tron ofiadł po nim. Tu 


fię dopiero pole otworzyło fzczę« 


ścia Kazanowfkiego. Wfzyftkie 


łafki Królewfkie, przez iego ręce 

na Narod fpływały: żaden nad ie: 

50 nie miał więkfzey powagi, żaż 

den świetniey , У z więkfzą wfpa. 

niałością nie okazywał fię u Dwo- 
O ij 
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o ru. А chcąc mieć przyzwoite 
fwoiey godności miefzkanie , wy- 
ftawił wielkim kofztem na przed- 
mieściu Krakowfkim pałac, pod 
ten czas ieden znaywiękfzych w 
Warfzawie, ktory fię potym doftał 
Pannom Karmelitkom. 
Władyfław chcąc uczcić fwego 
kochanka, poftanowił nowy pod 
ten czas Urząd Stolnika Когоппе- 
go, Y Kazanowikiemu go ofiaro* 
wał. Wkrotce potym uczynił go 
Podkomorzym Koronnym; daley 
Kafztelanem Sendomirfkim , па- 
koniec Marfzałkiem Nadwornym 
Koronnym. Przydał do tego Sta: 
roftwa, Bielikie , Soleckie , Bory- 
fowikie , Kozienickie, y Nowotar- 
fkie. Niefiecki pifze go Dziedzi- 
cem na Czaśnikach , Hrabftwie w 
WWoiewodztwie Witebfkim leżą- 
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cym, ktore wziął w pofagu po 161% 


Słufzczance Woiewodzance Troc- 
kiey. Trzymał przy tym Zupy 
Solne, у Ceł zamorfkich był Kome 
miffarzem. 

> Władyfław iego kochał y 
on też nie zmnieyízym był doń 
go przyw iązaniem , nieżałuiąe ani 
zdrowia, ani fortun gdzie. fzło o 
interes Królewfki. Pifze Niefie- 
aa; iż gdy go razu pewnego 
w ładyfław o to upominał, iż on яе 
lego ufługi fwe dobra pohartował 
odpowiedział mu Kazanowiki ё 


amiętr үа: Krolu ү 
pamiętne fłowa: Krolu fortuna moia 


ieft z twoią złączona: Przy twoicy tafte 
niemogę być ubogim, 
tym być niechcę. 

W tak wielkich łafkach u Króla 
był aż do śmierci tego Pana, pa 
ktorey w rok pofzedł za nim na 


а bez niey boga; 


24 


1619. 
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tamten Świat, to ieft roku 1649. 
niezoftawiwfzy żadnego po fobie 
potomftwa. Pochowany w Kolle- 
giacie S. Jana w Warfzawie iako 
świadczy iego nadgrobek. 
Niezawadzi, rozumiem położyć 
tu uwagę, ktorą Kobierzycki w 
fwoiey hiftoryi, czyni nad iego 
zbiorami, „ Widzieliśmy, mowi on, 
„, nie dawno Kazanowfkiego , ce- 
luiącego wfpaniałością życia 
wfzyftkich Panow, teraz zaś po 
śmierci iegó z podziwieniem po- 
glądamy, iako owe bogactwa, 
y kofztowne zbiory, na kfztałt 
śniegu nikną w oczach nałzych. 
Owe obrazy, owe pofągi drogie, 
y inne pałacu pięknego ozdoby, 
ba y fam pałac na przedaż fą 
s wyftawione. Zona owa kochana, 


и ktorey on, minąwfzy fwych 


O Kazanowfkich 215 
krewnych, wfzyftko zapifał ‚ 2619. 
pofzła zaowego przewrotnego N 
y od wfzyftkich,a naybardziey od 
iey Męża nie nawidzianego Ra- 
dzieiowfkiego , ktory potym tak 
wielką burzą na Króla fwoiego 
у Оусгугпе wzniecił үү tym 
nowym Małżeńftwie , kłotnie 
uftawiczne, niezgody, zbytki y 
fwawola , wfzyftko to pochłone. 
ły, cokolwiek tak długo Kaza- 
nowfki zbierał, Zona w tym fta- 
nie opłakanym rozwodem fię 
famym ciefzy , a Radzieiowfkie. 


go wtakim ma obrzydzeniu, iż 


» Йе znowu Kazanowfką у pod- 
» РИше у nazywa. % 


То о Kazanowikich. 


мы ыыы 


OSSOLI 


Roks 


1619. 


Ро zakończonych nau 
odbytym cudzych kra 
dzeniu, ро fkończoney dwuletniey 
flużbie Dworfkiey „ y Żołnierikiey, 
iuż myślić Offolińfki о do- 
braniu fobie w małżeńftwo d 
wotniey Towarzyfzki, miał albo- 
wiem iuż w ten czas lat wieku fwo- 
iego 24. 

Przed dwoma iefzcze łaty, gdy na 
Mofkiewfką wyprawę iechał z K1 ó- 
lewicem, witąpił był do Uchań, 
dobr Anny Uchańfkiey Woiewo- 
dziny Bełfkiey z Domu Herburto- 


wny, Wdowy po fławnym owym 
fwoie Pofelftwa, Pawle U- 


Offolinfki fie żeni 


Ta wielkich cnot Pani miała ftar- 7619- 


fzą fwą Corkę za Mikołaiem Dani- 
łowiczem Podfkarbim Koronnym 
po ktorym doczekawizy Йе doro- 
fych iuż Wnukow у Wnuczek, 
wfzyftko one gniazdo, nałonie, iż 
tak rzekę fwoim piaftowała. Mię- 
dzy innemi iednak , ofobliwizym 
fpofobem  ulubiła fobie w = 
Wnuczkę Jzabellę Юмо ро 
wnę. Miała tego niemałą przyczy- 
nę, gdyż ta Panienka procz cudney 
piękności, ofobliwizemii była rozu* 
mu у ferca przymiotami ozdo- 
biona. 

Przy pierwfzym poznaniu, mło- 
de Offolińfkiego 
miaft do niey tak mocno przylgne- 
ło , iż śmiał przed їеу Babką wy- 
nurzyć fwą miłość, y chęć poięcia 
iey w związek dożywotni. Milete 


ferce паёусһ- 


21% 


1619. 
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oświadczenie Babka od niego 
przyieła, ale iadący na Woynę, nie- 
miał czafa docierać fwych zamy- 
flow. Nikt więcey pod tenczas o 
iego przedfiewzięciu nie wiedział, 
procz pomienioney babki , y Sobie- 
fkiego Woiewodzica Lubelfkiego 
z ktorym go mocna y ftateczna 
przyiazń łączyła. 

Gdy w Łucku z Królewicem na 
Ściągnienie woyfka óczekiwał, po- 
wtarzał częftemi liftami, у pofłań- 
саті , ftateczność fwych chęci , na 
ktore Woiewodzina iawnie zezwa* 
lać zdała fię. Ubefpieezony z tey 
ftrony, oznaymił bratu fwoiemu 
ftarfzemu o tych fwoich zamyfłach. 
Теп lift iakowymści przypadkiem 
doftał Пе w ręce iego Оуса „y nie- 
wypowiedzianym go fimutkiem nae 


pełnił, Obawiał fię albowiem, aby 
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Synniewczefnemi amorami zaprzą- 1%! 


tniony, nieporzucił Dworu y wy- 
prawy Mofkiewfkiey, ktora mudo 
Пату, у zafług drogę otwierała. 


Przetoż napifał do niego tak gnie- 
Ё s 


wliwy у frogi lift, że nieborak po- 
czął iuż był rozpaczać o fkutku tey 
pociechy, ktorey tak ufilnie Żądał, 


Po zakończoney Mofkiewikiey 
wyprawie, przybywfzy Offolińfki 
do Warfzawy , znalazł tam fwoię 
Pannę, ktora po Śmierci fwey ВаЬ- 
ki, była pod ten czas przy Ко- 
dzicach. . 

Dawna ku niey miłość, а zawfze 
ftateczna, pomnożyła Йе ҳу nim nies 
zmiernie , przy pierwfzym iey 
Przywitaniu; ale nadzieia ciefzenia 
fię zniey kiedy, zdała fię caław nim 
upadać. Tak wiełe albowiem, y tak 
mocnych do niey było tam kon: 


9. 
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kurrentow , że iuż był zwątpił o 
doftąpieniu fzczęścia pożądanego. 
Udawali бе do niey Podlafki,y Raw- 
oraz Kafztelan 
Z Miło: 
dzieńcow zaś Mnifzek Starofta 
Sanocki, Stadnicki Woiewodzic 
Bełfki , Potocki Woiewodzic Bra- 
cławiki, Potocki Stanifław , y Łu- 


fki Woiewodowie, 


Kamieniecki Wdowcowie: 


kafz Zołkiewfki: między temi wfzy 
ftkiemi nayftrafznieyfi dla niego by- 
li Jan Zołkiewfki Starofta Hrubie- 
fzowiki, у Jan Margrabia Myfzko- 
wiki Starofta Nowomieyfki, ktorzy 
doftatkami у potęgą fwoią innych 
konkurrentow odftrafzali. 
Offolińfki widząc tak wielką 
zgraię przed fobą ftaraiących fię o 
iego Podfkarbiankę, całą iuż był 
ftracił nadzieię , е nie pewny о 


zezwoleniu Оуса, у w niedoftatku 


)folinfki fig żeni 


zoftaiący, w ktorym go zawfze 1519: 


Ociec utrzymywał. Ale Bog, iak 
on fam wyznaie, wfzyftkie trudno- 
ści iego uprzątnął. 

A nayprzod Ociec poznawfzy 
dofkonale pomienioną Panienkę , 
całym fercem chwycił бе takowe- 
go dla Syna poftanowienia; tak da- 
lece, że mu iuż fam dobrowolnie 
zalecał, aby w tym zaciągu nieu- 
ftawał , у Rodzicow iey ferca , fam 
ku niemu obracał. 

Так pomyślne początki uciefzy- 
ły wprawdzie Jerzego, ale to go 
martwiło , że mu nie ftawało wą- 
tku na przyftoyne tych zamyfow 
docieranie, ile maiąc tak maiętnych 


Przed fobą konkurrentow. Ociec 


ie; 
80, cały zanurzony w fundowa* 
niu Kościoła 


towikiego , oraz 


> у Klafztoru Klimon- 


wydzieleniem 


1619. 
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dwoch ftarfzych fwych Synow iuż 
żonatych wycięczony ‚ nie tylko 
żadney wiofki, ale у grofza iedne- 
go nato ożenienie niechciał dać Je- 
rzemu , mieniąc, iż ledwie iuż miał 
czym ftan fwoy Senatorfki utrzy* 
mywać. 

W takowym niedoftatku przez 
rok cały biedził Пе Jerzy , aż nako- 
niec Jan Tenczyńfki, pod ten cza$ 
Podczafzy Królowey, a potym Wo- 
iewoda Krakowfki, fam z dobrey 
chęci, fzczegulnie przez przyiazń 
ofiarował mu pewną fumkę poży- 
czanym fpofobem. 

Dogodziło mu, у faliftwo nieia* 
kiegoś Kraiowfkiego, ktory trzy* 
maiąc prawem arendownym Sta- 
roftwo Stanifławowfkie , wfzyftko 
przemarnował , tak dalece, iż Je- 
rzy chcąc zaftąpić Оуса, mufiał z 


u fig ženi 


owych pożyczanych pieniędzy za: 1619: 
płacić Kwartę za niego, Tym Sy- 


na poftępkiem Ociec porufzony, 
uftąpił mu zupełnie owego Staro- 
ftwa. 

Маас iuż, iak fam wyraż a Jerzy, 
fwoy kącik, gdzieby konia mogł 
rozkulbaczyć, uczynił do Rodzi- 
cow fwey Panny odezwę, przez 
fwego Stryja,OpataPokrzywnickie- 
80, y odebrał odpowiedz, iż go 
chcą czekać w fwym domu na Swię- 
tą Annę, dla dania mu Sy 
odpowiedzi. 

Tym czafem Janufz Xigże O- 
ftrogfki ufłyfzawfzy o rzadkich 
przymiotach Podfkarbiśnki , uczy- 
nił do ich Rodzicow odezwę, ma- 
iąc do і iey domu Ww {еп fam dzień 
przybyć, ktory Oflolińfkiemu był 
naznaczony, Y już бе tam był wy: 
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XXV, 


1619. prawił w zwielką wfpaniałością , 


ale go choroba niefpodziana w Lu- 
blinie zatrzymała, 

Offolińfki nic niewiedząc o za- 
myfłach tak wielkiego Pana, ftawił 
fię na czas naznaczony w Domu 
Daniłowiczow , maiąc z fobą po- 
mienionego Opata Pokrzywnickie- 
go, у brata fiwego ftarfzego, pod 
ten czas Staroftę Stobnickiego. 
Przyięto go tam wdzięcznie, ale 
rezolucyą pięknemi fłowy, nadal- 
fzy czas odłożono, ztey iedynie 
przyczyny żefię XiążęciaOftrogfkie- 
go fpodziewano. 

Tą odwłoką fzczęścia fwoiego 
zmartwiony Jerzy, gdy powraca- 
iąc wftąpił do Lublina, znalazł 
Xiążęcia Oftrogfkiego iuż nieżywe- 
go. Dopiero tam йе dowiedział do- 
kądy po со pomieniony Xiąże ie- 

chał. 
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chał, О iak on wielbił pod ten czas 
Naywyżfzą Opatrzność, iż mutak 
mocną do iego ufzczęśliwienia za- 
wadę, uprzątnąć raczyła. Wfzak- 
Że, у po tey trudności ułatwieniu, 
nie zaraz iego żądze fwoy fkutek 
wzieły. Rodzice iego Panienki nae 
znaczyli mu czas, aż po nowym 
roku do odebrania oftatniey odpo- 
wiedzi. Tym czafem Jerzy refztę te- 
go roku, częścią naufługach Króle- 
wica, częścią na układaniu gofpodar- 
ftwa w fwym Stanifławowie trawił. 

Na fawym początku roku 1620. 
ztemiż, со у pierwey przyiacioł< 
mi, zawitał Jerzy w Uchaniech w 
domu Daniłowiczow.  Przyięty 
tam zewfzelką ludzkością, zaraz 


nazajutrz, za zwyczaynym proźby 

wniefieniem, otrzymał długo po- 

żądaną obietnicę. Naftąpiły po 
P 
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niey tańce , mafzkary , y inne przy» 
zwoite tey uroczyftości krotofile. 

Pokilku dniach mile tam prze- 
pędzonych , udał Пе do Klimunto< 
wa Jerzy, y ftarufzka Oyca fwo- 
iego , niezmiernie tą nowiną ucie- 
Tzył. 

Widząc iuż fiebie laty, y pracae 
mi zwątlonego Ociec , umyślił za 
Życia fwoiego podział dobr między 
Synami uczynić, ząbiegaiąc niefha- 
fkom, ktore w takich okoliczno- 
ściach, bywaią pofpolicie mię- 
dzy bracią. Dawno їй? on był 
ułożył rownie wfzyftkich fwych 
Synow podzielić fwemi dobrami, 
nie mogł iednak tego uczynić bez 
narufzenia fprawiedliwości, у u- 
krzywdzenia Jerzego, ponieważ 
iego iednego Matka, więcey w ріе- 
ciornafob wniofła pofagu do iego 
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domu ; niż pierwiza żona, а Ма» 1629. 
tka ftarfzych dwoch Synow , y 
iedney Corki. 

Nie śmiał on fam przełożyć Jee 
rzemu tych fwoich zamyfłow, 
przetoż użył do tego przyiacioł, 
ktorzyby go namawiali, do uczy- 
nienia zadość woli Qycowfkiey. 

Za pierwfzym oznaymieniem, iż 
Ociec tego pragnął, wnet Jerzy 
zezwolił na wfzyftko , mieniąc , iż 
więcey fobie ukontentowanie Оу- 
cowfkie waży, niż naywiękfże 
dobra. 

Oczym dowiedziawfzy fię do* 
bry Starzec , załał е łzami rado» 
еті, у nie mogłfię Jerzemu па“ 


błogofławić. Kazał potym przyiść 


braci, у podziękować za tak dos 

bre ferce Jerzemu; co oni tym 

chętniey czynili, im mniey tey ро" 
Pij 
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2620, wolności iego fpodziewali Пе. Y w 
tym iefzcze nie iako był pokrzy* 
wdzonym Jerzy, iż ftarfi bracia, 2а- 
raz pobrali dobra fobie wydzielo= 
ne, a z Jerzego części Klimuntow, 
у Nową Wieś, zoftawił fobie Oy- 
ciec dożywociem; infze iednak ma- 
iętności , iako to Offoliń, Gozlice , 
Zakrzow , Рескоуу, yPłaczkowice 
ze wfiami do tych folwarkow nale: 
Żącemi, y Chorzelow za Wilłą , za: 
raz mu Ociec wypuścić obiecał. 

Naybardziey to ciefzyło Jerze- 
go, iż mu йе miał doftać Klimun- 

tow, gniazdo Przodkow iego, w 

ktorym tey Familii przez wielefet 

lat Bog błogofławił, y gdzie Ociec 
iego kochany, miał kości fwoie zło- 

żyć; а zatym miał nadzieię, że у 

Jemu Bog pobłogofławi, za tę ku 

Qycu powolność; iakoż niezawiodł 


Оф н/з fig żeni 2 


бе па ќут. Otofą fłowa Jego ,, 


» Miłość ta moia ku Qycu, y brae 


ci, fowicie fię mi nadgrodziła od 
famego Boga, hoynym iego Бо 
gofławieńftwem „tak w maiętno» 
ściach , w ktorych za łafką iego, 
а uczciwym moim ftaraniem, 
prętkom mych braci wyścignął, 
iako у w rzeczach, у w ochędo* 
ftwie domowym , z ktoregom 
jednego fpienia po tak doftatniey 
Matce nie wziąwfzy, mam aż 
» nad kondycyą moię. 
Pozakończonym podziale udał 
fię znowu do Warfzawy Jerzy, dla 
czynienia zwyczaynych ufług Kró. 
lewicowi, czekaiąc tam dnia 17. 
Maia, ktorego miało być iego we* 
fele. Ziechał na ten czas у Ociecie- 
50, y bracia z fwemi Małżonkami. 
Odprawiło fię to wefele z wielkim 


29 


1620. 
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2620: doftatkiem, y wfpaniałością w Do. 


mu Daniłowicza Podfkarbiego Ko» 
tonnego, Оуса oblubienicy iego. 
Trwało przez trzy dni. Na poka- 
zanie ofobliwfzey fwey łafki; przez 
wfzyftkie te dni znaydował fię na 
nim Król Zygmunt , Królowa Kon* 
ftancya,Królewna Szwedzka Anna, 
у Pofłowie Cudzoziemfcy. Hen- 
wyk Firley Bilkup Płocki ślub da: 
wał. Oddawał Pannę od Rodzi: 
cow, przy bytności Królewikiey 
Hieronym . Wołłowicz  Starofta 
Zmudzki. Dziękował imieniem Je- 
rzego,Alexander Chodkiewicz Wo 


iewoda Trocki. Prowadzili Pannę 
do ślubu Stanifław Zorawińfki 
Kafztelan Bełlki , у Jan Daniłowicz 
Starofta Chełmíki brat Panny 
Miłodey. 


i Ofoliúfki fie żeni 2 


Drugiego dnia oddawali dary 1 


podług owych wiekow zwyczaiu, 
Pofłowie na Seym zgromadzeni, 
ktorych było pod ośmdziefiąt. 
Dość znaczne były owe upominki, 
ponieważ procz Kleynotow, wy- 
nofiły więcey iak pięćfet grzywien 
famego frebra. 

We wtorek, kończyła Пе taż їо" 
bra myśl wefelna, na ktorey Król 
ofobliwfze fwoie pokazywał ukone 
tentowanie. 

Odpocząwfzy przez śrzodę, we 
czwartek miał wfzyftkich tych go- 
ści Jerzy u fiebie pa przenofinach, 
ktore we Dworze. Pana Krakow- 
fkiego odprawował. Król ktory 
nigdzie nie bywał,iak tylko u Sena- 
огоҳу, chcąc pokazać ‚ iak wielce 
Jerzego miłował, przybył do nie* 
go z Familią , у całym fwym Dwo* 


31 


1620. 
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rem , y nad zwyczay fwoy, wefel- 
fzą myśl pokazuiąc, tak dłago tam 
bawił, że ledwie mrokiem do pała- 


cu fwoiego powrocił. . А па wię- 
kfzy dowod fwey łafki, biorąc Je- 
rzego od boku Królewica Syna 
fwoiego , uczynił go fwoim Pod- 
komorzym. 
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NIESZCZĘSLIWOSC POLSKIEY 


= 

Ubo Kròlewic Władyfław był 

nie wypowiedzianie zmartwio- 
ny uczynieniem z Mofkwą pokoiu, 
fkutek iednak pokazał, iż ten po» 
Коу, był wielce dla Polfkiey potrze= 
bny. Nowa albowiem burza ро» 
wftała .na nią z ftrony Ottomań» 
fkiey. 

Namieniłem wyżey , iż pod ten 
czas gdy Władyfław z Chodkiewi- 
czem kray Mofkiewfki plądrował, 
Zołkiewfki z częścią woyfka Koe 
ronnego bronił granic od napaści 
Tatarfkiey. Nie raz on z nimi 
fzczęśliwie fię potykał , nie raz y 
pokoy do pewnego czafu ftanowił, 
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1620. у podobno przyfzłoby do uroczy- 
ścieyfzych zPortą Ottomańfką trak- 
tatow, gdyby Mofkwa uftawicznym 
iey roziątrzeniem przeciwko Pola- 
kom, od tych zamyfłow nie odpro- 
wadziła. Nie mogła ona znieść te- 
go cierpliwie, że Polacy w wnętrz- 
ności ich kraiu wtargnawfzy, tak 
wiele fzkody w nim narobili. Nie 
była ona w ftanie рот(гслепіа Йе 
tey krzywdy, bo у traktat świe. 
ży , у rozruchy domowe miała na 
przefzkodzie, uzbroiła więc potę- 

ge Ottomańfką przeciwko nim. 

Łatwo to iey było dokazać, ponie- 

waż Kozacy, śmiałym aż na przed- 

mieście Carogrodu wpadnieniem, 

y pańftwa ich plądrowaniem, gniew 
Turkow na Polikę bardziey po- 

mnożyli. 

Był podten czas Miążęciem Wo- 
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łofkim Gafpar Gracyan , rodem 122: , 
Niemiec. Ten lubo od Porty Otto- 


mańfkiey na ten ftopień podniefio: 


ny, fprzyiał iednak Narodowi na: 


fzemu, у wfzyftkich Dywanu Tu: 
reckiego rad będąc Świadomy, 0- 
ftczegł Zołkiewikiego, iż woyna 
nie uchronna czeka Polakow. 

Ale taż fama przyjaźń z Polaka* 
mi, uczyniła go Porcie podeyrza= 
nym , przetoż doniofifzy Zołkiew* 
fkiemu , iż przeciwko niemu cią: 
gnie Skinder Bafza, oświadczył fię 
z tym, iż chce całą Wołofzczyznę 
przyłączyć do Polikiey , tak iak 
przed tym do niey należała, byle» 
by Zołkiewfkifwe pułki chciał zie- 
go woyfkiem złączyć, dla dania od- 

poru pomienionemu Bafzy. 
Te iego żądze doniofł Królowi 
Zołkiewiki, przydaiąc fwe zdanie, 
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3520 iż za pożytecznieyfzą rzecz fa- 
dzi, mieć fię tylko obronnie , niż 
wkraczaiąc w Prowincyą nieprzy« 
iacielfką, dawać pochop do woy- 
ny niebefpieczney. 
Odebrawfzy Król tę wiadomość, 
pochwalił zdanie Zołkiewfkiege, 
toż famo y Panowie radni przy 
boku Królewfkim będący potwier- 
dzili, ale Jędrzey Lipfki Podkancle- 
rzy Koronny,y Bifkup Łucki, czło. 
wiek z natury pokoiu nie lubiący, 
radził chwycić fię tey fpofobności 
do odzyfkania Wołofzczyzny, y ро" 
fiłkowania przyiaciela. Zacięty це 
pornie podług fwego zwyczaiu w 
fwym zdaniu, przemogł innych 
rady, y Króla do tego nakłonił, że 
kazał Zołkiewfkiemu wtargnąć do 
Wołofzczyzny z fwym woyfkiem. 
Zołkiewfki odebrawfzy ten roz- 
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kaz, napifał lift do Króla, w kto- хек 


rym przepowiedziawfzy mu śmierć 


fwoię pewną, pożegnał go raz o- 
ftatni, y Syna fwoiego Jana Staro- 
ftę Rubiefzewfkiego łafce Królew- 


fkiey polecił. 
Nie miał Zołkiewfki więcey iak 

tylko 6000. woyfka, ale w nim 

znaydował бе wybor młodzi za: 

Че у fiawnych Rycerzow. Z te- 
mi więc do Wołofzczyzny wtargnął 
у fławną оме, przez niesforność 

fwoich, odpiofifzy pod Cecorą klę- 

{ке , mężnie aż do tchu oftatniego 
broniący fię poległ, z wielą zacne- 
mi Kawalerami. апі. уу niewolą do* 
ftali йе między ktoremi znaczniey* 
fi, Syn Jego Jan, у Łukafz Syno* 
wiec Zołkiewfcy, Samuel Korecki, 
Mikołay Strufs Starofta Halicki, 
Alexander Bałaban Starofta Win- 
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з6:0. nicki, fieftrzeniec Hetmana, Mi» 


kołay Potocki Woiewodzic Bra- 
cław(ki. Włodzimierz Farensbach, 


Marcin Kazanowfki, Ma lińfki Strzy: 


żowiki, Pułkownicy, у innych wie» 
lu godnych Rycerzow. 

Nie dofyć na tym niefzczęściu: 
po zabiciu Hetmana , po zniefieniu 
woyfka, ktore granic pilnowało, 
Tatarzy maiąc otwartą drogę, za- 
czeli wpadać do Políkiey , a wybie- 
gaiąc aż za Lwow, miafta у wiofki 
zrabowawfzy , ftarych  zabiiali, 
młodz , y śrzedniego wieku oboiey 
płci ludzi, w łyka brali, у tyfiącami 
iak bydło gnali do niewoli. 

Z drugiey ftrony ; zewfząd wia* 
domość dochodziła, iż Sułtan Tu- 

recki, nadęty pychą po klęfce Het- 
mańfkiey, ułożył fobie w głowie 
całą Polikę pod fwe panowanie 
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zagarnąć, у na ten koniec do wfzy- 
ftkich Ргоуіпсуі у Króleftw fobie 
podległych, pofał rozkazy у zby na 
pewną zdobycz,iak nayogromniey- 
fze woyfka przyfyłały. 

Procz publicznych niefzezęśli- 
wości , fatalny ow przypadek Kró* 
la Zygmunta, o ktory go przypra* 
wiła bezbożność Piekarfkiego, nie- 
wypowiedzianie zafmucił ferca Po- 
lakow, zdrowie y całość Krole- 
ука, nad fwoie życie, zawfze prze- 
nofzących. Niewfpominam nic o 
nim , bo Йе nie ściąga do życia Of- 
folińfkiego. Radbym, żeby nie tyl- 
ko z dzieiow nafzych, ale yz ludz: 
kiey pamięci był wygluzowany, 

bo nam odnawia nie dobrze iefzcze 
zaleczoną ranę, przypominaiąc po- 
dobną , ba nierownie okrutnieyfzą 
bezboźność, ktora nie dawno fway 
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16:0. iad wywarła na drogie życie panu- 

iącego nam fzczęśliwie day Boże 
naydłużey STANISŁAWA AU- 
GUSTA. 

W tak niefzczęśliwych okolicz: 
nościach zoftaiąca Rzeczpofpolita 
zgromadziła Пе na Seym do War- 
fzawy, dla fzukania fpofobow, kto- 
remiby uyść mogła od tey klęfki, 
ktorą potęga Bifurmańfka groziła. 
Uchwalono na nim zebrać 60000 
woylka,y do niego przyłączyć 40000 
Kozakow Zaporowikich, a że ta 
liczba małą być zdawała fię prze- 
ciwko tak potężnemu nieprzyia* 
cielowi, ay na tę fkarb publiczny 
niewyftarczał , przetoż poftano- 
wiono wyfłać Pofłow do Rzymu do 
Qyca Swiętego Grzegorza XV. do 
Cefarza Ferdynanda П, do Króla 
Angielfkiego Jakuba, у do Xiążąt 
Rzefzy Niemieckiey , profząc ich, 
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aby przeciwko  powfzechnemu 75:92, 


Chrześciańftwa  nieprzyiacielowi 
czy to ludzmi, czy pieniędzmi ро+ 
fiłkowali Polfkę, iako tarczę y zae 
Попе ich Pańftw, od naiazdow Bif- 
furmańfkich. 

Między wyznaczonemi do Poe 
felftw, miał mieyfce nie poślednie y 
Jerzy Ofolińfki. Nie fprawował on 
iefzcze żadnego w Rzeczypofpoli- 
tey urzędu: WWoiewodzicem go 
tylko Sendomirfkim nazywano. 
Piękne iednak iego przymioty y 
rozum nad lata dofkonalfzy , fproe 
wadził na iego ofobę ten wzgląd 
Króla, у Rzeczypofpolitey , iż mu 
zlecone było Pofelftwo do Jakuba 
Króla Angielikiego. 


CEZ 
AGHA 


242 ж da x 
Беа ааа RR 


ROZDZIAŁ XXVII. 


POSELSTWO JERZEGO DO ANGLII 


= 


Nia 25. Stycznia roku 1621. 

Ж odebrał Offolińfki z rozkazu 

=> Królewfkiego lifty y inftrukcye do 

Pofelftwa fłużące, z rąk Jędrzeia 

Lipfkiego Kanclerza Koronnego 
Bifkupa Łuckiego. 

Offolinfki był Świeżo w ten czas 
uczyniony od Króla Podkomo* 
rzym Nadwornym, albo iak teraz 
mowią Szambelanem. Przy pier- 
wiaftkach fwey flużby , chcąc po- 
kazać tę wfpaniałość umyfłu, kto» 
ra zawize była iego przymiotem 
naymilCzym , tak hoynie fwemi do- 
chodami fzafował, iż mu prawie 


nic nie zoftawało na przygotowa- 


|, 
ego do An; 


nie fię dotak uczciwego Pofelftwa. 1621. 


Skarb też Rzeczypofpolitey,y Кгб- 
lewiki tak mocno był przez woy* 


nę Mofkiewiką wycięczony, że 


wać. W tak przykrych okoliczno * 


ściach росіеѓлу Daniłow 
karbi Кого! 
żony , gdy mu 12 
Życzył, ktore potym Corce iego 
ftarfzey darował. 
Przyfp fzy więc w 


co do tey drogi należ: 


powracaiących. 
do Lubeku: tam węglami kowal: 
fkiemi przez nierozumnego Р 

1 


ka, do pieca z еро wfypa* 


Qij 
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nemi, tak mocno był zaraż 

mało, teyże nocy nie umarł. 
krzepiwfzy fię iednak cokolwiek 
na fiach, pofpiefzył do Hamburga 
w fam Poniedziałek zapuftny dnia 
22. Lutego. 

Tam lubo tait fwoie pofelftwo, 
tak mile iednak od Panow Radnych 
był przyięty, że go zaraz rożnemi 
do ftołu ffużącemi podarunkami o- 
befłali, у ufilnie nalegali, Żeby z 
niemi oftatek zapuftu odprawił, a 
le on boiąc йе złey drogi dla fuko- 
dzącey iuż zimy, nie chciał temi roz- 
rywkami -omiefzkiwać fwey po* 
winności. 

Jakoż zaraz nazaiutrz wyiechał 
z tamtąd, у przez rzekę Elbę z 
wielkim niebefpieczeńftwem dla fa- 
bości lodow iuż topnieiących prze- 


prawiwfzy бе, iechał przez W eftfa" 


Jerze 


Pofelftwo Jerzeg 
Па, gdzie у niedoftatek żywności, 
e wygodne gofpody, y drogi be- 
‚ bardzo mu dokuczały : w 
Lingien dopiero, w fortecy do Krò- 
la Hifzpańfkiego należącey na gra- 
nicy Fryfkiey, po tych trudach nie 
co wytchuął przez ludzkość Gu: 
bernatora tamecznego Marcella de 
yka, ktory y 
> y wfzelkich mu 
wyged doftarczył, у daley jadące- 
mu przydał konwoy z kilkudzie* 
fiąt iazdy. 
Dnia 2. Marca, ftanął w Schwoli 


1 


Miafteczku wielce obronnym Hole 


lenderfkim. Tam ie wyfiadł z 
karety, роба zaraz Panowie ra» 
dni do niego, aby do nich ktorego 
zfług fwoich przyfłał , od ktorego* 
by mogli fię dowiedzieć onim, y © 


iego iprawach, w ktorych on był 


wyłlłany zPolfkiey. 
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1621. 
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XXVII. 
ny tym grubiańftwem ОГ 
folińfki, w te Пола Pofłańcowi od- 
powiedział » ani mnie, апі moim 
„, fprawom nie ieft potrzebna roz- 
„ mowa z Jchimościami. jeżeli 
з» im famym па tym co należy 

„, fm daleko do mnie, iako y minie 
„© do nich, Potey odpowiedzi da- 
limu pokoy Hollendrzy, у przez 
cały ich kray iadącego potym nie 
nagabali, 

Paściwfzy prze. 
prawiwfzyfię z wielkim niebefpie- 
czeńftwem przez rzekę Rhen, gę- 
ftą krą oKryty , dnia <. Marca fta- 
ńął w Amfzterdamie: gdzie kilka 
dni zabawiwfzy rufzył do Antwer- 
pit. 

Miał Ofolińfki dość ludzi z fobą. 
fan Firley Woiewodzie Krakowiki 
brat tego wuieczny , iechał z nim 
way z przy 


nitywie, 


паур 
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iaźni ku niemu, a potym dla przy: 


patrzenia йе fpofobom Pofelftwa 


tak zacnego. Procz iego miał przy 


fobie Offolińiki 


Poffodarego fwoiey Dozorcę тіо• 


owego Michała 


dości, ktory pod ten czas był nad 
Dworem iego przełożony. Sekre« 
tarzem Legacyi był Joachim Sty« 
barfki. Z Dworzan przednieyfzych 
byli Jan Piafecki, Jędrzey Pieftrze* 
cki, Kapitan Magno Mediolańczyk, 
a Pacholąt w barwie fześciu у fze- 
Ściu Stafierow , procz inney czela- 
dzi. Procz tych ludzi, będąc w 
Antwerpii , przyfpofobił iefzcze 
więcey do Dworu fwoiego, y w 
fprzęt przyftoyny opatrzył Пее 
Ufkarża йе tu Ofolińfki, iż wielką 
tam poniofł ftratę na pieniądzach, 
tak dalece, iż połowica mu gineła 


dla nie oftrożnego w Polizcze pod: 


1627. 
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1621. niefienia złota у frebra, zaktorym 


naftąpiła podła moneta, у Oyczy- 
znę nafzę do wielkiego przywio- 
dła uboftwa. Nieuważając iednak 
na fwą fzkodę , oto fię nayufilniey 
ftarał, aby uczciwym ochędoftwem 
honor Króla, y Rzeczypofpolitey 
utrzymał. 

Oporządziwizy fwoy Dwor, dnia 
зт. Marca udał бе wodą do Fliffin- 
gi, gdzie wfiadfzy na okręt, puścił 
fię na morze, Dzień pierwfzy że- 
glugi był dofyć (рокоупу. Naza- 
iutrz burza у wiatr potężny , bare 
dziey niż -w pułprzeciwny od An- 
glii, zaniofł na piafki ukryte nie 
daleko fpławu rzeki Tamizy, y tak 
тоспо onie dnem podwakroć u- 
derzył, iż wfzyfcy rozumieli, że 
okręt pęknie: Z tym wfzyftkim 
tegoż dnia około południa, za mo- 
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cnym żegłarzow ufiłowaniem przy- 


płynął do portu Angielfkiego Сга- 


wetyngi. 

Tam dowiedział Пе Offolińfki, iż 
w porcie Dubrze naprzeciw Portu 
Francufkiego Kalet nazwanego, le- 
Żącym, iuż od tygodnia czekały 
na iego karety Królewfkie. Jakoż 
у Offolińfki chciał lądem, aż do Ka- 
letu ciągnąć , dla przeprawienia йе 
ztamtąd do Duwru, ale drogi Mar- 
cowe przymufiły go prędzey pue 
Ścić fię na morze, у do bliż[zego por- 
tu zawinąć. 

Skoro бе w Londynie о iego 
przybyciu dowiedziano, zaraz Król 
wyłlłał do Grawetyngi Przełożone« 
go nad Ceremoniami, z wielkim 
Dworzan Orfzakiem, у z kre- 
wnym fwoim Robertem Stuartem. 

Po zwyczaynym przywitaniu, 


1621. 
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3621. 


nazaiutrz to ieft dnia 27. Mar. 
ca, zaprowadzony na barki Kró- 
lewfkie kofztownie złocone, у 
dekami haftowanemi bogato przy- 
ozdobione ‚ rzeką Tamizą przybył 
do Londynu. 

Wyfiadaiącego naląd, przywitał 
bia Ware 


wicenfki z liczną Baronow у Dwo* 


imieniem Krolewfkim H 


rzan komitywą. Czekało na brze- 
gu karet kilkadziefiąt. Ротіепіо- 
ny Hrabia zaprofił go do karety 
Królewfkiey wielce kofztowney, 
y fam tylko z nim iechał. Jnni 
Dworfkich iego do fwych karet 
pobrali, y zawieźli do Pałacu, od 
Króla dla niego wyznaczonego: 
gdzie przez cały czas pofelftwa 
fweiego kofztem Królewfkim, go* 
dnym tak zacnego Monarchy,prze* 


miefzkiwał. 
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Ledwo w nim ftanął Offolińfki, za- 162". 


raz połowie Cudzoziemfcy tam 
miefzkaiący, obefłali go zwyczayne« 


mi przez fw h Sekretarzow kom- 


plementami, to ieft Pofeł Hifzpań- 


fki, Francufki, Wenecki, Sawoye 
fki, у Arcykfiążęcia Alberta. Mi 
dzy wfzyftkiemi iednak naywię* 


р 


kfzą ku niemu pokazał uprzey= 


mość Pofeł Hyfzpańfki Don Diee 
go, di Sarmento, id'Acunia , Conte 
de Gondamarro. 

Był to człowiek wielki, у ieden 
z nayfiawnieyfzych owego wieku. 
Miniftrow w Europie. Теп wpuł 
godziny po przywitaniu Ofoliń« 
fkiego przez fwego Sekretarza, 
fam zaraz do niego przyiechał, z 
ludzkością Hifzpanom niezwyczay= 
ną. Przyiazń tego dnia zawzięta, 
tak mocno w obu йе fkoiarzyła, іх 
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1: до famey śmierci Offolińiki czcił Krolowa Elżbieta głowę uciąć ka- 16. 


go iak Оуса, a on Offolińikiego 
kochał iak Syna, co Świadczą 
lifty ich potym pifywane. 

jakub z Familii Sctuartow 
Angielfki miefzkał pod ten с 
fwym Pałacu za Londy 
dowiedziawfzy Пе орг. 
folińfkiego, przyby Miafta, 
у tegoż wieczora przez przełożo- 
nego nad Ceremoniami, oznaymił 
mu, iż umyślnie dla niego tam zie* 
chał, chcąc go na zaiutrz mieć u- 
fiebie na Audyencyi, ieśliby mu 
fię tak podobało. Podziękował za 
tę аке Ololińlki , y oznaymił iż 
pragnie ufilnie, iak nayprędzey ге” 
kę Królewiką ucałować. 

Nazaiutrz tedy , to ieft dnia 28. 
Marca po południu Hrabia Effexes 
Syn fiawnego Hetmana, ktoremu 


zało, przybył z licznym O 
kiem Panow у Dworfk 

Pałacu Offolińfkiego , у wziąwfzy 
go do karety Królewikiey , między 
niezmiernym ludu gminem zawiozł 
do pałacu Królewfkiego Weftmun* 
fter nazwanego. Tam w przygoto- 
wanym pokoiu nieco odpoczą- 
wizy , w prowadzony był do wiel- 
kiey Sali, mnoftyem ludu napeł- 
nioney. 

Przy drzwiach famych, fpotkał go 
Hrabia de Pembrok Wielki Mar- 
fzałek. Król pod ten czas podniofł 
Бе z Tronu, у kapelufz zdi al, a za 
zbliżeniem йе Offolińlkiego zfzedł 


na niż/zy ftopień , у rękę mu po- 


dał. Ofolińfki na tymże ftopnin 


ftanowfzy , po krotkim komple. 
mencie, oddał mu lift Króla fwoie: 
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3621. go. Nim zaczął Król Angiellkiczy. 


tać ow lift, nakrył głowę, y Offo- 
lińfkiego profił, aby toż famou- 
czynił. Dla utrzymania doftoień. 
Фуа Pofelfkiego , nakrył у Offo- 
Бакі głowę, ale po chwili odkry- 
wfzy ią, udałfię do Królewiea Ka- 
rola z oświadczeniem, iż mu w 
domu -iego ma oddać ukłon od 
Królewica Władyfława. 

Skoro Król lifty przeczytał, Of- 
folińfki zaczął do niego długą mo- 
wę łacińfką. Słuchał iey Król ftoiąc 
z odkrytą głową, a po fkończoney, 
Тат w te-ffowa odpowiedział. Rex 
Chriftianus fum: quod Orbi Chrifiano, 
quod Regi veftro debeam, probe nov 
promiforum mcorum Memor , majora 
prefłare paratus fum, ubi intellexero 
quid 4 те requiratur. 


Po tey odpowiedzi zaczął cifzey 


Pofelfitwo Jerzego dö Anglii 


rozmawiać z Offolińfkim o Królu 1612. 


Zygmuncie , ciefząc fię, iż go Bog 
ratował od zaiadłości Piekarfkiego, 
у upewniaiąc, iż miał był z 
tym oświadczeniem wyfłać um 
nego Pofła niego, by niebył tym 
czafem Offolińfki nadiechał, Profit 
nakoniec, aby tę iego chęć, fyoiemu 
Królowi oznaymił. Po iczoney 
Audyencyi w teyże, iak у przy- 
iechał aflyftencyi , był do fwego 
Pałacu odprowadzony. 

Pamiętając zaś na wczoray(zą 
Pofła Hifzpańfkiego ludzkość, lubo 
potrzebował odpoczynku, tegoż 
wieczora nawiedził go, czym go 
fobie wielce zniewolił. Nazaiutrz 
oświadczył fię Król przez fwego 
Marfzałka Offolińfkiemu, iż mu 
ofiaruie , у konie, у kuchnią, y ka- . 
rety fwoie Królewfkie , oraz wfzel- 


kie inne wygody, poki tylko w 
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Pańftwach iego będzie zoftawał. 
Był to dowod ofobliwfzey łafki 
Króla Angielfkiego ku Offelińfkie: 
mu, gdyż nie miał zwyczaiu tych 
względow czynić dla żadnego Po- 
fła Cudzoziemikiego. 

Potym doniefieniu pofłaniec Kró- 
емі profit imieniem fwego Мо" 
narchy , aby mu Offolińfki dał ког 
pią mowy dnia wczorayfzego mia- 
пеу. Wymawiał fię ztego przez 
fkromność Offolińfki, ale Woie- 
wodzie Krakowfki Firley, brat Of 
folińfkiego, ofiarował mu pomie* 
nioną kopią od fiebie. 

Na fundamencie tey hoyności 
Królewfkiey , dwadzieścia у kilká 
Niedziel, poki Offolińfki był w Lon- 
dynie, miał z wielkim у Pańfkim 
doftatkiem wfzelkie wygody: у Ка” 


rety nie tylko dłaiego ale Y dla 
"уо 


ofiugi codziennie ftały 
gotowe przed iego Pałacem. Mo» 
wa zaś iego tak wielce podobała 


Пе Anglikom, iż w krotkim cza- 


oiewoda Reńfki, 
ego, kufił Пе 


o Kroleftwo Cz 


chciał іе wy. 


drzeć Cefa 


еро Pańftw 
go Pańftw zony, tuła 


E 
u Holendrow on pod tenc 
fwoiego Pofła w Londynie F 
de Donau rodem Prufaka 


R 
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rownie iako y innych Monarchow 


Pofłowie w Londynie będący, 


chciał oddać wizytę Offolińfkiemu. 
} 


Wprzod iednak ł 
tym oświadczeniem, iż będąc Pru- 


do niego z 


fakiem, а zatym poddanym Króla 
y Rzeczypofpolitey Polfkiey, rad- 
by go nawiedził, ale fię obawia, 
aby mu nie odmawiał tytułu Pofta, 
а Panu iego tytułu Króla Czefkie- 
go. Odpowiedział mu na to Offo- 
ПАЇ w te flowa „ Pan Baron do* 
» brze Пе doma porachował: bo 
» ia, апі iego za Ройа Królewfkie* 


„ go, ani Pfaltsgraffa za Króla 


» przyjmować nie mogę, będąc w 
ofobie tego Monarchy, ktory go 
zań nie ma. Inaczey ieśli iako 
dobry przyiaciel y poddany Pana 
» moiegoprzyiedzie, będę murad, 
Y tak іц опа wizyta rozchiawia 


Pofelfitwo: Jerzego 00 Anglii 
Należy mi tu wfpomnieć „iż Król 
Angieliki widząc , że Zygmunt Ш. 
у przymierzem у przyiaźnią y 
krwią był złączony z Cefarzem, 


рео go przez fwe lifty , pierwey 
iefzcze, nim CAclińfki był do An: 
glii pofłany, aby fwoim pośrzee 
dnićtwem wyjednał u Cefurza dla 
Pfaltsgraffa, iako Zięcia iego, przys 
Wrocenie do Pańftw dziedzicznych 
tylko, gdyż pretenfyi iego do 
Króleftwa Czefkiego nie uznawał 
2а fprawiedliwą, ani mu wtym 
chciał dopomagać. Uczynił zadość 
żądaniu Króla Angielfkiego Zyg- 
munt, у iuż był rozpoczął fwoie 
pośrzednićtwo przez lift do Cefa. 
rza w tey fprawie piany: Z tey 
przyczyny Król Angielki, ofobli- 
wize dla  Offolińfkiego czynił 
Względy, y wfzelką łatwość w żą: 


Rij 
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1621. dzach Zygmunta nie ty ko oświad: 


czał , ale у fkutkiem pokazywał. 
Był pod ten czas w Londynie 
Marchio Buckingham naypierwfzy 
fawaryt Krolewfki. Urodzony w 
ftanie Szlacheckim , ale ubogim, 
nazywał йе Jerzy Willers: Król 
poznawfzy go iefzcze chłopięciem, 
wziął go do fwoiego Dworu zaPa* 
zia. W tey flużbie tak mocno Kros 
la za ferce uiął, że go po fto- 
pniach coraz na w 22е urzędy 
Dworfkie pomykaiąc, uczynił go 
Marchionem , potym Kfiążęciem, 
nakoniec ofiarował mu naywyżlze 
dwa w Kroleftwie urzędy ‚ to ieft 
Koniuftwo Koronne, у cały rząd 
Morfkiey potęgi, pod tytułem 
naywyżlego Amirała z penfyą 
60000 funtow Sterlingow , lubo 


Buckingham nie miał pod ten czas 


więcey iak lat 26. wieku fwoiego. 26 
Procz tego Król żadney rzeczy, ani 
ftańowił, ani czynił bez rady jego. 

Był to za świadectwem Offoliń- 
fkiego tak godny czlowiek, iż ie- 
Śli kto fam ieden te wfzyftkie u- 
rzędy miał fprawować, tedy nie 
było pod ten czas w Anglii fpofo- 
bnieyfzego do nich nad niego. Bo 
lubo wiek iego niezdawał Пе być 
zdolnym do takich ciężarow, wiel- 
kie jednak przymioty, rozlądek, 
y dowcip nieporownany, nadgra- 
dzały wnim aż nad to, lat niedo- 


ftatek. Uroda piękna, ludzkość 


bez przyfady, grzeczność nieo- 


Ба: zh A 

błudna, czyniły go miłym nie tyl- 

ko Królowi ża. o 
Królowi, ale każdemu, Кодо 


tylko zazdrość nie oślepiła. 


Wiek ność i 
Wieku rowność, przymiotow, 


y urody podobieśftty. i 
y urody podobieńftwo, od pieryyfz 
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1621. go poznania, tak mocnym przyia* 


zni węzłem Offlińfkiego , у Buc- 
kinghama ferca ziednoczyły, że 
йе oba mocno w fobie rozkochali. 
Przyftał do tegoż związku, у Se- 
kretarz ftanu Kalwert człowiek 
rownie iako у Buckingham zacny. 
Oba oni byli Katolicy potaiemni, 
oba wielcy Pofa Hifzpańlkiego 
przyiaciele; ktoremu Offolińlki był 
winien tę z niemi pr: 

two mu tedy fzły iego interefa za 
pośrzednićtwem tych ludzi. 

Dnia 3. Kwietnia wyiednał fo- 
bie OMolińfki fekretną u Króla Aue 
dyencyą , na ktorey fam na fam z 
Królem fiedząc, wlzyftkie żądze 
Zygmunta Królowi przełożył. Co 
za fkutek z tey rozmowy wyni- 
knął, pokazuie lift Offolińikiego 


do (wego Króla pifany: 
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NAYIAŚNIEYSZY KROLU 
PANIE MOY MIŁOSCIWY. 


Ierwfze lity moie z Anglii do 

Wafzey KROLEWSKIEY Mo- 
ści Pana mego Miłościwego wy: 
prawiłem 30, Marca, oznaymniąc 
tak о przyiezdzie moim do Dweo- 
ru tego, iako у o publiczney Au- 
dyencyi, у o inklinacyi Króla tu. 
tecznego , iaka йе ¿n generali baczyć 
mogła. Teraz iżem prywatną od. 
prawił Audyencyą de particularibus, 
taką daię Wafzey Królewikiey 
Mości Panu 


mu fprawę. 


Мета Miłościwe« 
` Za gorącą moią ine 
tancyą 3. April: do Króla tue 


tecznego byłem przywołany, z 


ktorym fam a (am, zamknąwfzy 
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2621. је, nayprzod podziękowałem mu przed wiktoryą Czefką przyiść nie 16211 


imie £ Krolewfkiey 
Mości M Miłości 

go zą częfte Bra 

ktu deklaracye, tak w rekupero- 
waniu Pańftw Dziedzicznych Wa- 
{геу Krolewfkiey Mci, iako w ra- 
tunku przeciwko głownemu wfzy* 
ftkiego Chrześciańftwa nieprzyia- 
cielowi; opo ziałem zatym y 
to, Że niemnieyfzy affekt przeci- 
wko” niemu ieft | зу Króle 
fkiey Mci Pana mego Miło: 

ktory w fprawie Pfal 
cia fwóiego,y pacyfikacyi iego z 
Cefarzem Jmcią, w czym Wafza 


Królewfka Mość Pan тоу Miło- 


iwy dla Krola tutecznego, tak 


wiele pracować raczył, iaśnie wi* 
dzieć mogł. 


Та. pacyfikacya że do Efektu 


mogła, fam Pfaltsgraff fobie winien, 
nie pokaz adney do pokoiu, y 
fłufzney z Cefarzem Jmcią kompoe 
zycyi inklinacyi. Teraz za tak zná- 
cznym Cefarza [mci zwy 

coby za mens iego była, do woyny= 
li, czy do pokoiu propenfior ‚ nec dum 
confłare Wafzey Królewfkiey Mci 
Panu Memu Miłość; paratum tamen 
tfe  Wafzą Królewfką Me w tey 
fprawie quantum licuerit Krolowi tu* 
tecznemu gratificari, кого iego w 
tey mierze naftąpi deklaracya. 
Do wtoregom zatym przyftąpił 
punktu Jnftrukcyi moiey z ftrony 
prolongacyi przymierza z Gufta: 
Wem; do ktorey iż Król tuteczny 
Wafzą Królewfką Me - Pana 
mego Miłościwego częftemi wiodł 


liftami, iż fam nieprzyjaciel gor со 
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iey affektował, iż na oftatek pod 
tak niebezpieczny czas Expedy- 
суі Tureckiey, zda Йе być e re come 
muni wfzyftkiego Chrześciańftwa 
contentum cfe  Wafzey Królewfkiey 
Mci Pana Mego Miłościwego, aby 
to przymierze za ftaraniem Króla 
tutecznego prolongowane być mo- 
gło: Trzeci punkt dz focietate Angli- 
cana według fobie daney propono" 
wałem Jnftrukcyi; na oftatek go- 
rącą uczyniłem Cafe principalis exa* 
geracyą , pokazuiąc commune nego- 
tium, communs periculum = przypomie 
naiąc częfte obietnice, у deklara* 
суе liftowne, że niemiał deefe Wa* 
fzey Królewikiey Mci Panu memu 
Miłościwemu,y wfzyftkiemuChrze- 
ściańftwu;ktorego Salus in uninsRegni 
periclitatur difcrimine, Proponowałem 


gatym particulariaatfektacyiWafzey 


Pofelfiwo Jerzego do Anglii 
Królewfkiey Mci Pana mego Mito- 
Ściwego, iako nayprzod wolne zbiee 
ranie ludzi w Pańftwach iego wfzy- 
ftkich na fłużbę Wafzey Królew« 
{еу Mci Pana Mego Miłościwe- 
go, do ktorego przydałem , żeby 
ci ludzie na okrętach iego do Gdańs 
fka mogli być przeprawieni. Przy 
tym żeby fam pocztem iakim zna 
2пз Wae 
fzą Królewfką Mść Pana 


cznym, lubo fummą pie 
mega 
Miłościwego ratował. Czymby nie 
tylko wfzyftko wiparł Chrześciańe 
ftwo, a zatym у Райка fwoie, ale 
y Wafzą Krolewfką Mość fobie 
tym bardzo zwyciężył do dalfzego 
nfiłowania w prawie Zięciaiego, y 
infzych, ktoreby fię podały do o- 


Świadczenia mu fzczerey przyiae 
Źni okazyach, Naco wfzyftko пау» 
przod oświadczał, Król Angielki 
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ftateczną przyiazń Wafey Króle: 
wikiey Mci Panu memu Miłościwe- 
mu, lennem za tym uczynił prozej 
tionem przeciwko Zięciowi fwe- 
mu, ganiąc tak płoche poftępki 


ciwko włafnemu Pa- 


iego , у pr 


nu Rebel 
nie podobała, przypom 

to iaśnie wfzyftkiemu Ch 

ftwu oświadczył , nie tylko żadney 
niedaiąc pomocy , aleani Tytułu 
iego przyznaiąc. Y bybył 
w tymże uporze Pf:ltsgraff trwał 
niechcąc rady iego fłuchać, iako 
Qyca fwego , nicby go była niepo- 
rufzyła, у ta ftrata Pfaltsgrafitwa 
famego,  dziedzićtwa włafnych 
Wnukow іерс, Ale iż Pfaltsgraff 
(za со on gorąco Panu Bogu dzię* 
kował:) tandem odftąpiwfzy przed- 


fięwziętego uporu, nań йе fpuci 
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5 
& ultimam fortem, jego poruczył 1627-1 
ftaraniu; 7402: ро, Corcei Wnu+ 
kom , ktorzy teraz emendicażi; fufr. 

giis vitam trahunt. То mi zatym epo- 
wiedział, Że iako koniecznie tego 
potrzebnie, aby Zięć iego, Korony 
Czefkiey , z tytułem wiecznie fię 
wyrzekł, tak zaś dla rekuperowa* 
nia Pfaltsgrafftwa nihil fibi гат ca- 
rum, coby nie chciał impendere, у 
doftatki y Kroleftwa, y poddane, 
у Syna włafnego. Волат iednak 
Јрет habere 


lania krwie Cefarz Jmć y Król 


że bez woyny у roz* 


Hifzpańfki uczynią to, o co gorąco 
profi, iuż nie dla Zięcia, ktory tey 
łatki (właśne Króla tutecznego 
flowa:) nie godzien, będąc auto- 
rem tak wiele złego, ale raczey 

la niewinnych Wnucząt, ktorych 


оп hahere rationem mufi jure natura, 
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Do ktoréy z Cefarzem Jmćią kome 
pozycyi, abyś mu.Wafza Krole: 
wika Mość, dopomoc raczył, pil: 
nie a gorąco profił, nie mniey 
dziękuiąc za przefzłe ftaranie, fpo- 
dziewaiąc Пе, że zatakowym w 
Rzeizy ufpokoieniem,łachieyfze ze: 
wiząd Wafzey Krolewfkiey Mości 
Panu memu mogą iść fubfidia na 
przeciwko głownemu wfzyftkiego 
Chrześciańftwa nieprzyiacielowi. 
Do wtorego punktu z ftrony Pro: 


longacyi przymierza ż Guftawem, 


przypomniawfzy chęć fwoię Was 
{геу Krolewfkiey Mci ofiarowaną 
Dziedzicznych 


w rekuperowaniu 
Pańftw Wafzey Krolewfkiey Mci, 
у ftateczność fwoię przywodząc, 
że nikomu infzemu tytułu Krole* 
ftwa tamtecznego, krom Wafzey 


Krolewikiey Mci Pana mego Miło= 
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Ściwego przyznać nigdy niechciał, 1521. 


aż na oftatka po wizyftkich Pa- 
nach Chrześciańfkich, у ро famym 
Krolu Duńfkim, lubo to. nieprzyia- 
cielu głownym , pochwaliwizy 
przy tym mądrą rezolucyą Wafzey 
Krolewfkiey Mci, że pod czas tak 
gwałtowney woyny, ufpokaiać fię 
z poftronnemi nieprzyiacioły ra: 
czyfz, operam [иат w tey mierze 
chętnie rad ofiarował, z upewniea 
niem, że tę prolongacyą otrzymać 
ma. Do trzeciego punktu co Пе 
tycze focietatem Ал сат у pilnie 
Wafzey Krolewfkiey Mci Panu m 

mu Miłościwemu dziękuie, za ofo« 
bliwą protekcyą poddanych iego 
w Pańftwach Wafzey Krolewfkiey: 
Mci żyiących, nie mniey y za to, 
że Майга Krolewika Mość tey 
Komundj 


bez wiadomości iega 
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1621. odprawować nieraczyfz, do ktoe 
rey on naznacza Agenta fwego 
przy Dworze Wafzey Krolewfkiey 
Mci Pana mego Miłościwego obe- 
cnie miefzkaiącego. Przyftąpił na 
oftatek . ad Principalem Partem to ieft 
ratunku na woynę Turecką, exage- 
rowawfzy dęfderium fwoie, у chęć 
zupełną do poratowania wfzyftkie* 
go Chrześciańftwa w tak cięfzkim, 
y niebefpiecznym razie, przypo= 
mniawfzy у опе fwoię denuncya- 
cyą, ktorą Cefarza Tureckiego od 
przedfięwziętey przeciwko Wa* 
{геу Krolewfkiey Mci Panu memu 
Miłościwemu woyny odwieść ufi- 
łował. Naoftatek ad particularis od- 


powiedział, że wolnego ludu zbie- 


rania w Pańftwech wfzy \кїєһ fwo- 

ich Wafzey Krolewfkizy Mci Panu 

memu Miłościwemu chętnie do- 
zwala, 


Pofelftwo „Jerzego do Anglii 
zwala, do ktorego że Пе Гат 2а” 
dną miarą przyczynić nie może, 
dwie dał racye:iedna , iż mu idzie 
o Pofa, у Кирсе Angielikie w Pañ- 
ftwach Cefarza Tureckiego będą. 
ce, ktorychby wfzyftkich pewnie 
okrutną śmiercią zgładzono , y do- 
bra konfifzkowano, gdyby dowie» 
dziano fię, o naymnieyfzym iego 
pofiłku, пасо fzpiegow lepfzych 
Cefarz 
nad Holendry,fwoie podufałe przy: 
iacioły, a hoftes juratos wfzyftkich 


Turecki nie potrzebuie, 


Krolow Chrześciańfkich. Druga 
racya, że lubo fię pożądaney z Ce- 
farzem Јтсіа, y Krolem Hifzpań. 
fkim fpodziewa pacyfikacyi, iż do 
tąd iednak nic pewnego nie ma, mu- 
fi doftatki у 2 uas adbunę cafum 


refervare; gdyby proźbami піс wfko- 
гас nie mogł. Naoftatek do Кор: 
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ferowania o wfzyftkim ze mną na: 
znaczył, Marchionem Bucki аит у 
Secretarium Status, na ktorych dwu 
wfzyftek polega. Ztemi pote 
wfzyftkie czafy, iako Пе pracowa» 
ło, Pan Bog fam świadek, y iako fię 
racye ich zbiiały, długoby pifać, do 
uftney to zachowuię przed Maie- 
ftatem Wafzey Krolewfkiey Mci Pae 
na mego Miłościwego relacyi. A- 
toli naoftatek, gdy im racyi ża- 
dnych nie ftało , fzczerze przyznać 
бє mufieli ‚ że Panuich nie fchodzi 
nic na dobrey woli, y affekcie prze- 
ciwko Wafzey Krolewfkiey Mości 
Panu memu Miłościwemu,widzi to 
dobrze, co wfzyftlkiemu powinien 
Chrześciańftwu , ale fkarb iegoieft 
tak dalece obnażony ‚ Że włafnym 

domowym fługom, ordinaria zatrzy” 


mać mufiał przez lat kilka Salaris, 


Pofelftwo Jerzego do Anglii 

Nie przeftałem Ja iednak urgere pro- 
pofitum, aby wżdy cokolwiek dla 
Wafzey Krolewfkiey Mici Pana mes 
go Miłościwego uczynił. Na to 
taką pro finali odniofłem deklaras 
суз, że Krol tuteczny, pięć ty» 
fięcy ludzi zebranych kofztem Wa: 
{геу Krolewfkiey Mci,chce kofztem 
{wym we Gdańfku ftawić (coiż 
go więcey niż fto tyfięcy złotych 
koiztować będzie, pokazywali) tą 
kondycyąieżeli йе Walza Krolewfka 
Mość Pan moy Miłościwy podiąć 
będziefź raczył, wfzelakim ftara* 
niem do Pacyfikacyi z Pfałtsgra: 
fem Cefarza Imci przywieść, iako 
йе im iuż Arcy Xiążę Albertus 2 
fwoim deklarował affektem. To 
tedy tak otrzymawfzy, zdało mi 


Пе za rzecz potrzebną Kuryera u: 


myślnie wyprawić , aby iako nay- 


Sij 
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prędzey w tak ścifłym czafie Wa- 
{ла Krolewfka Mość Рап тоу Mi- 
łościwy informowany być raczył, 
czego fię z tey fam ftrony fpodzie- 
wać. Więc у dla famego zbiera: 
nia ludzi, ktorych ieżeli Wafza 
Krolewfka Mość Pan тоу Miło- 
ściwy potrzebować będziefz ra- 


iażby czas przy ić do 


czył, } 
zbierania. Ludzi fam doftatek, ynie 


ladaiakich, ktorzy gotuią fię na 
ое Wafzey Krolewfkiey Mci, 
fkoro naftąpi aaymnieyfza dekla. 
racya, ktorą abym mieć mogł uni- 
żenie y-pokornie Wafzey Krolew- 
fkiey Mci profzę. Tym czafem ia 
jednak uftawać nie będę w pilnym 
moim ftaraniu, abym iefzcze do 
czegokolwiek Krola tutecznego 
przywieść mogł. Ale to wfzyko 
fundamentaliter zawifło na deklara- 


Pofelfiwo Jerzego do Anglii 
суі Wafzey Królewfkiey Mci Pana 
Mego Miłość: z ftrony Pacyfikacyi 
Pfal afa z Cefarzem Jmcią, w 
kto. 
fza Krolewfka Me. Рап тоу Mito- 


ieśli im dobrą otuchę Wa- 


Ściwy uczynić będziefz raczył, 
mogliby fię podobno na co więcey 
dać wyciągnąć, co wfzyftko му 
fokiemu Pańfkiemu rozfądkowi 
Wafzey Królewfkiey Mci Pana me: 
go Miłośc; poddawfzy, ftatum re- 
rum w tych fam kraiach krotko 
wypifuię. Króleftwo tuteczne 
krom Katolikow, rozerwane ieft na 
dwie fakcye, iedni Proteftańtami 
Пе zowią , ktorych Caput fam Krol, 
Pierwfi fita 


Katolickiego Kościoła zatrzymuią 


drudzy Puritanami. 


ceremonii. Drudzy Га puri Calvinsfe, 
wielcy nie tylko Katolikow, ale y 


Króla tutecznego nieprzyjaciele, у 
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infzych Proteftantow. Tych fakcya 
życzy fobie bardzo Pfaltsgrafa w 
tym tu Kroleftwie, ale Król by- 
naymniey niechce, upatruiąc е] 
dens periculum z ich malewolencyi 
przeciwko fobie, y Synowi fwemu, 
gdyby Caput fakcyi fwoiey Pfalts- 
grafa prefentem mieli: zaczym ytes 
raz zewfząd wygnany w Hollan- 
dyi, y z żeną delitefcic. Tym czafem 
Pofeł Króla Hifzpańfkiego przy 
tutecznym Dworze rezyduiący, 
człowiek wielki у mądry, tak tu- 
tecznego Krola fobie zwyciężył, 
że totus ab ejus pendet confilio. Konfy- 
prz 


zrzuca, ktorzy mu йе podobaiąna 


liarze iemu ciwne z Urzędu 
jch mieyfce wyfadza, о Malžeńe 
ftwo Syna fwoiego z Krolewną 
Hilzpańfką gorąco ргаспіе, о со 


Puritani ledwie żywi, widząc йо" 
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brze ‚ że to Małżeńttwo bez znacz- 
nego po гу Katolickiey 
być nie może. Nieprzeftaią go za 
tym moleftować , aby Zięcia prze- 
ciwko Cefarzowi Jmci ratował, y 
na utraconey znowu pofadził go* 
dności. Pomagaią im do tego wier- 
nie Pofiowie Duńfey , Wenetcy, 
Hollenderfcy, Pri т Unitorum 
у Guftawowicy, wfzyfcy па to fiętu 
ziachali, aby Króla tutecznego 
przeciwko Cefarzowi Jmci wycią- 
gneli, ofiaruiąc pomocy wielkie 
у doftateczne , ale żaden z nich po- 
żądanego nieodniofł refponfu ; Бо 
Krol па tymieft, aby pa 


bami nie groźbami Palatina 


Cefarza сі, у Króla Hifzpańfkie- 
go otrzymać mogł: czego ma do- 
bre otuchy. Parlament albo Seym 


tuteczny , interim prawa nowe, у 
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ASS niefłychane wymyśla, у knuie na 


Katoliki, ktore iednak że do effe- 
ktu przyiść nie maią, upewnił mię 
w tym Król у z Pofłem Hilfzpań: 
fkim , gdyśmy gorącą za Katolika- 
mi czynili inftane! Naoftatek, 
aby йе yWafzey Królewfkiey Mośći 
Panu Memu Miłość; iawniey wy- 
świadczył, iakim MKatolikom ieft 
przyiacielem , dał mi Pafzport ge- 
neralny, w ktorym mi dozwała 
każdemu Pafzport wolny dać z 
Pańftw iego, ktoryby iednokol- 
wiek na pofługi Wafzey Królew- 
fkiey Mci iść chciał, fevere przyka* 
zuiąc, aby we wfzyftkich Pocz- 
tach wolnie przepufzczeni byli, 
bez nakazaney przez prawo przy- 
fięgi de Juperioritate Ecclefie, fołguiąc 
w tym umyślnie Katolikom , kto“ 


rych wielka część gotuie йе nafłu< 


ofelfiwo Jerzego do Anglii 
żbę Wafzey Królewfkiey Mci, fko- 
roby tylko naymnieyfza naftąpiła 
Wafzey Krolewfkiey Мсі Pana me- 
go Miłościwego deklaracya. Poka: 
zały w tym affekt {woy , że dowie= 
dzia wfzy Пе o Śmierci Krola świę- 
tey pamięci Hifzpańfkiego, nie tyl- 
ko, żę nie wymowny fmutek po 
fobie pokazał, ale y wfzyftkiemu 
Dworowi, aby żałobę nafię wziął, 
furowie rozkazał, W Niderlan- 
dziech przymierze w Wielki.Pią- 
tek wyfzło, przed ktorym poiłał 
był Arcy Xiąże Jmć,Kanclerza fwe- 
go do Hollendrow, upowinaiąc ich 
łagodnemi flowy, aby do pofu- 
fzeńftwa dziedzicznego, у włafne* 


go Pana fwego przyftąpili, życząc 


fobie bardziey Certa pacis Commoda, 


aniż incertos bellorum eventu. Ale 


chłopftwo tamte, tak grubo у hare 


séin, 


` pokoiu бе nie fpodziewać. 
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dzie na tę odpowiedzieli legacyą, 
iako 
z domu Rakufkiego y Burg 
Atoli iec 


za, 2ай 


iakoby ywo żadneg 
1е- 
go nie mie k po wyi- 
iefzcze 
We 


Francyi nowa woyna z Hlunogota* 


ściu przy! 
Atum nie fłyc 
mi,przeciwko ktorym Krol tamecz- 
ny wfzyftką Пе gotuie mocą. Ten 
jeft fatus okolicznych Prowincyi 
Waltellina Wene- 
tow, w oczy kole, zaczym y tam 
Atoli 


we Wiofzech. 


jednak upewnił mię Pofel Н 

fki, że armata Pana iego, nad ktorą 
więkfzey nigdy na morzu tamtym 
nie miał, inż wyfzła przeciwko 
Cefarzowi Tureckiemu z Sycylii. 
Wielka y to, że Cefarz Jmc o niepo- 
tędze Pfaltsgrafowey ubefpieczo 


ny, rebus Hungarie wolnie attendere 
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może, czym nie mała potęgi Cefa- ! 


rza Tureckiego ftać йе mufi dy: 
ftrakcyaW fzyftko iako widzęChrze 
tam W. K. M-P. M. 
viđoriam , upatruiąc 
pewną Бока afiyftencyą ех caufe 
equitate. Ja na ten czas uniżone po. 
fługi moie z famym fobą kładę pod 
nogi Маїейага WKMci PMMiłł: 


ściańftwo ce 


МИ: omina 


Procz tego litu, Offolińfki napi- 


fał drugi do Xiędza Lipfkiego Kan- 


clerza Koronnego, w ktorym ia* 
Śniey wyraża fkutek fwoiey Audy- 
encyi u Krola Angielfkiego, za tym 
y ten zdało mi бе tu położyć. 
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W” że przez Pocztę lifty 
үү nierychło dochodzą, aby fię 
co fprawom JK. Mei nie on 

ło,użyłem Pana Artura Atona Jur- 
gieltnika JK. Mci, że Syna fwego 
z tymi oftatniemi 


magnis. itineribus 


liftami, acz z wielkim kofztem mo- 
im wyprawił, w ktorych J К. Mci 
oznaymuię, com przez ten czas u 
Króla tutecznego fprawił. By był 
w więkizym doftatku Król tute* 
czny,ażęby była doftateczna dekla* 
racya ЈК. Mci naftąpiła, оРасућ- 
kacyi Zięcia iego z Cefarzem Jincią, 
dałby fię był podobno na co więcey 
wyciągnąć: iakoż pilno WMM Ра 


Pofelfiwo Jerzego do Anglii 
na profzę o lift JK. Mci do niego, z 
upewnieniem o ftaraniu w tey mie- 
rze J.K. Mci. Gdyż takież upewnie* 
ęcia Alber- 


re nie może 


nie ma yod Arcy X 
ta, ktore піс pri 

woli Cefarza Jmci, ktorego w mo- 
cy będzie leges tey pacyfikaćyi darė, 
atym ezafem mogłoby fię tym u- 
pewnieniem fiła u Krola tuteczne- 
go fprawić. Aiż wolnego zbierania 
ludzi Krol tuteczny dozwoliwfzy, 
przeprawić pięć tyfięcy kofztem 
fwoim do Gdańfka podiąłfię , po: 
trzeba iuż w tey mierzej.K. Mci 
deklaracyi, ieżeli zaciągać rozkaże, 
у komu. Jeft ich fam dwa, ktorzy 
na ten zaciąg J.K. Mci oczekiw. 

ieden ieft Pan Afturafton obow 

zany dobrodźieyftwem J.R Мої. 
Drugi Pan Robert Stuart powihny 
Królewiki , ktory przez lift ochotę 
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1621. _fwoię J K. Mci iuż dawno обаго" wać nie będę, ale Йе ftarać о to, ia- 161. 


wał. Wolno JKMci wybierać ko 
go zechce; to tylko confiderare trze» 
ba, że dla emulacyi, ktora ieft mię. 
dzy temi Narodami z Afturaftonem 
Angielczykiem Szoci nie poydą: 
zStuartem zaś, ktory Szot ieft 
zrodzony, niepoydą ani Angielczy- 
cy,ani Jrlanczycy, naylepfi у nay- 
trwali, więc że у wiary fą Kato- 
lickiey, fnadniey йе im dufać moe» 
że. Uniżenie tedy W MMPana pro- 
{ге o prędką, a doftateczną w tey 
mierze deklaracyą, gdyż nato famo 
tu miefzkam wielkim (wedługmo* 
iey kondycy Ziemiańfkiey ) ko: 
fztem, aomiefzkaniem rzeczy do: 
mowych niepowetowanym. Odia- 
chać z tąd iednak nie godzi mi йе 
bez woli у rozkazania JKMIci PM. 


МШ: na ktore oczekiwaiąc prożno* 


kobym do woli у żądania JKMci, 
Króla tutecznego iako naybliżey 
przywieść mogł, do czego, iż nam 
wiernie pomaga Pofeł Fifzpańfki 
tu rezydniący (bo ieśli Пе infzy 
krom Francufkiego, ktory ieftneu= 
tralis Pfaltsgrafowę ftronę trzyma- 
iąc, mnie fą na wielkiey prza- 
fzkodzie) człek wielki y madry ktoe 
ry Królem tutecznym niemal aż/6- 
lute rządzi. Radbym , ieżeli йе W. 
M. Panu zdać będzie, żeby JKMć 
imieniem fwym do niego napifać 
rozkazać raczył, wdzięcznie przyi- 
muiąc tę iego życzliwość, y affekt 
przeciwko JKMci, ktory pokazuie 
w fprawach JKMei. Zowią go Di- 


us Comes Gondeman. Przy- 


iechał też fam 4 Priacipe Januillano 


Brata Xiążęcia Guffie (tak go ng- 


zwano w rękopifmie) Kawaler ie< 
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den w fprawach tego tam Xiążęcia 
do Króla tntecznego. 
niem Pana fwego mowił zemną, 
abym JKMci oznaymił , że Pan ie- 


go gotow ieft fłużyć JKMci z dzie- 


Теп imie- 


fiątkiem tyfięcy piechoty Francu- 
fkiey, dwiema Tyfiąco ma iazdy na 
żołd JKMci, gdby }КМс w pofłu- 
dze iego korzyftał , у uczynić go 
chciał Generałem nad wfzyftką pie- 


chotą fwoią, chcąc dla tego odftą- 


pić zaciągu z Wenetami , aby tyl- 
ko mogł poprawić fławy Przodkow 
fwoich przeciwko nieprzyiacielo- 
wi Krzyża Swiętego. Cow tym 
za deklaracya naftąpi ЈКМсі, uni- 
żenie profzę, abym mogł z łafki 
WM. Pana wiedzieć: owo zgoła 
ludzi zewfząd doftatkiem ЈКМс 
mieć będzie, byle pieniądze były, 
ktoremi ieśli Ociec 5. Krola Imci 
nie- 
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nieratuie, nie widzę abyfię od ko. 262 


To 
tak WM. Panu wypifawfzy , роЃу= 


go infzego fpodziewać mogło. 


łam y Memoryał do zaciągu tutea 
cznego potrzebny, ieżeli JK. Ме 
nań przypadnie. Ą przytym W, 
MMe Pana uniżenie, y powtore 
profzę, o prędką y nieodwłoczną 


tego Pofłańca odprawę: gdyż y 


fprawom I. K. Mci йе miefzka, y 
mnie na 5. Jan koniecznie w domu 
być potrzeba dla niektorych kon- 
traktów, ktorefą Perfonales, iako 
WMM. Pan dobrze wiedzieć ra. 
czyiz. Pofługę teraźnieyfzą moię 
WMM. Pan na pamieci mieć 

dziefz raczył, у І.К, Mci zaleca 
Podawaiącemi fię okazyami ni 
niechafz, Nie зс pewieńi 
y opieki WMM, 


Pana, żeni $ 
na, żenie opuścifz dok 


ficą tes 


m 
Т 


Pe 
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go, ktoregoś wziął na fwoię pro- 
motę. Co ia dożywotnemi pofluga- 
mi теті WMM. Panu, у wfzyfte 
kiemu zacnemu Domowi WMM. 
Pana, z powinną wdzięcznością 
oddawać będę powinien , zaleca- 
iąc przy tym, y powtore teyże mi- 
łościwey łafce W MM. Pana, fie- 


bie famego у uniżone pofługi moie. 
тете faze еее а 


MEMORYAŁ DO ZACIĄGU 
ANGIELSKIEGO SŁUZĄCY. 


NP" Regiment każdy w 
tychże kraiach ieft ze dwoch 


tyfięcy. 

Tym na Laufzelt, nim do okrętu 
wnidą, dwadzieścia tyfięcy, у Z 
utratą na pieniądzach, na ktorych 
fię połowica traci. 

Na mufzkiety , bandolety , piki, 


Pofelftwo Jerzego do Anglii 
zbroie, wyidzie drugie dwadzieścia 
tyfięcy złotych z tąż utratą. 

To na fześć tyfięcy ludzi wyni- 
dżie йо dwadzieścia tyfięcy zło* 
tych zutratą,nim na okręty wfięda. 

Od okrętow y na ftrawę, pokina 
morzu będą, aż do famego Gdań. 
ка, Król tuteczny zapłacić obiecu= 
ie, co go naymniey fto a dwadzie« 
ścia tyfięcy złotych, kofztować Бе 
dzie. 

Służba zaczynać fię ma ( według 
zwyczaiu tutecznego) od mufztry, 
ktorą odprawować powinni fą, nim 
na okręt wfiędą , przed tym kogo 
JK. М naznaczyć będzie raczył, 

Oberfterowie y Kapitanowie na 
fwoie ofoby fłużbę fobie rachnią 
od tego czafu, iako im lift przywie- 
ziony oddadzą. 

Jeśli tedy naftąpi wola IK.Mci 

Tij 
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zaciągnąć fześć tyfięcy woyfka, 
trzeba pofłać Йо dwadzieścia ty- 
бесу złotych, у lity przypowie* 
dne, Oberfzterom tym, ktorych 
І.К. Mść fobie obierze, naznaczye 
wfzy ktorego narodu więcey, ktoe 
rego mniey IK.Mść fobie życzyć 
raczy. Мут zdaniem frlanczycy 
naylepfi, bo y trwali y Katolicy 
dobrzy, Szkoci trwali, ale Неге* 
tykowie wielcy. Między Angiele 
czykami Katolikow fila, ale piee 
fzczeni ‚у 

Wyprawiwfzy z temi liftami Goń- 
ca do fwego Dworu Offolińfki, po- 
czął myślić,iakimby fpofobem mogł 
ratować biednych Katolikow, kto- 
rzy zafwą wiarę w rożnych wię- 
zieniach ofadzeni, wiele ucifkow 
wytrzymywali. Nictayno im było, 
iż Offolińlki znalazł łafkę, у ofobli* 


Pofzlftwo еле о di 


wfze względy u ich Króla, przetoż 2621. 


przefyłali mu fwoie Supliki, pro- 
fząc, aby ich ratował. Był razem 
z niemi w więzieniu Xiądz Ian Fi- 
fcher Jezuita, ktory, za przekupie= 
niem ftraży od Offolińfkiego, czę: 
ftokroć do niego w fukniach ku- 
pieckich przychodził, przez wfzy- 
fek czas iego miefzkania w Lon- 
dynie, fłuchywał go fpowiedzi. 
Przez tego Xiędza wfpoł więźnio» 
wie podawali pomienione Su- 
pliki. 

Po odfczepieniu йе Henryka ҮШ. 
od Kościoła Katolickiego , był ten 


zwyczay , iż Królowie Angielfcy, 


Pofłom Panow Katolickich, po kil- 


ku Kapianow w wiezieniu za wia- 
rę ofadzonych darować zwykli. 
Marchio Kadenat Pofeł Francufki 
właśnie 


ofelfiwo Jerzego di ji 
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niem Pana fwoiego , że cokolwiek 
było po całey Anglii więźniow Ka- 
płanow Katolickich , wfzyftkich 
wolnością darowano , procz tych 
ktorzy fami dobrowolnie tey wol. 
ności nie przyieli, aby Świeckim 
wifpołwięźniom fwoim mogli du- 
chowne czynić polługi. Z liczby 
tych pobożnych ochotnikow, był 
y pomieniony Xiądz Fifcher. 
Ponieważ tedy iuż żadnych nie- 
było w więzieniu Kapłanow, któ- 
szyby fobie wolności życzyli, prze< 
toż umyślił Offolińfki ftaraćfię o 
uwolnienie wfzyftkich oboiey płci 
świeckich więźniow, będąc w tym 
mniemaniu, iż łatwiey ieft tym, 
niż Kapłanom wolność otrzymać. 
Do tey prożby nadarzyłą mu fię 


właśnie fpofobna pora. 


Angielki Barona Dygli w pofelftwie 
do Cefarza у Króla Hifzpańfkiego, 
ftaraiąc fię oprzywrocenie Pańftwa 
Faltsgraffowi Zięciowi fwemu; у 
zalecił mu, aby imieniem Króle- 
wikim profit Offolińfkiego o lift do 
Cefarza wftawiaiący fię za Falts- 
graffem, rozumieiąc , iż proźbaie= 
go, iako Pofła Króla Polfkiego, wiele 
ce mu przyiaznego , miała pomodz 
do prętfzego fkutku. 

Nie maiący w tym żadnego zle« 
cenia od Króla fwego Offolińfki, 
długo rozmyślał, ieśli mu przyfta* 
ło wdawać Пе w tę fprawę ; wis 
dząc iednak, iż mu do iego inte- 
reffow to wftawienie fię,wiele mogło 
dopomodz , dał lift do Cefarza z 


taką oftrożnością pifany, że y 
fwego Monarchy tym nie uraził, y 


29 


1627. 


6 ROZDZIAŁ XXVII 


Królowi Angielfkiemu rzecz wielce 
miłą uczynił, a przez to dotrze- 
сіеу u niego audyencyi wynalazł 
pozor. 

Wprowadzony do Króla w pała- 
cu Weftmunfier nazwanym na Gale- 
гуз wielką, przełożył mu, iż procz 
liftu , ktory zi rozkazu pifał 
Cefarza Jmci, oży wfz 
ftarania u fyoiego Monarchy, aby 


za iego wftawieniem йе Faltsgrafe 


{оул ]mci e рай- 


ftwo przywrocone. Z wefołą у ra* 
dofną twarzą przyiął Król te o; 
Świadczenie. Tu Ofolińfki powzią 
okazyą profzenia , aby ten affekt у 
znak miłości braterikiey pokazał 
Królowi Polfkiemu, ktory innym 
ł oświad- 

Kapłany Ka- 


e dła Pofła 
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Francuikiego wfzyftkich Xięży nie- 16a 
dawno uwolnił, zaczym niezofta« 
wało mu profić, iak tylko oludzi 
Świeckich, za wiarę w więzieniu оз 
fadzonych. Na te Rowa porwałfię 
Król zgniewem, a iako był wpiera 
wfzym zapędzie nazbyt zapalczy« 
wym, tak 2 furową twarzą, rze* 
cze mu „ W.Mc Pan o taką rzecz 
śmiefz mię ргойс А mamże ia 
zdraycow moich wolnemi czynić, 
Niezmiefzany bynaymniey tą poe. 
pędliwością Offlińfki, odpowie mu 
fkromnie „ O uwolnienie zdraycow 
» WK.Mci profić nigdy nieśmiał- 
bym. Jeżeli fą takiemi, nie wię: 
zienia ‚ ale nayfrożfzey kary (а 
godni. Wfzakże, ieśli wtym 
» tylko przewinili, że przyfięgi 
„ Wierności, przeciwney ich wie» 


„ rze czynić zbraniaią fię, mam 


зт, 
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2": „ ich za dobrych Katolikow , nie 
„ 2а zdraycow. Mnie йе zda, iż 
» Піе należałoby na ich fumnienie 
ээ naftępować , idąc przykładem 
» innych Panow Katolickich, а 
s mianowicie Króla Pana moiego, 
» ktory tuteyfzey religii ludziom 
ээ № fwym pańftwie będącym, nie 
» Czyni w tym gwałtu, co fię do 
» ich fumnienia ściąga. 

Z tąż famą zapalczywością rze« 
cze mu nato Król,, A wfzakże ro« 
tę tey przyfięgi przyiął fam Archy- 
presbiter Anglii, y za nią pifał Apo- 
logią. Katolikow fumnienia, odpo- 
wie mu Offolińfki, nie może roz- 
wiązać iednego Archipresbytera 
pimo, ale całego Kościoła decy- 
zya, pod ktorą y fam Archypre- 
sbyter poddał (wą Apologią. 

Po rożnych w tey materyi od- 


Pofelftwo Jerzego do Anglii 299 
powiedziach ochłonął Królz gnie- ©... 
wu, y do ucha Offolińfkiemu mo- 
wić począł » Widzifz W M. Pan że 

teraz mam Seym 2 теті podda- 
% nemi, naktorym przeważa ftro< 


„ па Purytanow. Gdybym ia ka- 


„„ zał świeckich Katolikow uwol- 
„, nić, nie tylkoby pofiłkow р, 
„ piężnych , dla mnie nie uchwalie 
„ li, aleby też у rozruch w pofpole 
ээ ftwie wzniecić mogli. Wfzakże 
» іа ten Seym, zakilka niedziel 
„ zerwę ,a potym uczynię to, oco 
„ mię WM.Pan profifz, tylko bądź 
„ cierpliwym, 

Po fkończoney audyencyi , zaraz 
przybiegł do Offolińfkidgo Bucking- 
bam, pytaiąc Пе , o co fię on z iego 
Królem tak żwawie umawiał, a до“ 
wiedziawfzy Пе o wfzyftkim, rzekł 
mu: „ Jaręczę W.Panu, iż wizys 
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Krola Angielfkiego ‚айе nawet do LĄ 


pO 


x621, ftko to otrzymafz , o coś profit: 


iego Miniftra Buckinghama Żadne= 


» biorę to na fiebie, a teraz mam Nał koni 
4 ay i nie przyfłał, со mu Коше" 

» zlecenie od Króla mego, abym go liftu nie przy X 

cznie uczynić należało. Jeden tyl- 


ko liftek do Offoliffkiego napifał, у 


to tak niedbale, że z niego nicwy= 


» WM. Pana po wfzyftkich iego 
з Pałacach у Zamkach wożąc, fta. 


» rał fię dla niego o rozrywki, nim $ Í Ы 28 + $ 
rozumieć nie można było: a należa- 


ło koniecznie Krolowi Angielfkie- 
mu oświadczyć wdzięczność od 


fwego Monarchy, za przyiacieliką 


э» Kuryer 2 Polfki powroci. 
W kilka niedziel po tym, to ieft 
20, Czerwca wrociłfię Kuryer OG 


folińfkiego z Polfkiey, у nie mate- А 
w iego żądzach powolność. 


W tym pomiefzaniu fwoim Mi- 
nifter namyśliwfzy, fię iakby ten 
błąd niedbałych Urzędnikow po* 
prawić , utaił fwoy lift niedołężny, 


go mu nabawił frafunku. WWnie. 
bytności bowiem Kanclerza wiel- 
kiego Lipfkiego, nikczemna Kan- 
сеагуа mnieyfza, żadney mu pra- 


wie naiego lifty rezolucyi nie dała. A A 
= Š Ў у pofłał do Buckinghama zoznay- 
Zoftawała ona podrządem Wacła- że Gońcafwoi 
* FE mieniem o powrocie Gońcalwoie* 
wa Lefzczyńfkiego , Podkancierze* P £ P С 
= o aby to Panu fwo* 
go pod ten czas Koronnego, czło. 3 Аргас oraz; by й 
3 iemu oznaymił, у audyencyą u nie" 
wieka godnego, ale przez zbytnie : ROR SCE BEA: 
й $ н = go wyrobił. 
do wina przywiązanie, niedbałego р А 
ме А c= Та nowina uciefzyła Krola Ап: 
w fwym urzędzie. Ten nietylko do 
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1621. gjelfkiego , miefzkaiącego w ten 
czas w fwoim nayukochańfzym pa= 
łacu de Tiooles , о kilka mil od Lon- 
dynu leżącym. Sprowadzony tam 
Offolińfki , rozmyślał z wielką tro- 
fkliwością , iak miał ftanąć przed 
tak bacznym, у rozfądnym Мо- 
narchą, żadney nie maiąc noty, ani 
nawet liftu barwianego. Tę trwo- 
gę chcąc pokryć, ułożył twarz Wee 
fołą, у ро zwyczaynym, imieniem 
fwego Krola przywitaniu, wyraził, 
iż Pan iego będąc teraz Chyragrą 
złożony, żadnego liftu do niego 
nie przyfłał, fądząc za rzecz nie 
przyftoyną, aby bez iego ręki pod. 
pifa , miał być pofłany, ztym wfzy- 
ftkim zalecił mu iako fwemu Po- 
flowi oświadczyć wdzięczność у 
podziękowanie za dobre iego ferce, 
oraz upewnić, iż w każdey oko- 
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liezności, a mianowicie w intere- 
бе Faltsgraffa,zechce żądaniu Kro« 
lewfkiemu zadość uczynić. 

Poty Dyaryufz życia Offolińfkie< 
go włafną iego ręką pifany , zkto» 
rego naywięcey wziąłem Światła 
zwłafzcza w prywatnych fpraw, y 
poftępkow iego opifaniu. Мату 
to iednak z Dzieiopifow nafzych, 
y rożnych гекорійлоҳу, iż lubo do 
wfzyftkich prawie Panow Chrze« 
Ściańfkich byli Pofłowie od Zyg- 
munta rozefłani dla otrzymania ро" 
fiłkow na woynę Turecką, z tym 
wfzyftkim ieden tylko Ofolińfki 


tak był fzczęśliwy , iż wfzyftkich 


proźb fwoich otrzymał pomyślny 
fkutek u Krola Angielfkiego. Z wie 


°з 


1612. 
-= — 


ny iednak nafzych Miniftrow po- 


mienione pofiłki woienne tak Йе o- 
poźniły , iż Пе pierwey woyna za- 
kończyła, nim one nadefzły. 
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O WOYNIE CHOCIMSKIEY 


Te należy wprawdzie ta woyna 
do życia Offolińlkiego , iak tyl- 


ko tyle, że otrzymał na nią choć 


nie wczefne pofiłki Angielfkie: ro* 
zu'miem iednak „iż iey krotkie opie 


fanie, nie będzie nudziło czytelni. 


ka. Miło albowiem przypominać 


takowe Przodkow nafzych dzieła, 
ktore na cały narod, у ich Potom= 
kow fiawę zarabiały. 

Ро owey nie odźałowaney Zołe 
kiewfkiego Hetmana, y Kanclerza 
wielkiego Koronnego klęfce , po- 
mnożyła йе zuchwałość Tatarow, 
у otworzyła im pole do naieżdza* 
nia у puitofzenia kraiu nafzego» 

Rownie 
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Rownie y Porta Ottomańfka tymże 
powodzeniem nadęta 5, wypowie» 
działa woynę Polakom, w iak nays 


Pis wyrażach. 
ас wilzącey nad Qyczy« 


zną zgubie Król Zygmunt, złożył 


Seym w Warfzawie: nakazano na 
nim niezmierne na tę woynę po‘ 
datki. Zaden z Pollow, у Senato* 
row, nieżałował prywatnych fivo* 
ich maiątkow , dla odwrocenia рце 
bliczneęy od narodu klęfki. Przy 
łożył fię do nich y ftan Duchowny 
ofiaruiąc dobrowolnie na ziezdzie 
Piotrkowfkim 1$о. tyfięcy złotych, 
Procz tego wielu Panow, za 
gnąwfzy fwym kofztem żołnierzy, 
y onych uzbroiwfzy, przyłączyli 
do woyika Rzeczypofpolitey. 2 
tym wfzyftkim całe woyfko wię« 
сеу nie wynofiło, iak 3 tyfięcy; da 
U 


1621. 
кее 
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16a. ktorego miało przybyć зо tyfięcy 


kiewicza, że fam Cefirz Turecki 1621, 


Kozakow. Komendę całey tey wy- 
prawy, poruczono Chodkiewiczo- 
wi Hetmanowi wielkiemu Litew- 
fkiemu, у przydano mu zatowa« 
rzyfza, Stanifława Lubomirfkiego 
Podczafzego Koronnego: z kto- 
remi miał йе złączyć у Władyfław 
Krolewic. 

Przy końcu Maia, roku 1621 Lu: 
bomiefki z częścią woytka, ftanął na 
granicy nieprzyiaciellkiey, у ze* 
wfząd kazał żywność do obozu 
fprowadzać. Na początku Sierpnia 
przybył do niego Chodkiewicz z 
woyfkiem Litewfkim, y fporządzie 
wfzy moft na Dnieftrze, przepra* 
wił woyfko , y pod famym Choci- 
mem oboz mocno obwarowany za- 
łożył. 

Już podfłuchy dochodziły Chode 


Oiman w ofobie.fwey , prowadził 
niezmierne w ‚ Samych Ture 


kow miał 320. tyfięcy, а йо tyfię* 


cy Tatarow. Wiedział on,iż-Koza* 
cy ciągneli do Chodkiewicza. Nay- 
pierwfze iego było ftaranie, niedo- 
pufzczać im złączenia Пе z Polakas 
mi pod Chocimem leżącemi, Na 
ten koniec całego woyfka fwoiego 
użył, przeci wfzyftkię. im 
przefinyki, 

Kozacy widząc tę trudność dla 
fiebie, poftanowili orężem fobie 
drogę otworzyć. Przez całe oŚśm 
dni paffowali бе oni z tak ogrom» 
nym woyfkiem, у nakoniec prze» 
rznąwfizy Йе przez Turkow, ftane: 
li pod Chocimem, maiąc na czele 
fwoim dzielnego wodza ,- albo јак 
oni nazywali Sahaydacznego, Ko» 


Uij 
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1621, nafzewicza. Po złączeniufię Koza 


kow, wkrotce у Królewic Wła- 
dyfław nadciągnął , maiąc z fobą 
fzefnaście tyfięcy wybornego ludu. 

Dnia 2. Września gdy Hetman 
Kozakow Zaporowfkich pułki prze: 
glądał, dano mu znać , iż pierwfze 
ftraże nieprzyiacielikie nie daleko 
iuż były. Kazał za tym całemu 
woyfku zobozurufzyć, у w fzykach 
do potyczki ftanąć. Sam zfwoim 
pułkiem śrzodek trzymał. Lekkie 
zaś chorągwie w chrośniakach u. 
taił. 

Koło południa ukazał йе nieprzy* 
iaciel, y fzyki fwe rozciągnął. 
Chodkiewicz, chcąc go wywabić w 
pole, y w.zafadzkę wprowadzić, 
kazał go drażnić Kozakom, ale on 
zrozumiawfzy nafzych zamyfły, 
nierufzył бе z mieyfca, tylko zar- 


O woynie Chocimfkicy 309 


mat attakował owe chrośniaki, w 7635, 


ktorych пай utaieni byli. Tata- 
rzy z Kantymirem chcieli natrzeć 
na prawe nafzych fkrzydło, ale 
przeięci od lekkich chorągwi, w 
krzakach utaionych, z klęfką po- 
wrocić mufieli, Kozacy пай złapae 
li kilku więźniow, w fwoich z Ture 
kami gonitwach, od ktorych Choda 
kiewicz powziął wiadomość о fis 
łach nieprzyiacielfkich. 

Nazaiutrz fkoro świt, ukazali fię 
Turcy па gurze, na ktorey wczo: 
ra z Kozakami Пе ucierali, у nięs 
zmierne pola. namiotami fwoiemi 


zaieli. Chodkiewicz niewiedząc o 


zamyfłach nieprzyiacielikich , trzy: 
mał fwe woyfko w gotowości. W 
tym pułki Tureckie uderzyły nie- 
fpodzianie na Kozakow Zaporow« 
fkich , nie maiących iefzcze obozu 
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1681. dobrze obwarowanego. Bronili Пе 


iednak w nim mężnie. Skoro zaś ode- 
brali Niemcow, у Węgrow паротос 
od Hetmana przyfłanych, wypadli 
z obozu, uderzyli na nieprzyjaciela 
ӯ onego złamali. Z drugiey ftrony 
lekka iazda na nich hatarła , у po- 
imiefzanych a uciekaiących fiekła. 


Wielu pod ten czas legło Turkow, 


a między niemi nayznacznieyfzy, 
ў woiownik doświadczony Bafzą 
Syliftryifki. Z nafzey ftrony ranio- 
ńych było nie mało: z zabitych zaś 
dwoch tylko Szlachty poległo, Za- 
wifza , yJędrzeiowtki. 

Dnia 4 Września wyfzedfzy z 
Tu- 


teckie, przypuściło ze trzech гоп 


fwego obozu liczne woyfko 


fźturm do nafzego obozu, ale z 


klęfką odpędzone zoftało, Roziu. 


feni tą niepomyślnością Turcy, 


O woynie Chacimfkiey зп 
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tegoż dnia całą fwą potęgę wy” 
warli na Kozakow : ale ci maiąc 
iuż dobrze fwoy oboz zmocniony, 
utaili fię leżąc pod okopami, y do- 
puścili im, aż pod fame wały przy* 
ftąpić. Toż dopiero rzucili fię na 
nich niefpodzianie, y z wielką klęs 
cą odpędzili. 

Chcąc pomścić йе. tylu przegras 
nych potyczek Turcy , dnia naftę 
puiącego, wziąwfzy z fobą wiel- 
kich dział trzynaście, z więkfzą 
nie rownie potęgą iak przed tym, 
zaczeli fzturmować do tychże Kos 
zakow obozu. Przez dwie godzi 
ny zdział ognia daiąc, nie ubili 
Зак tylko iednego Rotmiftrza Wa- 
fla. W tym przypadły od Hetma- 
na pofiłki, częścią z piechoty Wę« 
gierfkiey. у Niemieckiey, częścią. 
ziazdy złożone. Kozacy ich przy: 


3821. 


418 ROZDZIAŁ XXVI. 


byciem ośmieleni,wyfzliz okopów, 
у wręcz potykać йе zaczeli, Wła: 
śnie w czas przypadfzy z boku Li+ 
fowczycy , tak mężnie na Tur- 
kow natarli, że zmiefzawfzy ich 
do ucieczki przymuńfili, Kozacy tuż 


za niemi pędząc wpadli aż do obo: 


zu nieprzyiacielfkiego: у tam gd- 


fpodarować zaczeli. Konafzewicz 
czym prędzey wyfłał do Hetmana 
z oznaymnieniem о tey pomyślno= 
ci, у radząc, aby przybywał fam 
z woyfkiem, iako na pewne całego 
Qbozu wzięcie; ale on nie dał fię 
tym blafkiem uwieść , ręce tylko 
*vznofząc do Nieba dziękował Pa- 
üu zaftępow, iż ukrucił pychę, y 
zawftydził dumę hardego nieprzy- 
żaciela. 

Kozacy tym czafem zabierali ras 
miety, bydło, konie, у inne fprzęty 
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bogate, znalezione w tey części 1621. 
obozu; пай czym chciwością u- 
wiedzeni, dłużey niż należało za: 
bawili Пе, y dali czas Turkom do 
fprawienia Пе. Мос iednak Kozae 
kow od kłęfki zafłoniła, у dała fpofo: 
bność 
'Turkow zdobyczy,w ktorey y trzye 
wielkich 


uprowadzenia wielkiey z 


naście owych dział 
im йе doftało, 

Przez cały czas tey potyczki nie” 
przyiaciel z drugiey ftrony rzeki 
tak mocno z ogromnych dział bił 
na oboz Kozacki, iż nayftarfi w nas 
{гуп woyfku wyznali , że tak ftrae 
fznego ftrzelania nigdy w {ууга 2у- 
ciu nie Пу fzelisiakoż wieluznafzych 
Żołnierzy ftuch przez to utracili: 
fzkody iednak prawie żadney tak 
rzęśiftym ogniem nie odnieśli. 


Nie wiemy przyczyny, czemu 
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1627. 


Chodkiewicz nie chciał użyć tey 
fpofobności do podbicia obozu nie- 
i, kto- 


ry żył pod ten czas, wipomina, iż 


przyiacielfkiego. Kobierzyc 


Hetman wielkim żalem był przeni+ 
kniony, że mu Kommiffirze do 
tey woyny przydani, nie pozwoli- 
Н, kilką dniami przed tym wyniść 
z obozu, у ftoczyć bitwę powfze= 
chną z nieprzyiacielem do niey ue 
fzykowanym, y naśmiewaiją ym 
йе z nafzych boiazni, Może też 
y roftropność wftrzymała go od 
tego kroku, że iuż ku fehyłkowi 
dnia , nie chciał całego woyfka po: 
dać w nocne niebefpieczeńftwa , у 
przypadki. 

Dnia 6 Września Tarcy chcąc 
йе pomścić fwey hańby, obieżdzali 
nafz oboz, у upatrywali mieyfce, 
na ktoreby z pożytkiem fiwoim 
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mogli uderzyć.  Zbiegowie z pie- 1621. 
choty Węgierfkiey oznaymili im, 
iż przy bramie Lubomirikiego, oko. 
py iefzcze nie dokończone, y tak 
nifkie były, żeie można nakoniu 
przefadzić. Użyli oni tey fpofobno- 
Ści, у w famo południe widząc le< 
żących befpiecznie żołnierzy wpa« 
dli do obozu, Zykowtkiego, y Slad- 
nies 


kowfkiėego Кеп: гоху 


dbale ckopn pilnniących ścieli, dwie 


chorągwie zabrali, y więcey fta pie- 
choty trupem położyli, a głowy 
ich do Sułtana przywiezli , udaiąćę 
iż były nayznacznieyfzych Ryce“ 
*zow Polikich. 

'W inney iednak części cbozu na. 
fzego "Turcy klęfkę ponieśli. Wes 
yer Wodz piechoty, widząc liczną 
nieprzyiacioł zgraię do niego dą- 


żącą, kazał fwey piechocie pęd 
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okopami ukryć fię. "Turcy rozu- 
mieiąc, iż te okopy były opufzczo: 
ne , befpiecznie do nich przypadli, 
ale rzęfiftemi kulami przywitani, 
ztąż prętkością umykać poczeli. 
Przypadł z fwemi Lubomirfki, у 
pomiefzanych goniąc, więkfzą nie 
rownie ich klęfką porazil. 

W tym wychodzi z obozu fwo* 
jego naywybornieyfza iazda у рїе- 
chota Turecka: na 40,000 ludu te: 
go nie ktorzy liczą. Chodkiewicz, 
lubo iuż chory, widząc, iż dążą 
do nafzych окоро, kazawfzy w 
nich mieć oftrożność , bierze 200 
bą, ktore w gotowości były pułe 
ki; ,„Zienowicza Kafztellana Połoce 
Mikołaia 


Krayczego Koronnego , każe im 


kiego , Sieniawfkiego 


Жапас po bokach fam z fwoim put- 
kiem śczoadek trzymaiącz љу tyle 


O woynie Chocimfkiey 
ha odwodzie Rudominę ftawi. Te 
cztery pułki nie wynofiły więcey 
iak уго koni. Na czele tey garftki, 
ftoiąc Chodkiewicz, krotką przed- 
mową fwoich, iak piorunem zapa» 
liwfzy (fłowa (а Kobi kiego) 
fam naypierwfzy na prawe nie- 
przyjaciela fkrzydło rzucił йе, у w 
momencie tak był od Turkow oto* 
czony , iż zdało йе, iakoby w iaką 
przepaść wpadł ze wfzyftkiemi; co 
patrzących nafzych niezmiernym 
ftrachem przeraziło. Ale odważ= 
nych Bog ratuie. Nafi albowiem 
ieden drugiego mocno trzymaiąc 
Пе, przerżneli Пе przez całe te 
woyfko , trupami ziemię przed fo- 


bą ścieląc. Turey tą odwagą prze» 


rażeni nie długo йе opieraiąc pierze 
chneli , у zwielkim pofpiechem do 
fwego obozu powrocili. Ofman 


37 
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3621. Sułtan patrząc nataką fwoich Һай, 


bę, mało Пе nie rozpękł od gnie: 
wu, y wftydu. 
Zniewypowiedzianą radością, iak- 
by ztamtego Świata powracaiącego 
Hetmana nafi witali: wielu iednak 
nato [zemrało, iż on fivoię ofobę 
w tak wielkie narażał niebefpie- 
czeńftwo. Drudzy wodzom przy- 
ganiali, iż nie dali żadnego iemu 
pofiłku w takowym razie. Przy» 
padł w prawdzie Lubomirfki, ale 
iuż po czafie, gdy Turcy do fwe- 
go umykali obozu. 

Nie ktorzy blifko 6000 zabitych 
liczą nieprzyiacioł , a znalzey ftro- 
Między 
ktoremi Kafztelan Zienowicz 20. 


пу ledwie kilkudziefiąt. 


ran odebrawlzy , у końmi trato- 
wany, wkrotce umarł, Rudomina 
zaś, brat Pułkownika na placu por 


О woynie Chocim/kicy 


legł. Naybardziey zaś bolało He- 1625. 


tmana,iż iego chorągiew doftała 
Пе nieprzviacielowi ‚ co nie ktorzy 
mieli za znak końca iego zwycięftw, 
y życia. 

Nazaiutrz Chodkiewicz wypro- 
wadził w pole (we woyfko, у przez 
czas nieiaki trzymał ie do potycz* 


ki ufzykowane ‚ toż famo y naftę 


puiącego dnia uczynił, ale nie: 


„przyiaciel nieśmiał Пе z {wego obo- 


zu wyfuwać. Umyślił więc Chod- 
kiewicz fam w nocy napaść nao- 
boz nieprzyiacielfki, у już Kozacy 
ku niemu бе zbliżyli byli, gdy z 
nagła tak wielki defzcz lać począł, 
że ftrzelba nie mogła być cale u- 
żyta. Cofnął więc woyfko do fwe- 
go obozu. Теп defzcz ratował na- 
fzych od wielkiey klęfki, gdyż Tur- 
cy od zbiegow Węgrow oftrzeże. 
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зб: пі otey поспеу wyprawie, wielkie ny był za naydzielnieyfzego wojo. r634,_ 
=. uczynili byli przygotowania na wnika п Turkow. Obeyrzawfzy 
przyjęcie nafzych. nafz obóz , у o fzczupłey Polakow 

Та iednak odwagą nafzych przes garftce uwiadomiony , poprzyfiągł 
TE Ofman, zaczął o pokoiu my- dumnie Sułtanowi, iż nigdzie iak 
8116: żeby iednak niezdał йе fam 


tylko w nafzym obozie nie miał 
tego żądać, namowił Radułę Ho: wieczerzać. Ofman prawie pewny 
5 


fpodara Wołofkiego, aby оп iako iuż będąc fkutku te y obietnicy, 
pośrzednik, wyfłał 2 tym Wewe- ` obrał fobie mieyfce, z ktorego 


lego do Chodkiewicza. Г mogł wygodnie oglądać nafzych 
Miłe nafzym to pofelftwo było, 


gdyż wielki inż cierpieli w fwym 


obozie niedoftatek rzeczy do życia ła Пе z lafu iazda Tur cka, ypod- 


Śnia pokaza- 


potrzebnych , tak dalece że z tey lazdatni nafżych z obozu wywabiać 
przyczyny Kozacy do buntu iuż zaczeła, ale widząc, iż tego doka- 
fię zabierali. | 236 nie mogła, umyśliła fzturm 

Wfzakże pierwiaftki tego tra: Walny przypuścić, Dway zbiego- 
ktatu przerwał przybyciem fwoim wie od piechoty Węgierfkiey do- 
Bafza Karakas poimnożywfzy świe“ nieśli im, iż Mofzyńfkiego ftanowi. 
żemi z Węgier Pułkami woyfko ко nifkiemi wałami , y nie podług 
Tureckie. Pomieniony Bafza mia* reguł Architektoniki żołnierikiey 


ny W 
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obwarowane było , a zatym ła- 
znie wftęp dowielkiego 

obożu Turkom obiecywali. 
Natym fundamencie Karakas 
dawfzy znak do fzturmu, takim 
pędem uderzył na pomienione fta- 
nowifko, iż nie miał czafu po- 
ftrzedz , że w tyle zoftawił okopy 
Weyera Woiewody Chełmińfkiego, 
nad iazdą y piechotą Niemiecką prze- 
łożonego: w czym wielki błąd prze. 
ciwko fztuce woienney popełnił. 
Jazda Turecka, chcąc mieć fpo- 
łeczeńftwo zwycięftwa , pouwią* 
zywawfzy w lefie twych koni, we- 
{ро} z Janczarami rzuciła йе na wa* 
ły , ale tam mocny znalazła odpor. 
W tym gruchneło po całym o- 
bozie nafzym , że Turcy wzieli już 
okopy: rzucili ię więc пай ocho- 
(пісу, na nieprzyiaciela, ktorym 


O woynie Chocimfkiey 
Lubomirfki co raz Świeże pofiłki 
podfyłał: Chodkiewicz zaś z inne: 
mi pułkami ftał na pogotowiu , їе. 
Śliby więkfza potęga Turecka na- 
tarła. Ufaim Bafza, ktoremu kom- 
mendę odebrał Karakas, ftał z уох 
ią dywizyą nieporulzony, У wzgars 
dy fwoiey pomitę nad tym śmiał. 
kiem zoftawił Polakom, niedaiąc 
mu pomocy. 


Mofzyńfki niekontentuiąc бё tak 


mężnym zawałami odporem; rzu: 
сії Пе z fVemi zokopow w śrzodek 
nieprzyiacioł, y tą fwoią odwagą 
wielce ich zmiefzał. Tym czafem 
Weyer 2 Niemcami uderzył z drus 
giey ftrony na-zmiefzanych, y 
gdy rzęfiftym na nich ogniem па» 
ftępuie, ow zuchwały Karakas do: 
ftawfzy w łeb kulą , poległ na plac 
еп, Tu dopiero Turcy fraciwfzy 


Wij 
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1621. Wodza, puścili Пе w rozfypkę , у 


dali Kozakom pole do pomnożenia 
ich klęfki. Tym czafem Węgierfki 
pułk wpadł do lafu, Turkow po: 
bił, koni uwiązanych zabrał, у z 
wielką zdobyczą do obozu po- 
wrocił. 

Uciefzyło cokolwiek to zwycię- 
ftwo żołnierza Polfkiego , rożnemi 
niewygodami wielce ftrapionego. 
Głod, choroby, koni odpadanie, 
okropny w obozie widok czyniły. 
Tatarowie wfzytkie przefmyki po- 
ofiadali, niedopufzczaiąc nie tyl- 
ko żywności Фа ludzi, ale у pafzy 
dla koni. Nakoniec nie ftawało iuż 
ani kul, ani prochu, do bronienia 
okopow, O Królu też, ktory z ро“ 
fpolitym rufzeniem miał na pomoc 
im przybyć, zadney nie młeli wia- 
domoświ > iak prętko. do nich za“ 


O woynie Chocimfkicy 


wita. Zaczym wielu pod pokry- 


wką fzukania furażow , umykało 
kupami do Polfkiey. Nakoniec na- 
ftąpiło powfzechne fzemranie Wo. 
dzow nawet, chcących fwoy oboz 
porzucić. 

Na dopełnienie niefzczęścia, Hets 
man coraz bardziey na zdrowiu 
fłabiał , у łożkiem йе bawił. Stan 
niefzczęśliwy woyfka pomnażał ie- 
go chorobę. Ztym wfzyftkim zwo- 
łał do {wego namiotu Wodzow, y 
fparilzy Пе na podufzkę, zaczął 
do nich mowę, przyftępuiąc niby 
do ich zdania, у radząc powrot do 
domow, puściwfzy na los Barba- 
rzyńcow Qyczyznę. Po tey mowie 
na twarz każdego poglądał, chcąe 


zniey wnętrzne ich poznać fkłon: 
ności. 


Milczeli wfżyfcy, z podziwie- 
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niem, iż mąż tak wielki, ktory 
—— nie raz dla całości Oyczyzny , ży- 
cie fwe na Śmierć narażał, tak 
haniebną dawał im radę. Zacze- 
li więc naprzod na fiebie хуга» 
iemnie poglądać , potym wftydem 
zdięci , wfzyfcy iednoftaynie o- 
świadczyli Пе, iż wolą umrzeć za 
Qyczyznę, niż haniebną ucieczką 
życie fwe ratować. Potwierdził 
ich w tym zdaniu Wodz Kozakow 
Konafzewicz , ręcząc za fwoich 
ziomkow, iż gotowi fą wfzyfcy 
życie fwe w tymże obozie łożyć. 
Dopiero Chodkiewicz odmienił 
ton, у przelożywizy fromotne 
fkutki powracania do domow, ofta- 
tnich fił dobył dla zachęcenia tych 
fere Rycerfkich do cierpliwego 
Qyczyzny bronienia. 

Kozacy chcąc w fkutku pokazać 


O woynie Chocim/fkiey 


te męftwo, za ktore ich Wodz '62 


przed Hetmanem ręczył, poftano- 
wili dnia 18. tego miefiąca uderzyć 
w nocy na oboz nieprzyłaciellki. 
Zoftawiwizy więc ftraże za fobą, 
y po bokach, wpadli na fpiących, y 
popodcinawfzy powrozy namiotow, 
pozabiiali uwikłanych: koni, wiel- 
blądow, yinney zdobyczy nabra« 
w [zy po doftatku, dali znak ftra- 
Żom fwoim, aby z drugiey {топу 
na tenże oboz napadli. Obudzeni 
Turcy przyfzedfzy cokolwiek do 
ładu , rzucili Пе ku owym ftra» 
Żom , atym czafem dali fpofóbność 
Kozakom wyprowadz 
bozu owey zdob) 

Zachęceni tym powodzeniem Ko- 
засу, powtarzali dwa razy tako- 
we na oboz "Turecki napadnienie, 


W oftatnim naylepiey fię im ро» 
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1621._ wiodło, bo ubili Bafzę Taki,y nay* 


wyżłzego ich Wodza Ufaima złapa- 
1. Lecz gdy go ze wfzyftkiego o- 
darli, wymknął бе im z ręku, у 
po lefie wpuł nagi, a pofzarpany 
tułał Пе ‚12 go ledwie Turcy po- 
znali. 

Tylą klęfkami przerażony Of 
man zaczął ufilniey o pokoiu my- 
5116. Dopomogł do tego Świeżo 
przybyły, у na mieyfce Ufaima wy- 
му опу Dylawey Bafza, czło- 
wiek fpokoyny , y ktory tey woy- 
nie niepotrzebney był zawfze prze< 
ciwny. Tym czafem Chodkiewicz, 
gdy bardziey coraz fłabiał, przenie* 
fiony do Chocimia, chwalebne уе 
życie fkończył. 

Sława iego w potomne wiekiżyć 
będzie. Wfkrzefza іа, у pomnaża 
gładkim fwym piorem X. Adam 


© woynie Chocim/fkicy 

Narufzewicz Bifkup Emmauzeyfki 
Koadiutor Smoleńfki , dobywaiąc 
z rożnych rękopifmow wiele dzieł 
iego chwalebnych, ktorych Hifto- 
rycy nie dotkneli. Spodziewamy 
fię, iż wkrotce będzie wydane na 
światło publiczne te iego dzieło tak 
pracowite. 

Naypierwfze dał dowody wale- 
cznego Hetmana Chodkiewicz na 
woynie z Szwedami, gdy pod Kir- 
cholmem , niemaiąc więcey iak 
3300 woyfka fivoiego , ftoczył po- 
tyczkę na otwartym polu z nie- 
przyiacielem 16000 ludu bitnego 
maiącym, gdzie położywfzy ich 
trupem koło 9000, ywziąwfzy w 
niewolą g00, afam nad 800 nie 


fraciwfzy, zabrał im бо chorągwi, 
у dział тї. Padło tam wiele go» 
dnych Rycerzow, a fam Król Szye« 
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dzki Karol, cięfzko raniony, le- 
dwo do {wych okrętow wyśli- 
znął fię. 

Przeciwko Mofkwie był na dwoch 
wyprawach przełożonym , a lubo 
mu wielką przefzkodę czyniły 
woyfka nie płatnego bunty, niema- 
ło iednak у fobie fławy, у Oyczy: 
znie kraiu przyczynił. Mąż we 
wfzyftkich potyczkach nie uftra- 
fzony , zwykł był mawiać, iż nie- 


przyłaciela nie trzeba liczyć, chyba 


fzablą: со Sarbiewfki pięknie w 
{ууп wierfzu onim wyraził. Veri 
nuntia Fama mum fit, bic hoflem mihi 
computabit enfis. 

Zadawano mu zbyteczną furo" 
wość; iakoż у na początku tey 
Chocimfkiey woyny, nie uważaiąc 
na naywyżfzych głow przeprofiny, 
kazał za lekkie niepofłufzeńftwo 


O woynie Chocimfkiey 


pewnego godney Familii Towarzy” 1627. 


fza rozftrzelać. Jednego kara, w 
karności żołnierfkiey wfzyftkich u* 
trzymała, w dalfzym tey woyny cią- 
gu, y pomogła do tyłuzwycięftw. 
Tę furowość nadgradzał obfi» 
tą ku żołnierzom hoynością. Ła- 
two mu to przychodziło przy nie- 
zmiernych prawie iego dochodach, 
y bogaćtwach. 
Skoro gruchneła w obozie wieść 
o śmierci Hetmana , wnet fimutek 
y żal powfzechny ogarnął Rycer- 
fkie ferca. Zapomniawfzy o iego 
furowości ‚ te tylko iego dzieła, у 
cnoty na myśl fobie z płaczem 
przywodzili, ktore go miłym, y 
fzącownym czyniły. Władyfław 
Królewiec, ktory go czcił , у kochał 
iak Оуса, nie zupełnie iefzcze po 
długiey chorobie do fiebie przy- 
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1621. fzedłfzy , nie dał бе utulić w fwoim 


żalu. 
Po śmierci Chodkiewicza obiął 
rząd Hetmańfki Lubomirfki, za To* 


warzyfzą mu od Króla, y Rzeczy» 


pofpolitey do tey wyprawy przy- | 


dany.  Sprzeciwiły Пе nieco zrazu 
Pułki Litewfkie, nie chcące mieć 
innego Wodza, iak tylko z fwego 
narodu , ale za powagą Królewica 
pokazuiącego nieflufzność ich pre- 
tenfyi, poddali Пе pod rząd Koron» 
ny. Tym czafem nieuftawały mniey- 
{ze z Turkami potyczki, zawize dla 
nafzych pomyślnieyfze, 

Ofman Cefarz Turecki, ktory 
chciał być mianym za pogrom świa: 
ta, widzącjiż ftał йе pośmiewifkiem u 
niego, że tak ogromnym woyfkiem, 
tak małey garftce Polakow nie 
mogł dać rady , umyślił oftatnich 


O.woynie. Chocim/kiey 

fil fwoich dobyć, у pamiętneiakieś 
zwycięftwo odnieść nad nafzemi. 

Dnia tedy 28 Września ‚ co miał 
naylepfzego woyfka, wyprowadził 
w pole: z drugiey ftrony 30,000 
'Tatarow poftawił, aby zewfząd па» 
fzych napaftowali. Zaczął бе 
fzturm odbicia z go dział wielkich, 
a 30 przy Tatarach zoftawik Ko- 
ło tyfiąca razy z każdego działa 
wyftrzelono, lecz z małą fzkodą 
nafzych wałami zafłonionych. Po 
fwafzliwych owych grzmotach, у 
piorunach , rufzyli йе ku nafzym 
wałom Bifurmanie; naywiękfzą іе" 
dnak wywarli potęgę na Denho- 
fow; у Kozakow Lifowfkich ftano* 
Wilka: ale widząc , że piechota 
Niemiecka Denhoffow, rzęfiftym 
z flint ogniem wielu ich trupem po- 
łożyła, całą moc fwoię na Lifow- 
czykow obrocili. 
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1621 fuwzeżeni od Turkow, poty tam тд 


Lubomirfki widząc, iż Lifowczy* 


cy nie mogli wydołać mnoftwu Jane 
czarow , у Jazdy Tureckiey , wy* 
fłał im z woylka fwoiego pofiłki. 
Królewie też rufzył (wą piechotęy 
wefpoł z fwoią Gwardyą z Szko* 
tow , y Jrlandczykow złożoną, ГА 
fowczycy wfparci mocnemi pofił* 
kami, nabrawfzy znowu ferca, tak 
mocny dali odpor nieprzyiacielo: 
wi, że z wielką fwoią klęfką mufiał 
бе cofnąć. W Żadney potyczce 
Teofil 


Szemberg pomnożył tę Кеке. Ka* 


więcey nie legło Turkow. 


zał on raptownie wyfypać wały 
w polu między Chrośniakami, y 0* 
ne drzew gałęziami pokrywfzy ue 
tail Zafadził na nich dwie armaty; 
y fo ludzi z piechoty Węgierfkiey, 
do ktorey kilka chorągwi Tomafza 


Zamoytkiego przydał. Сї nie ро“ 


fkrycie fiedzieli, aż nieprzyiaciel 
kupami umykaiąc, w znaczney ku 
nim liczbie zbliżył Пе, fzukaiąc 
tam dla fiebie befpieczeńftwa. Do- 
piero Szemberg na nich natarczy- 
wie uderzył, y tak ich zmiefzał, 
Że nie wiedzieli Turcy kędy Пе udać. 
Nafi chcąc z tego pomiefzania рго- 
fitować, wypadli z obozu, у wzią: 
wfzy ich między dwa ognie, wfzy* 
ftkich prawie wybili. Trwała ta 
potyczka od godziny ofimey zrana 
aż do famego wieczora. 

Cefarz Turecki ftraciwfzy na niey 
со naydzielnieyfzych fwoich Rye 


cerzow , ni o czym iuż nie myślił, 


iak tylko o pokoiu, zwłafzcza, że 


przez choroby w fwoim obozie 
zagęfzczone , więcey dwa razy lu- 
dzi utracił, niż na potyczkach. Z 
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„idę OR O DALSZE OSSOLIŃSKIEGO OBROTY 


go trwożyły. Z tych przyczyn u. 


Ета КЫР AE WORA Prawiwfzy pomyślniey nad in- 
ааа ра CA | nych fwoy urząd РоГе і, Ofo- 
wer odniófi procz НаНЬу! iiśtki, powrocił do Dworu. Będąc ie- 
fzcze w Anglii, żądał ufilnie, aby 
iak nayprędzey fwe pofelltwo fkońs 
czył, a to dla tego, żeby fię mogł 
znaydować na wyprawie przeciw: 
ko Turkom. Chęć nabycia fławy 
Rycerfkiey,te żądze чу nim zapalała, 
Pochwały ktore od Dworu у Rze: 
czypofpolitey za odprawione chwa« 
lebnie pofelftwo odebrał, wznieca- 
ły wnim ochotę pokazania, iż гоч 
wną miał fpofobność ,y do dzieł 
Rycerfkich, ale pokoy, prędzeynad 
nadzieię z Portą Ottomańlką uczy. 
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niony, był mu przefzkodą do tych 
zamyfłow wykonania, wfzakże nie 
bawiąc, inna woyna; otworzyła po- 
le iego dzielności. 

Guftaw Król Szwedzki, widząc 
Polakow zabawnych woyną z Tur. 
kami ‚ użył tey okoliczności na 
fwoy pożytek. Wtargnąwfzy do 
Joflant, obległ ich ftolicę Rygę:Oby- 
watele teyże, co y Guftaw religii, 
poddali przez zdradę to miafto 
Szwedom. Rygi przykład pocią- 
gnął całe Juflanty 2 teyże pobudki, 
pod Szwedzkie panowanie. 

Nie wchodzę w opifanie tey woy“ 
ny, to tylko namieniam, że Оо. 
lińfki bardzo wiele do pomyślnego 
iey zakończenia dopomogł. Bo nay* 
przod zaciągnąw(zy (wym kofztem 
liczną zbroynych ludzi Chorągiew; 
znaczne na iey czele dawał dowo- 


Dalfze O(liifkiego obroty 


2 
3 


39 


dy męftwa у roftropności, a po 2631. 


tym naznaczony Kommiffarzem do 
układania z Szwedami pokoiu, pod 
Aletmarkiem, obu ftrón żądze do 
fkutku przyprowadził. Król widząć 
w nim tak wielką do ufług publi- 
cznych zdatność у ochotę , wnad. 
grodę iey, ofiarował mu Podftoł: 
уо Koronne. 

Naftąpił potym Seym walny w 
roku 1631. Y tu Offolińfki prożnoś 
wać nie chciał. Zoftawfzy Pofłem; 
ledwo Пе ukazał w AVarfzawie, 
wnet wfzyftkich na Йе oczy у fer- 
Са obrocił, tak dalece, iż go iedno- 
ftaynemi głofy obrali za Marfzałka 
koła Rycerfkiego. 


Był to Seym oftatni Krola Жу 
munta, у bardzo burzliwy. Król 
albowiem, widząc fię być co raz 
fłabfzym, chciał na tym Seymie us 
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1637 pewnić tron Polfki Synowi fwoie- 


mu Władyfławowi, ale Stany na- 
zbyt o wolność fwoię trofkliwe, 
mocno бе tym zamyfłom Króle- 
wikim oparły, czego potym Żało» 
wały, gdyż Król w krotce 2 ут йе 
światem pożegnał, a bezkrolewie 
pochop dało do wielkiego w Rze- 
czypofpolitey zamiefzania , choć 
nie ztak okropną narodu ruiną, ia- 
ko poznieylzych wiekow bezkro* 


lewia nam przynofiły. 


Na tym Ѕеутіе Offolińfki dał no- 


we dowody fvoiego do Króla przy- 
wiązania. Za iego albowiem ftara- 
niem, Staroftwa po Śmierci świe- 
фо zefzłey Konftancyi Królowey 
pozoftałe, Stany Rzeczypofpoli- 
tey pozwoliły Królowi między Sy- 
ny fwoie podzielić, y Bifkupftwo 
Krakowfkie Królewicowi Alberto" 


wi upewniły. 
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WŁADYSŁAW IV. KROLEM OBRANY. 


Amiętał dobrze Władyfław IV. 

iak wielkie Offoliń(ki przy Dwo- 
rze iego będący, ponofił z przy- 
czyny Kazanowfkich umartwienia, 
ztym wfzyftkim znał iego przymio* 
ty, y nieodmienną ku fobie życzli: 
wość; 'przetoż po Śmierci Оуса 
fwoiego, minąwfzy innych, iego 
iednego obrał, do zaciągania rądy, 
y powierzenia mu nayfkrytfzych 
zamyfłow fwoich podczas bezkro- 
lewia. Jakoż gdy Пе Stany Rzeczy- 
pofpolitey zebrały do Warfzawy, 
па obieranie nowego Króla , uczys 
nił go fwoim do nich Poflem, W 
tymże famym urzędzie , wylłał gó 
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do Stanow na Koronacyą zgromae 
dzonych w Krakowie, gdy fam dla 
fłabości zdrowia nie mogł tam w 
czafie pofpiefzyć; za co wraz po 
Koronacyi (woiey dał mu Podfkar- 
bftwo Nadworne Koronne. Procz 
tego, maiąc podług zwyczaiu wy» 
prawić Pefłow do różnych Monar- 
chow z oznaymieniem fwoiego 
nątron wftąpienia,naypierwfzy miał 
„wzgląd na niego. 

Zmaiome byłyWładyfławowi za. 
dawnione. między ftanem Ducho- 
wnym.y świeckim rozterki, ktorę 
pod czas-bezkrolewia oftatniego 
bardziey ięfzcze roziątrzyła nowa 
Dyflydentow nauka, umyślił więc 
Оуса 5, użyć powagi, do zabieżenią 
pomienionym niefnafkom, Ofoliń. 
fki w.świeżym do Anglii pofelftwie 
dał znaczne dowody rozfądku , y 
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roztropności nie pofpolitey , zdol- 
ney do kierowania fpraw naytru- 
dnieyfzych, przetoż między wielu 
godnemi „jemu naywięcey ufaiąc, 
wyznaczył go Pofiem do Rzymu. 
Sławne te iego Pofelftwo, godne 
ieft, abym dla pamiątki wieków ро" 
tomnych, obfzerniey opifał. 


ROZDZIAŁ ХХХІ. 


WYIAZD OSSOLINSKIEGO DO RZYMU 


Sfolińfki znaiąc wfpaniałość u- 

шуба Władyfiawa ІУ. ftarał Пе 
uczynić iak naywiękfze do fptawo- 
wania fwoiego Pofelftwa przygo- 
towanie, aby w Stolicy Świata 
Chrześciańfkiego; mogł godnie pia* 
ftować fwoiego Monarchy Olobę. 
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Wielka 


niego zbiegła, chcąc przy tak za- 


XXXI, 


paniąt liczba wnet fię do 


спут pofelftwie profitować zwie 
dzenia cudzych kraiow. Rozumiem, 
iż miłą rzecz wielu Familiom uczy: 
nię, gdy wyrażę tych imiona, kto- 
rzy Ofobami fwemi dodali ozdoby 
у liczby Dworowi Offolińfkiego. 


Towarzyfze Рој: ша 


Jędrzey Gębicki Sufiragan Gniez- 


Piotr Daniłowicz Starofta Par- 
czowfki. 

Mikołay Offolińfki Starofta Ra- 
Чоп. 

Jędrzey Grudzińfki Woiewodzic 
Жа. 

ЈакаЬ Zielińfki Podczafzy Bra: 
cławfki, Marfzałek Dworu. 
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Dworzanie Królew|[cy. 

Krzyfztof Lanckorońfki, Franci- 
fzek Bądziń(ki, Minofki, Могікі. 

Dominik Roncali Sakretarz Куб. 
lewfki, Pifarz Pofelftwa. 

X. Jakub Uchańfki Dominikan 
Spowiednik Pofła, 

Jędrzey Rzeczycki Probofzcz.Kli. 

muntowlki Kapellan, 


Dworzanie Pofta 
Joachim Stylarfki Podfkarbi , Ju. 


gofzowiki, Rufzkowfki, Оіеу (кі, Ka. 
fi, Magdaleńfki, Dembińfki, Lipnie: 
ki, Giża, Kutłowicki. 


ZU SOA 
Komornicy 
Lipnicki, Trzebuchowiki, Rofak, 
Brzefki , Romanowfki ə Rogalińfki, 
Czechowfki, Lafocki , Waldowiki, 
Łencz , Godlewfki. 
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ZEE ZZO 
Pokoiowi 
Lipfki,Wogrowfki,Gembicki,Somo» 
rok, Maniecki, Cwiklicz, Woiu: 
tyńfki, Gos, Chocifzewfki, Szamo- 
wiki, Ogonowfki, Felińfki, Bidziń- 
fki, Fogelweder ‚ Pawłowfki , Nie- 
znanowiki, Jugofzewfki, Косһапо+ 

їч. ® 
Policzywfzy ftaiennych; Kuchen- 
nych, oraz ludzi fiużących Towa- 
rzyfzom tey podroży , wynoGła 
liczba wiecey iak 300. Ofob: famych 
koni naydzielnieyfzych powodnych 
do Pofła hależących , prowadzono 
зо. Rydwanow , albo wozow fkar- 
bowych pod rzeczy procz karet 
fzło 20. 
xk 
% *% 
* 
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o" 


Tą tak liczną komitywą rufzył 
Offolińfki z Krakowa dnia 23. 
Września roku 1633. Procz wyżey 
namienionych Ofob, wielu przyia< 
cioł y krewnych, przeprowadzało 
go, aż'do granicy Niemieckiey. 
Głośny iuż był w Niemczech wy- 
iazd Offolińfkiego, przetoż Pano* 
wie Niemieccy, у Gubernatorowie 
miaft, iedni z fwoiey ludzkości, dru- 
dzy z rozkazu Cefarfkiego , zapra- 
fzali go dofwych Zamkow na wfpa 
niałe uczty , witali ognia z armat 
dawaniem; у cugów fwoich pod 
karety do dalfzey podroży doftar- 


czali. Każdego wfzczegulności z 


Roku 
1633. 
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1633: tych Panow ludzkość, у wípania. 


ość opifana ieft obfzernie w Dya- 
ryufzu pifanym po łacinie od iedne- 
go, ktory fię znaydował w tey ko- 
mitywie. 

Gdy przybył Offolińfki do Wols- 
gierdorfu nie daleko już od Wied- 
nia, Pan Biboni Rezydent Króle- 
їкї u Cefarza, zajechał mu drogę, 
z oznaymieniem ‚ iż Cefarz Jmć ba: 
wiący fię polowaniem w Oberfdor- 
бе, o milę za Wiedniem , z wielką 
radością czeka tam na przybycie 


iego. Rufzywfzy z tamtąd na za: 


iutrz, gdy Пе iuż do Wiednia zbli- 


Żał, znalazł czekaiącego na fiebie 
Hrabię Slika Prezydenta Rady wo- 
ienney, у naywyżfzego Marfzał: 
ka Dworu, zczterema Cefarfkiemi 
karetami, za ktoremi fzły liczne 


karety rożnych Miniftrow Cudzo- 
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ziemfkich znayduiących йе w Wie» 1633. 


dniu. Z tą paradą iechał Offolińfki 
przez Wiedeń do pałacu mu wy- 
znaczonego. Nawiedzili go tam za. 
raz Mliniftrowie rożnych Мопаг- 
chow, у Panowie Niemieccy. Nie- 
mogł im wzaiemney oświadczyć 
grzeczności Pofeł, ponieważ zaraz 
nazaiutrz mufiał fpiefzyć do Cefa- 
rza, zlecił jednak Rezydentowi 
Królewfkiemu , aby on imieniem 
iego, tę ludzkość im oświadczył. 
Nazaiutrz koło południa przybyły 
karety Cefarfkie, do ktorych go 
Xiąże Diterftain Podkomorzy Ce 
farza zaprofił, у zawiozł do Oberf- 
dorfu. Znaiomy był Cefarzowi, y 
miły Offolińfki, iefzcze od owego 
czafa, kiedy w Gratzu w naukach 
йе ćwiczył, przetoż z wielką ra* 
dością był od Cefarza przyięty. 


350 
1633. Chciał go Cefarz dłużey u fiebie 
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zatrzymać, ale że Offolińfki pras 
gnął przed zimą odprawić fwe Ро 
felftwo w Rzymie, zezwolił na ies 
go wyiazd , przydał iednak , iż za 
powrotem ze Włoch, nie tak prę: 
tko miał go od fiebie puścić. 

Z Oberfdorfu wyiachawfzy, miał 
dofyć pomyślną y pogodną drogę, 
ale w przebywaniu gor Styryifkich 
те wypowiedzianey doznawał tru: 
dności. Czas pod ten czas był ie: 
fienny , w ktróy defżcze pofpoli- 
cie tam рабиіа. Wody 2 gòr rze» 
kami prawie fpadaiące, drogę zá- 
Bryki 
wielkie у ładowne; przez drogi w 


lewały , у тойу znofiły. 


fkałach wyfokich robione, na wielu 
imisyfcach wąfkie y nad рг2ера: 


Ściami wifzące, niewymowney w 


ciągnieniu trudności doznawały; 
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konie niezwyczayne ślifkich drog, 
у fkaliftych, тоспо йе kaleczyły: a 
co naywiękfza że nie było tam wy- 
godnych domow gościnnych,gdzie- 
by ludzie tylu trudami znużeni,mo= 
gli Пе ofufzyć, у z wygodą odpo- 
cząć. 

W takich trudach у przeciwno* 
ściach kilkanaście dni przepędzi- 
wfzy , przybyli do Trewizy miafta 
Weneckiego. Tam nad nadzieię 
wfzyftkich, Kiąże Jan Juftyniani, 
wyznaczony do Hifzpanii Pofeł, a 
Gubernator owey Prowincyi, wy- 
iechawfzy o podal od tego miafta 
fpotkał Offolinfkiego , przywitał z 
niezwczayną Wenetom ludzkością, 


"zaprowadził do Pałacu Rzeczypo« 


fpolitey, у wfpaniałą , aż do podzi* 
wienia nafzych ucztą, wfzyftkich 
hoynie utraktował. Ta iego ludz- 


351 


1633. 


352 


16 33. 


ROZDZIAŁ XXXI 


kość zdawała бе nafzym піероіег 
tą, ponieważ przez całą Гуа Чго+ 
gę, nigdzie więkfzego grubiańftwa, 
y zdzierftwa niedoznali, iak we 
wfiach у miafteczkach do Rzeczy» 
polpolitey Weneckiey należących. 

Z Trewizy udali fię do Padwy: 
niemieli w prawdzie gor tak przy» 
krych w tey drodze, ale ziemia glie 
niafta, tak była rozmokła odde« 
fzczow uftawicznych, że wozy w 
Ойон 
ЇрггукггууГ2у te drogę pofpiefzył 


piey głęboko Igneły. 


wprzod konno do Padwy z fwoie* 
mi Dworfkiemi. Wozy zaś iego po 
rożnych miey (cach ulgnięte,ledwie 
Kilka dni na 
w Padwie: Offolińfki, 
Tam końiom y ludziom] dał przez 


wydobyto z błota, 
nich czekał 


cztery dni wypocząć. 
Gubernator Padewiki niewyie: 
żdzał 
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żdzał przeciwko niemu: wyfłał ie- 
dnak Gwardyą mieyfką, ktora go 
od bramy,aż do Pałacu prowadziła. 

Znaydował fię pod ten czas w 
Padwie Tomafz Zamoyfki, Podkan* 
clerzy Koronny, chorobą złożony, 
Ziechał on tam dla ratowania 
zdrowia fwoiego. Dowiedziawfzy 
бе o nim Ofblińfki, polłał do піе= 
go imieniem fwoim w nawiedziny 
Jędrzeia Gembickiego Sufiragana 
Gnieźnień(kiego, Oświadczył mu 


wzaiemną ludzkość Zamoyfki przez 


Sekretarza fwoiego Trzcińlkiego, 


Sami iednak z fobą бе nie widzieli. 
Z Padwy iadąc do Ferrary, gdy 
iuż mrokiem przybyli do Rzeki, 
niegdyś Erydanem, а teraz Pa. 
dem nazwaney, ziialeźli tam bat 
pięknie brzyftrojony, przyfłany od 
Kardynała Magalotti Gubernatora 


Y 
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163: Ferrartkiego.Sieftrzeniec tegoKar- Więkfzey iefzcze ludzkości do» 1633: 


dynzła Шоп Danino zaprofił do 
owego batu Offolińlkiego , у przy 
licznych pochodniach , przewiozł 
go na tamtą ftronę rzeki. Karety 
Kardynalikie , у dwieście ludzi 
zbroynych, czekały tam na niego. 
Ztą komitywą przybył do Ferrary, 
y do Pałacu Kardynała zaprowa- 
dzony , z wiełką ludzkością był od 
Obfzerność Pała- 
cu tak wielka była, że każdy z 
Dworfkich miał w nim dla fiebie po- 
koik ze wfzelkiemi wygodami. 
Nazajutrz Гат Kardynał, woził 
w fwey karecie Pofła po mieście, 
dla oglądania tamecznych ciekawo- 
ści. Trzeciego dnia odprowadził 
go Kardynał aż do bramy, a Sie- 
ftrzeńcowi fwemu zalecił, żeby mu 
flużył aż do Kanału, ktorym miał 
płynąć aż do Bononii. 


znali пай w Bononii, ponieważ Gu: 
bernatorem tego miafta,był Kardy- 
nal Sana Cruci, ktory nie dawno 
był w Polfzcze Nuncyufzem, у Ро» 
lakow , a mianowicie Offolińfkiegó 
wielkim przyiacielem. Ten uchy- 
liwfzy па ftronę ceremonie Wto- 
fkie, ktore Пе nafzym, aż nad to 
przykrzyły , ро Polfku, у poufale 
przez dwa dni ich podeymował u 
fiebie. 

Rownie у po innych  miafte- 
ezkach Papiefkich,bylivafi przyimo: 
wani: w famey tylko Faenzyi nież 
ludzki Gubernator , fkrył йе przed 


niemi, ale miafto chcąc iego grus 
biańftwo nadgrodzić , witało gości 


z radofnemi okrzykami, у wfzel= 
kich im wygod doftarczało. 
Nigdzie iednak więkfzey nie dó“ 
Үй. 
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A a „a Hrabi ЖТ б iem 1633: 
1633. znali ludzkości, iak w Aryminie Hrabina Теги, iako urodzeniem 1033, 


nad morzem leżącym. Grzeczny 
owego miafta Gubernator Corfini, 
wyiechał aż o milę z czternaftą Ka- 
retami, yzpięknym Szlachty or: 
fzakiem. Spotkawfzy Offolińlkie: 
go, wyfkoczył z Karety, zaprofił 
go do niey , y przy wefołych ludu 
okrzykach , zawiozł go do fwego 
Pałacu, gdzie nie tylko ludziom 
wfzelkich wygod, ale nawet ko- 
niom hoynie dodano. 

Nim wieczerza naftąpiła, Guber- 
nator chcąc rozerwać Polła, zapro- 
wadził go do wielkiey Sali, wfpa- 
niale przybraney у oświeconey. 
Znalezli tan пай więcey 50. Dam 
godnie urodzonych, wfzyftkie wy- 
borney piękności. Po krotkim 
przywitaniu, zaczął Йе taniec, kto- 
ry trwał ЪШКо godziny. 


tak у pięknością inne Damy celo.» 
wała. Przetoż poważny iakiś fta* 
rzec, przyprowadził ią do Pofła, 
profząc aby znią tańcował. Zezwo* 
lił chętnie Pofeł; у zaraz każdemu 
ziego komitywy, damę do tegoż 
tańcu podano. Ciekawy to mufiał 
być taniec, w ktorym więkfza 
część Polakow , nieumieiąca procz 
Polfkiego,poW łofku tańcowała, Tak 
iednak пай byli ukontentowani, 
że Autor Dyaryufzu, z ktorego to 


wyiąłem , z tym Йе oświadcza „ iż 


nie tak przykro bywa dziecięciu 
być oderwanym od pierfi Macie- 
rzyńfkich, iak nam cięfżko było 
rozftawać fię z tak śliczną kompa- 
nią. ,, 

Po tak miłym w Aryminie ba- 
wieniu,Gubernator ofiarował (wych 
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1633: koni pod karety Pofła: tęż Гата 


przyfiugę y Hrabina Теми uczy» 
ийа w niebytności męża fwoiego, 
ktory pod ten czas o podal polowa* 
niem бе bawił. Pracz tey grze cz 
ności, Gubernator {аш przeprówa: 
dzał aż o milę Pofła, Jadący znim 
зу karęcie poftrzegł Sahaydaki u 
nafzych, ktorych nigdy nie widział, 
у {рубаї coby znaczyły. Pofeł 
chcąc iego ciekawości dogodzić, 
rozkazał, aby ich używanie poka. 
zano. Wfiadło więc kiłkunaftu na 
koni,y zwielką zręcznością w biegu 
końlkim do celu ftrzelali. Między. 
wfzyftkiemi iednąk пауІеріеу йе 
popifali  Grudzińfki  Woiewodzie 
Kalifki , у Krzyfztof Lanckorońlki 
Dworzanin Królewfki. 

Qffolińfki kończąc dalfzą podroż, 
a milę od,Loretu wyfiadł z karety, 
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у znabożeńftwa fzedł piechotą pro: 1633: 


Ќо do Domku Nayświętf:ey Pan- 
ny. Zaprofzony z tamtąd do Palae 
cu Kardynalfkiego, znalazł wfzel- 
kie dla fiebie , y dla ludzi wygody. 
Nazaiutrz po nabożeńftwie odpra: 
wionym, w dalfzą udał fię podroża 
Przez ktore tylko miafteczka па» 
fi przeieżdzali , wfzędzie niezmier- 
ny tłum ludzi zabiegał im drogę 
Wywabiała ich z domow cieka: 
wość widzenia ftroiu fobie niezna* 
iomego, у poznania tego narodu, 
ktory niedawnemi zwycięftwy nad 
dwoma wielkiemi Młocarftwami , 
toieft Рога Ottomańtką, y Mofkwą 
otrzymanemi, niezmiernie fwą flas 
wę pod ten czas był rozmnożył. 
Gdy przez miafto Fulino przeie- 
Żdzali, nieiakiś Murzyn, ktory бе 
mianował. Synem: Cefarza: Ethios 
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1633 pfkiego , nie тасу iak tylka 


dwoch przy fobie XX. Karmeli- 
tow , po Arlekińfku prawie ubrany, 
życzył fobie widzieć йе z Offoliń. 
fkim, ale nie wprzód chciał wniść 
do iego pokoiu, ażby nayprze. 
dnieyfiz Dworfkich Pofła, iego tam 
wprowadzili. Wprowadzony wziął 
prawą rękę Pofłowi, y profił, aby 
mu dano krzefło, oświadczaiąc Пе, 
iż nie przyftało na iego godność 
ftoiąc rozmawiać. Figura człowie: 
ka brzydka, a przytym duma nie 
zwyczayna , wfzyftkich do śmie- 
chu pobudziła. Offolińfki iednak 
kazał uczynić zadofyć woli iego, 
chcąc wiedzieć, co też mu owa mał- 
pa Afrykańfka miała powiedzieć. 
Ufiadłlzy, zaczął ciekawie Pofła 
fię wypytywać, po co do Rzymu 
iedzie , jakie ma tam fobie intereffa 
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zlecone, iak długo tam zabawi, iak 1@33-_ 


dawno z Pollkiey wyiechał , у iak 
wiele mil drogi fwey przebył. Na 
koniec oświadczył fię, iż chce Pol. 
fkę nawiedzić, y profił, aby powra- 
caiący z Rzymu tam go zawiozł, 
obiecuiąc mu za to wielkie łafki, Ко= 
roby na tron Qycowfki powrocił, 
Pofeł taiąc Śmiech w fobie, grze- 
cznie jednak wfzyftkie iego pytania 
yproźby zbywał: nakoniec 2 ta- 


kiemi, iakich on chciał, ceremo- 


niami pożegnał. 
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СО DO RZYMU 


Loretu iefzcze, wyfłał był Of- 

Гонкі Suffragana Gembickie- 
go przed fobą do Rzymu, aby tam 
wfzyftko naiego przybycie przy* 
gotował, y pompę wiazdu ułożył 
z, Miniftrem Papiefkim. 
wfzy więc do miafteczka Cafcllany, 


Przyby- 


znalazł tam Gembickiego., у Rezy- 
denta Pollkiego Pana Urfi, oraz ka« 
rety od Kardynało w Barberynich, 
krewnych Papiefkich dla fiebie 
przyfłane. W tych zbliżaiąc fię ku 
Rzymowi, о fześć mil Włofkich 
wftąpił da Aufteryi , gdzie Sekre- 
tarze rożnych Pofłow , у Panow 
Rzymfkich, na przywitanie їедо 


Przybycie Ofalińfkiego do Rzymu 363 
ezekali. Przybył też tam w krotce 1633, 
Kardynał de TorresProtektor Pol 
fki. Honor to był ofobliwfzy, у dla 
Offolińfkiego у dla Narodu, ktore* 
go Kardynali Protektorowie, ża: 
dnemu z Polłow niezwykli czynić, 
iako y Francufki nie uczynił Fran: 
cufkiemu świeżo do Rzymu przy: 
byłemu. 

Zadziwiła wfzyftkich biegłość w 
ięzykach Offolińfkiego: Włochom 
albowiem ро Włofku , Francuzom 
po Francufku, Hifzpanom po Flifz+ 
райка, Anglikom po Angielfku, а 


Niemcom po Niemiecku odpo: 
wiadał. 
Tym czafem przybywały, coraz 


licenieyfze Kardynałow,Pofłow Си; 
dzozięmikich, y rożnych Panow. 
tak Rzymfkich, iako y obcych, 


znayduiących йе pod ten czas w 
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1633. Rzymie karety: fto fześćdziefiąt y 
kilka ich naliczono. 

Gdy ztaką affyftencyą rufzono 
ku тогот Rzymikim, powftał nie 
mały rozruch między przybyłemi 
karetami, ubiiaiącemi Пе o pier- 
wfzość tnieyfca. Naywięklza kło- 
tnia była między ftangretami Po- 
flow Hifzpańfkiego,y Francufkiego. 

Gdy albowiem ieden drugiego 
do bramy z wielkim pędem uprze- 
dzał, oba w bramie przywązkiey 
na dwie wielkie karety, tak ulgne- 
li, Że Пе z niey wydobyć nie mo- 
gli. Przyfzłoby było do krwi rozła» 
nia, gdyby zwierzchność Rzym“ 
fka temu nie zabiegła. }ппе karety 
tą fprzeczką przytrzymane , nie 
mogąc йе iey końca doczekać, dru- 
gą bramą do miafta wiachały. 

Туш czafem Hifzpańfka kareta 
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pierwfza zbramy wydobywfzy йе, 1633: 


iakoby po wygraney batalii z try: 


umfem wielkim powrociła do Rzy- 


mu. Ofiolińfkiego, zaś karety у wo- 
zy do Pałacu ogrodowego Juliufza 
Papieża, za miaftem leżącego uda: 
ły fię. 

Stanął tam fzczęliwie Offolińfki 
dnia 20. Liftopada, y odpocząwfzy 
trochę,iechał z Kardynałem de Tor- 
res w zamkniętey karecie do Qyca 
Swiętego do Pałacu Kwirynalnego, 
gdzie wiele karet y pofpolftwa moc 
niezmierna, dla widzenia iego zbie* 
gała fie. 

Przyięty z iak naywiękfzą ludze 
kością od Оуса S. Urbana VIII, od- 
Wiedził z tymże Kardynałem Syno* 
wcow Papiefkich, у ро2по iuż wnoc 
przy pochodniach powrócił do fwe- 
go pałacu, gdzie dni naftępuiących 
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1613. odbieraniem, у oddawaniem wizyt, 


oraz przygotowaniem Пе do publi 
cznego wiazdu bawił Пе, 

Ludzie pod ten czas żyjący, nie 
widzieli nigdy wfpanialfzego wia- 
zdu nad oftatni, który Xiąże de 
Crequi Pofeł Francufki nie dawno 
był odprawił, Offolińfki chciał go 
Ww tym przefadzić, у aż nad to fwe* 
gó dokazal. Pomagały mu do wy- 
konania żamyfłow, świeże Роа 
Козу , a pamiętńć zwycięftwa nad 
Mofkwą, у Porta Ottomańfką. Сағ 
ły Rzym pragnął poznać narod tak 
waleczny, у tak daleki od fiebie: 
Obyczaie iegó , broń, у гоу Polfki 
pomnażał ludu ciekawość, 
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Niedzielę pierwfzą Adwen* 
tową ktora па dzień 27. Li. 


ftopada przypadała, gdy do pomie« 


nioney Juliufza Winnicy ziachały fię 
Dwory , Papiefki, Kardynałow ,y 
Pofłow Cudzoziemfkich , oraz nie» 
zmierna moc Kawalerow , Hra* 
biow, Marchionow , у Kfiążąt; 
Wfiadł na konia Offolińfki o godzinie 
го. toieft czterma godzinami przed 
zachodem fłońca, у rufzył ku Bra- 
mie Flamińfkiey. 

Jachało na czele tey pompy dwoch 
Furierow Offolińfkiego , po Роа 
w fuknie fzarłatne ubranych, na 
dzielnych koniach, Za niemi fzły 
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1633. 


XXXIV, 
wozy , fuknem Karmazyńowym z 
wyfzytemi na nim Pofła Неграті 
przykryte, w liczbie 22. 

Naftąpiło potym dziefięć Wiel 
błądow z dzwonkami na í 
frebrnemi , 


iach 
dekami iedwabnemi 
złotem tkanemi przykrytych, kto- 
rych prowadzili Perfowie, narodu 
fwego obyczaiem, bogato ubrani, 
У w zawoiach. Po tych widać było 
czterech Trębaczow nayprzedniey: 
fzych, konno iadących, po Polfku 
w zielone axamitne fuknie z ре- 
tlicami złotemi przyftroionych, za 
ktoremi (zła Gwardya Ройа z 34.10 


dzi złożona:konie pod niemi piękne, 


fami w fukniach iedwabnych zło- 

tem przefzywanych , mieli flinty, 

y piftolety y piora białe u czapek. 

Tu dopiero naftępowała Chorą» 

giew Papiefka z fwoiemi Trębacza- 
mi 


Wiazd Publiczny do Rzymu 


mi nazwana Cavalegieri z famey Szla 1633. 


chty złożona, a poniey Dworfcy 
Kardynałow, każdy maiący na ra- 
mionach kapelufze Kardynalfkie. 

Nie daleko od nich, iachało Poko- 
łowych Pofła 30 na dzielnych ko: 
niach, w rzędach ftebrnych: wfzy. 
{fey barwiafto w fuknie Polfkie axa- 
mitne, koloru niebiefkiego ubrani, 
maiąc przy fobie fahaydaki w free 
bro oprawne Tureckim zwycza« 
iem. 

Poprzedzał ich Giermek Pofła 
Chocifzewfki , ftarzec poważny, 
tarczą bogatą uzbroiony, y zwy- 
czaiem Perfkim ftrzałę w ręku trzy« 
maiący, z fkrzydłami do kulbaki 

mi; fuknie na nim złotem 
perłami, y kamieniami drogiemi 
tak bogato były ozdobione; iż wfzye 
ftkich na fiebie oczy, у podziwie« 
nie obracał. 2 
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1633. Яа Pokoiowemi, prowadzili ро dwudzieftu Dworzan Pofelfkich › = 


Periku bogato ubrani Matztalerze bogato przy złotych karabelach u 
g z y а - 


pięć koni naydzielniey(zych Ture- 


branych. Tuż za niemi iechało , 
ckich. Na każdym rząd у kułbaka 


izefnaftu Dwórzan. Pofła Hifzpań- 


drogiemi kamieniami,aż na podziw fkiego, oraz wielka liczba Kardy- 


ozdobione, na iednym mianowicie nalfkich, у innych Panow kre- 


koniu ,„fiądzenie było famemi буа: wanych kawalerow: 


mentami całe okryte, a na czele Po nie iakim przeciągu iechało 


konia, fztuka z kleynotow tak bo- dwudzieftu przednieyfzych Dwo: 


gata, iż ią fzacowano na 20000 rzan Pollkich, na przepych uftro. 


Szkudow, co nie mal na 10000 ionych, ktorym przodkował Jakub 
Czerwonych złotych wyniefi Zielińfki , Marfzałek dworu, maig“ 
Ale naywięcey to wfzyftkich za- су w ręku buławę frebrną. Po bo- 
dziwiało , że u trzech z tych koni, kach jego iachali dway kawalero= 
podkowy były ze złota, у nie kto- Wie. Tuż za niemi z liczną kawale- 


re umyślnie tak fłabo przybite, tow Francuikich komitywą poftę: 


żeby mogły edpadać :iakoż dwie, | pował, Xiąże de Richmosit Pofła Fran- 
na dwoie złamane odpadły: y po- tufkiego krewny, а za nim Dwo- 
ipolftwu Пе doftały. zanie Papiefcy. 

Za temi końmi iadący Koniufzy 


Naftąpili po nim rożni 'Panięta 
Ройа, z buławą frebrną, prowadził Zi 
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1633. Polfcy , z ktorych iedni umyślnie 


do Rzymu przybyli dla pomnoże- 
nia w(paniałości tego wiazdu, dru- 
dzy iuż dawniey tam będąc, у fie- 
bie, у ludzi fwoich ofiarowali na 
tę айире Polowi. Z tych nayprzod 
iechał Komorowfki Kanonik Kra- 
kowkki ‚ у trzech braci Narufzewie 
czow , Podikarbiego Wielkiego Li- 
tewlkiego Synow. Ро nim Wężyk 
Prymafa Krzylztof 
Łanckorońfki, Stanifaw Minolki, o+ 


Synowiec , 


ba Dworzanie Królewfey. Za nie- 
mi Lipfki Płocki Kanonik, у Rone 
cali Sekretarz Królewiki, a potym 


Karol Korniat, Sieftrzeniec Polla, 


w przepyfzney fzubie fobolami pod= 


fzytey, y kleynotami ozdobioney. 
Każdy 2 tych Dworfkich miał 
dwoch kawalerow Rzymfkich po 


bokach iadących. 


Wiazd publiczny do Rzymu 

Wfzyftkich iednak na fiebie cie- 
kawość naybardziey wabił Cie- 
klińfki Sekretarz Królewfki. Теп 
na dzielnym Arabfkim koniu iadą- 
cy , niepoiętey fzypkości obroty 
czynił, tak dalece , że łańcuch zło- 
ty do munfztuka przypięty, koń 
pod nim ofobliwfzą fprawnością na 
drobne kawałki pofzarpał , у ро» 
fpelftwu na łup rozrzucił. Nie 
mniey podziwienia fprawowała, y 
fuknia iego, petlicami z kleynotow 
drogich ozdobiona. Po nich iecha- 
li Zebrzydowiki, Teodor Hrabia 
Тагпоу кі, Potocki Brafławiki, Gą- 
fiewfki Smoleńtki, dway Firleio- 
wie Sendomirfcy , Alexander Lu- 
bomirfki Rafki, Woiewodzicowiez 
wfzyfcy na dzielnych rumakach , у 
na przepych uftroieni. Naybar- 
dziey iednak , co do drogości fzat 
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1633. celowali , Mikołay Offolińfki Syno- 


wiec Pofła, Grudzińfki Woiewo- 
dzic Kaliki, Daniłowicz Starofta 


Parczowiki, 


ragan Gnieźnieńfki , Sekretarz te= 
go Pofelftwa, ale gdy w bramie 
Rzymfkiey (potkany był Pofeł od 
Dworu Papiefkiego , iechał potym 
we frzodku dwoch Prałatow, to ieft 
po lewey ręce miał Xiędza Faufto. 
poli Amszyeńikiago Arcybifkupa, 
Marfzałka Dworu Papiefkiego, a 
po prawey IKaietaniego Patryar- 
chę Alexandryifkiego. Po bokach 
iego fzło зо piechoty Pollkiey, pię- 
knie ubraney, z guzami, у piora- 
mi frebrnemi. 

Suknie miał na fobie bogato zło” 
tem haftowane, убак przy żupa* 


Wiazd publiczny do Rzymu 375 


nie, iako y zwierzchney fzacie, by- 1633-2 


ło po dwadzieścia guzow fporych, 
każdy 2 iednego dyamentu fkłada- 
iący fię, y po dwadzieścia petlic 
dyamentowych. Karabela złotą 
kleynotami fadzona ‚ na 20000. zło- 
tych Polfkich fzacowana. Siedział 
na dzielnym Tureckim rumaku, 
maiącym podkowy złote. Na gło- 
wie iego były piora czarne, a przy 
ufzach czuby, gęfto dyamentami 
przeplatane. Całe fiedzenie, nawet 
ftrzemiona , drogiemi kleynotami 
ofadzone. 

Temu tak pięknemu widokowi, 
dodawała wiele ozdoby, Ofoba fa: 
mego Pofta. Był albowiem ieden z 


nayprzyftoynieyfzych fwoiego wie« 


ku męfzczyzn ,iak świadczą iego 


portrety, у сі со wiazd iego opie 
fywali. 
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Wycwiczony w fzkole Йауулеро 
Bereytera , albo јак w tenczas na- 
zywano, Kałwakatora ‚ Horacego 
Pintaryufza, fiedział przy toynie, у 
poważnie na {wym rumaku, z twa- 
rzą łagodną, у ukazuiącą wdzię* 
czność ludowi, radofnemi, ¢ viva, o* 
krzykami, po wfzyftkich ulicach, 
przez ktore iechał, iego witaiącemu. 

Z takową pompą zaprowadzony 
do fwego pałacu, pożegnał zwy» 
czayną fwą ludzkością wlzyftkich 
ktorzy z nim iechali. Nie tylko 
Rzymianie ale у Cudzoziemcy Pa: 
nowie wyznawali , ій nigdy w ży- 
ciu fwoim, tak wfpaniałego wiazdu 
nie.widzieli. Włofi zaś takie w nim 
ukontentowanie znaleźli, iż iedni 
całą tę paradę odmalowali, drudzy 
wybornym fztychowaniem ią wy- 
razili „inni na koniec iey opifanie, 
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z naddatkiem nawet wfpaniałości, 
w fwoim ięzyku wydrukowali. 
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DALSZE CZYNNOSCI OSSOLINSKIEGO 
W RZYMIE 


——— 


үү z Pollkiey Offoliń- „,,, 
fki, miał w zleceniu od Króla 733, 
у Rzeczypofpolitey , nie tylko o- 
znaymienie obrania iego na tron 
Polfki , ale też , у ftaranie йе o ugo- 
dę, nayprzod ftanu Duchownego 

z Swieckim względem dziefięcin, 

po tym Akademii Krakowfkiey z 
Jezuitami prawuiącey Йе о fzkały. 
Procz tego miał iakieś fekretne u* 
mowy 2 Stolicą Apoftoliką od Kró- 
lamu poruczone, iako йе można 
domyślić z iego Dyaryufzu. 
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Odpocząwizy więc nieco po fwo- 
im do Rzymu przybyciu, wnet 
począł miewać konferencye z Kar- 
dynałem Barberynim, Sy nowcem 
у Miniftrem Papiefkim. Со fię ty- 
cze Jeznitow , łatwo to wyiednału 
ich Generała, iż od procefflu z A- 
kademią Krakowfką w- Rzymie 
rozpoczętego, y odfwoich preten- 
fyi chętnie odftąpił, Nadgradzaiąc 
tę iego powolność Offolińfki, przy. 
rzekł mu, iż ufunduie, y nada no. 
we Jezuitom Polfkim Kollegium w 
Bydgofczy, co potym hoynie wy- 
konał. 

Dnia 6, Grudnia miał fobie nazna. 
czoną publiczną u Оуса S. audyen- 
cyą. Jechał na nią z więkfzą iefzcze 
niż do Rzymu wfpaniałością. Ро, 
fpolftwo na ulicach zgromadzone 


przeprowadzało go wefołemi o.. 
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krzykami rzucaiąc rózne wierfze 7633, 
na iego pochwałę pifane. 

Miiam obrządki, iako zwyczayne 
innych Monarchow Pofłom, z kto- 
At był od Оуса Swiętego przy- 
ięty, tego iednak zamilczeć nie 
mogę , iż owa fawna iego mowa, 
ptzyftofowana do ftylu w Rzymie 
pod ten czas panniącego , bardziey 
iefzcze fłuchaiących zadziwiła, niż 
wiazdu iego wfpaniałość. Uroda 
piękna, y poważna, głos miły , y 

żywa mowiącego udatność, dodała 
wiele okrafy ftylowi, 

Nie wfpominam tu wizyt, у zwy* 
czaynych w Rzymie rozrywek, kto 
re =з czyniono: Nie tylko pofpol- 
ftwo, ale y Panowie tameczni, tak 
wielki pod ten czas powzieli Naro: 
du Polfkiego fzacunek, iż za fzczę- 
ście fobie poczytali, przynay* 


380 ROZDZIAŁ хүүр 


1533_ mniey ktorego z Dworfkich Pofła 
mieć ufiebie na obiedzie. 

Offolińfki przy publicznych fpra: 

wach, nie zaniedbał tam у nabożeń. 
ftwa; przetoż poftanowił dnia 9. 
Grudnia z całym fwoim Dworem 
nawiedzić piechotą fiedm Rzym- 
fkich Kościołľow, ofobliwfzemi od- 
puftami uprzywileiowanych: oczym 
gdy fię dowiedział Ociec Swięty, 
nadefłał mu fivoie karety, odradza. 
iąc, aby fzanuiąc zdrowie, obiechał 
raczey, niż obchodził pomienione 
Kościoły. Ale Offolińfki niedał fię 
odwieść od fwego przedfięwzięcia, 
Y tupofpolftwo, hurmem za піт“ 
idące, nie zaniedbało fwoich okrzy. 
kow,wynofząc aż pod niebo fwemi 
pochwałami , tę iego pobożność. 

Refztę czafu od zabaw publi- 

cznych zbywaiącego, użył na oglą- 
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i jec 7633: 
danie ciekawości Rzymfkich. Ociec MZ 


Swięty ofiarował mu do tego oglą- 
dania fwoie karety, a Synowiec ie- 
go Kardynał przydał mu fwego nay- 
poufalfzego Sekretarza, Jerzego 
Lanco, rodem Szkota, człowieka ze 
wfzech miar zacnego, ktory fwo- 
iemi ufiugami, tak uiął fobie ferce 
Offolińfkiego, że Пе w nim mocno 
rozkochał. Ten nietylko w Rzy* 
mie, ale у w drodze do Florencyi, 
z ofobliw(zą mu fłużył pilnością. 
Naftąpiła nakoniecoftatnia poże* 
gnania audyencya, na ktorey chcąc 
pokazać Ociec Swięty,iak wielce Го+ 
bie fzacował Offolińfkiego , procz 
Wielu podarunkow , ofiarował mu 
Diploma fwoie, przez ktore dobra 
iego nazwane Ofolin, ze wfzekiemi 
przyległościami, dzierżawami &с. 
w Xięftwo obrocił, a famemu Offo- 
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133. lińfkiemu yiego naftępcom, dzi 


com Offolina, tytuł Xiążęcia nadał: 
Nieznaydnię nigdzie, iak długo 


Offolińfki w Rzymie йе bawił, m 


knię iednak z daty pomienionego 


diploma, ktore mu dane było d 
23. Grudnia, iż audyencya iego 
oftatnia, w ten dzień przypaść mu- 
fiała, po ktorey tegoż dnia z Rzymu 
wyiechał, gdyż po pierwfzym no- 
clegu ftanął w Banai, w W 
żego Narodzenia,y tam czę 
przez hoyność Kardynała Баг. 
beryniego , ze wfzelkiemi wygoda: 
fniprzepędził. Ponieważtedy przy- 
był do Rzymu dniazo. Liftopada, 
а wyiechał 23 Grudnia , więc całe= 
iego w Rzymie bawienie było bli- 
fko piąciu tygodni. 

Wyjazd iego z Rzymu niezmier- 
fie ludu mnoftwo do fiebie żwabił 
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Nie była w prawdzie tak liczna pod 1633. 


ten czas Offolińlkiego komitywa, 
iak pod czas wiazdu, gdyż wozy,y 
nie mało przy nich ludzi przodem 
wyprawiono, nadgrodziła toiednak 
pofpolftwa Rzymfkiego przychył- 
ność ku niemu , ktorą iedni okrzy= 
kami, drudzy wierf(zow па pochwa 
łę pifanych rozrzucaniem, inni na 
koniec łzami nafzych Żegnaiąc , о- 
Świadczali. Tak wielka owego ludu 
u przeymość , wycilkała у nafzym 


łzy z oczu. 
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ЕЭБ З e кз. 


Ała zRzymu aż dogranic Хіе« 
ftwa Florenftfkiego podroż, od- 
prawował Offolińlki, końmi,karetą, 
y kofztem Kardynała Barberinie- 


go, w miłym towarzyftwie Sekre- | 


tarza tegoż Kardynała, 

Gdy fię zbliżył do granic, zaie- 
chał mu drogę Sekretarz Xięcia 
Florentfkiego z liczną Szlachty 
komitywą, ofiaruiąc mu imieniem 
Pana {wego karetę, у konia Xiążę< 
cego. Wieżdzaiącego do Miafte- 
czka Skarparyź, hucznym z licznych 
dział ogniem przywitano. Теп" 
że mu honor, у po innych Mia- 
ftach ,' przez ktore przeieżdzał 
czyniono. Gdy 


Ofolżifki w Florencyi 


i п = 633. 
Gdy z Sieny miafta wyiachawfzy, 1633: 


przebył gory , znalazł czekaiącego 
na fiebie Marchiona Paoledź Bufalo z 
licznieyfzym iefzcze Szlachty or- 
fzakiem. Ten przywitawfzy Pofła; 
ofiarował mu Paziow Kfiążęcych, 
do iego ufług przyfłanych. 

Przez całą tę drogę,iak wielkie pa. 
fzym czyniono wygody, y ztąd mo- 
żna miarkować, że do tych Aufte- 
tyi, w których noclegi przypadały, 
2 famey Florencyi łożka , y poście» 
li bławatne, były dla wlzyftkich 
Przyfłane. Nie trzeba fię dziwować 


tak wielkiey Xiążęcia ludzkości, 


nie tylko albowiem znaiomością, 

Przyiaźnią, ale y krwi związkiem 

był złączony z Władyfławem IV. 

Ten Monarcha, gdy będąc iefzcze 

Królewicem zwiedzał kray Włos 

fki, przez całe dni 18. bawiąc we 
y Aa 
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1633: Florencyi, ofobliwfzą powziął przy: 


iazń z Xiążęciem pomienionym, 
którego iefzcze Оусіес pod ten 
czas w Florencyi panował. Pomna- 
żały tę iego ludzkość wiadomości 
z Rzymu, o zacności, ywfpaniałości 
Offolińfkiego, przez ktorą wfzyft- 
kich tamecznych obywatelow oczy 
y ferca do fiebie pociągnął. 

Gdy бе iuż ku Florencyi zbliżali, 
fpotkał Offelińfkiego Wawrzyniec 
de Medicis, Stryi Kfiążęcia panuiące- 
go, wkrzeficiel nauk we Włofzech, 
у fławny. uczonych dobrodziey. 
Теп przywitawfzy piękną mową 
Offolińfkiego, zaprofił go do fwoiey 
karety, do ktorey wfiadł y Daniło- 
wicz Starofta Parczowiki. 

W tey komitiwie wieżdzaiącego 
do Florencyi, niezmierneludu mno- 
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ftwo witało fwemi okrzykami. Do- 1623 


dawały radości muzyki po ulicach 
brzmiące , dzwonow wfzyftkich 
odgłofy, у ogień z dział zamkowych 


итэ 
Przy Btamie pałacu czekał nań 


Xiąże panuiący, Skoro go poftrzegł 
Offolińfki, wyfkoczył z karety, у 
przywitał wyrażeniem podziwienia 
fwoiego nad niefłychaną iego ludz: 
kością. Po wzaiemnych oświadcze: 
niach zaprowadził go Xiąże dopo“ 
koiow dla niego przygotowanych, 
gdzie przez czas nieiaki z nim bas 
wiwfzy , profił, aby nie wychodząc, 
odpoczął tam potrudach ройго- 
dnych: 

W tymże pałacu naznaczono 24. 
pokoiow dla pierwfzych Offoliń- 
fkiego Dworzan, a innych w а= 
tym zamku poftawiono. Naftąpiła 

Аай] 
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1633. w krotce wfpaniała wieczerza dla 


wfzyftkich. Zadziwiła nafzych, nie- 


znajoma im nigdy ludzkość, gdy 
poftrzegli, iż ftaienni ludzie Xią- 


Żęcia, chcąc nawet ане „a na* 


{гут dać odpoczynek od Pracy , fa- 
mi na fiebie wzieli rozporządzenie, 
y ochędoftwo tak koni, iako y po- 
wozow: im zaś famym wina у ży: 
wności wfzelkiey podoftatku do: 
ftarczono: nad to każdemu z nay- 
mnieyfzych foryfiow nawet, łożka 
z pościelami bławatnemi dano. Na- 
zaiutrz fkoro fię ockneli , znalezli 
ftoły dla fiebie zaftąwione. Byli y 
tacy, ktorzy iakby nie kontenci z 
tych potraw, innych domagali йе, 
у zaraz im опе przynofzonoa. 
Trzeciego dnia-po fwoim przy- 
byciu, miął Pofeł publiczną u Xiążę: 
cia audyencyą, ро ktorey naftąpił 


Offolinfki w Flovencyi 
wielki obiad. Ku wieczorowi znay* 
dowali йе пай u tegoż Xiążęcia na 
muzyce, po ktorey nakomedyą u+ 
cali fię. 

Nazaiutrz wyiechał z fwoiemi 
Ofsolińfki do wfpaniałego Kościo- 
ła ‚ o podal od miafta leżącego, w 
ktorym był obraz wielkiemi сць 
dami Пупасу Nayświetfzey Pan- 
пу. Ztamtąd gdy powracał, zna: 
lazł w polu Xiążęcia przypufzcza- 
niem koni do biegu, bawiącego fię. 
Zaprofzeni у пай do tegoż igrzy« 
fka, lubo mieli koni podrożą fpra- 
cowanych, tak dobrze iednak. bie- 
gali, że tylko ieden z koni Kfiążę. 
cych nad niemi tryumfował. 

Kfiąże w famym kwiecie młodo- 
ści, żywy, y ciekawy, przypatro- 
wał fię mocno, nietylko koniom y 
fiądzeniu, ale też у ftroiowi na. 
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633, fzych. Naybardziey go Sabaydaki 


zadziwiały. Offolińfki chcąc iego 
ciekawości zadofyć uczynić, rozka- 
zał fwoim, aby ich używanie poka: 
zali, Rozbiegło йе wnet nafzych 
kilkudziefiąt, y w biegu końfkim 
wypulzezali ftrzały: a że tam nie- 
daleko były bażantarnie Kfiążęce, 
aieden z nich bażant w ten czas 
trafunkiem wyleciał, Grudzińfki 
Woiewodzic Kalifki wyftrzelił do 
niego, y wlocie zabił, Niewypowie* 
dzianie to zadziwiło Xiążęcia, wy- 
znawaiącego , iż nigdyby nie wie: 
rzył, żeby można było z Łuku ptas 
ka ubić, gdyby fwoiemi oczami ќе» 
go nie widział. 

Pokilku dniach, gdy бе Offoliń: 
fki w dalfzą podroż do Wenecyi wy- 
bierał, przyfłał mu Xiąże w poda- 
runku, ze złota tkane, mifterney 


О Ен w Florencyź 
roboty obicie,y wielkiego fzacunku. 
Nie dość na tym, wyieżdzaiącego z 
Florencyi przeprowadzał aż omi- 
le tenże fam Xiąże Wawrzyniec de 
Medicis, Stryi Xiązęcia panuiącego, 
ktory go y do Florencyi był przy- 
wiozł. Przydał y dwie Lektyki, ie- 
dnę Pofłowi, drugą Staroście Par- 
czowfkiemu, dla wygody w przeby« 
waniu gor przykrych у niebefpie« 
cznych. 

Przeprowadzał nafzych aż do gra* 
піс Xięftwa Florentfkiego , ow 
grzeczny Marchio Bufali , ktory 
ludzkością , у ufługami obowiązał 
fobie ferce Offolińfkiego. Też fame 
bonory, y wygody nafzym w tey 
drodze czyniono, ktorych iadąc do 


Florencyi doznawali. Przy ро2е- 
gnaniu owego Marchiona , daro- 
wał mu Pofeł dzielnego z bogatym 
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fiądzeniem konia, a Starofta Par- 
czowiki przyfłużył mu йе Ѕаһауда- 
kiem f(zacownym, 
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POWROT DO OYCZYZNY, Y DALSZE IEY 
USŁUGI .OSSOLINSKIEGO. 


z тл 


U iuż uftaie ow Dyaryufz Po- 
Roks > к; А 
1633. felftwa, pifany od iednego z 


Towarzyfzow tey drogi, ktory mi 


naylepfzym był świadkiem wfzyft+ 
kich dzieł, y obrotow Offolińfkiego. 
Wiadomo mi iednak z hiftoryi, że 
miał on zlecone fobie od Władyfła- 


wa podobne pofelftwo, у do Rze- 


czypofpolitey Weneckiey, czego 
świadkiem ieft owa Łacińfka Mowa 
miana od niego do pomienioney | 
Rzeczypofpolitey dnia 14. Stycznia. 
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Opifania tego pofelftwa w fzcze- 
gulności пікай zafięgnąć nie mo» 1633. 
głem. 

Nie wątpię iednak, iż y.tam z ro- 
wną ludzkością był przyięty , poe 
nieważ Wenetczykowie w ścifłey 
pod ten czas Żyli zPolakami przyia- 
źni, у namawiali ich do traktatu 
handlowego, przez ktory Rzecz- 
pofpolitaWenecka obiecywała fwo. 
im kofztem oczyścić rzekę Dniepr, 
y znieść owe zawady do fpławu, 
ktore obywatele porohami nazywa- 
ią ; nadto dla ubefpieczenia od naia- 
zdow Tatarfkich, miała wyftawić 
kilka fortec nad Dnieprem , a mia- 
nowicie przy uyściu tey rzeki do 
morza czarnego, do ktorego wten 
czas granice Pollkie rozciągały бе, 
maiąc tym morzem fwoy han- 
del z nami prowadzić, ale ten tak 
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1633:_ piękny proiekt nie wziął fkutku, dla 


woien uftawicznych. 

Z Wenecyi, udał Пе Offolińlki do 
Wiednia, Jak mile tam od Cefarza 
był przyjętym, można у ztąd po- 
znać, że nie profzony, ale proprio 
motu, uczynił go Xiążęciem Swię- 
tego Pańftwa Rzymfkiego, ze wfzy- 
ftkiemi z iego linii pochodzącemi 
Sukcefforami, nie przywiązuiąc by- 
naymniey tego tytułu do dziedzi- 
twa О йа, iako Papież w fwym 
Diploma wyraził, ktory famych 
tylko Dziedzicow pomienionego 
Offolina uczynił Kfiążętami. 

Z dwoiakiego więc powodu tytu* 
łem Xiążęcia ozdobiony powrocił do 
Qyczyzny. Miły ten był powrot 
Krolowi, bo mu tak w Rzymie, ia- 
ko w Wenecyi, у Wiedniu, wfzy= 
Rko pomyślnie fprawił, lubo . nie 


Powrot do Oyez: у dal. iey uftugi Ofoliń: 395 


wfzyftko innym wiadomo „со mu 1635+, 


taiemnie był Król przytym Pofel- 
ftwie zalecił. 

Nie długo on w Oyczyznie ро 
fwych pracach odpoczywał. Radził 
on Królowi, aby wzorem Pańftw 
innych, uftanowił Order w {wym 
Pańftwie, podtytułem Niepokalane. 
go Poczęcia Nayświętfzey Panny , y ро» 


dał mu proiekt onego, w ktorym o- 


pifał obrządki, у powinności Ka- 
walerow tego Orderu. Mieyfceiego 
miało być w Kościele Warfzawfkim 
ХХ, Jezuitow nie dawno przy Kol. 
Zafmako- 
wał w tey radzie Król, y w roku 


legiacie wyftawionym. 


naftępuiącym 1634 Otrzymał od 
Qyca S. Urbana УШ, potwierdze« 
nie tego Orderu. 

Roku 1635. złożył Król Seym z 
przyczyny kończącego fię traktatu 
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1635. pokolu z Szwedami, Jednoftaynym | zaś niezmierny: ponieważ tym fpo- 1635: 


wfzyftkich głofem, obrany był na 
ten Seym Marfzałkiem koła Rycer- 
fkiego Offolińfki, Podfkarbi pod ten 
czaś Nadworny. Pod iego Lafką, 
potwierdzony ieft pokoy zMofkwą, 
a Prowincya Czerniechowfka od 
Mofkwy odebrana, obrocona ieft w 
Woiewodztwo. 

Jak ufilnie dobra powfzechnego 
fzukał Offolińfki, у z tąd można po- 
znać, Podał on na tym Seymie pro- 
iekt , wielce użyteczny, złączenia 
dwoch rzek Piny, y Muchawca, z 
ktorych pierwfzą do Ргуресіа wpa- 
da, a ztamtąd do Dniepru, na ko- 
niec doMorza czarnego. Muchawiec 
zaś pod Brześciem z Bugiem fięłą- 
czy, a potym z Wifłą. Tych rzek złą 
czenie niezbyt trudnebyć zdaiefię, 
gdyż ich początki ledwie o dwie 
mile fą od fiebie odległe , pożytek 


fobem łatwy fpław wfzelkich to- 
warow , tak z Baltyckiego, iako y 
czarnego morza otworzyłby Йе. 
Та myśl tak zbawienna, znalazła 
przeciwnych fobie tych, ktorzy йо» 
bro prywatne , nad powfzechne 
przekładali. Szczęśliwfzy w. tey 
mierze wiek nafz,wzbudził podobną 
gorliwość o dobro powfzechne w 
fercu kochaiącym fwoy narod, Mie 
chała Ogińfkiego , Hetmana Wiel- 
kiego Litewfkiego, ktory w innym 
wprawdzie mieyfcu., z rownym 
iednak Narodu pożytkiem, do po* 


mienionych morz , przez złączenie 
rzekDniepru,Piny,Jafiołd y,i Szcza» 
ry z Niemnem, nie mniey. wygo* 
dny fpław, wielkim fwym kofztem 
otwiera. W tym tak chwalebnym 
przedfięwzięciu, miał у оп dofyć 
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1635: przefzkod y trudności, z teyże co 


y Offolińfki przyczyny: prywata 
albowiem ieft wfzyftkich wiekow 
przywarą: z ludzmifię urodziła, y 
nieuftanie, chyba wraz z ludzmi: 
ale czuły na wfzyftkie narodu ро+ 
żytki, STANISŁAW AUGUST, 
day Bożeiak naydłużey fzczęśliwie 
nam panuiący , uprzątnął fwoią po- 
wagą y roftropnością wfzyftkie te 
zawady. 

Po fkończonym Seymie, Król 
Władyfław uczyniłOffoliń(kiegoGt- 
bernatorem wfzyftkich Prufs Pol- 
fkich, dawfzy pod iego kommen* 
‚ dé woyłko, ktore granice nafze, od 
naiazdow Szwedzkich zafłaniało: 
Znał on dobrze, iż pokoy uczciwy; 
lepfzy ieft nad fzumne zwycięftwa; 
przetoż roftropnością fwoią do te 
go rzecz przyprowadził, iż przy” 


Poftlftwo O(falixfkiego do Cefurza 399 
mierze pokoiu z Szwedami iuż 
fkończone, znowu aż do lat 26 Ьу- 


ło odnowione. 
а 
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POSELSTWO OSSOLI GO DO CESA- 
RZA, Y RZESZ MIECKIEY. 


AV VE pod ten czas, gdy Of- 
folińfki po pracach fwoich T 
chciał odpocząć w Offolinie , ode- 
brał niefpodzianie lift od Króla dnia 
29. Maia, roku 1636, w ktorym до па 
wfzyftkie obowiązki zaklął, aby nie 
wymawiaiąc fię, iak nayprędzey 
iechał w Pofelftwie na Seym Rze- 


бу do Ratyzbony, na dzień fiodmy 
Czerwca złożony. Ledwieby йе 
Kuryer tak prętko mogł w tey dro- 
dze uwinąć. Zmiefzało to Offoliń: . 
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1636. fkiego niepomału, zwłafzcza że pos INRI зс 
me ferce widzi, że wfzyftkie-'935 


felftwem Rzymfkim nadwerężywfzy 

fwoiey fubftancyi, nie widział fię 
być w ftanie do tey wyprawy zdol- 
nym. 

Ledwie dzień minął , alić przy- 
biega od Króla Forbes Sekretarz 2 
inftrukcyą у afiygnacyą iakiegoż- 
kolwiek na tę drogę pofiłku. Wie- 
dział Król, iż Forbes był miły z 
dziecinnych lat Offolińfkiemu , у od 
niego Dworowi zaleccny ‚ iego 
więc przydawfzy mu za Sekreta- 
rza tego pofelftwa, użył do nama- 
wiania, aby йе z tey ufługi nie wy- 
mawiał. Słuchaymy co w tey око» 
liczności pifze o fobie Offolińfki w 
Dyaryufzu tego Pofelftwa,, Cięfzka 
» to. była na mnie deliberacya, cię« 
s» {zka rezolucya, atoli Bogu бе 
зз oddawfzy , ktory fam naylepiey 

„ me 


prace, ba zgoła (ато życie, chwa* 
leiego Swiętey, у dobru pofpo+ 
litemu z młodości lat fwoich po- 
Święciłem, nie ędzaiąc zdro» 
wia, a pogotowiu lichey fubftan* 
суі moiey; у naten czas rezol« 
wowałem fię iść za iego-powo= 
» łaniem. „, A że przynaymniey: 
dwoch tygodni potrzeba by. 
fu do doftania pieniędzy , poruc 
wfzy fłagom wyprawę, fam końmi . 
rozftawionemi pobiegł do Króla, w 
Mereczu pod ten czas będącego, 


Zdziwił Пе Król niewypowie« 


dzianie, gdy uyrzał przed fobą Of 


folińfkiego. Przyiął go z miłością 
prawie braterfką ,: y: zamknąwfzy 
fię znim w pokoiu, przez kilka go- 
dzin przeciągnął rozmowę. Tegoż 
dnia Offolińfki wyiechawfzy z Me- 


Bb 
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1635. гесга, па rozftawionych koniach, 


ftanął na noc w Grodnie; у z tymże 
pofpiechem powrocił do Offolina, 
gdzie przygotowawfzy fię w drogę, 
dnia 17. Czerwca rufzył do Nie- 
miec. 

Pofelftwo to było , nietylko de 
Rzefzy Niemieckiey , ale у do Ce- 
farza Ferdynanda drugiego , y do 
Syna iego,tegoż imienia, Króla Wę: 
gierfkiego , y Czefkiego. Na tym 
Seymie Rzefzy Niemieckiey miano 
"obierać Króla Rzymfkiego. Cefarz, 
na ten ftopień promowował Syna 
fwoiego , ale nie ktorzy Elektoro- 
wie, nie chcąc go widzieć w tey do- 
ftoyności , namawiali ufilnie Wła- 
dyfława ІУ, Króla nafzego, aby йе 
onią ftarał. Władyfław daleki od 
tey ambicyi, zlecił Offolińfkiemu, 
aby Króla Węgierlkiego y Czefkie- 
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go, iako krewnego fwoiego, na tę 1635, 


godność promowował. Procz tego 
miał Offolińfki w zleceniu, ale bar: 
zo fekretnym “pod ten czas , aby 
fię ftarał w małżeńftwo Królewikie 
o Ceecylią Renatę, corkę pomienio* 
nego Cefarza. 

Dnia 1. Lipca ftanął Offolińfki 
w Pradze, gdzie poznał prożny 
fwoy pofpiech , ponieważ Пе dowie: 
dział , iż żaden iefzcze z Elekto- 
row, ani fwoią ofobą, ani przez. 
Plenipotentow nie przybył do Ra- 
tysbony. Tam odebrał wiadomość, 
iż Cefarz życzy, aby Пе zatrzymał 
w Pradze, aż weźmie od niego wia< 
domość gdzie fię ma z tamtąd obro- 
cić. Wielce to iego zmartwiło , iż 
z wielkim kofżtem mufiał« tam 
prożno czas trawić: w fpufztofzo< 
nym albowiem przez świeżą woy: 

Bbij 
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1635. nę tym mieście , nie tylko dro- tey woyny od Władyfława przyfła: 1635- 


gość wielka, ale y niedoftatek pa- 
nował. W takowym utęfknieniu 
fwoim tę iedyną miał pociechę, iż 
znalazł pod ten czas' w Pradze mie: 
fzkaiących, dwoch fwoich Profef: 
forow, obu Jezuitów , to ieft: Xię: 
dza Marcina Santyniego , pod kto- 
rym, przed lat dwudzieftu piąciu, 
fluchał Logiki w Gratzu, у Xiędza 
Wadinga, pod ktorym cały kurs 


Filozofii, w Lowanium powtarzał, 


Wfzakże poiedynaftu dniach fwe- 
go miefzkania, rufzył z tamtąd do 
Linzu , gdzie pod ten czas Cefarz 
przebywał. 

Na piewfzym noclegu , odebrał 
lift od Króla Węgierfkiego, z Fran- 
cuzami'woyną pod ten czas 'zaba- 
wnego , w ktorym Пе ufkarżał na 
Kozakow nafzych,w pofiłek mu do 


nych, iż Пе buntuią, у fłużby czy- 
nić nie chcą, chociaż: im dobry żołd 
ofiarowano. Zafimacony tą nowiną 
Ofioliń(ki, napifał zaraz lift do owe- 
go woyfka, у do iego Komendanta, 
iakiegoś Srarofty Łomżyńfkiego, w 
ktorym go Szwagrem fwoim пагу 
wa, przekładaiąc niefławę ich, у 
narodu Polfkiego przez te bunty, 
na ktore fię Król Ferdynand ufkar- 
2а, у zagrzewaiącich do pofłufzeń- 
ftwa żołnierfkiego. 

Odpifał y Królowi Ferdynando- 
wi, iak rzecz wyciągała, y profił 
go, żeby tym Kozakom, iacykol- 
» wiek fą, nie uymowanofławy ich, 
» У przyznawano to,co dobrze zro* 
» Біз: gdyż fychać, że Urżędnicy 
» woienni Cefarza Jmci, krwią ich, 
» naygorfze razy zatykaiąc, ch wa- 
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1635: _„, łęiednak wfzyftkę narodom fwo- Ш. w pofiłek Cefarzowi, zbili w 2635. 


y im przywłafzczaią, iakoby oni vi- 
s Jia Capita z potrzeby , a nie dla do- 
» brey fławy, na tę йе tu fłużbę za- 
» ciągali. ,, 

Dla obiaśnienia tey. fkargi, nale: 
Ży mi choć krotko namienić o tych 
Kozakach. Nazywano ich Lifow- 
czykami od Lifowikiego Alexandra, 
ktory będąc w woyfku Litewfkim 
Porucznikiem Hufarfkim , miał po* 


tym kommendę nad Kozakami 


Dońfkiemi, y wiele dokazywał na 
woynachTureckich,yMofkiewfkich. 
Chodkiewicz Hetman miał w nim 
ufność ofobliwfzą. Umarł pod Sta- 
rodubem w polu, iak mniemano, 2 
trucizny. 

Pomienieni Kozacy, ktorych by- 
ło $o00. podkommendą Rogawfkie- 
go, polłani naprzod od Zygmunta 


otwartym polu Stefana Rakocego 
z woyfkiem Gabara, pod Humenią 
w Węgrzech leżącego , y cały ten 
kray fplądrowali. Czym przeftra- 
fzony Gabar Betlem , woyfko fwo- 
ie, ktore Wiedeń w oblężeniu trzy- 
mało, z tamtąd do Węgier na 
fwoię obronę fprowadził, Lecz gdy 
Panowie РоМсу fzemrzeć poczeli 
na Króla, iż mimo woli Rzeczypo* 
fpolitey pofłani, mogli y Polakow 
do woyny Węgierfkiey pociągnąć, 
przetoż odwołano ich do Polfkiey: 
ale oni znowu przez Szląfk prze- 
fzedfzy, powrocili do ufług Cefarza, 
у na wielkiey mu byli przeciwko 
Czechom pomocy, pod kommendą 
iuż Kleczkowikiego , ktory. pod 
czas potyczki pod Engenburgiem 
od armaty poległ. 


408 ROZDZIAŁ ҮГІП. 
1635.  Powtornie potym сіх (ami Кола. 
cy pofłani byli od Władyfława Ту, 
w pofiłek temu Cefarzowi па woy* 
nę Francufką. To o Kozakach. 
Gdy йе zbliżał Ofolińlki do Lin- 
zu ,zaiechał mu drogę Marfzałek 
Cefarfki, z wielą Dworzan у ka- 
ret; a przywitawfzy go imieniem 
Pana fwoiego, zawiozł do Pałacu 


mu wyznaczonego. Nazaiutrz na 
- 


podeymowanie iego, naznaczono 
dwieście talerow twardych na ka- 
20у dzień, profząc, Aby niemi ie. 
go fiudzy fzafowali, ponieważ Ce. 
farz, wyfławizy fwoy Dwor do Ra. 
tyfbony , mało miał przy fobie 
Dwortkich Urzędnikow, Offolińfki 
przez wfpaniałość ferca, niechciał 
tych pieniędzy przyjmować, bojąc 
fię iednak urazić tym Cefarza, 
przyjął w prawdzie, ale czwartą 


Pofelftwo Ори: do Cefar. у Rzef, Niem: 409 
część tey fummy, kazał codzień da. 1635. 
wać Panu Biboniemu, Rezydento« 
wi Polikiemu przy Cefarzu będą- 
cemu. 

Dnia 18. Czerwca miał audyene 

суз u Cefarza , na ktorey iak mile 
był przyię ty, można poznać ztych 
flow, ktoremi od Cefarza był przy” 
witany. буш та eft mihi materia lega- 
tionis, [> wa minus gratum, тида Seres 

Dominationem vefiram, €? non 
аит quempiam, ad me miferit, Habchi-. 
тиз de quibus colloguamuv confident fimè, 
nam ego Dominationemvefiram a puero-haa 
beo charifimum. To mowiąc, rękę pore 
wał Oflolińfkiego przy nim fiedzą- 
cego, у Ścilkaiąc ią rzekł; Jrerum 
repeto, quod ante aliguot annos, Vienne 
dixi, quod fim tuus Ferdinandus ille, 

Gracenfis. Z гоуупа ludzkością Cefas 
xzowa , у inni Panowie Niemieccy. 


{ок е DZIAŁ. COIL, руй Ой: do Cefar: у Коё: Niem: 411 


1635 jego przyimowali. Dodawało mu Na drugiey więc audyencyi, kto- 1635- 


powagi y zalety , że był Xiążęciem 
Jmperii, lubo w Polfzcze tego tytu- 
łu nieużywał. 

Władyfław ТУ. miał dawniey o- 
chotę poięcia w fwoie małżeńftwo 
Xiężniczki Elżbiety Corki Fryde= 
ryka Faltzgraffa Ryńlkiego, ktory 
trzymaiąc z Francyą przeciwko 
Cefarzowi , kufił бе o Króleftwo 
Czefkie ‚ у onego tytuł fobie przy- 
włafzczał, iakem о tym wfpomniał 
w Pófelftwie Offelińfkiego do An- 
gli. Namawiała do tego Francya 
Władyfława , у inne Dwory iey 
przyiazne, ale że ta Dama była Re- 
ligii Dysydenttkicy, Bifkupi, у tnni 
Panowie , oraz Dwory Cefarzowi 
przyiazne, obrociły ferce Wła- 
dyfława do Cecylii Renaty, Corki 
Cefarfkiey. 


та miał Offolińfki, przymowił mu 
о to Cefarz, iż Władyfław miał po- 
rozumienie z iego nieprzyiaciołmi. 

Trudno fię tego było zapierać 
Offolińfkiemu; wyznał więc, iż my- 
Ślił wprawdzie Władyfław o Faltz- 
grafownie , ale zawfze pod temi 
dwoma kondycyami ; pierw/za, aby 
zoftała Katoliezką ; druga, aby Faltz= 
graff przeiednał Cefarza , у doła: 
fki iego był przywrocony. 

Dnia 25. Lipca przyiechał z Wie- 
dnia do Lincu Pofeł Hifzpańśki, Hra- 
bia d'Ogniate; айв imieniem iego, na 
pierwfzym wieździe Offolińfkiego 
do Lincu, Dworfcy Hifzpańfcy , у 
z karetą przeciwko iemu wyieżdza- 
li; więc Ofolińfki tegoż dnia wyfłał 
do niego zwizytą Sekretarza For- 
befa. Pretendował on, aby fam OR 
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2035 folińfki wprzod”był u niego, gdy 
iednak mu przełożono, iż on, iako 
dawniey przy Cefarzu będący, lu- 
boby fięnaczas gdzie był oddalił, 
powinien mieć Offolińfkiego za со 
ścia, y.pierwfzy go przywitać. Tym 
przekonany Hrabia , zaraz pofpie« 
fzył do Offolińfkiego , у tegoż dnia 
wzajemność odebrał. 

Dnia 28. Lipca wyiechał z Lin- 
cu Offoliń(ki do Ratysbony , wyfłą. 
wfzy wprzod, ktorzyby mu tamo- 
porządzili ftancyą wygodną, od Fu- 
ryerow  Cefarlkich  naznaczoną. 
Gdy fię iuż zbliżał do tego miafta, 
fpotkali go iego ludzie z oznaymie- 
niem , iż owa ftancya nie była po- 
dług godności iego Pofelftwa, za: 
czym zatrzymawfzy Пе fam w li- 
chym miafteczku Pfetter ‚ wyfłał 


Forbefa, Sekretarza Królewikiego, 


PofelfwoOfolii: zo'Cefar. у Reef. Мет: 453 
aby о dom uczciwy nalegał u Fu- 1635, 
ryerow Cefarfkich', ale ci ftoiąc'u: 
porczywie przy naznaczonym, tym 
Пе fkładali, iż w'nim „су. przedtym 
Pofłowie Polfcy mieli fwe ftanowi: 
fiko, у że ten był naywygodniey- 
fzyczspiąciu domow iefzcze nie'za- 
iętych. 

Niekontentz tego Offdlińfkiywy- 
ftat Lanckorońfkiego do Cefarzajie- 
dnym noclegiem pbźniey za nim, 
iadącego do Ratysbony, abyfię iu- 
fkarżył na Furyery, y ułożył po- 
rządek iego wiazdu do miafta po: 
mienionego. Przywiozł na zalutrz 
Lanckorońfki lift od Marfzałka Ce: 
farfkiego do Furyerow, aby Пе fias- 
rali ukontentować Offolińtkiego , 
ale іс прог, tym їе fkładał , iż da. 
wniey ; oiego-przybyciwnie byli u 
wiadomieni, 
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» czym rozefłałem flugi moie po 1635, _ 


1635_ „ Mufiałem йе więc fam do Ra: 
tysbony pokwapić , mowi w „ wfzyftkim mieście, aby, albo za 
{wym diaryufzu Offolińfki, abym „ pieniądze moie , doftali ftanowi- 
przed wiazdem Cefarfkim mogł » Ка przyftoynego, albo na Furye- 
radzić o przyftoyności doftoień= » rach tak Cefarfkich , iako yu 


ftwa Pana moiego. Stanołem 
więc w owey naznaczoney go* 
„ fpodzie, co do wczafu mego, 
„ y czeladzi dość przeftrońney , 
„ przy infzych wielu na teyże uli- 
„ cy gofpodach: ale że Aufterya 
była, a do tego zprzyiazdu na 
Ślaku , żadną żywą miarą nie 
zdało mi fię, abym na tamtym 
mieyfcu ftać miał, lubo to tu, 
famym Kurfifztom zwyczayna, 
» ftaćwAufteryach przeż ten czas: 
„» nie chciałem iednak do ich nis 
„ kczemności ftofować powinno- 
ści moiey, przeciwko Panu, tam, 


» 
„ gdzie chodziło ohonor iego. Za- 


Papenhey ma, Marfzalka Jmperii, 
wymogli. Nie darmo ta moia u: 
filność padła, bo Furyerowietak 
Cefarfcy , iaka у Jmperiż, oba* 
czywfzy gorące moie poczuwa- 
nie, dali dla mnie , famego Bur- 
miftrza Dom ochędożny, y po- 
czciwy , na mieyfcu bardzo we- 
fołym, у przyftoynym, z profpe- 
ktem namoft murowany przez 
Dunay, у na gory, у pola daleko. 
Przydali do tego dla kompanii, y 
czeladzi, domy okoliczne, ale o= 
fobliwie Aufteryą pod czarnym 
floniem. „, 


Tegoż dnia , toieft 7. Sierpnia, 
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1635 Cefarz Jmć, у z Cefarzową ‚ у Ce- 


cilią Renatą Corką fwoią wiechał 
do Ratysbony , ktorego, że nie 
zwykli wprowadzać Cudzoziem(cy 
Pofłowie, przetoż , у Offolińlki nie 
chciał tego zwyczaju narufzać: wy» 
021 iednak Synowca fwego, Staro- 
fte Stobnickiego, y Hieronima Of 
folińfkiego, brata Stryjecznego , na 
koniach bogato ubranych, ze wfzy- 
ftką młódzią przy nim będącą, a 
w iednoftayną barwę uftroioną. 
Wiazd Cefarfki był dość fkro- 
mny. Dwadzieścia tylko karet са. 
łego Dworu przed nim iachało, za 
ktoremi Гат Cefarz wefpoł z Cefa. 
rzową , ktora przed nim fiedziała, 
tyłem do koni. Za'nim iachała Ce- 
farzowna Cecylia z Ochmiftrzynią 
w drugiey karecie: potym Arcy« 


tzow kilkadziefią: koni z Тгера | 


czami, 


Pofelftwo Ofaliń- da Cefar. у Rzef Niem: 417 


czami, a za temi Francymeru kil- 1635. 


kanaście karete Батеті tylko 
dzwonami wiazd iego ogłofzono; 
ftrzelać zaś Cefarz nie dozwolił, 

Przed Kościołem Katedralnym 
wyfiadł z karety, gdzie go Вікар 
tameczny we drzwiach fpotkał, 
niofąc krzyż w ręku ; przed kto: 
rym Cefarz, Cefarzowa, у Cefa- 
rzowna na kolana upadli, nabożnie 
go, у z wielką pokorą całuiąc. Po 
tym wfzedłfzy do choru wielkiego, 
nabożnie fię modlili pod czas Te 
Deum laudamus , po ktorym gankami 
do Pałacu Bifkupiego , za gofpodę 
przez ten czas mu przygotowanę« 
go; udali йе. 

Nazaiutrz pofłał Offlińfki profić 
© audyencyą, aby mogł Cefarza 
Jmci przywitać; у donieść mu пог 
winy, ktore świeżo od (wego Mge 

Ce 


48 ROZDZIAŁ XXXVII. 


1635. 


narchy odebrał, Tegoż dnia pod 
czas wieczerzy przybył do niego 
od. Cafarza Baron Tayfel, daiąc 
mu znać, iż nazaiutrz o godzinie 
dziewiątey zrana , naznaczona mu 
ieft audyencya.,, Dołożył przytym, 
Że Cefarz Jmć, iuż tu nie ieft w 
dziedzicznych pańftwach, ale go: 
ściem w tym tu mieście, zaczym 
Karoc fwoich, у Przyftawow do 
prowadzenia Pofłow , nie zwykł 
przyfyłać, ale każdy Poteł choć 
extraordinarius у fam na fwym wo 
zie, na godzinę naznaczoną przy- 
ieżdza, zaczym nie mafię otou- 
rażać , że у poiego nicht tu nie 
» przyiedzie. „Słuchaymy со nato 
Offolińfki odpowiedział: o to {а fo- 
wa iego. 
„ Trudno mamo to urażać fię,o 


„ со infzych Królow , Panu moie» 


Pofelfiwo Ofoliië do Cefar. у Rzeft Nieme 419 


» mu rownych,Pofłowie nieuraża» 1635. 


w ią Пе. То tylko nauwagę Cefa: 
3 rzowi Jmci dawam , iż jeżeli z 
з tey przyczyny nie dziedzicznego 
з pańítwa ; tak nas Pofłow Pols 
зу fkich traktować , na te SHORE: 
зу przyieżdzaiących będą, przyidzie 
э, пат też w Polfzcze inaczey tra: 
з, ktować Ройу Cefarfkie, po kto: 
з» re Król Jmc Рап тоу, za tą racyą 
з» karet fwoich pofyłać niebędzie, 
s aż w Sztokolmie , ponieważ w 
з Polfzcze żadnego mieyfca dzie» 
з» dzicznego niema. 

эз Za tąż okazyą pokazałem gru: 
w Бу , у głupi poftępek Marfzałką 
» Cefarfkiego , у niedozot Furye. 
зэ row, ktorzy poprzedawľzy co 
ээ nayłepfze kwatery, nas Pofłow 


эро rożhych Aufteryach › у nies 


з poczefnych kątach ftawiać chege 
Ccij 
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» tedy па karocy Cefarfkiey na au. 1635. 


1635: „ W czym pokazywałem inakfzy 


„ porządek Dworu Pana moiego. 
» Pofzedł z tym wfzyftkim Pan 
» Tayfel; aże iuż tego dnia poźno 
„ było, nazajutrz, toieft dnia 9. 
» Sierpnia rano do mhie przyia- 
ə chał , у rozmaitemi wymowka- 
mi ufprawiedliwiaiąc poftępki 
Dworu fwoiego,z tym Йе oświad< 
czył, iż Cefarz Jmć nie tylko 
gwoli Króla Jmci, ale у gwoli 
affektowi fwoiemu przeciwko 
mnie na tym ieft, aby mi dał 
» wfzelką fatysfakcyą , byle лодйа- 
tem nos Japiat, Ма oftatek dodał, 
Że Cefiirz Jmć, у w tym rozkazać 
raczył, affektacyi moiey wygo= 
dzić, а о nie wczefne,y піегу- 
» chłe naznaczenie „ kwartyeru, 
p rozkazał mi Пе fprawić, у prze. 
» profić Marfzałkowi.  Jachałem 


dyencyą z podziwieniem Dworu 


» tutecznego, żem ich grube, s 


» 


s» inkofpitales animos, со raz do le» 
» pfzey przywiodł ludzkości. 

Po fkończoney audiencyi, wyzna» 
czeni byli od Cefarza Jmci, Bifkup 
Wiedeńfki у Hrabia Mekau do tra- 
ktowania zOffolińfkim, o punktach 
iego Pofelftwa. Wfzakże cały ten 
Miefiąc prożno mu zpełzł, iż do- 
czekać Пе nie mogli przybycia іп" 
nych Elektorow , albo przynay- 
mniey ich Pofłow, na ten Seym wy- 
znaczonych. Opoźnienie ich przy- 
iazdu, pochodziło z woyny Cefarza 
z Fracuzami, naktorey powodzenie 
Elektorowie zapatrywali Пе, każdy 
w tym fwego interefsu fzukaiąc. 

Тут czafem Offolińfki , widząc, 
że № tym parfku , iako fam wyra* 
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2535 ża yniewygodach, poczeły fię mię: 


dzy iego Dworzany wkradać cho» 
roby, umyślił na czas krotki wy: 
biedz do Augsburga , częścią dla 
przewietrzenia (wych ludzi, częścią 
dla pożyczenia u tamecznych ku- 
pcow pieniędzy, ponieważ, niefpo+ 
dziewaiąc fię tak długo bawić na 
tym Pofelftwie, mniey ich wziął z 
fobą, niż natak długi czas, y na 
takową drogość potrzeba było, 
Wziąwizy tedy u Cefarza pozwo- 
lenie, dnia 2. Września puścił fię 
w tę drogę , ale niedoftawfzy tam 
pieniędzy , tyle tylko miał z niey 
pożytku, iż wiele pięknych miaft 
Bawarikich oglądał; у ludzi fwo- 
ich od wfzczętych chorob uwolnił. 
Powrocił do Ratysbony dnia 12, 
tegoż Miefiąca, 


Między innemi Ofblińfkiego pra: 
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саті w Ratysbonie, nie mało go 1635. 


martwiły fkargi na Kozakow Lifo- 
wfkich. Pofłani oni byli od Króla 
Władyflawa w pofiłek Cefarzowi 
Jmci ‚ woynę przeciwko Francyi, 
przez Syna fwego Ferdynanda 
Króla Czefkiego у Węgierikiego, 
wiodącemu. Na początkach woy* 
ny dobrze fię popifywali, ale duch 
Kozacki z Niemieckim nie mogł fię 
długo zgadzać. Francuzi też, ktos 
rych oni kray plądrowali, nie za- 
niadbali ich pieniędzmi y obietni- 
caimi przeciwko Niemcom pobu: 
dzać; у dokazali fwego, bo Ko- 
zacy pod rożnemi wymowkami, 
nie chcieli żołnierfkiego pofłufzeń- 
ftwa czynić, ile że Niemcy fobie 
Przypifowali , cokolwiek byli ich 
dzielności winni. 

Lifty Offolińfkiego donich pifane 
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3635_nakłoniły ich, deczynienia znowu 


fwoiey powinności. Niemcy, chcąc 
йе nad niemi zemścić, wyflali ich 
2000, do Weftfalii, ktorą z woy- 
fkiem nierownie licznieyfzym, za. 
flaniał Marfzałek Melesnder. Ko- 
zacy nieuważaiąc naliczbę nieprzy- 
iacioł, wpadli znagła na niego , у 
wfzyftkich w pień wycieli, a tym 
famym do podbicia owey Prowin- 
cyi, drogę Niemcom otworzy 
Zazdrość Niemiecka, y zatrzyma- 
nieim żołdu należytego , znowu 
ich do buntu pobudziła, Nowe więc 
fkargi nanich zaniefiono do Offo- 
lińfkiego , iż nieczekaiąc odprawy, 
fwawolnie od woyfka odefzli. 

Nie chciał йе w ich fprawę wda- 
wać Offolińfki, iako nienależącą do 
iego pofelftwa. Tym czafem przy- 
iachali do Ratysbony Polłowie, od 


Pojelftwo Ofplii: do Cefar. у Rzef. Niem. 425 
Woyfka Kozackiego , у ukazali ОГ. 16351, 
folińfkiemu lifty od Generała Getzą 
do ich woyfka pifane, w ktorych 
przyznaie im pożyteczne, у odwa- 
żne ufługi, dokładaiąc, że on ich 
męftwem fpędziwfzy піерглуіасіе= 
1а, to ieit Landgraffa Hafkiego lu~ 
dzi ‚ у wparowawfzy ie, aż między 
tamte rowy, у błota u Fryzyi za- 
chodzące, iuż więcey ich fłużby na 
ten czas nie potrzebował , ale kom- 
miffarze , ktorzyby ich do granicy 
Qyczyftey odprowadzili, ofiarował. 

Przy tych liftach dałim y patent 
odprawy uczciwey z fprawiedliwe= 
my pochwałami. 

Pomienieni Kommifarze, gdy za: 
prowadzili ich do Czech, Kozacy 
ztamtąd niechcieli бе daley rulzyć, 
tym fię fkładaiąc , że nie wzieli wię. 
сеу żołdu, iak tylko za trzy Міе-. 
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1635. fiące, a za rok iefzcze cały nicim | де „y na trzeciey Seffyi, dnia 25, 1635. 


nie zapłacono, przetoż 

li fię, iż poty z Czech nie wy 

będą zupełnie zafpokoieni. Tym 
czafem po Kozacku z Czechami ob- 
chodzącfie , na więkfze coraz fkar- 


gi zarabiali, Król Ferdynand, Куб. 


leftwa fwoiego nifzczeniem poru- 
fzony, profit Ofolińfkiego, aby Po- 
flow Kozackich do iłulzney przy- 


wiodł ugody, ale on niechcą 
fam tą (prawą zaprzątać, w 

czył Forbefa Sekretarza Pofelftwa 
fwoiego, żeby wefpoł z Cefarfkie- 
mi Kommifarzami , zagodził tę 
fprawę. 

Seym tym czafem Rzefzy Nie- 
mieckiey , nie mogł fię zącząć, aż 
do dnia 18. Września; dla nie przy- 
tomności Plenipotentow Safkich. 
Za ich przybyciem rozpoczęto ra- 


| tegoż Miefiąca dano publiczną Of: 
| folińfkiemu audyencyą, tak długo, 


z wielkim utęfknieniem od niego о» 
czekiwaną. 

Prowadzili go na nią w karecie 
Elektora Moguntlkiego dway Mar» 
fzałkowie Kurfiftrzowfcy , Graff 
Meternik, y Graff Trukces. Piękna 
mowa Łacińfka , ktorą tam miał 
Offolińfki, będzie йе znaydowała 
w drugim tomiku. Odpowiedział na 
nią imieniem Rzefzy Niemieckiey, 
Kanclerz Moguntfki, dłagą mową 
Niemiecką z wielkiemi pochwała: 
mi Króla Polfkiego, у iego Pofta, 
oraz oświadczył, iż Stany Jmperii 
dadzą na piśmie odpowiedz na żą: 
dze iego. Zbyt długo oczekiwał 
tey odpowiedzi ОТОНА і, bo le~ 
dwie dnia 10. Liftopada опе ode: 


428 ROZDZIAŁ XXXVII 

2635. brał, Uciefzony iednak, że kiedyż 
tedyż z nielubey fobie krainy wyr- 
wawfzy Пе, miał do Qyczyzny po- 


wracać, otrzymał zaraz audyencyą 


pożegnania u Cefarza Jmci, ktorą | 


оп tak opifuie, 


» Przy pożegnaniu Cefarza, pro- 
» Шет, żeby defekty moie ogarnął 


» dobrotliwością fwoią , a nie fzą. 
» cował affektu Króla Jmci, z nie: 
„ umieiętności moiey, w tak po- 
» Ważney , у wyfokiey materyj, 
s Odpowiedział iako dobrotliwy, y 
» Swiątobliwy Pan z wielką łatka. 
» wością , wynofząc, у fmakuiąc 
» fobie prace moie. Profil wzaiem, 
„ abym z tąż pilnością iego wdzię* 
» czność tak wielkiey miłości Kró- 
» lowi Jmci Panu memu oświad- 
» czył, ktorego on za Syna włafne: 

» 89 maiąc, wfzelakie iego dobro; 
» Wzaiemnie promowować za po- 
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» daiącemi 16 okazyami nie opuści, 1635: , 
» Naoftatek z obfitemi łzami ойда» 

» маі dom {woy w opiekę,y miłość 
» Króla Jmci, profząc mianowicie, 

„ aby JK. Mć Synowi iego, Królo» 

„ wi Węgierfkiemu przyiaźni, у 
» związkow Braterfkich ftatecznie 
›› dotrzymywać chciał, upewnia- 

» iąc, у ręcząc zań, że on wzaiem 
» będzie umiał przyiaźń z ].К.Меіа 
» utrzymywać. Siła potym mię: 
›› dzy nami było mow, ktorych fię 
» tu wfzyftkich przypomnieć nies 
n» godzi. Naoftatek, gdym go іё 
» żegnał, rękę moię wziąwfzy, a 
» z palca {wego pierścień zdiąwfzy, 
» fam go na palec тоу włożył, 
» profząc, abym go na pamiątkę 
» iego пой! , pewnym będąc о do- 
» żywotniey iego, у Domu іеро 
„ przeciwko mnie, у Domowi me- 
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1635 „, mu uprzeymności , gdyby tega 
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p kiedykolwiek, lub ia fam, lub 
» dom тоу potrzebował. Podzię+ 
» kowawfzy zatak wielki y niewya 
» flowiony affekt, rozftałem йе in 
з ter paternos , miele rzekę, ampleż 
„ xus tego dobrotliwego Monar- 
» chy: ss 

Nie należy mi tu, у tego zapo‘ 
mnieć, że przed odieznym Offoliń« 
fkiego, Pofłowie Brandeburfcy dali 
dla niego bankiet, wielkim, iak on 
mowi, y sforcowanym apparatem 
wyftawiony: 

Refztę ciekawości tego Pofelftwa, 
znaydą czytelnicy ow liftach Offo+ 
lińfkiego, z Ratysbony do Króla 
pifanych ‚ ktore w drugim tomiku 
półożę, То iednak tu namienić ро“ 
winienem ‚ iż pod czas tego Pofele 
ftwa, Król Władyfaw w nadgro* 
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де айас Offolińfkiego , przyfłał 
mu do Ratysbony Woiewodztwo 


Sendomirfkie. 
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DALSZE OBROTY OSSOLINSKIEGO 


p 


tym Pofelftwie fkończyły йе ge 


N 


Dyaryufze Offolińfkiego, у їппеге 
kopifma , ziktorych to, com wyra- 
ził, wyczerpnąłem. O dalfzych iego 
“ку ca 


fprawach nie mogłem nizkąd zafię: 
iak tylko z famych 


gnąć światła , 4 
Hiftorykow , ktorzy publicznych 
dzieł opifaniem zaprzątnieni , тах 
ło co o prywatnych zwykli namie- 
niać. 

Za powrotem Offolińfkiego do 
Qyczyzny , Król Władyfław na po- 
czątku roku nafiępuiącego, 1637. 
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ymż Offolińfki, pod ро» 1638. 
1637 wyfłał wprzod Maxymiliana Prze: W tymże roku Offolińfki, р 


rębfkiego,Kafztellana Sieradzkiego; 
a potym Jana Kazimierza brata 
fwoiego, z Janem Lipfkim Bifkupem 
Chełmińfkim,y KafpremDenhofem, 
Woiewodą Sieradzkim do Wiednia; 
po Cefarzownę, Cecylią Renatę, 
ktorą Offolińfki zamowił mu był w 
małżeńftwo pod czas fwego Pofel- 
уа, Jeft to iedenz tych punktow 
fekretnych, poleconych mu od Kró: 
la do Cefarza, ktore on w fwoini 
Dyaryufzu utaić ufiłował. 
Przyprowadzona z wielką wfpa: 
niałością pomieniona Cefarzowna; 
przywitana była od Offolińfkiego, 
imieniem Królewfkim, na granicy 
Polfkiey: potym przybywfzy do 
Warfzawy, tamże dnia 12. Wrze“ 
Śnia uroczyście była koronowana; 
na ktory to akt przywieziona była 
Korona z Krakowa, W tyms 


zorem zwiedzenia Dobr fwoich Zá- 
dnieprikich , Baturyna , у Konoto: 
pa, wyieżdzał na Ruś, myślą nakło- 
nienia Panow Greckich, do jedno- 
ści z Kościołem Rzymfkim: у dość 


pomyślnie, to chwalebne dzieło у 


przez Metropolitę  Kiiowfkiego , 
przez Kifiela, Woiewodę Bracła- 
wfkiego, у przez Brzozowfkiego, 
Kafztelana Kiiowfkiego, do fkutku 
prowadził, ale zazdrość iego niee 
przyiacioł, nie dopuściła mu tey 
fławy, у tak pożyteczną ofnowę 
potargała. 

Roku paftępuiącego 1638. ztym 
fię światem pożegnał, zacny mąż, 
"Tomafz Zamoyfki, Kanclerz wielki: 
Pieczęć więkfza doftała Пе Piotro* 
wi Gembickiemu, a mnieyfzą wziął 
nafz Offolińfki, złożywfzy Woie- 
wodztwo Seudomirfkie, ра 
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1638 _ Seym tegoroczny był dofyć bu- 


rzliwy. Ucierpiał nanim nie mało, 


y Offolińfki. Wielu fię ufkarżało, iż 
on wykroczył przeciwko wolnego 
narodu rowności, częścią przyimu- 
iąc tytuł Xiążęcia Pańftwa Rzym- 
fkiego, częścią wprowadzaiąc Кгб: 
la do uftanowienia Orderu, iuż 
potwierdzonego od Stolicy Apo- 
ftolfkiey. 

Naoba te zarzuty, odpowiedział 
gruntownie Offelińfki : a nayprzod, 
Że tytuł Xiążęcia dany mu był, 
krom iego ftarania; y że go nigdy 
używać nie myślił w tym Pańftwie, 
w ktorym rowność podobnych ty= 
tułow nie cierpi. Co Пе tycze Or- 
deru, ten bynaymniey rowności 
nie znofi, bo używaiącym onego, 
Żadnego nad innemi pierfzeńftwa 
niedaie. Та iednak, lubo fprawiedli- 
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wa odpowiedz , żadnego nie miała 16381 
względu, ponieważ, y tytuły za- 
graniczne, y Order pomieniony , 
przez nową uftawę па tym Seymie 
zniefiono. 

Wiadoma rzecz ieft, iż tę uftae 
wę dyktowała zazdrość tych ludzi, 
ktorzy albo nie chcieli, albo nie ne 
mieli zafługiwać йе мети! Monar» 
ize: Poźnieyfzych albowiem wie 
kow, tenże fam Order, lubo znieia 
ką odmianą, wfkrzefzeny ieft od 
Augufta I. pod tytułem Orła bia: 
łego. А zanafzych wiekow, bez Żae 
dnego rowności ufzczerbku,widziee 
my drugi w tym Pańftwie OrderS, 
Stanifława, od STANISŁAW A 
AUGUSTA, Monarchy nafżego po- 
Żytecznie uftanowiony, nigdy: on 
nie był potrzebnieyfzy, iak tych 
czafow , kiedy Staroftwa;, nazwane 

Ddij 
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3638. Panis bene merentium , na fkarb publi. 
czny obrocono. 
W każdym Pańftwie , a naybar- 
ziey wolnym, barzo Їз użyteczne 
takowe wynalazki, ktore nadgra- 
dzaiąc iednym zafługi , wzbudzaią 
chęć w drugich, do fłużenia Оусгу« 
znie: bez nich cnota gnuśnieie, y o- 
chota do zafług uftaie. Znaiąc do- 
brze tę prawdę, panuiący nam łafka- 
wie Monarcha, procz tego Огде. 
ru, inne iefzcze powynaydował 
nadgrod fpofoby ‚ kiedy iednych 
cnoty, (zczegulnemi uwieńczył Me- 
dalami, drugich powfzechnemi, z 
napifem, Merentibus, obdarzać raczy. 
Niedziw tedy , że za iego panowa* 
nia, tak prętki, у tak żywy, iż nie 
rzekę, gwałtowny wzroft nauki 
wzieły , yrożne kunfzty , mało co 
przed tym nam znaiome , kwitnąć 
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1649. 


poczeły. O iakby wiele pięknych, mi, 


a prożnowaniem, iż tak rzekę, zaro= 
Йусћ dowcipow, bez pożytku, iak 
przed tym, leżało , gdyby iego do- 
broć у hoyność, ich nieożywiła. 
Miło tam pracować, у nad drugich 
бе przefadzać , gdzie Pan tak mą- 
dry , chwali, у nadgradza prace, 
Niech mi wybaczą czytelnicy, te 
iakoweś od krefu mego zboczenie. 
Wymogła ie na mnie prawda, y 
wdzięczność moia, ktorą chcę po= 
dać wiekom potomnym. 
Powracam do Offolińfkiego. Dał 
on nowy dowod, tak wierności ku 
Królowi, iako też gorliwości о до» 
bro publicznie, na Seymie патер» 
iącym, roku 1640, kiedy podeyrze« 
niem ku Królowi , у prywatą za. 
przątnione umyfły , obudził , iż tak 
rzekę , przekładaniem  niebefpie« 
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1643. 


czeńftwa, z wifzącey nad Рока 
woyny z Turkami, у do myślenia 
o niey zapalił. Sam Król tey iego 
mowie fkutek Seymu pomyślny 
przyznawał, 


Так wielkiemi zafłagami obowig- 


zany Władyfław., pomknąwfzy па 
Bilkupitwo Krakowfkie,Gembickie« 
go Kanclerza , ofiarował Offoliń: 
fkiemu pieczęć Wielką Koronną, 


podczas Seymu Warfzawikiego,ro= 
ku 1643. Na tymże Seymie wyzna. 
czyły go Stany Rzeczypofpolitey, 
wefpoł z іппеті , do ułożenia ceny 
w[zelkich towarow , dla pomnożee 
nia cła publicznego. 

Król Władylław, używaiąc miłe: 
go ztąfiady pokoiu, umyślił za га“ 
dą Offolińfkiego , wewnętrzne za* 

łórnie, ktore naywięcey 


pochodziły, Na 
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ten koniec , złożył w Toruniu, na 7645; 


dzień 28. Sierpnia, roku 1645, przy= 
їасіе ка rożnych religii ugodę, na« 
zwaną Colloquium charitarioum , ype- 
wne przepifał prawa, podług kto- 
rych ta ugoda miała fię odprawo- 
wać. 

Z ftrony Katolickiey, obrany był 
Prezydentem, Jerzy Tyfzkiewicz,Bi: 
{кир Zmudzki, mąż zacny , nie- 
mniey naukami , iako przyiemną 
ferca łagodnością znakomity. Z ftro 
ny Reformowaney Religii, ДЫ: 
gniew Gorayfki, Kafztelan pod ten 
czas Chełmińfki, a z ftrony trzyma- 
iących йе konfeffyi Augfzburfkiey, 
Zygmunt Guldenftern, Starofta 
Sztumfki, potym Kafztelan Gdań- 
ki. Każdy z tych przełożonych 
dobrał fobie Teologow. Z ftrony 
Katolickiey, fami tylko byli Polacy, 
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1645. z ftrony zaś Dyffydentikiey , byli 


fprowadzeni nie ktorzy z Lipka, 
Julii, y Brandeburgu. 

Procz tych, wyznaczył Król 
od fiebiedwoch Pofłow па ten ziazd, 
to ieft: Offolińfkiego Kanclerza , у 
Jana Hrabię z Lefzna, Kafztelana 
Gnieznieńfkiego. jeft Ww druku pię- 
kna owa mowa Offolińlkiego, kto- 
rą na początku tego rozhoworu, 
zgromadzonych do iedności zą« 
grzewał. 

Początki owey ugody fzły bar« 
zo pomyślńie, ale gdy Krół dla 
fpraw publicznych, wywołał zta ma 
tąd Offolińfkiego do fiebie , wfzya 
ftko fłabieć poczeło. Nakoniec, gdy 
fami Dyffydenci bardziey między 
fobą, niż z Katolikami kłocić: fię 


poczeli , poczyniwfzy  manifefta 


dnia 21. Liftopada, do domow йе 


ali 
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Roku przefzłego Cecylia Królo* 1645.4 


wa Renata, Pani pięknych przy* 
miotow , у miła Polakom, z рого“ 
nienia, z tym fię światem pożegnała. 
Roźni Monarchowie, rożne Damy 
ftręczyli Władyfławowi, na miey- 
fce zmarłey. Naywiękfza iednak 
ufilność wtym była Auftryi, у 
Francyi. Pierwfza ciągneła go do 
Corki Leopolda, Arcyxiążęcia Tyrol 
fkiego : druga do Ludowiki Maryi 
Karola Gonzagi, Mantuańfkiego we 
Włofzech , a Niwerneńfkiego we 
Francyi Xiążęcia corki, rzadkich 
przymiotow Damy. 

Ronkaliufz Włoch, Kanonik War- 
mińfki , ktory był Ofolińfkiemu za 
Sekretarza przydany, pod czas iea 
go Pofelftwa do Rzymu , był tego 
Małżeńftwa dowodzcą. Przekupio* 


ny od Mazaryniego, Ministra Frans 


щі ROZDZIAŁ XXXIX. 
1645. eufkiego udał przed Królem, iż Da- 
ma tą była cudney piękności. Tak 
mocno zachwalone iey wdzięki, 
bardziey uieły ferce Władyflawa, 
niż pożytki,z Auftryaczki obiecane. 
Przypłacił potym tey obłudy Ron* 
kaliufz, gdy oddalony z Pollkiey„ 
aodftąpiwfzy W avmieńlkiey Kano- 
nii, mufiał do Rzymu wyiechać, 
gdzie kofztem Królowey refzty 
dni fwoich dokonał. 

Jego tedy namowami zachęcony. 
Król, wyfłał iak nayprędzey do 
Francyi, Gerarda Denhoffa, Woie- 
wodę Pomorfkiego, naywiękfzego 
fwego kochanka, dla fkoiarzenia te- 
go Małżeńftwa. ‘Za nim niebawiąc 
wyiachali Wacław Lefzczyńfki, Bi- 
{кир pod ten czas Warmińfki, у 
Krzyfztof Opalińlki, Woiewoda 
Poznańfki, Przyięci zwielką wfpa* 
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niasłością we Francyi , pomienioną a 
Xiężniczkę zaślubili Władyfławo* 
GW obecności Ludwika. XIV. ośm 
tylko lat wieku pod ten czas maią- 
cego, y Królowey Matki iego, Ad- 
miniftratorki Króleftwa Francu- 
fkiego. 

Sam Król Władyfław chciał ią na 
Prufkiey granicy fpotkać, ale poda: 
grą przytrzymany,wylłał liczny,pos 
czet Panow , у zacney młodzieży, 
na ktorych czele brat Królewfki, 
Bifkup Płocki, y Wrocławiki, fpo- 
tkawfzy ią, wprowadził z ofobli- 
wfzą okazałością do Gdańfka , dnia 
10. Lutego,roku 1646. Obywatele 
tego miafta , chcąc oświadczyć 
przyfzłey fwoiey. Królowey , jak 
naywiękfzą życzliwość, zniezmier- 
nym kofztem, tak wfpaniałe czynie 


Ji igrzyfka , ną iakie у naywiękfi, 
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1646. Monarchowie nie zawfze zdobyć 
fię mogą. 

Gdy ta Pani ftaneła w Warfza- 
wie, udała Пе zaraz do Kościoła S. 
Jana, gdzie іа Kanclerz Offolińfki 
wyborną łacińfką mową przywitał, 
Znayduie бе ona miedzy innemi, 
in Mercurio Sarmatie wydrukowana. 

Tegoż roku, z tym fię światem 
pożegnał wielki ow mąż, Stanifław 
Koniecpolfki, Kafztelan Krakowfki, 
Hetman Wielki Koronny. Dawne 
iuż tego znieść nie mogł Włady: 
flaw IV. że Polika, podług foiufzow 
obowiązana była , coroczne dawać 
Tatarom podarunki, Woyna Tu- 

recka z Wenetami dała mu pochop 
do przedfięwzięcia zrzucenia z Pol: 
fki tego fromotnego iarzma. O 


tych zamyfłach Królewfkich żaden 


nie wiedział, procz Koniecp olikie- 
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go. Taił ie Króliak nayściśley, czę: тол 
ścią, żeby йе nieprzyiaciel о nich 
niedowiedział, częścią, żeby mu 
fami Polacy do tego nie przefzka» 
dzali. Nietayno mu było , iż mu 
prawa zabraniały, poczy nać woyny 
bez zezwolenia Rzeczypofpelitey , 
mniemał iednak, iż cokolwiek dzie- 
ie fię dla pożytku Oyczyzny, nie 
dzieie fię przeciwko prawu. 

Na ten koniec, odebrawfzy świe- 
žo pofwoiey małżonce pofag, użył 
go na zaciągnienie licznego woy- 
ika, Utwierdzili go w tych zamy* 
fłach niektorzy Pofłowie Cudzo- 
ziemfcy , a naybardziey Wenecki, 
Jan Tiepoli. Po śmierci Koniecpol- 
fkiego , żaden z Polakow o tym fes 
krecie nie wiedział ; gwałtowne 
iednak żołnierzy zaciąganie, pocze» 
ło oczy Polakom otwierać , ile że 
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2646. z rożnych narodow zebrane, świe- 
że coraz przybywały do kraiu Pułki. 

Prymas , y Krakowfcy Senato- 
rowie, naypierwfi pifali do Króla, 
przekładaiąc у iż mu раа conventa 
zaczynania woyny, beż zezwolenia 
narodu , zabraniaią, Doprafzali бе 
zatym, aby Seym złożył, czyniąc 
otuchę , iż narod może zezwolić па 
iego zamyfły. Ale Król świadomy, 
iak cięfzkie ieft, by nayzbawien- 
nieyfzych dla Oyczyzuy zamyfłow, 
na Seymie wykonanie, nie uftawał 
w fwoim przedfięwzięciu. Martwił 


fię tym wielce, iż chęć iego tak 


chwalebną , у tak życzliwą ku Oy- 


czyznie, zle , y złośliwie tłumaczo* 


no. Wfzakże , gdy widział, iż po- 
wfzechne па to powftało w naro- 
dzie fżemranie, nakazał Seym w 
Mliefiącu Październiku, tegoż roku. 
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Bylto Seym wielce burżliwy, pod 


łafką Michała Stankiewicza, Pifarza 
Litewfkiego, męża nie mnieyfzą 
roftropnością , iako у wymowąob- 
darzonego.  Ziechali йе nań Sena- 
torowie, у Pofłowie, maiąc głowy 
nabite wielorakim па Króla po- 
deyrzeniem. Y wielu było tak nie- 
roftropnych , ktorzy mniemali, iż 
zaciągi Królewikie do. tego celu 
zmierzały, aby zniozfzy wolność, 
mogł Szlachtę wchłopow , асо» 
pow w Szlachtę obrocić. 

Wfzakże przerzadziły fięte chmu« 
ry, burzą grożące Królowi, potey 
mowie, ktorą, przy podaniu od tro» 
nu propozycyi , miał Kanclerz Of- 
folińfki , ufprawiedliwiaiąc Króle- 
Wikie poftępki. Grutownieyfzey, w 
tey tak delikatney okoliczności, 
mowy ,nigdy nie czytałem. Słucha» 


1646: 
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647. lii rzy fc iwieni: А 
1647. liiey wfzyfcy z podziwieniem, yła Żył, na ktorym , procz innych u- 1447 


godnieyfze myśli brać poczeli. Tak 
йе ona pod ten czas wfzyftkim po- 
dobała , że Joachim Paftoryufz de 
Hirtemberg, doftawfzy iey, przeło- 
żył na ięzyk Łacińfki, у w fwoiey 
Hiftoryi pod tytułem, Florus Poloni- 
сиг, dla wieczney pamiątki umieścił. 

Z tym wfzyftkim, tak Senatoro- 
wie , iako, y Pofłowie ‚ iednoftay- 


nym prawie głofem, z głębokim 
Maieftatu pofzanowaniem profili, 
aby te Świeżo zaciągnione pułki, 
rozpuścić kazał. Z niewymownym 
to było dla Króla żalem, że tak zba- 


wienne iego zamyfły, nie podobały 
fię narodowi. Maiąc iednak wzgląd 
na powfzechne żądanie, zezwolił 
na nie. 
Roku naftępuiącego 1647. za pro- 
źbą ftanow; znowu Król Seym zło- 
żył, 


ftaw , za radą, у wniefieniem Offo- 
lińfkiego, uftanowiono pierwfzy raz 
Pocztę publiczną. Dotąd albowiem 
Шу Królewfkie rozwożącym, mu- 
fiąły Staroftwa, у Królewfczyzny 
podwody dawać , a Panowie przez 
fwoich pofłańcow Шу fwoie pofy- 
Зар, Naywyżfzy tych poczt dozor, 
wcałey Polfzcze, poruczono Karo- | 
lowi Montilupiemu , a w Prufiech, 
Francifzkowi Gratta, Sekretarzowi 
Królewfkiemii: 

Strapiony Król rozpufzczeniem 
woyfka fwoiego, у odmowieniem na 
tym Seymie ҳугосепіа kofztu, kto: 
ту na zaciągi łożył , nowym , a to 
nie rownie nieznośnieyfzym był 
tknięty żalem, gdy wkrotce po- 
tym Seymie utracił, w młodym ie 
fzcze wieku; Zygmunta Kazimie- 
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1648. rza jedynego Syna fwoiego,wielkich 


nadziei Pańięcia. Pomnożyły iego 
frafanek bunty Kozackie, przeciw- 
ko Rzeczypofpolitey , y Jemu 
podniefione. Z tych zgryzot, zacho- 
rował ciężko w Mereczu,y z tym 
fię światem pożegnał, roku 1648, 
Był to Pan, iako pifze Paftoriufz, 
ftrafzny nieprzyiaciołom, miły oby- 
watelom, fzczęśliwy, у użyteczny 
Rzeczypofpolitey , wyiąwfzy roz 
rzutność, y nie uważną chęć iego 
do woyny, przez ktorą przed zgo“ 
nem Życia, narod obraził. 


і, ж Ga ж 
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o A завана w 


Efzcze za panowania Władyfła- 
wa IV, Kozacy dufaiąc w pomoc 
Табага , podnieśli byli bunt prze: 
ciwko Królowi y Rzeczypofpolitey. 


Do tych krokow pobudziły ich о- 


krucieńftwa › y zdzierftwa, ktore 
cierpieli od Panew Polfkich, lub 
ich Ekonomow, a mianowicie, 
ой Небтапа Koniecpollkiego. Po 
ŚmietciWładyfiawa,fpokoynieyfzee 
Bofpodziewaiącfię życia, wyfłali na 
Seym konwokacyiny fivych Po» 
fow, ktorzyby ich fkargi, y żądze 
przełożyli. Wfzyfcy wprawdzie па 
to Пе zgodzili, aby obrani od Rzee 


Eeij 
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1648: czypofpolitey Kommiffarze, weye. 
rzeli w ich krzywdy, ale Xiąże Je- 
remiafz Wiśniowiecki, ktorego dla 
dzielności ofobliwfzey pogromem 
Tatarow, y Kozakow nazywano, 
porwałfię żwawie, у przyłożywfzy 
rękę dofzabli,, ta, rzecze, ich ufpo* 
koi.,, Więkfza iednak część Sey- 
mnuiących , do fpokoynieyfzych и 
dawfzy Пе zamyfłow , wyznaczyła 
pomienionych Kommiffarzow. 
Dowiedziawfzy йе o tey popę* 
dliwości Wiśniowieckiego Kozacy, 
włafnychże iego poddanych do 
Niemierowa należących zbuntowae 
li. Ci, powracaiącego Pana fwoie- 
go, nie chcieli wpuścić do Niemiro- 
wa. Rozgniewany tą zuchwało* 
ścią Xiążę, uderzył na nich , у zbił. 
Złapanych , wymyślnemi dręcząc 


mękami, pozabiiać kazał. 
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Tym okrucieńftwem roziątrze* 
ni Kozacy, pod wodzem fwoim 
Chmielnickim , zaczeli zaraz пара“ 
dać na rożnych Panow miafta, y 
miafteczka , podobnym okrucień« 
ftwem ich obywatelow, oboiey płci, 
młodych,y ftarych,w pień wycinaiąc. 
Kommiffarze Rzeczypofpolitey wi= 
dząc, iż wfzelka ugody nadzieia 
znikneła, donieśli otym Xiążęciu 
Prymafowi. 

Rufzono więc przeciwko nim 
zewfząd Chorągwie: łączyli Pano- 
wie fwoich nadwornych żołnierzy, 
zktoremi wynofiła liczba woyfka 
całego ‚ na 40000 wybornego ludu. 
Kommende nad nim dano Włady« 
fawowi Dominikowi Xiążęciu O- 
ftrogikiemu ‚у Zafławikiemu, Wo* 
iewodzie pod; ten. czas Sendomir- 
fkiemu. 


1648 


44 ROZDZIAŁ XL 


1648, Kozacy, widząc od złota, у frebrą 


bogato, iak do tańca, ftroynych Po: 
łakow , nie tylko Йе ich nieprzelę- 
Kli, alefię barziey zachęcili do po- 
tyczki. Та ledwiefię zaczeła, wnet 
pierzchnełi пай, z tak wielkim ftra- 
chem , że drudzy w fwey ucieczce, 
ledwie Пе o kilka mil obeyrzeli. 
Wyraża w fwoiey Kronice Ru- 
dawfki , iż niefzczęliwość tey po- 
tyczki, niektorzy przypilywali Xią- 
żęciu Oftrogfkiemu, у Zafawfkie- 
mu, iakoby on, zanamową Offoliń- 
fkiego Kanclerza ‚ umyślnie z fwo- 
iemi z placu umknął, aby dumne- 
go, y nie przyiaznego fobie Wiśnio* 
wieckiego tym zmartwił, у zawfty= 
dził То podeyrzenie ztąd padło 
naybardziey na Offolińfkiego, iż 
on iefzcze w Warfzawie, kiedy fię 
Xiążę Wiśniowiecki z drugicmi na 
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tę wyprawę wybierał, przepowie* 
dział mu tę fromotną ucieczkę:iak- 


by on, bez namawiania, nie mogł 


iey przeyrzeć z tey niechęci, Ко" 
ra między Wiśniowieckim у Zafła- 
wikim Xiążęciem z dawna panowa- 
ła. Zyczliwość Offolińfkiego ku 
Оусгугпіе zawfze ftateczna , kto* 
rey,y przeciwko Kozakom, wkrot- 
ce potym dał wiełkie dowody, nie- 
dopufzcza wierzyć, aby na tak ha- 
niebny, y fzkodliwy dobru publi- 
cznemu poftępek, miał kogo nama* 
wiać, ile miarkniąc, iak piefzczę 
śliwe ztąd fkutki dla Polikiey, wy- 
niknąć miały. Jakoż, procz ludzi 
zabitych, у w niewolą wziętych, 
fto tyfięcy famych wozow boga* 
<twem Rycerftwa napełnionych, w 
ręce Kozackie doftało Пе. Nie mogł 
tedy, ani Xiążę Oftrogikie , ani Of- 


1648. 


5 ROZDZIAŁ ХІ. Jam Kazimierz Krolem 457 


1648. folińfki, oba tak zacni mężowie, wie Пе do broni, ieśli ty nas ох 1648. 


prywatną fwoię z Wiśniowieckim 
nienawiść, tak drogą opłacać, Pra- 


wdziwa tey klęfki przyczyna ieft ' 


ta, 12 w woyfku złożonym z żoł- 
nierzy roźnych Panow, nie było ie- 
dności. Każdy lepiey o fobie, niż o 
drugich rozumiał, y każdy chciał 
rządzić. 

Ta niefzczęśliwość, tak frodze 
przeraziła Królową wdowę, dość 
iuż śmierćią Władyfława ftrapioną, 
iż umyśliła z Warfzawy do Gdań- 
{ка uciekać, iakoż do tego wfzelkie 
były uczynione przygotowania, ale 
Offolińfki odwiodłią od tych za- 
myfłow, temi, іак pifze, Rudawfki 
flowy: 

> Niewydaway, o Królowo, tego 
» pańftwa па fztych buntownikow: 
„,ktoż bowiem za Oyczyznę por- 


fierocifz? Twoia boiaźń napełni 


wfzyftkich trwogą ‚ a nieprzyia* 
ciołom ferca, у zuchwałości do» 
da. Ale па Копіеє , czego Йе 
mafz lękać? żadnego tu nie ma z 
Senatu, żadnego z апо Rycer- 
fkiego, żadnego nawet, y zpofpol- 
ftwa, ktoryby, widząc twoie піе- 
bezpieczeńftwo , nie więcey wa- 
Żył twoię całość, nad życie fwo- 
ie. Wfzyfcy ftraciliby ferce, у 
„, niefpofobnemi dobronienia fiey. 
Oyczyzny  ftaliby йе, ieślibyś 
ich miała opuścić, Tak wielką 
ma wagę na woynie Maieftąt, że 
zań umrzeć , miłoieft każdemu,, 
Te fłowa orzeźwiły ftrapioną Kró. 
lowę , yod nieprzyftoyney uciecz: 
ki odprowadziły. 
Naftąpiła potym Elekcya Króla. 
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1648. Dway bracia Władyfława IV. Jan 


Kazimierz, y Karol Ferdynand, byli 
do tronu Kandydatami. Jana utrzy- 
mywał Offolińfki z innemi Pany, 
Karola Jeremiafz Wiśniowiecki, 
Herkules , iak go nazywano Рокі, 
ktory wielkie fwoie dobra łożył , y 
potracił na uftawiczne bronienić 
Polfkiey od Tatarow, у Kozakow, 
gromiąc ich mężnie, y wftrzymu= 
iąc ich zapędy: przez co powfze- 
chnie był kochany od Stanu Ry- 
cerfkiego, a naybardziey od tych, 
ktorych tylekroć doftatkami, y 
krwią fwoią ratował, y zafłaniał od 
wściekłości піерггуіасіеНкіеу. 

W tey iednak okoliczności, ro- 
zum, у roftropność Offolińfkiego, 
nad Jeremiafzem tryumf odniofła. 
Widząc albowiem , iż mu trudno 


było z wielką liczbą Stanu Rycer- 


Jan Kazimierz Krolem 459 


fkiego paffować йе, zaczął famego 1543. - 


Karola namawiać, aby pod pewne« 
ті kondycyami ftar(zemu bratu, 
tronu uftąpił: у dokazał tego {уо 
ią wymową, iż on odftąpiwfzy fwoe 
ich pretenfyi , fam Jana Кагітіех 
rzą zaczął ufilnie do korony za. 
lecać. 

Rowne'względy, у u tego Króla, 
cnota Offolińfkiego miała, ile że 
znaydował w nim Król, у życzli- 
wość ku fobie, y zdrową zawfze 
dla Оусгугпу radę. Naypierwfza 
iego była ufługa w układaniu Pofel. 
ftw, у pifaniu liftow imieniem Króla 
do rożnych Monarchow, z oznay« 
mieniem iego па tron wftąpienia. 
Zmayduią йе one w Hiftoryi Ru- 
dawfkiego. Lekka to była dlaniego 
praca, względem tych, ktorych mu 
wkrotce przyczyniły rozruchy, y 
bunty Kozackie. 
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Kiedy Senat, у Stan R.ycerfki 
zebrany do Warfzawy;myśliło obie» 
raniu Krola , pod ten czas Kozacy 
z Tatarami złączeni, fpuftofzywfzy 
Ruś całą, oblegli Llwow,y przymu- 
fili Obywatelow do wypłacenia fo- 
bie dwoch kroć ftatyfięcy złotych. 
Z tamtąd rufzywfzy , oblegli Za- 
mość, у Kommendanta ` tameczne* 
go, Ludwika'Weyera, Staroftę Wa: 
łeckiego, wielkiemi obietnicami па« 
mawiali , aby im poddał fortecę, y 
z niemi Пе złączył, ale tennieprze= 
dayney wiernościRycerz,ani nadzie- 


ią, ani groźbami nie dał fię uwieść. 


Roziufzeni tą walecznego męża ах 
łeścią Kozacy, zaczeli niezmierne 
do attaku czynić przygotowania, 
у zapewneby tę fortecę zruinowa- 
li byli, gdyby w tym famym czafie, 
nie odebrał był Chmielnicki liftu od 
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Krója nowo obranego, aprzy nim 
buławy,y Chorągwi, iako znakow, 
ktoremi go Królczynił Fietmanem 
nad Kozakami. 

Przeczytawfzy ten lift Chmiel- 
nicki, у ucałowawfzy pieczęć Kró- 
lewfką, wnet fwoim kazał odftąpić, 
od zaczętego oblężenia. Tatarzy, 
ktorzy fpodziewali йе znacznych z 
dobytego Zamościa łupow, niemo“ 
gli poiąć, z kąd taka odmiana w 
Chmielnickim, ale infzey od niego 
nie odebrali odpowiedzi, iaktylko, 
tę „ Jeftem poddany Króla, Król 
mi każe odeyść od Zamościa, a 
moia rzecz ieft, fłuchać iego roze 


kazoW,, 
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OSTATNIE OSSOLINSKIEGO USŁUGI 


O ZZ 


Roku 
264 48. 


Brymeta ztąd wielka nadzieia 
poprzeftania buntow Kozackich: 
zdała Пе ręczyć za nią ta powolność 
Chmielnickiego, na ieden lift Kró- 
lewfki. 
Brufiłowa Kifiela, Wojewodę Вгас+ 
ławikiego, у Woyciecha Miaftko« 
wfkiego, Podkomorzego Liwowfkie: 


Wyłlłano zatym Adama z 


go, iako Kommiffarzow , ktorzyby 
weyrzeli w krzywdy Kozakow, y 
ugodę z niemi ułożyli. Ale ta na- 
dzieia wkrotce znikneła. Kozacy 
bowiem takie kondycye do ugody 
podali, naiakie żadną miarą, ani 
Król, ani Rzeczpofpolita, zezwolić 
na ten czas nie chciała. 


'Oftatnie Ofolinfkiego ufługi 
Zaczęto więc myślić ufilnie o 
woynie, ktoraby mogła raz naza- 
wfze pofkromić zuchwałość bun- 
townikow. Zebrawfzy, cokolwiek 
było woylka gotowego, oddano 


nad nim kommendę Jędrzeiowi Fir- 


leiowi, Kafztelanowi Bełlkiemu , 
Stanifławowi Lanckorońfkiemu,Ka* 
fztelanowi Kamienieckiemu, у Mi- 
kołaiowi Oftrorogowi, Podczafze- 
mu Koronnemu. Do tych przyłą- 
czyli (wych ludzi nadwornych, nay- 
więkfi buntow Kozackich podpala- 
cze, Xiąże Jeremiafz Wiśniowiecki, 
Woiewoda Rufki, y Alexander Ko- 
niecpolfki, Chorąży Koronny. W 
ciągnieniu pomnożyli toż woyfko, 
fwoiemi ludzmi Xiążę, Dymitr Wi- 
Śniowiecki ‚ 16, lat tylko wieku 
maiący , Jakob Rozzarzewfki, Ka- 
fztelan Kalifki, Jan Zamoyfki, Sta- 
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тойа Kaliki, у Marek Sobiefki, 
Starofta Krafnoftawiki. 
Stanowfzy pod Zbarażem , пау 
pierwfze mieli ftaranie, obwaro» 
wać fwoy Oboz, iak паутоспіеу- 
fzemi twierdzami. Ledwie to wy- 
konali , alić przypada Chmielnicki 
2 niezmierną Kozakow, у Tatarow 
zgraią. Wzgardziwfzy tak inałą na: 
fzych garftką , otoczył oboz, ywy- 
{la} do iego Komendantow pofła- 
nika; z tym oświadczeniem, iżieśli 
mu wydadzą Xiążęcia Jeremiafza, 
y Koniecpolfkiego Chorążego Ко, 


топпево ; tedy odftąpi od ich oblę- 


żenia, Smiechem, у wzgardą zbyli 
hafi, tak zuchwałe pofelftwo. Czym 
foziątrzony Chmielnicki, іпоспіеу 
nafz Oboz ścilnął, у Szturm do 
niego przypuścił , ale odpędżony 
dzielnością Miążęcia Jeřemiafza; 
powro* 


Oftatnie ОЙЫ чего иби? 
powrocił do fwoich okopow. Por 
wtarzał nie raz podobne naiazdy, 
lecz zawfze z więkfzą fwych fzko« 
dą. 

Król, z zebranym na prętce woy- 
fkiem, maiący Sam w fwoiey ofobie 
iść przeciwko Chmielńickiemu, 


dowiedział fię 
у wyfłał 


Chmielni 
w fwych krzywdach na Króla fpu- 


Ścił, a oblężenia zaniechał. 
roziulzony , nie tw ас ani na 


odow, za' 


nia pomocy oblężonym. Między 


wielu Panami, którzy do'tey wypra- 
ówali Пе Królowi , nay- 


Ff 
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pierwfze miał mieyfce, у przy boku, 
у w fercu Krolewfkim nafz Offoliń- 
dki. Przybywfzy do Lublina, ode- 
brał Król wiadomość, iż fam Han 
'Tatarfki, prowadząc z fobą 100. 
tyfięcy ludu , plądrował Ruś, 
у wkrotce złączyć z 
Chmielnickim, Nieczekaiąc więc 
przybycia ciągnących do fiebie 
pułkow , poftanowił z temi, kto- 


miał fię 


re miał, iść na odfiecz obłężo- 
nym, a Offolińfkiego Kanclerza nad 
całym woyfkiem uczynił General- 
nym Regimentarzem. 

Rufzywfzy z Lublina, fpotkał Ja- 
na Skrzetufkiego od oblężonych 


wyfłanego z oznaymieniem, iż, ieśli 


Król na ich pomoc nie pofpiefzy, 
będą mufieli poddać йе głodem nie- 
znośnym , y niedoftatkiem ammu- 
nicy przymufzeni, Z wielką więc 


Oftatnie Ofolińfkiego ufługź 46 
fkwapliwością prowadził Król woy» 2049. 
{ko , yo milę od Zborowa, obozem 
ftanął, Jefzcze oboz nie zupełnie 
był obwarowany, alić przypada nie 
Sto tyfięcy Tatarow 
ftaneło na czele obozu, a Bo. ty* 


przyiaciel. 


fięcy Kozakow tył wzieło, kędy 
przez bagnifka powoli nafzych wo 
zy ciągneły do obozu. Wpadli na 
nie Kozacy wielkim pędem , ynim 
nafi przyfzli do ładu, więcey tyfią* 
ca piechoty trupem położyli. Po, 
ległtam z niemi Baldwin Offoliń: 
fki, Synowiec Kanclerza, Felix 
Tyfzkiewicz Woiewodzic Brzefki, 
у Rzeczycki, Starofta Urzędowiki. 
Nie proznowali у Tatarzy: uderzyli 
naczoło obozu, ale піс nie wfkurali. 
Samuel Korecki , Wodz ludu пае 
dwornego Xiążęcia Oftrogfkiego, 
Woiewody Krakowikiego , wypae 
Ffij 
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go panowania , ściągnąłby Król na 1649 


ził Tatarow, ale na koniec przed 
mnoftwem ‚ mufial йе cofnąć do 
fwoich. 

Gdy ku nocy uftały potyczki, zło: 
Żył Król radę woienną, coby miał 
czynić w tych okolicznościaci 
Procz woyfka iuż przybyłego, cz 
Капо przybycia iefzcze 150 tyfię- 
cy 'Tatarow , y Kozakow. Cała 


albowiem ich potęga, wynofiła do 
390. tyfięcy ludu. W Królewfkim 
zaś Obozie, nie było więcey, nad 34. 
tyfiące, 

W tak wielkim niebezpieczeń: 
ftwie, radzili prawie wizyfcy Królo- 
wi, aby fwoy honor, y zdrowie 
осһгапіаіас , wrocił Пе do Polfkiey, 
poki iefzcze można było. Sprzeci* 
wił Пе im Offolińiki, dowodząc, iak 


wielką hańbę, przy początkach fwe* 


fiebie, gdyby бе przelękfzy tego mo« 
tłochu, miał woyfko fwe opuścić: y 
przydał, że, ieśli inaczey nie można 
było pofkromić nieprzyjaciela, tedy 
chwalebniey będzie, przez śrzodek 
iego kufcow , drogę fobie о 

do powrotu otworzyć. 2 tym wfzy- 
ftkim: radził pierwey nzpifać lift 
do Hana Тг 


iąc go od przymierza z Chmielnie« 


iego, odprowadza* 


kim. Chwycili бе wfzyfcy tey rady; 
у zdali na Offolińfkiego, traktowae 
nie z pomienionym Hanem. Тако» 
wy więc lift, napifał do niego imie- 
niem Królewfkim. 
„ Nie tayno nam ieft, że mufifz 
pamiętać na łafki brata nafzego, 
Władyfława IV. fzczęśliwie te- 
raz w Niebiefkim  Króleftwie 


przebywaiącego, ktory fięłafka: 
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wie ztobą obchodził, przy ży- Ten lift nad nadzieię, pomyślniey- 7649 


ciu cię utrzymał, wolnością da« 
rował, z ktorą doftąpiłeś tera- 
znieyfzego panowania, Dziwuie« 
my fię więc, że pamiętaiąc na te 
dobrodzieyftwa, gdy idziemy u» 
śmierzać rozruchy Króleftwą 
nafzego , związałęś Пе z bunto« 
wnikiem, у przeciwko woyfku 
nafzemu broń podniofłeś, bez ža- 
dnego twoiego pożytku , у flas 
wy+ Spodziewąmy fię bowiem, 
że nie będzie Bog błogofławił 
twoim ząmyfłom, у teraz, у pos 
tym, My iednak, umyśliliśmy o% 
świadczyć tobie nafzę przyiaźń, 
у łafki brata nafzego tobie przy« 
pamnieć , iąkoż ofiaruiemy ią, у 
chcemy iey dotrzymać, Dan w 
g Obozie pod Zborowem, roku 
u 1649, dnia 15. Sierpnia, 


fzy fkutek fprawił. Gdy bowiem 
nazajutrz паб potrwożeni, oftat« 
niey. zguby czekali, przyniefiono 
do Króla odpis od Напа wte floe 
wa. 


Ztafki Bofkiey nayfzczęśliw[zy, y 
Nayiasnieyfzy ап Gerey Han, brae 
tu nafzemu naymilfzemu Janowi Kar 
zimierzowi Krolowi €3c, 


= Ое od Maieftatu , Wafzego 


» Królewfkiego Domu ‚ hoynie 


„ mi świadczone dobrodzieyftwa. 


„ Przyczyny ztowarzyfzenia fię 
moiego z Kozakami, у wpad* 


nienia do nayobfzernieyfzych 


» 
„ pańftw wafzych, nie innefą, iak 
„ tylko fame milczenie Rzeczypo: 
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1649. 


XLI. 


1639. fpolitey, o mnie, у o moy lud 


„ waleczny niedbaiące. Pr 
›› Фет do Polfkiey umyfłem zimo- 
» wania w niey. Ale, że mi Пе nie- 


s godzi pogardzać obiecaną przy: 


tu Wafzego, przetoż do iey u- 

twierdzenia, fądzę, za rzecz po- 

‚ trzebną, ażebyś WK. Mć nay- 

pierwey wyznaczył fwoiego wiel: 

kiego Wezyra, ktoryby z mo- 

im Wezyrem, wiernie , y po bra- 

terfku rozmowiwfzy йе, do da- 

, wney nas przyiaźni, у brater- 
ftwa przywiodł. 

Przy tym liście, oddano Królowi 
drugi, od Chmielnickiego z wielką 
pokorą piiany w te flowa. 

» Bog mi świadkien:, żem za. 
» Wize był nayliżfzym WK. Mci 


u РА, МІ. niewolnikiem, y od 
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» dziecińftwa , aż dotey fiwizny, ууу. 


» ożadnym buncie przeciwko W. 
» K. Moi nigdy nie myśliłem , оч 
„ wfzem, wefpoł z mym, świę« 
„ tey pamięci Oycem , Michas 
» łem Chmielnickim, Podftarościm 
» Czehryńfkim, iak wfzyfcy wie- 
» dzą, wiernie fłużyłem. On nau: 
» fugach Oyca WK. Mci Zygmun- 
» ta, у Rzeczypofpolitey , na po4 
„ tyczce pod Cecorą poległ, aia w 
„, dwuletnim -ftękałem więzieniu, 
». Uwolniony: z niego, znowu w 
» woyfku Rzeczypofpolitey wier. 
„ nie fłużyłem. Y teraz Ç Bogiem 
» йе Świadczę :) gotowem бе 
». wftrzymać od rozlewania krwi 
» Chrześciańfkiey , lubo WK. М 
» w fwoim liście, mnie nayliżfze« 
» go niewolnika fwoiego , bunto- 
„ wnikiem nazywafz, со. nie zga- 
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1649: ,, dzafię z myślą moią, y barziey 
эу to pochodzi z złośliwego mych 
» nieprzyiacioł udania. Сһсіеу 
s» W.K.MćP.M.M. wziąć na uwagę 
s Królewfkiego rozfądku ‚ у mnie 
» dać łafkawe ucho; wyświadczą 
»» fami Panowie przy boku W.K. 
a Mci zafiadaiący, iak wiele fzkod 
ə ponioftem ой Jchmciow Arenda- 
» rzow, Nie zpychy tedy, ale nie: 
a zliczonemi przyciśniony krzy. 
» wdami, у z dobr moich ogołoco- 
» пу, uciekłem fię pod protekcyą 
„ Wielkiego Hana Krymfkiego , 
у abym za iego powodem, mogł 
» być przywrocony do łafki W.K. 


» Мої; a to, co fię ftało z zgubą 


s tylu dufz niewinnych, niech Bog 
у rozfądzi, kto tego był przyczy” 
» ną, Ја na naymnieyfze fkinienie 
m WK, Mci, nigdy nie będę prze- 
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ciwnym. Oto, у teraz naznaczo” 1649._ 
nemu Świeżo Kozackiemu Het: ` 
manowi Zabufkiemu, gotowem 
uftąpić, y oddać buławę, y 
Chorągiew od W. K. Mci mnie 
przyfłaną , bylebym był pewny 
o łafce WK, Mci, у pod iego proe 


„ tekcyą mogł żyć befpiecznie. 


Tegoż dnia, wieczorem przybył 


pod Oboz Królewfki , Wezyr Ha- 
na na rozhowor. Pofpiefzył zaraz, y 
Offolińfki od Króla na to wyzna: 
czony. Zrozumiał on na pierwfzym. 
wftępie, iż Нап nic więcey nie< 
pretendował, iak zwyczaynego od 


Rzeczypofpolitey podarunku, ktos 
ry mu przez lat dwie nie był wya 
płacony. 

Łatwo więc dofzła ugoda. Ale 
Tatarzy tego dopominali 06, aby 
im ktorego godnego Polaka daną 
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2649. па zaftaw, iako Zakładnika. Zaden 
z nafzych nie pokazał ochoty mie- 
fzkania z Tatarami. Zięcia więc 
fwoiego, Zygmunta Denhoffa, Wo- 
iewodzica Sieradzkiego, Staroftę 
Sokalikiego, ofiarował im Offolińfki. 

Kozacy uftąpieniem Tatarow ро» 
miefzani, wyftali fvych Pofłow do 
Króla z przeprofzeniem, Przyiął 
ich Król, y kazał, aby fię przed 
nim fam Chmielnicki ftawił , przy- 


rzekaiąc mu wfzelkie bezpieczeń: 


ftwo. Stanął więc, y przyklękną- 


wfzy na iedne kolano, a twarz pro- 
fto podniefioną trzymaiąc, przy- 
witał Króla, y w tefłowa do nie- 
go śmiało mowił. 
ə» Wiele iuż lat temu Nayiaśniey- 
{zy , naypotężnieyfzy Królu, al- 
bo iak ci lepiey przyftoi, y fam 
wolifz , naydobrotliwfzy ludu 


» 
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twoiego Oycze, Kazimierzu Pa- 1649. 
nie nafz nayłafkawfzy, wiele iuż 
lat temu, iako ci wiadomo , do 
czego zmierzały okrutne, a ta- 
iemne Panow Polfkich przeci- 
wko nam zamy/ły. Ci wfzyftkie 
nafze przywileie, wielorakim fpo- 
fobem 'pogwałcili, a Kozakow 
Zaporofkich, nie za żołnierzy 
WK. Mci, ale za niewolnikow 
fwoich poczytali.  Mahometań- 
fkich Popow, nad Cerkwiami, 
nafzemi przekładali, na Seymie 
profzących nas o głos wolny , 
furową twarzą odrzucali. Bez 
wiadomości Poprzednika, y Bra- 
ta WK. Mci Władyfława IV.Pa- 

» па nafzego Miłościwego, nie- 
»_ znośne nam krzywdy czynili, iż 
nie wfpemnę zdzierftw,zaboyftw, 


» у gwałcenia żon, у corek na* 
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1649. „, fzych. Przepuść mi tę wolność 


„, mowienia nayłafkawfzy z Kró- 


» low, nie będziemy dobrotliwych 


„ twych ufzu łudzić wywodze» 
» Diem przyczyn , ktore nas przy- 
тойу do bronienia życia. Ktos 
rzykolwiek zaś chcieli Пе, o 
krzywdy fądownie ufkarzać, za- 
raz ich mieczem karali Panowie. 
Nakoniec, cierpliwość nafza nie 
wytrzymała długości czafu. Prze 
toż zabraliśmy przyiaźń z ob. 
cym narodem, у ich broni prze- 
ciwko Szlachcie w tym czafie 
użyliśmy. Ktoż nam to ganić 
może, że życia, y dobr nafzych 
obrony fzukaliśmy , dla ktorych 
ratowania, zwierzęta nawet Os 
›› ftatnich йе śrzodkow chwytaią. 
» Y naypodleyfze bydle, gdy mu 
m dopieczefz, bronifię. Nigdyśmy 
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» niemyślili podnieść oręża nafze: 1649: 
» go na WK. Ме Pana niewinne: 
» go. Nadtemi iedynie pomfty fzu+ 
„ kaliśmy, ktorzy Kozakow, iak 
» niewolnikow uciemiężali , у go« 
» rzey węża nie nawidzieli. 

Po tey mowie , czytał Offolińfki 
punkta naftępuiące ugody, ktore 
Kozacy byli iuż dawniey podali. 

I. Kozacy-przeprofiwfzy Króla 
zeydą z pola. 

П. Przyrzeka Król, utrzymywać 
Kozakow Zaporowfkich dawne 
wolności , y przywileie. 

II. Pozwala im trzymać 40,000 
woyfka. 

IV. Dobra Czehryn, Hetmanom 
Kozackim wiecznemi czafy nadaie. 

V. Amneftya. 

VI. Stanowifka Kozakow , będą 
ofobne od Polfkich. 
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VII. Zydzi wfzyfcy arendarze, 
uftąpią z Rufi. 

УШ. Woiewoda, у Kafztelan Ki- 
iowfki będą religii Kozackiey. 

IX. Metropolita ich Kiiowfki ma 
mieć mieyfce w Senacie; między 
Chełmfkim , у Kiiowfkim Bifku- 
pami. 

X. Kościoł Włodzimierfki, Kra- 
inoftawiki , Lubelfki, у Sokalfki ma 
być im oddany. 

Ма tym йе zakończyła cała tawy- 
prawa na Kozakow. 

Powrociwfzy Król -do Warfza- 
wy, złożył Seym walny, na koń- 
cu Liftopada. Przybyłnań, nieprzy- 
iazny Offolińfkiemu, Xiążę Jere- 
miafz,Michał Korybut Wiśniowiec- 


ki, Woiewoda Rufki. Skoro gru- 


chneła wieść , o zbliżeniu fię iego | 


do Warfzawy; wylypali йе naiego | 


fpo- 
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fpotkanie, znaiomi, y nieznaiomi, 1649 
nie tylko StanRycerfki, у Ducho« 
wieńftwo, ale nawet pofpolftwo. 
Prowadzili go zradofnemi оклукағ 
mi, nazywaiąc obrońcą wiary, у 
wolności. Przyłączyła fię do tego 
mnoftwa , у Senatorow część nie- 
mała. Alubo on zbraniał йе tyeh 
honorow, niezmierny iednak tłum 
ludu, nie tylko do domu iego, 
ale y po ulicach pobliżfzych zgros 
madzał Пе. Jak Рока Polfką , nie 
gdy prywatna ofoba nie doznała 
tak powfzechney ҳу narodzie miło: 


ści. Duchowieńftwo go czciło; ias 


ko obrońcę wiary, Rycerfki Stan, 

iako hoynego Pana, y walecznego 

męża, pofpolftwo, iako Bohatyra 

prawdziwego,ktory fwym kofztem; 

y zdrowiem zafłaniał Oyczyznę od 

naiazdow Kozackich, у Tatarfkich: 
Gg 
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1649. a Rudawfki przydaie, iż mu przeto 
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спо wlzyftkich Stanow miłością 1650. 


ten honor czyniono , Że był nie* 
przyiacielem Off>lińfkiego , ktore- 
go inni nienawidzieli, a to z tey 
przyczyny , iż był wiernym, y ży” 
czliwym Królowi. Pomnażało tę 
ku Wiśniowieckiemu miłość , ро» 
deyrzenie bez żadnego fundamen: 
tu wfzczęte, iakoby Król z Offo- 
lińfkim narodu 
znieść na tym Seymie, a Wiśnio* 


wiecki przybył ią utrzymywać. 


chciał wolność 


Bolało to Offolińfkiego , bolało 


y Króla niewinnego , że narod nie- 
fprawiedliwym podeyrzeniem za- 


rażony , zapomniawfzy prawie o 


nim, takie prywatnemu człowie= 
kowi czynił honory, iakie famemu 
tylko Monarfze należą: Тека? Пе Of- 
folińíki, żeby Wiśniowiecki tak mo- 


wfparty , niewywarł па iego pu: 
bliczney pomfty za prywatne urazy, 
Lecz wielkie dufze, gdzie chodzi o 
publiczne dobro, zapominaią uraz 
prywatnych. Jakoż nad wfzyftkich 
Бостана ośmiu tygodni przes 
ciągu, Seym dofzedł, a Wiśniowie« 
ckiemu Król ofiarował Generalne 
nad woyfkiem Regimen tarftwo, та 
iące trwać poty , pokiby Mikołay 
Potocki Hetman wielki Koronny, 
niepowrocił do Oyczyzny, z Tatar- 
fkiey niewoli, w ktorey iuż rok 
drugi zoftawał, 

Rok ро fkończonym Seymie nas 


ftępuiący 1650, był Jubileufzowy,y 


oftątni życia Offolińfkiego. Napo“ 
czątku onego miał on dofyć do. 
czynienia z Pofłami Mofkiewikiemi, 
Y Tatarfkiemi, ktorzy z dzikiemi 
Ggij 
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3650 pretenfyami przybyli do Warfza 


wy: Ztych można było miarkować, 
że woyna nieuchronna Polakow 
czekała, a w niedoftatku pieniędzy, 
niemożna było żadnego do niey 
cżynić przygotowania. 

Umyślił więc Król zagranicznych 
do niey fzukać pofiłkow, u Cefarza, 
у u Оуса Swiętego: niewiedział on 
Żadnego zdatnieyfzego do trakto- 
wania tak trudney rzeczy , nad ОЁ 
folińfkiego, ktory, yw Rzymie miał 
wielką ауе, yu Cefarza łafkę: miał 


nad to dar ofobliwfzy wymowy, | 


ktorą fluchaiących ferca, iak chciał, 
kierował. 

Nie do finaku było Offolińfkiemu 
to pofelftwo , ponieważ, у kofztu 
wielkiego wyciągało, у pracy, 
zwłałżcza, że miał iuż zdrowie 
rożńemi zgryzotami znacznie ofla | 
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bione. Przyzwyczaiony jednak do 659: 


chętney na rozkazy (wych Królow 
powolności, przyiął na fiebie ten 
obowiązek , bo go fądził być uży» 
tecznym Qyczyznie, w tak ciężkich 
okolicznościach, 

Na początku tedy miefiąca Sier- 
pnia , napifawfzy teftament, у Stą* 
roftw fwoich, zapezwoleniem Kró- 
lewfkim, сеПуе na fwoich Zięciow 
poczyniwfzy ( gdyż Syn iego Sta- 
тойа Bidgofki iuż nie żył ) poże« 
gpał Króla, Krolowę у Małżonkę 
fwoię , maiący nazaiųtrz o pu- 
ścić fie w drogę. W tym apople- 
хуз rufzony, przeniofł бе z tego 


życia na wieczne, w ten [am dzień, 


ktorego miał wyieżdzać. Miał lat ; 


wieku fwoiego $$. 
» Był to mąż wielki, iako pifze 
» Rudawfki, ktoremu wiele winna 
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1650. 


» ieft Oyczyzna nafza. Za Wła. 
» dyflawa IV. у w początkach pa- 
» nowania Jana Kaziemierza, iego 
» rada wfzyftkim kierowała. Ztąd 
» nienawiść powfzechna, że mufie- 
» li kłaniać Пе temu, ktorego ko- 
+ chać, zazdrość nie dopufzczała, 
» Oloba iego była poważna, rada 

zawfze zdrowa, у życzliwa Oy- 

czyznie: rozum byftry, y prze- 

nikaiący, nauka głęboka: w gład- 

kości zaś wymowy Żadnego w 
» fwym wieku nie miał rownego. 
То Rudawfki. 

Między wfzyftkiemi iego cnota- 
mi, naypierwfze mieyfce miała ро. 
bożność. Z tey powodu, w Częfto: 
chowie Nayświętfzey Matce , wy- 


ftawił Ołtarz z hebanu, frebrem po» 


wleczony, na ktory wydał więcey 
fta tyfięcy 21: Do fundacyi, ХХ. 
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Kamedułow na Bielanach,podWar- 164о._ 


fzawą znacznie fię przyłożył. Pan- 
ny Karmelitki Bofe S. Тегеїу w 
Warfzawie, przy Swiętey Troycy 
fundował. Fabryki iednak dokoń- 
czyć, śmierć mu nie dopuściła: lecz 
Corka iegoHelenaTekla,Małżonka 
Alexandra Lubomirfkiego, Woiewo 
dy Krakowfkiego, co Ociec zaczął, 
do (kutkn zupełnie przyprowadziła. 
Między innemi iednak fundacyami 
iego , naywfpaniał(za była, Colle- 
gium, у Szkoły Jezuickie w Bydgo- 
fczy, pod tytułem Ætrerne Sapientie 
w roku 1640. uczyniona; ktorym, у 
znaczne dobra, od Tereffy z Tar. 
łow Offolińfkiey, Starościny Sto- 
bnickiey kupione nadał. Do dokoń- 
czenia Kościoła zaezętego od Oy- 
ca fwego w Klimuntowie ХХ. Doe 
minikanow „ wiele fwoią fzkatnłą 
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1690.  dopomogł. Tamże Kollegiatę zPro- dow fzafował. W Bydgofzczy z stap 


boftwem Jnfułackim, Kościoł wfpa» 


niały, у miefzkanie dla Xięży, Szpi+ 


tal dla ubogich wyftawił, do ktore- 
go tułaiących бе żebrakow fkupi- 
wizy, częftował, у odziewał, Wfzy» 
ftkie dochody , ktore miał z pie- 
częci, na ubogich poświęcił, у od- 
dawał. Swiętego Piufa Męczennika 
kości, z wielką pompą do Offolina 
wprowadził. Slubem obowiązany, 
w Klimuntowie, Kościoł Swiętemu 
Jozefowi, a w Gołębiu, Dom Lore- 
байкі Nayświętfzey Matce, wyfta- 
її, s 

Nie mniey był hoynym dla Rze- 
czypofpolitey. Na wfzyftkie prawie 
woyny, ktore za iego wieku były, 
fwym kofztem ludzi zaciągniońych, 
yuzbroionych pofyłał, na tożne 
роуа nie mało {wych docho- 


fwoiey fzkatuły zamek reparował, 
у wfpaniałemi budynkami do mie- 
fzkania ozdobił, co można poznać 
zHierbow iego do nich przydanych, 

Wielu Cudzoziemcow uczonych 
pifało na iego pochwałę , amiano- 
wicie, fławny tylu kfięgami Ery- 
суш Puteanus , niegdyś iego w 
Lowanium Nauczyciel. Wfpomina 
оп, у wielkiemi pochwałamiwyno* 
fi Orationem Monarcbicam, ktorą Offo. 
lińfki napifał, ale iey, у śladu zna- 
leść nie mogłem: inne iego pifma, 
w drugim tomiku położę, Pafto- 
ryufz nafz Hiftoryk , to naiego po- 
chwałę przydaie, że wfzyftkie po- 
myślności, ktorych doznał za fwe- 
go panowania Władyfław IV, wi- 
nien był Offolińfkiego radzie , y po- 
fługom. 
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3640; Niedziw tedy, że ten zacny Mąż 


tak wiele od fwych Ziomków ucier. 
piał. ,Zwyczayna to.ieft wielkich 
cnot, w wolnym narodzie nadgro» 
da. Doznały podobnego lofu wiel- 
kie owe dufze , Tarnowfkich , Za- 
moyfkich, Zołkiewfkich, Lubomir- 
fkich , y wielu innych, Sami nawet, 


naylepfi пай Królowie , nie byli za 


Życia twego wolnemi od tey niena- 
wiści, ktorą zazdrość, y podeyrze- 
nie wzniecać zwykło.  Pośmierci 
dopiero czcić , у chwalić poczyna- 
ią, ktorych za życia prześladowali. 

Offolińfkiego iednak los ‚ zda Пе, 
Że był nad innych przykrzeyfzy. 
Zacząwfzy albowiem -od młodości, 
aż do oftatniego krefu życia fwoie- 
go, miał zawize dofyć umartwie« 
nia. A nayprzod, Dwor Krółewica 
Władyfawa ‚ za (prawą Кагапом- 
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fkich , był dla niego naypierwfzą "61, 
fzkołą cierpliwości. Przy Dworze 
Zygmunta, у przy ożenieniu, nie- 
doftatek go martwił. Wyłfłany do 
Anglii w pofelftwie, wnet powfze: 
chną na fiebie zazdrość poburzył, 
że w tak młodym wieku,był godnym 
tak wyfokiego urzędu. Jm wyżey 
potym poftępował, tym fię barziey 
zazdrość pomnażała, Tytuł Kfiążę: 
cia, choć go Offolińfki nie używał, 
у wielkie bogactwa, przerażały 
fwym blafkiem oczy zawifnych. Als 
bowiem , procz obfzernych dobr 
dziedzicznych, miał fobie od Kró: 
low nadane znaczne, y liczne Sta: 
roftwa, iako to: Lubelfkie, Lubom- 
fkie , Lubaczowfkie, Bogufawfkie, 
Brodnickie ,'Ryckie , Derpfkie, A- 
dzielfkie, Stanifławowfkie,y Bydgo- 
fkie. Naywiękfzą iednak burzę na 
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niegodziwości, y okrucieńftwa, kto- 
re Panowie nad poddanemi Кога» 
kami wyrządzaiąc, wzbudzili ten 
w nich bunt, ktory tak wielą klẹ- 
каші Oyczyznę nifzczył. Znał on, 
iak wiele pofługi czynili Polfzcze 
Kozacy na tylu woynach , y ubole- 
wał wielce, Że traktowano tych, 
gorzey niż niewolnikow,ktorzy tak 
użytecznemi byli obywatelami. 

Procz publicznych, miał on y 
domowe umartwienia , a nayprzod 
gdy Daniłowiczownę ulubioną mał- 
Żonkę, śmierć mu niewczefna ode- 
brała: potym, gdy iedynego Syna 
fwoiego, Francifzka, Staroftę Byde 
gofkiego, nie dawno ślubem małe 
Żeńfkim z Katarzyną Działyńtką , 
Woiewodzanką Pomorfką złączo- 
nego, wielkich nadziei młodzieńca» 
przez Śmierć utracił, 


Helena Tekla, była za Alexandrem 
Lubomirfkim , pod ten czas Staro- 
ftą Sendomirfkim , у Zatorfkim. 
Druga Anna Tereffa, za Zygmun- 
tem Denhoffem,Staroftą Sokalfkim. 
Trzecia za Samuelem Kalinowfkim, 
Obożnym Koronnym , Bracław: 
fkim y Lytyńfkim Staroftą, dziedzi- 


cem na Ufiatynie. 
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ZAMKNIĘCIE 


TEGO OPISANIA 


Czytniąc życie Offolińfkiego , bę- 
dziefz podobno rozumiał czytelni: 
ku, iż nie tak hiftoryą fpraw iego, 
iako raczey panegyryk mu napifa= 
łem. Mafz przyczynę tego rozu- 
mienia , znayduiąc tak wiele dzieł 
iego chwalebnych. Ale powiedz 
mi, profzę, coż innego ieft życie 
cnotliwych, у wielkich mężow , 
ieżeli nie ich panegyryk ? Przypo- 
minać piękne uczynki ludzi nie po- 
fpolitych , ieft toż famo , co ich 
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chwalić. Wfzakże nie opuściłem, 
y przywar, ktore mu zazdrość 


wfpoł żyiących zadawała, lubo ich 
nie dowiodła. Łafka trzech Królow;, 
ktorym on wiernie, y pracowicie 
flużył , wzbudzała przeciwko nie- 
mu nienawiść tych ludzi, ktorzy 
nie maiąc zafług, chcieli mieć takie, 
iak on nadgrody. Jeft to pofpolita 
niefzczęśliwość ludzi,cnotą,y przy* 
miotami, nad innemi goruiących, 
cierpieć za życia prześladowanie, 
ferc podłych, a po śmierci dopiero 
odbierać (prawiedliwość od potom- 
ności. 

Те zamknięcie теу pracy racz 
przyiąć czytelniku zamiaft Przed- 
mowy, ktorey napoczątku tey Kfią- 
fzki niepołożyłem. Wiem, że iey 
nie czytałbyś, iak pofpolieie czynią 
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czytelnicy. Spodziewam Йе iednak; 
że uwiedziony nowością tytułu 


Zamknięcia, zecheefz w him to prze» 
czytać , co miałem w przedmowie. 
wyrazić. 
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1. O Familii Jerzego Offolińfkiego 1. 
Ji. Wiek dziecinny Jerzego - - 7. 
Т. Teftament Matki Jerzego -- 10. 
IV. Pierwfze wychowanie Je- 
rzego A r - 16. 
V. Cudze Kraie zwiedza 
VI. Do Włoch udaie fię 
VII. Jerzy przy Dworze Króle- 
wica - Я 
VIII. Wyprawa do Д Mefkwy 2 
ІХ. Wyiazd па woynę - 
X. Królewie odraża fię 5А Jęz 
rzego - - 
ХІ. Więkfzy rozruch - 
XII. Dalfze fkutki tey kłotni ~ 
ХШ. Wftęp Władylława ЧИ 
Mofkwy - 86. 
ХІУ. Nowa burza na OMOliA: 
fkiego Б = - 104. 
ХҮ. Dalfze woienne obroty - 122. 
XVI. Znowu Offolińfkiwbiedzie 129. 
XVII. Hetman obrażony = 137. 
XVIII. Porożnienie Hetmana 
2 Królewicem. - 145. 
ХІХ. Zuchwałość PON 
fkiego p 157. 
ХХ. Wyprawa ną Mozayk - = "163: 


XXI. Dobywanie Stoliey - = 176 
XXII. Mofkwa do pekom przy. 
ftępuie - - 191. 
XXIII. Powrot Ofmolińfkiego do 
Polfkiey - - 197. 
XXIV. O Kazanowfkich - 204. 
XXV. Offblińfkifię żeni - 216. 
XXVI. Niefzczęśliwość PolHkiey 233 
XXVII. Pofelftwo Jerzegó do 
Anglii - - 242. 
XXVIII. O Woynie ЕЛЕ 
fkiey = > = 304, 
XXIX. айе ошо o- 
broty - = 337. 
XXX. Władyfław IV. Królem 341. 
XXXI. Wyiazd Offolińfkiego do 
Rzymu - - 343. 
XXXII. Podroż do Rzymu - 34%. 
XXXII. Przybycie do Rzymu 362. 
XXXIV. Wiazd publiczny do 
Rzymu x 0,7367. 
XXXV. Dalfze czynniościw Rzy- 
mie - = 3717. 
XXXVI. Offolińfki w Florencyi 384. 
XXXVII. Powrot do Oyczyzny 392. 
XXXVIII. Pofelftwo do Cefarza 399. 
XXXIX. Dalfze obroty Offoliń- 
fkiego - = 431. 
XL. Jan Kazimierz Królem 45r. 
XLI. Oftatnie ОЧЫ КЫ u- 
flugi. * - 462, 


